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procy tepodpodobuyin Ja Ty- 
 tutem, pod ktovymy przedtym w 
tey Drukórni wydáne były lubo ich 
teraz dóleko mniey [ša liczbá 1/2, bo 
prawie te tylko tu fie myražáia kto- 
re, ofoblimiey dô náuk Katechtzmo- 
wych fżofuią fie, y ktore tež W. F. X, 
Woykow/kiw Kfiędze fwey pod Ty- 
tulem ChlebDuchowny pofozyt, /, 
żednókże y inne” rzyklády dla jwe) 
ofobliwosci tuwyróżone: Vyiete.1.2 
Kfięgipod Tytułem Tydzień Opd- 
trznosci Bofkicy,wyddney od W. X, 
Narimow/kiego S. |.2. z Kfięgi poa 
TytułemCzemu mało idzie donis 
bá, wydóney od-W. X. Tylkow/kieg¢ 
S.1.3.2 Kfiązki nowo wydáney w Ka 
- fu pod Tytułem Anioł w Ciele S 
Aloizy 4. Kfiegiped Tytułempodo 
biym: Zwierciidło Przyktádom,) 
zsnnych Do ktorey zás móteryi t 
Przyklády fluzą, Rejefir wyraża. 


"S. Germanul Bifkup Antyffyodoreňfki,"y 

"S. Lupus, takže Bifkup iadac do Anglii 
na opowiádanie prawdziwey Wiary Kato- 
lickicy Pelagianom, aby ich z błędow wy 
prowadzili, w ktorych zoftawáli: wsiadfzy 
tedy w okręt, chcąc fię przeprawić przez, 


` worfki przedział. ktory ong wyfpę od Fran- 


cyidzięli, froga nawśłność powfiała, ktora 
ich okree o wielkie niebefpieczeńlitwo przy 
wodzita, co widząc S. Germanus, pocznie 
wzywać pomocy Troycy Przenayświętfzey 
y w Imię fey wiatrom morfkim rofkazał.aby 
ucichly, y zaraz: wizyftka nawałność uftała, 
morze lie do fwey [pokoyności wrociło, na 
wipomnienie iedno Troycy S. iakoby zna- 
iac, y cznigc Maiefłat tego, ktory w Troycy 
iedyny będąc, wszyftkiemi elementami, y« 
żywiołami,tąż zwierzchnosčia, ktora ieftwo 
rzył, włada, Beda; libs bhior: anglies cap: 17, 
PRZY KEAD z à 

ocąteyże Wiary S. an Symeon ‘wielki 

Słupnik, nie iakiego Sarśceńfkiego ftu- 
gẹ uzdrowił, tory, gdy (ie do niego pízy- 
nieść kazał upratzaiac, żeby go w ciefzkiey 
iego chorobie, mocą Boga fwego podzwi- 

A2 gnat, 


gnął Rzecze mu Swięty Symeon, być to 
moze, śle 'trzeba, zebyś fie zarzekł błędow 
fekty(woiey yndbozenftwa pogáúfkiego od- 
ftapil,á profefyą dbo wyznanie: W iáryChrze- 


„Sčiánfkiey przedfię wziął, y uczynił. 


Proponował mu zolobna Táiemnice. Troys 
ey przenayświętszey:y fpytago ieźliby fzcze» 
rze, y z upokorzeniem umyflu swego, wie» 
rzył,że tylko ielt ieden Pan Bog we trzech- 


"Ofobach. Oycu, Synu Bożym, y Duchu S. 


śon chory odpowiedziáwszy, Zeták 4 mie 
indczey wierzę: rzekł mu Symeon S. aby 
mocą tey widry "wftať wtym chory, zaraz 
porwawízy fç Zniemocy fwoięy, dofkonale 
zdrowym zotta}, 
| PRZ A ARA Do 
"| Ego czafu, ktorego S. Auguftyn kfiege 
„0 Troycy S. pilat, taki mu cud PanBog 
rśczył pokazać.Fiypponeńfkie Miaftow Ag 
fryce,w ktorym był Bifkupem,nad Morzem, 
ná brzegu bardzo pięknie fiało. Ten S miał 
we zwyczśłu, po (prawach Bofkich, y fwo= 
ich prácach, po brzegu morfkim, z Aflyften 
cya wielu Bifkupow, y rożnych Prałatow, 
ktorzy fię do niego ziezdzáli dla porady, y 
ipráw całego Kosciota, przechadZac fig. rá« 
zu iednego, gdy to czyńi, wtym uyzrzy ie= 
dno piękne pacholę, figdzace na brżegu 
morfkim, ktore tobie mśżgy uczyniwizy 
doąłek.w ziemi, frebna łyżeczką ćzerpało 
mode z morza y w ten dolek przelewało te 
S Ę widząc 
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OBE TEE ESE m 3. 
widząc S.Auguityn rzecze, pozdrowiw!zy - 
owe pacholę; coby: robiło, odpowiedziá- 
‘to owo dzieciątko: oto chce ta morze w zy 
ftko w ten dołek przelać. Raecze 3. Augu- 
fiyu uśmiechśiąc fig, 4 podobneż to fa rze- 
czy” Nato tomu ono . páchole od- 
powie: tacniey mi tego dokazać, cam u- 
myslilo, 4 niżeli tobie, co uważasz, poiad. ` 
Rzecze Qyciec $. zdumiawszy fię 4 cóż ia 
myślę? Oro:myślifz, prawi, y chcesz to we 
małą kfięgę w pifać:co to telt Nierozdziel- 
ney Troycy niepoicta tdiemnica? ślę id pre- 
dzey, y'lacniey w ten dotek cate morze 
przeleię niżeli ty to poymiesz Po wyrzek 
ifzy owo dziecię, na tychmiaft znikneło, 
a S. Auguftyn Chryftufa chwaląc, tę praw 
-dę, ktorą mu dziecię oznaymilo, poznał. 
Contipratan: lib: 2, cap: 48. part: +. 

PERLY RIA Da. 

| ego czalu przechodził fię wnocy Paz 
Chumiusz S. z świątobliwym O patemrhe- 
odorem,ś onoimpokaże figczart pod nie jaką 
okropney mary pofłaciąpocznie im wizyftkie 
mi fortelámi (wemi zpuba prozić, chcaciich / 
przeftrafzyc lecz modlitwą S Pachominsza 
uigtym zoftat, ymufiał duch przekletydo 
prawdy fig przyznác, y mowil, że dopiero po 
przedziwnym W cieleniu Sy na Božego,czárci 
wfzyftkę moc fwoię utracili, že ono Słowo 
Bofkie w człowieczą pofłać ubrane, zburzy- 
Ťo,y obaliło potęgę; y fiłyrego Kliažeciá cie- 

AZ mio- 
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mnośći, y ze tákądáło moc tym, ktorzy | 
wnim prawdziwa, y dofkonałą wiarę moia, | 
iz t4ceno mogą wizelakie diábelítwozwycie 
zyć y wyptászcá l 

PRZYKLAD s. 
Nilektory mnich cžafu iednego ftat w Cho 
rze, gdyspiew4no, ktory fig począł z Du- | 
‘cha 5. y daley dotych fou, y flat fig Czľotes 
kiem gdy drudzy Bráciá nachylili fie, on fto-: 
jac nič (ie nie nachylil/ praypadi, tedy diabef 
` ýdalmu policzek, mowiąc:'O nie wdzięczny | 
Mnichu, y takžeto ftoisz, nic fie nie ňachy- | 
liwfzy, śbo nieftyízy(z, co to fpiewaią, cze” | 
mu fięnie nakľonisz Z drugą Brácia natę taie | 
„mnicę: Stowoftato fig Ciałem: gdyby dlamnie | 
ták wiele uczynił, i4bym'nachylonymnawie | 
ki Rat. Specúlu: Colet, 
PRZY K LA DG, 
JRzekłęcy Cesarz Julian Apoftatá, chcąc 
* zgubić, y prawie znilzczyć imię lezulowe; 
y Wiśrę lego Świętą, kora W cieleniem 
fwoim, y gorzka męka ugruntował, na po” | 
» gárde y poniżenie, iego; pozwolił žydém | 
zburzony Koććioł Jerozolimfíki, repórować, 
y ná to fam dał znaczne pieniądze. Lecz coż 
zmože złość ludzka przeciwko ródźie, Bo- 
žey? Oni zallepieni ludzie, rozumieiąc že 
juž wezmą gorę nad wiśrą Chryftusow3, 
poczęliinie co tryumfo wać,óż tu naftapuigcey 
x nocy, fałd fig wielkie'ziemi trzęfienie, y tak | 
- wfzyftkę owę reparacyą Kościołś Ierezolim | 
: fkiego 


Bee ZLÁ b DA v A 


| ad 33434900 5 
fkiego z gruntu zepsowało. A gdy znowu 
złość zydowfka zakamiąła, y zaślepiona, 
powtornie rzuciła fig, y udała fig do nowey 
reftaurścyż poinienionego zburzonego Ko- 
ščiotá lerozolimfkiego,ogien wednic zNie- 
bá z ftapił,y wfzyfikie náczyniá, ktorych 
do tego budowania rzemiesnicy używali, 
spalił, y w popioł obrocił. Nadto ftalo fig, 
žewszyftkie płafzcze ysuknie żydawfkiekizy 
żykami naznaczone,y nakrapiane zofłały, 
ktore żadnym sposohem-zmazac fię nie dały, 
co dla tego ftato fię, że chciał Pan Bog temi ` 
darami niewiernych oprawdę Wcielenia Sye 
na Bożego przekonáč, á wiernych w Wies 
tze Swiętey, tym lepiey ugruntowaé. 

PRZYKŁAD 7 


A Paleftynie ieden Saracen, snać dobrze 


wiadomy taiemnic wiary naszey, W- 
dat fig wrozmowę otym Nayšwietízym 
Sákramencie, z Bifkupem Samorem Miafta 
Ephezy, w ten spofob. Radbym( prawi ( wie 
dział, iśko wy Bifkupi C hrześciańfcy, y inni 
Xięża, możecie wierzyć,y zapewne udawać, 
iż ;profty chleb prawdziwym liek Ciałem 
wdizego Chryftusa, albo ( prawi ) was fd- 
mych ofzukiwacie. albo drugich zwodzi- 
cie. Odpowie Bifkup S. ślbo rozumiesz, Ze 


' mocą Bofka chleb, nie może być w Ciało 


Chryftusowe obrocony, ele żebyś to rze- 

telniey polat; y bez wątpienia. Powiedz mi 

profzę, kiedyś fię urodził, byłeśli ták wy- 
A4 c. foki, 
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soki, iako teraz iefteś; rzecze Saracen,nie by» 
łem ale malym,ytakim, dzieckiemiako ydru- 
dzy. Jakożeśz(prawi) urofijodpowie Seras 
cen, toifię talo mocą pokarmu,łktoregom za- 
żywał Myśi tedy być,rzecze Bifkup, że fig 
chieb,y infże rzeczy, ktorycheśzazywał, w- 
twoię iftność obragały, Tak ieft, mowi Sara- 
cien. To widzisz rzecze Bifkup, wyznáwálz, 
ižtén chleb,ktorepoé zazywat,abo zážy walz, 
bywśwobrocony przyrodzonym żołądka, y- 
wątroby rwoiey cieplem,w ciślo,iltność two 
ię, alimentum (wedlug Filozofii )convertiturin 
fubfłantiam alití, y nie przyznawalz, iż mocą 
prawdziwego Bogá, fota chlebowa na Oł- 
tarzach nąfzych,wifłotę Ciał Chryftusowe- 
* go,moze być obtoconá, abo to Pan Hog nie 
może tego’ dokázač, co żolądkowe, y wą* 
troby cieplo fprawnie! Zaden tedy o tym 
watpid nie powinien, áby ták nie miáto byc, 


jáko wierzemysy náucžamy,bo fkoreKáptán | 


te flowá wýmowi, ktoremi ten naymillzy 
Pán,to cado spráw owal, chleb, nie ieft pro- 
ftym chlebem, śle tylko pozorem zdá figby¢ 
chlebem powierzchu, w ťzécy zaś famey ieit 
Ciśło Chryftufowe. Dobsześ. tetálemnice 
wyłożył, od powie Saracen: śle láko to mo 
ze} być, aby jednož Giálo Chryftusowe, 
na tak wielu mi¢yfedch, iednegcž czafa 
bylo? Odpowie Bifkup: Dolyć bys miał 
nátym, že Pán Rog wszytko może, ponie- 
wáž Wizechmocny ieft, śle żem począł pos 
5 dobieň- 
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dobieňftw.do tey rzeczy zážywáč. Powiedz / 
mi prolze,kiedy fię zwierciśdło ftlncze,kto- 
re przed tým jeden tylko obraz pokázy wa- 
ło, że tenże obraz cały fig wyda we wszy- e 
kich potłuczanego žwierciádtá (zrukách, 
kory fiewydáwáľ w cálym. A wždy y teraz 
głos moy,ieft we wszyfikich ufzách. Ták 
tedy ymoca Boską Cialo P. Chryftusowe,lu 

„bo wNiebie zofłówśiednakżeygdziekolwiek | 
tę taiemn cę (prawuia, ie tož,á nie inne Ciá- 
ło. Nato nie mátac, coby odpowiedziát $a- 
racen, záwftydžonym zoítát? a Chrzeščiá nie 
kvorzy przytomatbyli, bardzo fig zbudawá- 
li, y w Wierze Swietey u twierdzili, 

PRZYKŁAD 8, 
S Wiádezy hiftorya, o Ludwilča Krolu Fran’ 

cufkim, ktory: byt ták wielkiey wiáry, iz: 
przy podniefieniu na Mfzy|S Ciaľa Pańfkiego 
udzie : widzieli, ze fie Hoftya przemienii- 
tá wdzigciatko mate Co obiczywizy lu» 
dzie, profili Kaplana, żeby poczekał, trzy- 
maiąc rák owę Hoftya ážeby tež sam Krol 
Ludwik to cudo widział Ale on na to,gdy 
mu dáno znść, odpowiedziá+:: niechay ci 

‘ida y widzą, ktorzy.nie wierzą, abo máta 
wiarę otey tálemnicy mála. Já nie powrze- > 
buię, abym naro patrzył, gdyż wiaró, ktorą 
mám ku flowom Ewangelii S. mnie porwier- 
dzá w wyznawaniu obecnośći Pana Chrys 
ftufowey w Nayświętszem Sakramencie, a- 
izali niewiem idkie cudś, ktore fię na pa- 

-A5 twierdže- “ 
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twierdzenie práwdy tey,dziać moga, O!wiś- 


roKrolá prówdziwie Chrześćciśńfkiego, kto- 


ras go ták utwierdzita w tey'praw dzie, iż 
cudom niechce (ię przypátrowaé. 
PRZYKLAD 9» 
Many w teyze materyi pamiętny przy- 
"kład,o Niemieckim Kfiažeciu, ktory ráz 
iádąc ná koniu, potkał Kapłaośiednego w- 


“pol ujz Návswietszem Sakramentem docho- | 
rego piefzo idącego, ktory ochornie zkoniś | 
z śiadlzy, Xigdzu nań wśieść kázať, á sam | 


* 


pod niem konia prowadzil, y zaprowadzi 


wizy 42 do choreg o,chciał goieszczedo Ko- | 


ščiolá odprowadzić, ktory to pobożny uczy 
nek, tak mity,y wdzięczny był Zbawicielo- 


wi nafzemu, iż go w nádgrode, ná Celarikim | 


poládzil rronie. 
PRZYKILAD 10. 
G. Antonin 4 parte fummatit: 14. ©. 6: § 1. 


= pôwiddá, iz Anioł czálu iednego w dto- | 
dzeprzyłączywszy fiędo iednego Puftelnika | 


w tym nátratia nátednego mimo fig idące- 
go młodziana, pięknie, y ftroyno ubranego, 
4z Anioł zatyka przed nim nozdrze, czego 
nie uczynił, gdy miiśł śćierw, czyli trupá 


śmiardłego, Co widząc Pufłelnik rzecze: | 


co w tym twoiá zá taiemnica? odpowie, że 


nierownie więklzy fmrod poczuł z brzyde | 


kosci grzechów, tego mtodziáná, śni zeli» 


byś ty miał smrodu, choćbyś nayfmrodli | 


wszego w Obecnošči twoiey miał wupá. 
<< PR: 
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PRZY KI. A D tt. 

c. Edmund cięzfzkość grzechu śmiertelnego 

© poymuiąc,tak mawiát, že wolślbym ty- 

giac razy. żeby mnie w pięc rozpalony ná- 

fto toke. wržúcono, á niżeli, jednego grze- 
chu śmiertelnego, lie dopuśćić. , 

PRZYKILAD 12. 

S Ophrónius Patryárcha Jerozolimfki, ftrá- 

szny przykład fwego wieku przy wodzi, 

g ktorego poznać iako grzechowá złość lu- 


a 


dziom ma bydź obrzydzoná, y ftrafzna Sły- 


fzałem prawi odiednego fzyprá, [wiádká 
oczywiftegó,á on powiádát, ze tednego CZá- 
farospusciwizy żagle zwielą infzychokrętow 
na morze (ie puśćił, 4 ono gdy wszyscy ná- 
głębokim morzu byli zdobrym y pomy- 
ślnym widtrem, pędem lecieli, iego okręt 
poczat fic oltáwáč, y sierulzać Z mieyfca; 
chociáž dobrze rospárte zagle były, y wfzy- 
fikie rzeczy ná žeglowánie ják má, bydž 
rosporzadzone, tak tedy tam przez kilká dni 
fioiac, 4 niewiedzac zkąd rády zśfiągnać, 
jednák że był człowiek dobry,y P. Boga fig 
boiący, drugich námáwiál, pobudzał flow em 
y przyktádem fwoim, áby (ie do P. Boga 
uciekali, y lego Swiętegojmiłośierdzia wzy- 
wali, Gdy tedy iedney nocy fam fię P.Bogu, 
modlił, ufytzał głos wołśiącego Wyrzać 
Marya ztego okrętu, á szczęśliwie będziesz 
žeslowál, y poplyniesz, śle gdy to fobie 
rozwázál, y niewiedział, coby to znaczyło; 
y co- 


10 at ag 
' coby to za Marya byt4, tenze fig głos dať 
drogi raz flyfzeć, wyrzuć Marya. Wrym na 


rchnigty duchem Bozym; záwotá o Marya, | 


Marya: coftý(zac niewiáfta wokrecie beda- +) 


cá, ktorey imię było. Marya, odezwie fig y- 
spyta czegoby od atey chciát. On tedy ká- 
zal iey do fiebie przyftapič, y mowił, wi- 
dzifz widzisz niewiaftoiakoSprówiedliwość 
Bożóza grechy moie nes tu zarrżymuie,że y- 
ginać muliemy, A ona odpowie:Ah nietwo» 
ie to, śle moie grzechy fątego przyczyną, 
ślbcwiem ia žadátac przyść do pewnego 
málženftwá zábiľám dwoie dzieci tak, zem 
y uciec musiala, obáwiálac fig fprawiedliw o- 
śći ludzkiey, 4 ná pomftwę Bofka niepśmię- 
tátám, Co fzyper uflyfzawfzy gdy z iedney. 
ftrony życzyłby nie wiafty niezgubić, z dru- 
giey z4ś napomnienia Bożego niechciał 
' pzeftapić, namowił ia, by z okrętu wefzłą 
do todki, azafi okręt zmieyfca fic rufzy, do 
ktorey gdy wefzł4, zaraz na tychmiaft kilka 
rázy w koto ow4 łodka znią obrociwszy: 
fie wyrzucił ia w głębokość morfką, y tak 
dopiero izczęśliwie on okręt z mieyfcą fig 
począł ruizaé yztáka pogoda płynac, iz w- 
krotkim czafie do portu pożądafięgo przy- 
płynał. 
PRZYKEAD E; 
© Bonawenturá pilze w žywocieS. Frán- 
'*cilakd łzniczny 'przykład, z ktorego fig 
uczyć mamy, idko pilnie do pokuty pot 
i HE 


se” 
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fie powinnismy,a ile kiedy ieszcze nas fum- 
nienie o grzech iáki ftrofuie, Pan Bog nas 

do fiębie pociagd. Powiada tedy, iż S. Frań- 
- cifzek poszedl do iedney wśi,Słówó Bože 
opowiśdać, gdzie go ieden Pan bardzo mi- 
le do domu (wego przyiat, tak dalece, że 
przeciwko niemu wy'zedł, profząc go,.4- 
by tam u niego gofpodę mieć ricayt, S. 
Frańcifzek widząc że nie tylko sam Pán, y- 
sama Páni, dzieči, y wszyscy domowi thu 
radzi, ‘bardzo fię ná fercu swym wzrufzył 
y ni ftronę według (wego zwyczaiu (zedizy, 
„padł na modlitwę, prolząc Boga Aly ope- 
mu gofpodarzowi za pameniang uczynność 
ofobliwie nadgrodzii Wtym gdy nad(zedt 
czas obladu, przyfzed: do niego ow go- 
fpodarz, profąc go naobiad.S. zasFráňciízek, 
. ktory na modlitwie poznał flan fumien tá 
/iego,y biifko naftepulaca śmierć, wziąwfzy 
Repo catza za rękę, y doiteraty Z nim. íze- 
fzy, rzecze: wdzięczna ieft Bogu ochota 
tvoia ku ubogim Zśkonnikam śle prze- 
fuzegam że niemafz czafu obiadu, ale raczey 
czas {powiedziy pokuty, nadchodzi iuż bo- 
| wiem godzina twoia pożegnania fie z tym 
| fwiatem, co fly(zac ow:gofpodarz lubo fię 
nie co na tę mowing zmięfzał, iednak pokor- 
nie" fluchaiac rady S. Frańciszka pełnego tá- 
iki Bozey, bez wszelkiey odwłoki Odrzu- 
ciwszy wfzyfiko naftrong, począł fię z fum- 
nieniem (woim rachować, y dabi nap 
16» 
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bieráč, gdzie uznawizy grzechy fwole, [po- 
wiádát fięich (zczerze przed Towárzy[zem 
S. Franciszk4, y wziąwizy rozgrzefzenie, We 
krotkim, potym ezafie, ufiadtzy do ftołu, 
chcac niby co zieść,y zśfilić fig, przy mdło- 
stach wielkich upadfzy zá ftotem ducha 
Bogu oddál: y ták z rády 8. Fráncilzká lubo 
śmierci nie ufzedi, ufzedt jednak nieľpodziá 
ney, bo fię ná nig dobrze przez s. pokutę 
' nagotował. 
PRZYKLAD 14 : 
M Amy w żywocie S. Benedyktś, ktoremu 
od złych(ktorym żywot dobrych jeft, 
ciężki) gdy w nápolu podáná był4 trucizná, 
jak go według (wego zwyczaju przeżegnał, 
tráty ch miáft (zklenicá z nśpoim Zápráwnym 
trucizną, zgruchorała fie rák iákby kamie- 
niem w nie uderzył. Z Ducha tedy S. nas 
wfzyftkich przeftrzegá S. Cyryl; epift: 22. 
Non pudeat nos Crucifixum confiteri, fed infronté 
considenter fignaculam crucis digitis im primaturą 
& in omnibas aliis crux fiat, in panibus comedien 
dis, in poculis bibendis, © in egrejľu, ante fawn > 
recumbendo E furgendo, & quiescendo. Katolicy 
mów: Święty odemnie pominiony Cyryllo 
Niewftydzmy dg przez znak Krzyża 8. ná | 
każdym mieyfcu wyznáwác Jezufa nafzego 
ukrzyzowánego, |ktorego; mękę y śmierć 
wyrażamy gdy fiężegnamy; Krzyż $,naczo* | 
łach nifżych palcem, «álbo ręką niech 'bę- 
dzie záwíze czyniony Krzyż we wizyftkich 
tze- ` 
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rzeczach y na wizytkich,niech od nas-bedžie 
wyrażony, zy lemy, czy pitemy, czy gdzie 
vychodziemy, czy fpáć idziemy, czy fig 
ideckniemy zadwiże fięprzeżegrayńy, 4 be- 
Iziemy od wizyltkiego złego obronie ni, 
noc y dzielność Krzyžá S. wfzelkie od nas 
iefzczęśćie. oddali, a dobre ‘powodze nie 
prawi. 
eR ZYRE LAD T 

(“Zytamy.w kfiažce W. Xiedzá Mikolaja 
" Lánc ycego Soc, Jefu intytułowóśriey: Po- 
udka do warowania fie grzechu finiertelnega Ser 
ž tám swatobliwy ftáru(zek, Xiądz Reali- 
tus także Soc: Jefu iednemu młodzieniasz- 
cowl, przeciw nocnym fzpetnym (nom, po- 
lat ten śrzodek, ábo spolob, áby w wieczor 
rzy lercu, po trzykroć znak Krzyžá $. n- 
zynił przytym, yre fowd mowił. Przez 
więte Panienftwotwoi Nayczyftíza Panno 
czyść cidto moie.w Imię Oycá'y Syna y Du- , 
ha Swiętego. togdy począł pełnić, wizy- 
tkie uftaty rrudności, w Krzyzá S. dzie lno- 
čí, y Matki Bofkiey pomocą czyftóści. 
Po Roa: VOR BA D AB 
BY Cefarz Walens Heretyk' Aryśnin 

pod gardłem zákázát KArolikom Miafta 
idefly, wfzelikich'obrządko w publicznych 
wiary Chrześćiańfkiey czynić, adwśzni oni, 
r wierni fludzy P. Chryftufowi, chcąc wia- 
y (woiey ftátek, ku wickizey iego cz kto: 
ego nieľzčzesliwi owi heretycy: aa 

pay 


~ 


mi, ná wykonśnie rofkizu Cefarfkiego, y- 


wielkiey odwadze, y ftaceczności, nazad fię 


OS Se ES GP 
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y żyli) pokazść, nie przeltáli (re fchadzść ná | 


mieyfc4,nabożeńń wu, y ffuźbie Bofkiey ná- 
znóczone.O «zym fig Cefarz dowiedziawfzý | 
Staroście rafkázát, áby ná zaiutrz Pułkiem 
žotnierzy/do onego Miáfta idchal, y pomor- 
dował wfżyfikich Kátoliko w,ktorychby tam 
zofśł $tdrafta brzydząc fielty m okrucieńftw 
em,przefńtrzegł kśtolikow ,śby fię rám niefchś 
dzaii,y mniemidt, áby zá t4 iego przeftroga, 
mieli fchadzek poprzefac, áoniy owizem 
do nich fie porywáli, ciefząc fig z tey oká- | 
zyi, iakiey fobie Zyezli, to ieft, umierde Zá- | 
wiarę Chryftusowa. Puščit fig wdruge Stá- 
roftó ku trámtemu Miaftu z żołnierzami fv e - 


w 


zg 


jadąc, porkat w drodze iednę niewiaftę, kto | 
14 zá rączkę dzieciątko {woie zíkwápliwo- | 
ščia prowádzitá, fpytśna od niego, gdzie tak 
prędko bież; ? Odpowiedziała: biężę do E- | 
defy, gdzie fą náši Katolicy. Rzecze Staro* 


ftá, ábo ty niewielz o zofkázániu Cefarfkiim, 


ktory wizyftkich Katolikow pozábiiáč kázál? | 
A niewidfta odpowie, dlśtegoć y já figtež | 
kwapię ztym iedynskiem mioim, bo to zá 
fzczęście nay wigkize fobie mamy, zá wińrę 
Chryftusa Jezulá umrzeć. Tu fic Staroftá“ 
zádu miáwlzy, y niemogac fię wydziwić rak | 


wrocit, y otym wiżyftkim, co wydziat y fly: 

(zat, oznaymił Cefarzowi, ktorzy fig lam 

wiobie zadziwiwfzy, y zświtydziwizy Z“ 
z cho» 


il 
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cnoty, vodwági Kacghkow,w pomienionym 
Mieście Edetiy; dat imi poko s. Hiftor: Eclefim 


aici: ¢: L8- e ae 

: Poi YKE Ae izo 
Biogotlawiony Winceacy 4 Paulo,Fundstor 
“Millionis, byt ták mocno Ugrunrowány w 
Wierze S. Katolickiey, ze nie tylko ná po- 
kufy, vnátázdy czarcowitkie, ktore częftókróć 
porežnie ná niegobily, miał kiedy žezwel €, 
úle nawet ani mysli opáczney, O Zadny śr= 
tyku!e fktidu Apoftolíkiego, y źłego o ktos 
rym rożuwieniś, do gtawy. [woiey nieprzy» 
pusčit, y owlżem bardzo był zarliwym, w= 
tey mierzé, ludžié náuczálac żeby mocno i- 
ftatécznie wierzyli to, wiżyfiko, co left wys 
tážono w fkładzie Apoftolíkim, á niedálilie 
nigdy, iierylko czártu, dle y ludžiom, fatizy- 
wym, przewrotnym źwodzić,y gorąco Pana 
Boga zá nichprosił, ztym fig przed Bogiem 
fwoim proteftuiąc, śżeby P.Bog ná niego ra- 
czey przepusčil w tey materyi pokuly,yndialz 
dy, Czarcowfkie á nis ná kogo  ofiabiałegó 
w wierze Swietey I rafiło lię iż ieden Teo- 
log, yKdnonik Katedralny Páryfki we Fráň 
cyi, ftrawiwszy wiele lat „ná o broniewiás 
ty Swigtey od herežyi rożnych, 24 Czá- 
lem poczgt cierpieć wielkie, y nieznoślie 
pokuly przeciw wierže S. ktoré rak mu bylý 
tožum pomieľžáty, že iuž ani Pacierźy Ká- 


 płańfkich śńi Mfzy g. áni przeciwnych ák- > 


tow cym pokafom czynic niemogł; y wtákié 
byt ciemnośći niedowiárftwa wpadl, a 
B leds 


i + 


gr A 

ledwie mizernie nie zginął. bo roZehoro- 
wáwfzy fig, zkliźał (le y termin życia. Co 
widząc Błogofiawiony Wincenty, y użśli. 
wizy fię go, gorąco z4ń począł tie modlić, 
ofiáruige fie P, Bogu naow krzyż abo liáki 


drugi, ktory (ie bedzie podobać Máieftáco: - 
wiiego S, byle ieno ow nieborzk wolnym | 


odowych pokus, przeciwko wierze S, zoftał 
przez co w wielkim nie befpieczeńftwie zbá 
wienia utraty był. Byłycak przyiemne Panu 
Bogu modlitwy lego, iż w iednym momen- 
cie, wfzyftkie one pokufy uftáty, y ciemno- 
ści niedowiárítwa ufąpiły; ták, że częfto 
mow'ąc Credo, twierdził, oświadczając fig 
przed B.Wincentym; że nie tylko wierzę w- 
wizyftkie ártykuty wiśry S, ale y wtey wie- 
rze umieram, bo ták wierze,tákbym nato pa- 
trzat,co wiará S.uczy. Y tak zdobrym przy: 
gotowaniem, ducha P.Bogu oddał, dzięku: 
14c osgbliwym {pofobem P, Bogu, iz przez 
modlitwę B. Wincezrego, uwolnił go od 
przerzeczonych ciężkich pokus, przeciwkc 
wierze S. Wincenty zaś Błogofławiony, gdy 
zá dopufzczeniem Bofkim, cierpiát także 
podobne pokufy, yczśrtowfkie ndiazdy 


przeciwko wierze $.idkięgoż na to B. Ociet | 


zażywa fpofobu? oto {pifure sobie ná kar cic 
fkład Apoftolfki, á (pilawfzy, kładzie ni 
pierílách y nofi, y ták, gdy owá pokufa na 


cierała kiedy ná niego, zaraz rękę kładł ni | 


pierfiach ku cwey karcie fwoiey, proteltu 
iąc 
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iache, že tojelt przeciwko iege woli, co 
mu czurt przeklęty zá-Zucá, względem wid- 
ry S yv tym spofobem pakonawfzy czarta, 
wolnym potym byt od wizelakiey pokusy, 
y nágábania, przeciwko artykotom wizel- 
„kim wiary S. dn Vita Bo Vincentii. 

PRZY Ket AD rg 

PReezdcay Chryfłutow Meczennik Piotr $. 
Zákonu Káznodzieyfkiego, fiedm lat ma- 
iac gdy był (pytanyod Wuia (wepo, czego- 
'byfię w fzkole nauczył aż onod mowitprzed 
nim (kład Apoftolíki. Tea zaś Wuy tego, że 
byf zarażony herezya Mánicheyfka chčiát 
mu wyłożyc pierwizy artykuł wedlug {wes 
fo fenfu, yrozumieniá (woiey herezyi,ále 
Piotr chłopczyk mały že fi¢ był nauczył, 
nie tylko faw, dle y prawdziwego rozumie- 
nid fkładu, dofzedł Wuiowego złego wy- 
ktádu, ošwiádczálac fignagtos, iż co fięty- 
cze wiary Katolickiey,záwlze chcę trzymać 
fig powfzechnego Kościoła, według fklddu 
Apoltolfkiego, A gdy. Wuv naniego na legat 

woldiac, že źle dziecię wierszyż,aonzwiel= | 
kim ftackiem, y rozumem od powiedźiśł,że 
nie źle, yowizem dobrze, bo tak opiewa 
fkład Apoftolfki, Wierzę w Boga Oytá Wfze- 
cbmogącego, Stwuržyčiela Nieba y ziemie. Náca, 
gdy mu Wuy te replikę dawał, według Mas 
nicheyfkiey. herezyi, ze Bog, ani ziemi, ani 
Nieba, Aniżądnych rzeczy materyalnych nie 
ftworzył. Tym on iefzcze glośniey, y rze” 

_ Ba | tek 
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telniey, powtarzał ten pierwfzy Artykut 
fktadu !Apoftolfkiego: Wierzę w Boga Ojca 
Wizechmoggcezo Stwerzyciela Negba y Ziemie: 
Nakoniec żywot iwoy, ffawnym bardzome- 
czeńftwem zá Wiare.S od onych nie wier- 
nych zákoňczyt. Agdy umie ół te jego ofta- 
tnie flowa były: Wierzę w Boga Oya W/ze- 
chmogątego, Stworzyciełń Nieba yżremie, ln, 
-ejus vita apad Surium. 
PRZYKŁAD 19. 
KOnftaintyn Cefarz nie maiąc pokoju od 
-**Poganikich Filozofow, ktorzy ma przy: 
mawidli, iż ftárodawna Oycowfke religią 
odrzucał, śna' Chrześćciśńfkie zábobony 
przytiwal, y doniagáli fiętego u Cefarz4, 
aby mogli przed nim dyfputę żwieść z Ale- 
xśndrem Bifkupem, ktory né ten czas ná 
Dworze iego byt, Ciežkim fwoim ná legá- 
niem tou Cefarzá wyinogli, iż ima tey dy: 


fputypozwolit. Lecz ten dobry B.fkupzna | 


tac złość'tych Filozow,y chcącmoc prawdy 
Chryftufowey, w lzyftkim wiadomą uczynić 
profit, nim fe poczęli dyfputowść, śbyie 
„dnego z fiebie wybrali, áby znim mowił, 
4 drudzy żeby milczeli,yw dyfkurfa fig nia 
wdźwali.Cooniuczynili,y iednego nato wy- 
fláwili, do ktorego Alexander Bifkup, tak 
rzekł: Wimie JEzusa Ghryftula, zakazuięć 
gęby rożdziewiać do gádániá, y tym milcze» 


miem, y niemota fwoia, lepiey pokazał moč | 


niefkoúczona w Imię tego, wktorego oo 
. Ua» 


fwey okrudienftwámi, ktore mu zśdawano= 
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firači+, 4 niżeli wfzeldkienii dowodami, kto- 
reby fię' na te przywięsć mogły. 

PRZYKŁAD 20 
“Zytamy w żywocie S, Ignacego Męczen- 
niká,1Z między rožnemi pod czaś męki 


Jmienia )Ezus nigdy wfpominać nie prze, 
ftat; gdy fig ckrutarcy pytali,czemuby tak 
ezeflo, to imię powtarzał, odpowiedzial bo 
to Imig natercu moim mam wyrážone, ydla 
tego nie mogę fię wftrzymść, abym go nie- 
miál wipominác, gdy redy od lwow byt- . 
zadufzony tylko, a nie rozfzarpany; katowie 
chcąc fig tego zciekawośći doświadczyć, eo 
Swięty mowik (erce lego wyigli, y roźćią- 
wizy, ná cálym (ercu. to. Imię Jezus Chry- 
Rus wyptlane było, cosuyzrzawfzy lodzie, 
wiele fig ich de Chryftula nawrocito. Vín- 
Gents 6°. 75, libs RO. 
2 PRZY K ZAD: 21 
2 OkuodNárodzeniaChryftusowe90:1 § 28. 
ktory byl dopiero trzeći, po pierwszym 
w A ntyochii ziemi trzefieniu, znowu toż; 
trzęfienie powftato,y bardzo Miafto plowaé 
poczęło, gdy tedy, takmizernienpada Midfto 
Obywatele przypomniświzy fobie przeizie 
złości (woie, do BOGA (ig,láko do ofta- 
tniego. udah fpofobu, profząc odniego po- 
mocy, iakim by.zaśich {pofobem P. BOG, 
odtego niefzczęśćia uwolnił. Oto mowi 
Nivephoruslib:17, 6.3. Każdy znich oapilał na 
, = B3: drzwia- 
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drawiách Imię JEZUSOWE, y rak by? wol- 
ny, coBoG Wizechmogacy iednemú oznay- 
mit, rofkazuiac, áby ták uczynili, pilżac ie 
wten ipolob JEZUS Chyfus znami, floycie, 
Baron: to: 7. art: 15: Wielka tedy ieftdźielność 
tego N ayflodfzego imienia JEzus, na 
ktore, flyizacto Imię, dla wielkiey godności 
jego, y wdźięcznośći względem odkupienia 
natzego, powinniśmy głowy náťze ku žiemt 
fkianiść, czapki zdeymowść,abo y naxolana 
upadać. mię to JEZUS, ieft tak mocne, y 
dzielne, że kto go ieno nabożnie wspomni, 
pomocy iego wezwie, wfzelkie pokufy czar- 
towfkie, y zaľadíki, y duchów piekielnych 
zawoiuie, zaltralzy tak, że y pierzchać mu- 


fza, Tomasz 4 Kempis człowiek pobożny; 


utzony,roftropny, nocy iedney, maigo wiel 
kie nágábanie od mafzkar piekielnych, ktore 
gdy fie do niego kuitezku zbliżały, zdięty 
wielkimftrachem, począł mowie przeżegna- 
wfzyfię pozdrowienie do Nayśw :Panny lecz 
nato diebé? nic niedbał ażdópieróiak przy- 
fzedł dotych flow w Pozdrowienia Jezus, 
kroré nfiyfzawizy, dopiero diabeł począ 

precz picrzchać y umykać,tak,fakbybył pioru 
nem przeftrafzony, 4 Tomafzá Kempis, wi- 
dząc także, że lárwá piekielna zbyt figs, 
boi drży przed dźielnością,-y wspc mieniem 
tego lmienią JEZus, tym bardziey przylzed- 
izy dô fiebie, począł wotad, JEZUS, JE- 
ZUS, ratuy mnie,w tým larwa oná piektelná 

Zn- 
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zniknefá,á Tomalzá Kempis napotym wzial 
Z tey okazyi bardzo wielkie terce, twier- 
dzac, że choćby cáłe piekło przećiwkomnie 
wylworowało (ie, tolię go nieboię przy, 
wezwaniwtego Nayflodízego Imienia JE- 
LUS: 

PRZ YKEAD 22 
Pozeklery Neftoryusz, Pátr árchá Konz 
“ttancyno politanňíki. przyfzedízy do, tey 
bezbožney śmiałośći,iż na nakazaniach (wo- 
ich mowił, y twierdził, że NP. Marva, nie 
byłą Bogarodzica, ize ten tycuł niefkulznie 
iey przypituia, ktory to lady żarazę wizę 


, dzie roztiewat, nawer,y tych przesladowat 


ktorzy aniem ták bluźnięrfko trzy mác nie- 
chcieli, śle go tež nog potym ćiężko zá to 
fkarát: bo nie dofyć že (ie nim lud wízyftek 
brzydził, śle że iefzcze fromotnie: iako he- 


| retyk ztak wyfokiegourzęduod Concilium. 


Ephefkiego złożony. Na koniec na wygna- 
nie do Afryki na iednę puftynia zawieziony, 
gdzie miało nawrocenia, y pokuty S, czy- 
nienia nie przeftał bluźnić Matki Bofkiey, 
śle tež y tam od Boca ciężey fkaranym ná 
ięzyku fwoim blužnieríkim zoftał, bo uczy- 
niwfzy fię mu brzydki nálezyku wrzod, tak 
go robńcy toczyli, że go az do famego gar- 
dta poryli, wtym rozpáczálac idko wščiekly, 
dufzę (woig diawłu wyzionął Fadas eft, De- 


us homo, ut bomo fieret Deus, S. Auguftyn: 


PÄZY NI A DD 23. 
B4 Czła- 


Ztowiek niektory, bedac ráz ná Baže 
> Narodzenie ná MizyS. śgdy ná owe flos 
w.ś ktoré Kaptan zEwangelly przy Mizy S. 

mow. Et Verbum Carofačtnm eft 4 Słowo fta- 
to fig Cidtem, nie u klęknął, lubo | widział 
że inni na cześć ták wielkiey tálemnicy ie- 
dni. klękaią, drudzy ku ziemi głowy nakla- 


nidig, widząc to, diabeł, ciężki mu wyciął | 


policzek, y na potym. w tey mierze był o- 
ftrożniey(zym Specul: exemple Swięta także 
Gertruda midté to obiáwienie od È- JEzusa, 
że ile rázy kto przyklęknie na wżwyż pomie 
nione flowa na znak wdzięcznośći, že Sya 


Botki Rat fle. Człowiekiem, tylerázy ofiaruię | 


Serce movie Oycu mema Niebiefkiemu, y- 


wszytkie zaftngi Człowieczeńitwa mego, | 
prezentuig. aby mu ziednaly wu Froycy Prze. | 


naylw: obfitość talk, v błogofiawieńftwź 
Bofkiego, PRZYKŁAD. 24. 

g> cząfu kiedy żył Æ idiufz S. Towarzy(z 
fs Fránciťzka, pewny Kíznodzisiá. y Do- 
ktor Zákonu pewnego, miiąc przez wiele 
lac iákas wątpliwość, około  Panieńftwa, 
Matki Bofkiey, ile że mu (ie to, zdalo, iako- 
by to rzecz nie podobna była być Mát- 
ką, oraz y” Panną, bardzo, fig oto, fralo- 
wół, że będąc wiernym. Kśtolikiem, á, 
przečie ták ftráízna: uftávwicznie prawie był 


mr 


trápioný pokulą, z ktorey sheac bydz wol- | 


nym, dowiśduiefię o wielkiey. świątobliwo- | 


16- 


sci 5. Egidego, do, ktorego y polzedt aby za | 
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iego S.modlitwa, mogł kyć wolnym, od tak- 
cigžkiey pokufy, y niedowiárftwá Btogofia- 
wiony zag Egidy, widząc przez Ducha 3. že 
ow Doktor ták cielzko kúfzony,miá? donte- 
go przyiše, zábiega mu droge z lafką tw cią, 
y porkawizy fię z niem, uderzy owa la(ką wr 
Ziemię, mowiąc do niego: Bracie Kazno- 
dzieio, Panną przed porodzeniem, y Zaraz Z 
ziemie śliczna wynikneta lilia, Powtornie 
tókże uderzy pomienioną l4fką wziemię ma- 
wiąc: Bráčie Kaznodzieio, Panna przy poro- 


„dzeniu, y nátychmiáft wyniknie druga prze- 


śliczna hlia. Po trzecie toż czyniąc rzekł: 
Bracie Kaznodzieio, Panna po porodzeniu, 
lisci jtrzecia wynikła zziemie bielureňká 
jako śnieg, woniejącś lilia. Widząc to ow 
Doktor, y Káznodžieilá, y zoftawizy, nieco 
zá międowiarftwo, (woie zkonfundowany, 
ná potym zoftat mocno utwięrdzenym w- 
tey práwdžie, že. Náyšw: Matka, byla y Mat 
ka, byłayNayczyftfzą na zawize Pánna. Ex 
Chronic: Minor: Gall: parzlib: 7.0. 16. 
PREN Kl A [A ees 
(_Fociaż Syn Boży przyfzedfzy na swidt, > 
“cheiat Boftwá (wego chwślę zśflonic,(i4- 
ko y, Apoftoł mowi) iednego niewolnika 
poftác ná (ieiw ziat, toieft człowieczeńftwo; 
lubojlię między ludźmi upokarzał, y uniżał, 
iednak fig iego Boftwá promienie wydáwá- 
ły, niecylko przez cudá, ktore czyńił, ale 
też y przezinne rožne dziwne radia 
€ 
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chwalíkie wyroki, gdy fig urodził, to w ten 
czas, Pozańfkie narody trwožyty (oba, y- 
dało im fig dorozumiewác, iż była na świe- 
cie iákáš zwierzchność potężnieyfza, nad 
ich falizywe Božki ktorą potym byli wyzna- 


236 =, 

fig dla niego dźińły, w tencas,gdy nieznaio» | 
mym, y wzgardzonym być chciat, bo na. . 
przod na wiciń mieyfcach uftawaty bźłwo: | 


li, Ten walny pokoy. we wizyftkich Krole- | 
ftwách świata, gdy Syn Rožy narodźił (ie, | 
dał dobrze znać, iż był Xiążęciem pokoin, | 
ktory to pokoy przyniofi ludziom, wybawią | 
iac ie ztyrańftwś, y niewoli, nayokrutniey. | 
fzych, ynayfzkodliwtzych nieprzyiścioł ich, | 


czartaw przeklętych, á że bez pochyby wy» 
branych (woich, wiecznego pokoju w.Kro- 
Jeftwie (woim Niebiefkim, mial domieśćić, 


Ono cudowne oleta zrzodlo ktore cały ie- | 


den dzień, w Rzymie, wiedney gofpodzie 
płyneło, y gdžie z4czd(em Ć hrześcianie,na 
odpot poganom,4 na cześć y chwałę nas-mat 


ki,zbudowali Koscioł,znak to był,iż'żrodło. 


miłolierdzia, ydáfki Bożey, miało fięnazie- | 


mi hoynie rozlewać w Kościele Bożym, 
ktory iet golpoda, y befpiecznym wiernych 


murem, zá pielgrzymowaniaich, na ziemi. | 


nakoniec opowiadanie Ewangelii. Swigtey 
po wfzyfickim swiecie, znaczyło zburzenie, 
y zgubienie. bátwochwalftwá, prawdziwey 
zaś widry, y religii zalzczepienie, przeciwka 
wizyitkim przeízkodam potęgi ziemfkiey, y 
pie- 


i 
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piekielney, y ftrafznym prześladowaniom ná 


widte Swieta powltiiacym flatosc, á remo 


wlzyftkiego byfo znakiem, że Boč y Czło- 
wiek przytzedł na świat, ktory, lubo światu 
nie był znalomy, Boftwo to iednakiego wy- 
dało,że ten to przylzedł na świat, ktory y 
wizyftek miał zráwiť swiát,yzniewoli czar- 
towfkiey ofwobodźić. 
PRZYKLAD 
LUdwik S. Krolow Frańcn:xich ozdob4.y 
zwierciadło pobożności, maiąc wielkie 
pragnienie odebrać z rak nieprzviácielfkich 
ziemię świętą, po Ktorey mogi JEzusowe 
chodziły,y Krwią Nayéw: Zafarbowáfy, pu- 
scili morzem z woyfkiemswo:na nieprzyia 
ciela wiary S ale, z niedosčiglych fadow Bo- 
fkieh, nietylko, že nieprzyiaciela nie poko+ 
nał, leczy sam w niewolą zabranym zoftal- 
gdźie o moy Bože! z iakim nabożeńftwem, 
obchodził mieyfca te,ktore Pan JEzuskrwia 
y izámifwemi polewat, o! ziák wielką: milos 
scia, y affekrem całował ie,y ani im fig na> 


| patrzyć nie mogł, tak dalece, ze radby tam 


był .zoftał, az do famey śmierci, gdyby go 


| prawy Kroleftwa iego nazad nieodwołały, 


ktore ufpokoiwfzy, znowu powtornie, 
zwoyfkiem (woim, do ziemie świętey pu- 
SH fig, gdzie mu ten;BoG wnagrodę, tey 
iego odebrania zrak pogańfkich ziemiświę 
tey,ochoty,choc fkutek nienaftapit, dat fkus 
teczriie doftac, wtym powtornym aa 
62 
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28 i to A NU 
leitwa Niebiefkiego, pó wizyftkie wieki: 
trwaiącego. | 

PRZY KE ACD oy 
SQW ety Eleazar Wyznawďá, rodem Fran. 
~= cuz, Hróbiś,'(pytanyrazod {wey cney Dek 
finy,3 wigrey t4kze’Malzonki, zkadby mu to! 
było, że ponim nigdy żadnego frafunku, w- 
zrulzenia gaiewu, abo niećierpliwościiakiey,) 
nike nie pofzlakował, ani dofzedł., choćby, 

Jewiem co przykrego. mu fig bylo przytrás, 

- filo,abomu co złego wyrządzono;nśtoodpos| 
/ wiedziát: Ah iśkże fig ia mam gniewem u- 
/ wodzić, y paflyami wzrufzść, kiedy wiem, 
- Co za krzywdy, co zśzelżywośći, Pan moj 
Zbświćiel Chryfłus JEzus, dlámnie przy: 
męce (woiey cierpiał, nic nie mowiąc, ako! 
niewinna owieczka:ta tedy fama wiadomość. 
© iego úciíkach, o zbyrniey, y wielkiey mi-| 
łośći iego, ku rym famym, którzy mn męki, - 
y smierć zadawali, bardzo mnie zśwftydzą, 
že dia niego nicnie cierpie,niechže tedy ptzy. 
$ hay mniey, tyle fźczęścia mego będzie, aze 
bym lig onewu mogł prayfiuzyd, śby tym, 
co mi kto przykrego rzecze, albo wyrządźi, | 
gdy to čierpliwie dla miłości JEzusa mego 
zniofe: In vita ejus 27. Septembriss Skuteczny | 
to tedy ich [pofob na wizytkie grzechy, Lala 
pozbycia. wfzelkich niecierpliwości, pilno., 
częfto uwazść gorzką mękę Chryftufa JE | 
zusa. S, Augultyn tn Manuali c, 12, (am. 20+ 
znaię, że miedzy wfzyfikiemi {pofobami, nal. 
i awys | 
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zwyćiężenie wfżelkih pokus, y nabyčiá 8. 
cierpliwości, „nie- widzę fkutecznieylzego, 
nadirozpámietywánie oRamach JEzusowycH 
záczym kazdemuby człowiekowi Chrz- 
scianfkiemu należało, áoľobliwie patrzac 
ná Krucifix, abo miiaige figure. naboznie 
wte álbo podobne zawołać fľowá: Fefu pro 
ma Crucifixe, miferere mei. JEzudlámnie ukrzm 
żowśny, zmituy fię nademna Które pemie- 
nione ndbożeńitwo, choć krotkie, śle iak fię 
wiece BOGU podoba, dále otym zwać Blo- 
fius Mon: Spir: cap: ts Pafi Chrifli, kiedy mo- 
wi, że fam Pan JEzus S. Gertrudzie raz. 
pokazaw(zy fig, tego náhožeňftwá nauczył, 
ig mowiąc doniey teflow4: Quod,quoties quis 
imaginem Cbrifti devota intentione intuetur, toties" 
refpicistur amanter á Dei benigni(jima Mifericor= 


| Mia, żeilekroć róży kto nabažnie weyzrzas 


wizyina JEzusA ukrzyżowanego, ferce (we 
ku niemu podnof, tyle razy BOG ni niego 
miłofierne obraca oczy. 

| PR Z Y>K AD 28. 
RYtieden Szlachcic, ktory; ciężko ucię- 

miežát, y oprymował ubogich ludzi, y- 
poddanych (woich, do cego zbyt w świecie 
kocháť (lg, ten czafu iednego bespiecznie 
połzedi na fpoczynek do łożka fwego, á 
komornik iego leżąc przed fklepem, byť 
záchwyconym, y poftawionym przed Má- 
ieftat Sędziego Chryftusá, gdzie widział ia- 
ko obwiniano Pána iego, o wizyfiko, co 

; r czy- 
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czynił, záco odebrał dekret potępienia, y 
z wielkim tryumfem czśrtow, zśprowódzo:| 
my do Lucyperd, którym tzekf luciper: przy 
prowadźcie go do mnie. śbym mu dał po: 
ďálowánie, idko wiernemu fłudze memu, 4 
gdy go przypráwádzono, rzekł: Niechei m 
wieki wiekow pokoy niebędzie, Wtym 
rzecze Lucipers zwykł fięon myć wžážni, 
{prawcie ieno mu łaźnia, do ktorey gdy go) 
„diabli porwali, tam go iedni pazurami driv, 
páli, 4 drudzy żarzyfte węgle naň miotali,| : 
Po łaźni zaś tey niefzczęśliwey, przypro+ 
| wśdzili ge znowa diabli przed lacipera, kto- 
rygo kázawízy na toiku ogniftym położyć, 
rzeki do diabłow: Daycie mu fig napić, ż 
" kielicha gniewu Bożego, y podano mu'ognii 
7 liarka, ktora left częśćią kielichá ich: Zgnii 
(5 fulpbur, pars calicis eorum, Potym. rzecze 
lucyper: sad on fluchát wdzięczney muzyki, 
niech tu ftanie kapela piekielna. W tym dwaj 
czatči przytzedfzy; wutzy iego ták zátrabi, 
li, že aż ogień oczymś, nofem, gębą, Z nies 
go wybuchát. Potey także okropney fkoń:- 
ezoney kapeli, ká zemu luciper przed fobal 
ffánác, yoraz zaśpiewść fobie pioinkg, | 
pótępieniec odpowiedžiát: 4 coż mam épie-| 
wać nad tow Ah! przeklęty niech będzić 
dzień, ktoregom fig narodźil. Rzekł lucypeń 
fpieway infzą. A on, przeklęci niech będa 
„ Rodzice,krorzymnie zrodzili. Rzeki mu znoj 
 wusipiewayjjefzczejjn(zą Pedy nędzny rzec 
| A Coż 
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coziuz będę śpiewał nad ro. Przeklęty niech 
sedzie BOG, ktory ro fprawił żęm fie na- 
rodził. Dopiere rzekł luciper, tegom id też(. 
prawi) pragnął. Wrym każe ga czártom ofa- 
dzić nacakim mieyícu, Baidkie fobie zafľu- 
żył, 3 oni go wftudnią głęboka wrzucili, | 
z tækim crzafkiem że fig zdálo ińkoby wizy- 
Rek swide zapadt fig. Aon komôrnik przy- 
lzedfzy do; lebie, y pofzedfzy do Páná záltat 
go umarlego y potym opuśćiwfzy swiátwfta- 


| pildo Zskonu, y wiernie do famey śmierci, 


Panu BOGU. fluzyt Colt: Specul: 
EPR ZYKE A D JE 

Ołnierz ieden o ktorym Bernardyn. Se- 
Caci ferm: 1. de Afcenfion: mdiac weilkie 
pragnienie nawiedzić mieyľtá S. nakcorych 
Zbawiciel natz Chryftus JEzus, zbáwienie 
nafże sprawował, ktora to drogę, żebytym 
sożyteczniey, y godniey mogł «dprówić, 
wyspowiddat fic nánie, y Nayśw: SAKRA- 


, MENT przyiął W tym wypráwiwfzy fie w 


droge, porządkiem wizyrowál mieyfcá S. 
Naprzod Nazareth, gdžie Taiemnica Wcie 
enia Syná Bożego, zá Zwidftowdniem Aniel- 
sim, ftala fig w Zywocie Nayśw: Marki, 
1ważaląc tam niepoiętą dobroć BOGA, y mi- 
lość ku grzefznemu człowiekowi. Potym 
Betleem, gdzie maleńki P. JEzns urodźił fie, 
V náfianie między bydlęty fpoczywal. Z- 
amtąd (zedldo Jordanu, gdžie był Chryftus 
od JánáSw.: ochrzczony, z Jordanon na puíz- 
4 83% 
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cza, gdzie Chryftus przeciwko ezdrtom 
woynetoczyl, yzą grzechy nafze pośćił. Z. 
Jordanu fzedł ná Kalwarya, gdzie Chryftuš 
był dlagbawienia ludzkiego fromotnie Zá- 
wielzóny, Wizytuiae przytyth y grob iego, 
w ktorym leżał. Náwiedziwfzý tedy, zwie) - 
kim pabożeńft wem, ý tež wylaniem,wlzy- 
ftkie święte mieylca, nioftatek pofžedt y- 


na gore Oliwna,z kad nalz Pan JEżus w>, 


ftapil do Nieba. gdzie po długiey modlitwie; 
z placzem rzekł: óto Panie wizedžié z pilno- 
śćią (znkślem cię, teraz tedy, gdym przylżedł 
ná to mieyfce, Z ktoregosw ftapil w Niebo; 
siewiem, gdzie cię iuz mam fzukać; tózkaż 
tedy dulzy. moiey wyńiść z ciatá,ábym cię 
fiedzącego na prawicy Oyca twego, mogł 
ogladać; y to wyržeklzy, ducha P. Bogu 
oddat. Towarżyfze iego uyrzawlzy žé -ú- 
mari, zawolali Doktora, aby wiedzieli,; co 
24 przyczyńą tey iego Smierci była. Pyta fi¢ 
doktor, co był ża komplexyi, odpowiedzią- 
no me, že miłey bardzo, y wmiłośći Bofkicý 
prawie zawfze był zanurzony. Rzekł tedy 
Doktor: Być mufi, že zwielkiey radofci, ter- 
ce w nim fie fozpukło, y rozladziło. Y gdy 
iego fercń dobyli, nalezli w nim te napifanć 
flowá: Miłość moia JEzits Chryftus Tak y- 
my Pana w każdych iprawach nafzych,y W- 


cźwiczeńiu fig wenotach, fzikaymy, abyś 


my mogli do niego witapi¢; y fiedzieć Ź- 
nim,mowiąc po Indaba, ha, prá VE 
| ZÝ- 
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PRZYKŁAD 30: 

"TRzech Zolnierzow przyjńżń wziawfzy 
z loba, obiecali fię wżadney nieópu - 
fzczać okazyi, byli wóženmi, y we wszy- 
fikim fzczęśliwi, trafito (ie im raž, že laš 
przeiachali w milczeniu, y iuz za lalem 
rzekł ieden znich, dziwuię fię żeśmynic nie 
mowili, iadąc przez ren piękny las, y po» 
wiedźiał ieden swego milczenia przyczynę; 
widząc (prawi) wefołość tego lafu uwa- 
załem tež Niebiefka co y drndzy toż uwa- 
żali, co ftyfząc ftarízy znich, rzekł: Wierž- 
cież Bracia, że to nie bez prźyczyny ftalo 


. fig, śle BOG tak fporzadžil, więc ffužyli« 


śmy świaru, fłużmyż teży Bogu, y radził 
im, aby byli Zakonnikami, naco oni ;ze= 
zwolili, ychwalebnie przez jakiś czas żyli 
ale z nich dway, wfiuzbie Bofkiey ufiswa 
li; y dużo w niey ż'ębnąć poczęli, do cze= 
po sobie y pomagali, tracac serce ku Za- 

onowi ieden drugiemu. Wtym tež pofzli 
y do trzeciego tawarzyiza (wego, A Oto o- 
baczyli, iż wiernie P. BOGU, y wefcło fiu 
ży, ktorych że widział fmutnych, rzekł im, 
dla tefknošci, y proznowsnia  iefieście 
{mutni, mnie zaś krotki fig widzi czas, bom 
zawlze zabawny, gdy fie oni dziwowali, 
czymby fię'to zabawiał, ponieważ y czy- 
tać nieumiał, on odpowied żiał: Troie mam 
pifania, ktorych mnie moy Nauczyciel: 
gdym wítgpit do Zakunu nauczył, z kta- 

G remi 


ES 


oo COS HSER 


remi fię zabawiam. Pierw (ze jieft czarne lef | 
ktore znaczvgrzechy moje, y od ktorych | 


zcezrniała dusza, moia, znaczy. do tego y. 


obludę-$wiatową, znaczy y piekło, to pr ' 
- danie czyram od raną, do Mfzy, Drugie pifa. | 


nie ieft czerwone, krare Zňaczy Mętę Pań: 


fka to pismo czytam, ode Mszy, aż dodzie. | 
- wiątey, kiedy Chryftus' Pan umart. Trze: | 


cie piłanie złote, 4 to znaczy wefołośći, y- 
wielkość weiela Niebiefk evo, dre czytam, 
aż do komplety: y tak. czas przepędzam 
bez ręfknośći. Co-oni ufłyfawizy, do fluzby. 
Bofkiey , znauki owego próftaka; towarzy: 


{za fwego, zapalili fie, y wdrodze dofkona > 


łośći poftąpili. Ex Colle. Magit Specul Exi 
piora m 
PRZ YK ZA De gy, 
(CZytamy o S. Hieronimie iako opiewa 
"żywota fego hiftorya, že przeciw poku: 
fom, z ktoremi fie, uftawicznie na puszcży 


ciw czyfłości, gdy zdało mu (ie, iakoby 
konwerlowal,y tańcował%z Damami Rzym 


fkiemi Odumartwienia ciała, yuftawicznych 


poftow, fkorś tylko prawię na mnie (mowi) 
była, kośći wywędzone, wyciencżone, fio: 


"wem trup prawie ze mnie,na okropney pu 


ftyni, gdźie nikogo niewidac bylo, oproc 


dzikich beftyi, lwów, lampattow , niedźwic 
-~ déiow, ftrafznych (mokow, zaiadlych ba 


zyliszkow, yrozney <iadowitey gadźiny a: 
| | ty) 


U 
t 
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‘bedac, biedził, y paflowat, a ofobliwie prze | 
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tym wfzyftkim,wielkie zapaty pożądliwości 
cielefney, w fobie czułem, y mialem na to, 
nie infzego fpofobu zażywał, na adpędze- 
nie, y oddalenie tych ftrzał (żatańfkich, tyl- 
ko rozpamięcywania o ftrafznym ladzie Bo- 
zym, yo owey okropiey trabie Anielfkiey: 
Surgitę mortui, & penste ad judicium. W itari- 
cie umarli ňa fad Bofki, ktora ma zawfze 
w ulzach jego brzmiała. Y tak powiada hi- 
ftorya, nietylko tym Ipofobem ultrzeg (ie 
grzechu śmiertelnego, ale że aż do końca 
trwając, w zaczętey fwoiey surowości, ży 
cia, do wielkiey przylzedł światobliwóści, 

-y otrzymania blogofirwioney wieczność. 

PRZY KE AD 320: 

pia o iednym Mtodzieniálžku, ktoty gdý 
"chčiat być Zakonnikiem, Matka /wtey 
mietze, duzo mu fig przeciwiała, y pozwo 
lié niechciala; ale gdy na nię nalegał, mo» 
więc: Salvare volo animam meam, Przez miłość 
Boiką Matko moia naymilfza, nie broń mi 
tezo,bo mi dufżę trzeba zbawić naoftatektym 

- jązwycie žyt,y witapii do Zakonu. Gdy zás 
Zakonnikiem zoftał, zaczął Ciako to częfta 
bywa ) miafto poftępku, stodze lenić figs 
v olpałym być w fluzbie Bofkiey,tak dalece, 
že tylkoimiieniem, y {zara byl Zakonvikiemy, 


|“ bo wrzeczy famey, nic wfobie Zakonnego » 


nie mial, złożył goBog ciężką choroba,przy 

tym czalu iednego porwany byt we śnie naľa 

Bofki, gdzie uyrzal Matkę fwoię, z drugiemi 
; G2 Masa 
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fądzie ftoiącą, ktora gdy go obaczyła na le- 
wicy, gdzie koziowie, y potępieńcy byli. 
W tym kszyknie na niego, a to co la widzę : 
Synu, ah! y ty žeš. to przylzedł na mieyice | 
porepionych, a gdzież fa owe twoie flowa, | 
ktoremiś na mnie nalegal: dla Boga, trzeba 
mi dufzę zbawić, a teraz cię widzę miedzy | 
potępieńcami, flyfząc zas Syn, to ftrofowa= 

nie od Matki (woiey, tak zoltat zkonfundo- | 
wany, y przeftrafzeny, že y flowa nato Mate | 
ce niemogł odpowiedzieć. Wtym odeckną: | 
wszy, przyszedł do fiebie, y do zdrowia, | 
ale jak surowe życie zaczal, wizyscy wy- 
dziwić fię niemogli, nad to, že y uftawicznie | 
plakat, albowaczey oplakiwał, przelzte {wo 
ie w fluzbie Bofkiey niedbalftwa. A gdy mu | 
niektorzy mowili, ażeby był nie co upu- 
ścił tey urowości fwoiey życia: Ah dla Boga! 
mawiał jeżeli ftrofowania Matki moiey,będąc 
porwany na sąd znieść nie mogłem, a iakoż 


znieść będę mogi konfuzya od Chryftula, y 


Aniołow iego gdy rzeczywiście ftang na 
Sąd Bofki. Specul: Exemplor: d. 4. Exemp:. 
PRZYKŁAD 33 
ARys0i zawfze naygłownieyfi byli Ducha 
Przenayśw: nieprzyiaciele, y blužniercy, 
bo mu Boftwa nieprzyznawali, y z ich licz: 
by w tey mierze, naygorizy był Patriarcha | 
Cyrola. Ten naybardziey uwloczył Boftwu 
DUCHA S. y wiele ludzi w rak ciężki hlad 
prowadził, ktorych tak prywatnie, iako y | 
publi» 
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publicznie bluźnier(kó nauczał že DUCH 
S. nie ieft BOGIEM, ani był. Y chcac to 
iudziom nieroftropnym“ wyperswadować, 
takiey na to czafu iednego, diabelfkiey za- 
żył fztuki, ale mu nie na dobre, y owízem 
na wieczny iego wityd, y pohańbienie, wy- 
{zla. Czafu iednego namowił fobie hulraia 
iednego, obiecuiąc ma złotych piędziefiąt, 
ażeby fię slepym uczynił, y na ulicy ufiad- 
szy tam, gdzie Patriarcha Cyrola, miał do 
Kościoła iachać, wołał; OŚ. Bifkupie, po- 
każ teraz tu (woie światobliwość, y wiarę, 
y mnie przez tę twoię wiarę, przywroć 
wzrok, iakoż ytak w samey rzeczy fię ftało, 
bo ady Cyrola heretyk Bifkup iachał, po- 
czął ow zmyślony slepy, na wfzytek głos 
wołać, y profic o przywracenie wzroku, 
Cyrola także zduma, ýnadetoščia, przy- 
ftapiwszy do owego umowionego fobie, 
względem zmyślenia ślepoty, człowieka, y 
kładąc ręce (woie na oczy iego, rzecze 
Niechci fię otworzą oczy twoie, przez moc 
prawdziwey wiary nafzey Aryańfkiey wBogá 
Wtym. zaraz tak ciefzki owego hultaia na 
oczy opanówał bol že mu fie zdało, iz na 
wierżch mú oczy wyniść miały Atak dopiero 
zalamawfzy ręce, począł wolac, y lamento : 
wac. Biada mnie, ktory dla chciwości pie- 
niędzy, y takomftwa, obraziłem BOGA, na 
trzalaiąc fig zsniego, y żarty robiąc, zmySla- 
tac slepote, dla iedney mamony y seg A 

Cc dose 


3% eG TIE BO 
dość pieniędzy kwoty, bo pieciudziefigt zło- 
tych, oddaigci nazad n c dsbrego, iblužniere 
co Bifk: pie Cyrola, pomienione; pienigdze 
przywroć mitéraz wzrok, ktorym żafłulznym 
dopufzczeniem Bofkim, y karą, przez twofg 
zdradę; v diabelíka lztukę, prawdziwie utrá 
dł. Teraz teraz dopiero uzna:ę,że Bog niedą 
z fiebie nacrząsać fie, y żartować. Kro tedy 
pie wierzy w Chryfta(s Syna Bożego.y w Dux 
chá S. wspotiftotnego, | > u Oycu, y Synowi 
Bożemu, niechże Boże moy w TROYCY 
S. Jedyny, rak ciężkie ponosi oczu jbole, 
iakO ja teraz ponofzę, ktorych żebyś dari ię 
z niefkończonego miłofierdzią twego da- 
ley niedopufzczał,śle raczey zmilow 4i figs 
nademga, y wtey mierze po ciefzył, czy” 
nie publicznie ten akt wiáry praw dziwey 
Kátolickiey: Wierzę w BOGA OYCA Wsze- 
chmogacego, wierzęy w CHRYSTUSA; 
Syna Bożego, ktory ieft rowny OQy cu wie- 
rzę yw DUCHA 8.krory iednegoż ieł z 
Oycem, y Synem. Boftwa, y natury Fo wy» 
znanie wiary; gdy ow zapatnieraly człuwiek, 
y od Boga (karany, za zmyślenie fobie, dla 
mizernego grofza ślepoty, publicznie czy- 
nił, przy Rapido do niego trzech nafzych 
Bifkupow Katolickich, Vindemialás, Longinus, 
y Eugenius, kładąc ręce (wole na- | oczy 
PreK ce wae élepego, za dapufzczeniem, y= 
śraniew Bofkim. Eugenius „zaś cayniac 
Krzyż S. ną oczach jego, rzekł: ee 


OYCA, y SYNA, :y DUCHA, S BOG 
prawdziwego, ktorego troiftego w iednośći, 
y Wizechmocnošči wyznáwámy, niech ci 
fig oczy otworzą, y natychmiaft, wfzelki u 
figpiwszy tol, ślepy przeyrzał, Vogler: f.13% 

POR Z SYSTE EAD ig. 

Ednego czalu Teodor $więry Opat, nawie 
dzaiac fzpitale, y wfzedfzy do iedngo 
uyrzaš nieidk:ego z Syryi Pufteľniká, ktory 
jako podrożny, nakilká dniku fpeczynkowi 
fwemu, złożył fig. Byl to człowiek na wey- 
źrzeniu wielkiey cnoty, ywielce przykł4- 
dny tym, ktorzyona niego patrzali,tak dale- 
| „Ce, iż go niektorzy za Świętego mieli, wfzy 
ftko lego odzienie było, oftra włofienica, 
pokárm, chleb, napoy woda, y ufławiczne 
milczenie zachował, Cedzienna jego zaba- 
wa, byłą całe dni, y nocy, wiednym kącie 
„má modlitwach, y rozmyślśniu trawić. Zdu- 
miawfzy (te takiey cnocie Teodor Swięty 
ku niemu przyfłąpił, y przywitawizy fię 
zniem, profit go áby nazaiutrz do Klasztoru 
przyjść raczył, aby tam (woie nabożeńftwo 
odprawiał, y Nayświętfzych Taiemnic, za- 
żył, śle on fięztego wymawiał, powiadaiąc: 
że tego niemogł uczynić, śby do tego Klaiz- 
toru polzedí, pyta go Teodor Swięty przy- 
czyny? Odpowie: niemasz infzey przycyny, 
ieno zem lię odwsszepo Koscioł4, oderw sł, 
przyftaigc do „opinii, y nauki Sewerufo- 
wych fektarzow. Co flyfzac Opat Swięty 

Ca we- 
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wewnatrz-fig wzdrygnął, y powročiwfízy 

do Klásztora, wceli fię zamknął, vkrayzem 
padszy rzecze: o Panie JEzu iakoż to može | 
bydz, żeby tak Swięty czlowiek był here- 
tykiem, abo też, isko to może być, áby to, 
co tak święta osobá wierzy, bylo herecy- 
étwem; cále trzy dni werych myślśch zofta- | 
wał, niemogac tego wrozim wžiac, aby 
heretyctwo, ktare iet wyftepkiem, mogła | 
fię z tak wiela cnot, w iedney duszy zoftac, © 
gdy fie tedy tak długo w onych myślśch | 
bświ, przyszło da cego, ze tig począł: w 
wierze chwiác, ypowacpiwść, wktorychby | 
byłś prawdziwa relig:4, czy między Sewe» | 
rufami, czyli tež w Kościele S, Katolickim, . 
iż na koniec ufly(za£ głos ieden, ktory mu 
kazał, aby fig znowu názad wrociš, y pil- 
no fię dowiedziát, co zacz za wiára byłą 
onego Poftelniká. Gdy fię tedy do fzpitala 
znowu wrocił, przyftąpiwizy. kuowemu Pu- 
ftelnikowi, obaczy, áon Pfalmy po Syryifku 
odprawia, ale oraz uyrzy 4 oho czarny, yý 
okopciáty ptak, na głowię mu fiedzi, ktory 
trzęfieniem fkrzydeł swoich, bardzo fmro- 
dliwy fetor, albo smrod wypuszczał. Tym 
widzęniem, poznał, iżby niewiem kto iaką 
cnote miał, y niewiem wiśkię nabożęńftwo: 
fig ubierał, ieśli fig od iedności KościolśS. 
oderwie, 4 przyftanię dotych, ktorzy upor- | 
nie błędow fwoich bronią, wszytko im to | 
do zbawienia duiznego nię pomoże, ani 
mocy 


EIEC SEM wp 4t 
mocy diabelfkiey nad (obą nie poľkromi [x 
pita S Theodori. , 

Dlatey przyczyny'wielki s. Antoni umię 
raiac, uczniow fwoich dofiebie przywola- 
wizy, chcąc ich pożegnać, y btogofľa wieň- 
ftwo im fwoie dać, między innemi Zbáwien- 
nemi przefirogámi, ktore im zaftawil, rzekł 
(iako pifże Atanazy w żywocie lego) pil- 
mo (ie bardzo wyftrzegaycie zarazy herety- 
kow, y innych, ktorzy fig od Kościoła S. y 
od. poflulzeńftwa Głowy lego odłaczaią, y 
upominał, aby záwíze nasladowali świętey 
jego nienawiści, ktorą takich ludzi, dla wiel 


„kich ich złości, y uporu przeciw Panu JE- 


zulowi nie nawidžit, ydlá tego nigdy nio- 
chcialzadney zwiemi społecznośći mieć, ani 
im owa dobrego dawać. Te fa wtatne 
flawá lego do nich, 

Na to JanS Jatmuznik nazwany, ma- 
widt: że przyftálo ráczey Przenay: Tatemnie 
nie zażywać, á niżeli ie brać z rąk tych, kto 
rzy fię od Kościał4 Kśrolickiega odezwali. 

S. Paula, iako pifze Hieronim Swięty, tak 
fię temi, ktorzy fig od Kościoła prawdzi- 
wey wiary Katalickiey aderwśli, brzydzitá, 
iż ich publicznie nazy watá nieprzyiáciołá- 
mi Chryftusowemi, y kładłą ich w poczet 
Pogan, y bałwochwalcow. 

PR ZEY:K LAD 39. 
lotr; y Jan S: dowiedziawlzy fię, iż Sama- 
tycartczykowie przyięli byli wiarę Chry- 

(45 ftusa- 
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| ftulowa, przyfzed(zy da owego Miáftá, aby 
"onych ludzi nawrocenia dokonali, ce był, 
Filip Swięty A poftoł Kázániem (woim,ibśr - 
dzo szczęśliwie począł, zaraz fię do fpol- 
nych udali modlitw, fadząc to u fiebie, že 
pożyteczna tojieft rzecz uczynić modlitwę, 
zá nowornych C hrzeécian, aby ich BOG, 
raczył w wierze Świętey umacnlácč, Wie- 
dzac, że modlitwá dládobra dusznego bli- 

znich, zawfze mu left miła. 

PR ZY KĘ AD 36 
(CZytimy w dzieiach Apoftolfkich, iż gdy 
Pio:r Swięty, oddany był do więzienia, 
od złośliwego Herodá, ktory chcac fig ży- 
dom przypodobść, zabić go umyślął, wfzy- 
Rek fię Kościoł záwyzwolenie Páfterza {we- 
go, do Páná BOGA, wednie, ywnocy, bez 
przeftanku modlił, które modlitwy P. BO 
GU ták wdzięczne byty, iż Anioła 2 Niebá 
umyślnie, ná wyzwolenie iego zefiał, tey- 
że nocy, ktorá dzień lego śmierci nazna> 

€zony! uprzędziłA À 

POR AN Rop AD Ta 
JĘ Onftantyn Gefarz, po náwroceniu (woim 
do wiary Swięty Katolickiey, wiedząc; 
jak ma pożyteczno uczeftnikiem być mo» 
dlitw flug Boikich, fal lity do Antoniega 
Swietego na on czas na puftyni Thebdid- 
fkiey zoftaiącego,, kroremi go,o modli- 
iwy do Boga, Za fig, y za dzieci swoie, pil- 


NO. prosi, 
PRZY- 
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RZ X. KA D..-38. 

J Acny Kartaginczyk, na Imię Innocen=" 
cius, bardzo przykrą chorobą złożony, na 

ktorey,uleczenie .przychocziło, takie cidta 


BO 


rzezanie cierpieć, iż mu fię zdáto niezno- 
šniey(ze (nad tame chorobe: Auguftyn Sw: 
w_onym Mieśćie, na on czas z przygody 
jakieyfiś będąc, onsgo też chorego Z nie- 
ktoremi cnoty wielkiey Káplánámi nawie- 
dził, 4 że ¿diá boiazni onego rzezania ciata, 
ktore miał cyruhk nazałutrz czynic, był 
wielce wlobie zturbowany, profit Augufty- 
ná Swietega. sby P. Boga zań profić raczył, 
ly przy tym, rzezániu być, y ieśliby umarł, 
żeby wrekusiego umarł. Mąż S nad tym 
człowiek wnętrzną boleścią, y żalem wzru- 
(zony upominał go, aby fig do Páná BOGA 
udať, yw miłofierdziu ofkim ufność, y 
wielką nadzicia fwoię poktádál, y naiego 
fig S. wola. fpuścił. Zatym padł ná koláná 
„2 Káptánámi fwemi, wzywaiae P. BOGA, y 

łófki lego S: pomocy: žadálac, dlárego tak 
utrapionego, czlowieká, ktory, gdy ich tak 
fie modlacych uyrzał, złożką fig porwat, 
y krzyżem .padizy modlitwy fwoie, y izy 
do prožby rych Káptánow nabożnych, yin- 
nych ludzi, przyłączył. Ghcac tedy P.BOG 
pukaza¢, idk fkuteczne: fa modlitwy, ktore 
fię z miłości ku drugim odprawuig, onego 
chorego uzdrowił, bo gdy. nazaiutrz Cyrus 
licy do niego praylali, y wizyBkie naczy nia, 

o 
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„do tego potrzebne przynieśli, odkryto on 
wrzod, albo rśczey.kancer, ktory tak fię iuż | 
był zgoił, izznak ledwie znać było, To na | 
pifał Auuftyn S. ktory na to oczyma swe- 
mi patrzył. 

PEER Y KLAD fp. 
"Ožnierz ieden będąc nabożnym, y uwa- 
zając, že ieft śmiertelnym, umyślił mo- 

dlić fig za umarte, y miiájac Kościoł, w przy 
fionka záwfze za nie, na wichod fię obro- 
ciwfzy, pacierze mowił Tráfito fię, że go 
nieprzyiaciele zdybawfzy, okrazyli, y zabić | 
chcieli On to widząc, 4 myśląc o fobie, u- — 
ciekł im na Cmentarz, y tam choć wniebe- ~ 
spieczeńftwie zoftawal, udal fię do fwego, 
zwyczaynego, za dufze zmśrłych nabożeń- 
ftwá, gdy oni zaiufzeni niedbalác na Swięte 
micyfce, chcieli zá nim wpaść na Cmentarz, 
alisei zaraz uyrzeli około niego, wiele zbroy 
ných, y przelękfzy fig uciekli, zadziwił fię, 
y tym czalem gdžieindžiey ufzedł, W krotce 
potym, gdy fig zgadzili, pytał ich, czemu- 
by maiac mnie wgarści, przepuścili. Oni 
mu zaś to powiedzieli, co okalo niego wi- 
dzieli, on im też {woie. nábožeňftwo po- 
więdziawizy, wszyscy za to chwálac P. BO- 
GA,udali fię do ratowania dufz wczyfcu zos 
fiśiących. Ex Annalibs Ordin: Cifiercien. ” 
PRZYKŁAD 40 
Gy Kaptdn ieden Jan, imieniem de Al- 
verno, miał Mfzą S. wdžieň. zadufzny, 
odpra- 


PAB RS (+) 369% 59m | 
odprawowal ja z takim pobažnošci, y mi- 
łośći atfektem, ( ktorey to pomocy nad inne, 
| „nay bardziey dulze w Czylcu. zatrzymane 

pragną) že rozplywal fig wlzyfek wfiodko- 
ści, nabozenftwa, y miłośći; gdy tedy na po~ 
minioney Mfzy S: Ciálo Przenayświęr(ze 
podnofił ofáruiac ie BOGU, Qycu, aby dla 
miłośći tego, ktory ná krzyżu był przybity, 
dufze ktore tworzył, y odkupił, z wiezieuja 
wybáwif, Aliści zaraz uyz:zat niezmierna 
moc dusz z Czyfcą wychodzących, iako gdy 
iíkry wylátuia z pieca á wchodzących. do 
Niebiefkiey Oyczyzny. Ex Chronic: Minor:tits 

24. €. 8. 

PROZY K AD a1 

fdas Panienka, z na mowy Oyca swego, 
z nim samym grzech kazirocki popeinita, 
O ftrasznym dowiedziawízy fig uczynku 
fmutna Macka, pocznie zapamiętała Corke 
(wą ftrofowść, wielkość rzddkiey zlości na 
Oczy wyrżucąć. A Corka, niechcąc Matki 
fwey napomnienia z nieść, z podufzczenia 
czártowíkiego ziośliwa cotká, morzaca w 
napoiu Rodzicielce wfálney zadaie. truciznę. 
czym iąna śmiertelne fktada mary,y do grobu 
wtrąca. Powrácá zdrogi Ociec, ktoty ná tea 
czas dlá potrzeby iakieyfiś zdomu był wy- 
iachał, o (mutnym zawziawizy wisdom ote 
| trefunku, na Corke niezb ozna, krzywym 
patrza okiem, ftrofuie y tdie. Ale fluchaycie 
GO fig ftalo, bo day fig było nigdy nie fato 
to 
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Oto po ńapomnieaiu Corki fwoiey, zafypia 
kaziredny Ociec, Cork? zaś zápimieralá, 
wiiawizy fiekiery, ucina własnemu Oycu 
głowę, obciążywszy tedy iuż sumnienie (wo» 
ie, tak ftraznemi, tak ciężkiemi, rák niefiy 
chanemi grzechami, rozpacza o zbawieniu 
dotznym, zabrawfzy nico fprzętu domowegd 
pieniędzy, y innych rzeczy, plom  wftyd 


przedaie, ftaie fe ofiarą cz4rrow fka, ndaiąc, | 


fie na wizelkie rozpufty, fprofności, wszete- 
czności,y inne grzechy zktory:cego nie było 


*ktoregoby fignie dopuściłź ofobliw je grzech 


nieczyftego, przez co zaflużyłś fobie, by rą 
było, nietylko pod miecz katowfki dano, 
wkoło w pleciono, paly darto, ale y na w tzel- 
kie męki naycięzize; olądzono Ale fluwhay 
cie, co Bofka czyni dobroć, co pokuta 
Swięta  iprawnie; z przypadku jakiegos, 
ézyli tež z dopufzczenia Bofkiego, co ieft 
pewnieyfża. Czafu jednego miia Kościoł, 
wtym uffyizy głos Kaznodziey (ki; wnid zie 
do Kościoła, alić żarliwie Xiadz káže o nie 


fkończonym, y niepržebrany m miłofierdziu , 


Bofkim, powiádáiac: iz żadnego grzechu nie 
maiz ná świecie, ktoregoby P. BOG nie miał 
odpuścić człowiekowi, byle fię go tylko 
fżczerze (powiadał, niechay przez cały ży 


wot rozbila, niechay w cielelnyćh brodzi: 


plugaftwśch, po fame prawie ufży, niech fię 
czartu przeklętemu zapilze, famego nawet, 
niech fig zaprze Boga, Niebo go nie s c 

; byle 
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yletylko pokurował, fpowiadał fic fzcze» 


"ze z żalem ferdecznym, y z poprawą życia, 


ak zaś fkańczył ow Kaznodžičia Kizanie 
woie, Zaltepule muowa wielkój tirzełznica 
lroge, y mowi mu: Qycze; prawdalz to 
bizyiko, coś ty na dzitigytzym Kázániu nto 
viť, Odpowie ow: Prawdziwtze 10 fa flot 
vá, śmiżeli, że teraz floňce swieci, #uiželi, 
emy na ziemi ftoiemy, Jeżeli rak it, rze- 
ze ową prolzę tluchs:ć mnie spowiedzi, 
iądzie Kaptia w ipowiednicy, spowiada 
ię ftrafžnych y fprofnych grzechow, ledwie 
(apłśnowi wiadomych, ktorych fuchśiąc, 
id ftrachu fkora na niem drzy, tarki iakieś 
jo ciele: iego’ przechodzą. A gdy iuž owe 
liábelíka fkoňczytá litania, fpowiedmik nic 
iemowi, myśląc, láka by iey pokutę nazna 
zył. Co ona poftrzepizy, krzyknie: co to 
sít Każnodzieio, a teraźnieyfzy moy spowie 
niku. Ná Kazaniu mifofierdzie Bofkie pod 
liebiofaś wynofił, a tuteraz przy fpowie- 
nicy nie iako powątpiwafz- a zbawieniu 
noim? Rzecze iey nie ta to ieft Corko mota, 
o ty myšliíz, Lecz fzukam pokuty, krorabym 
1 naznaczył. A toli,zeby to na lepfze dabro 
luízy twoiey wylzło, daiąc za pokutę, że- 
ys iutrzeylzego dnia na Kazanie przyfzła, 


| onego z pilnością fłuchała. Wcym po otrzy 


hanym rozgrzefzeniu, odfzedizy od (powie- 

Inika, pocznie fobie na pamięć wszytkie 

brodnie, y nieprawości przywodzić, co gdy 
i czy- 
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czyni, fkrufzone ferce od żalu fię' krale, na- | 
ftępuią ferdeczne wzdychania lekko! tzy z 


oczu cieką, a potym yfirumieniem płyną, 
Narzeká owa,żejkiedyBoGa obraziławoł4 na 
glos, Rh Oycze Niebiefki ah Panie y Do- 
brodzietu moy! zgrzefzyłam przeciwko to: 
bie, obrazitam tak ciężko Mafcftar twoy Bo 
fki, ktory kocháč, y fzanowač byłam powin 


ra, ale žaluié ż mocnym przedfiewzięciem | 
poprawy życia moiego, a żałuię dla niefkoń | 
czoney dobroci twoiey, żem cię tak zloślie | 
wie,y tak wiele razy obraziła. Nakoniec | 
przeż ow žal,niemogac z Kościoła wynisť, | 
umiera ná owym mieyfcu , gdzie klęczśłą, | 
Naktory to widok ludzie na ten czas w Ko- 


ściele przytomni, częścią przeftrafzeni, czę 
ścią będąc y zadumieni, gdy fig poczna gos 
rąco, y ptaczliwie modlic za nig, luppliku- 
iac do Maieftatu Bofkiego, ażeby byt mi 
łościw dufzy iey Co gdy czynią, alic wtym 
głos z Nieba ufly(zą: Non eft opus, ut oretis pro 


— y 


ipfa, potius ipfa orabit prvvobís. Nie potrzebą, | 


byście fig wy za nie modlili, y owszem ona 
fig za was modlić będzie. Ex Jacobo Vitriaco 


Cardinali. Patrzcież tedy wszyscy; co czyny, | 
y sprawnie pokuta S. Spowiedź (zczerá, zal | 
za grzechy; uważcie idka to Kościoł S. ma, 
moc, że y znaywiękfzych rozgrzefzyć može, | 


penitenta grzechow, byle fie należycie {pe- 
wiadat. . 


PRZY- 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
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PR ZY; KG A D 4-2. 
eodozyulz Cefarz, gniewem- uwiedzio- 
ny, orzeciwko 'I helfalonczykom, wielu 
kazał pozabiidc, oco furowie od S. Ambros 


` żego itrofowany, był, nad to, v weyscia mu 


da Kosciola brońił, pokiby pokuty, za (wo- 
ie zaboyftwa nieuczyait, y nie wprzed go- 
de.xśiemnic Bofkich przypuścił, ážby názná- 


.czona fobie pokutę, zupełnie wypełnił. W 


tym razu jednego, Senator ieden widząc go 


imutuego, y trofkliwego, pyaat go limutne- 
gó,y vofkliwega, pýtať Bo, cže muhy ták frá- 
feblivwym był Odpowie Cefarz: Niemożaa 
rzecz, abym lig nie mial frafować, ponieważ: 
zabroniony miielt do Kościoła przyltep, do 
ktorego wizytey Chrześcianie wniść; y Mmo- 
dlictwy fwote tam P. Beau oddawść mopa. 
Cożto left? odpowie Senator! ižaliž nie ie» 
fies Celarzem“? izaliž niemozes czynić ro, 
co chcelz? y Bifkuvá przymufic do tego; 
czego żąbafz; nie mogę (rzecze Teodozyulz) 
tey mu odiač mocy; ktora ma od f4inego Bo- 
ga. Da tego, iż tá pokuta, ktorá mi ieft od nie 
go naznaczona, iprawiedliwa ieft, trudno 
mu exekućyi zabronić; z drugiey zaś ftra- 
ny, świądom ieltem ftátku, y meftwá Ambro- 
żego, wiem że fię żadną boiśżnią uftrálzyé 
nie da, y že to nie z płochośći, 4ai málosci 


« ferca uczynił, śle zpowinnośći urzędu (we- 


go. Ták tedy Cefarz, oddálac (ie. z pokora 
BY Kościoła S. nie tylko odpulzczenia 
D  grze- 
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grzechow fwoich otrzymał, śle tež wiele 
wielkich, y niepofpolitych tatk y faworow, 
ktore P. Bog ná iego Cefarftwo, y Páňftwo, 
w nádgrode owego poffufzeńftwa wlewaf, 
odebrał A Ambroży Sw znacznie fig o wlá: 
dzą Kościelną zátáwiwfzy, zdfłuzył dobie, iż 
jego pámiatká w blopoflawieńftwie, názie: 
mi zoftawa, á fámego Pan Bog w Niebie, ko- 

rona udarowat. Ex biforia vite ejus, 

PRZYKLAD 43. 
GRzegorz S.nim Nayw yiizym zoftalKosdia 
ła Chryftufowego Pálterzem,Pofiem bedac 
od Peldpiutza Pápieža, do Carogrodu,do Ty- 
beryufza Cefarza w powážnych, yKoscioto- 
wi bárdzo potrzebnych rzecach, zaftał tego 
StolecznegoMiafta Pstrvárche, na imię Euta- 
chiufza; 4 on w biad wielki ozmartwych w ttá 
niu w padł, aloowiem,łubo rozumiał, iż ma- 
my wizyfcy zmartwychpowfłść, twierdził ie- 
dnik, iż to nie miálo być w włalnym nafzym 
ciele, (co bytoiprzeciwko Piímú S. wedlug Jo- 
bśt.19,Et in carne mea videbo Deij mei Y w ciele 
moim wlálnym, oglądść będę Bog4 mego)ityi- 
* ko, ze P. Boc miśł nam dáé čiáta niedorkliwe 
cienfze y fubrelnieyfze, niž fam wiatr, y po: 
wietrze, Grzegorz S. ná ten Czas Legatdo 
Cefśrza, widząc, iáko daleko o@ prawdy tá 
náuka odchodzi, y co zá niebelpieczeńftwo 
zá nią iść może báczac od Pátryárchy pofzedł 
ktory więc byt cztowiekiem, w obyczáiách, 
y przymiotách dobrze wziętym, y częfto fig 
z nim 


TE 
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z'nim około tego biedu znofit, przy ktorych 
rozmowach, yfam Cefarz chciał bydz obe- 
cnym; gdzie Grzegorz S. z taka wymową, 
dzielnością, rzecz fwoię wywodził, iż Eu- 
techiufz przekonanym zoftal, Cefarz zaś 
wierząc, že zmártwychwftanie kazdego w 
wláfnym będzie ciele, lubo nie w takim, 1á- 
ko kto żył ná świecie, śle według záfiug, 
beda y przymioty čiátá quantum glorifič avtt 


fe c. Wziąwfzy tedy kfiege, ktora byt E- < 


utechiulz, na obronę tych błędow napifal, w 
ogien ią wrzucił y fam Pátryárcha nie co po- 
tym z4chorowawizy, gdy fig blifkim śmierci 
widziat,n4 znak nawrocenia (wego,y práwo- 
wierney wiáty,do pokuty fię udal oftrey, Czę- 
fto przed wśzyftkiemi powtarzał te flowa: 
wierzę y wyznawam, iz wizyfcy w tym čie- 
le zmartwychwftaniemy, zbłądziłem, gdym 
inákľzym mawiał, y nauczał Ipoľobem, yw 
tym wyznśniu wiary S. Kátolickiey, duchá 
Pánu Bogu oddal. Ex vita $. Grogorit. 

Z tey przyczyay, między innemi, Koščioť 


" Boży żawfze Relikwie SS. Bożych wener Qa 
wal, y czcił,iż máig znowu doonych bloa <. 
gofławionych. dufz, być przyłączone, y U- > 


czeftniétwo mieć chwały wieczney w nie- 


bie, 4 Pan Bogchcac ludziom pokázáč, take 


mu to ieft miłe nábožeňnftwo, około czczęe 
nia Relikwyi SS. roznemi to cudami potwiex 
dzit, Mómy tego wyśmienity przykład, w Ofobie 
Chryzoffoma S, Pattyórchy Konftantynopolitan/Kie- 
D2 ge 
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£0, ktory ná wygnaniu ( o obronę (práwie- 


aliwośći będąc ) tego zyword dokończył. We 
trzydzieści y pięć lat po jego smierci, Teo- 
dozyuiz Cefarz z nábožeňítwa ku niemu, 
chcąc iego Cialo do miáfta Konftantýnopo- 
lu'w prowśdzić, Senatorów, yinnych Nás 
dwornych Utžednikow, z Mandirem wyprá- 
wit, áby to Przeniefienie, przyftoynie od- 
práwowáli. Lecz gdy do Mińfta gdzie to Gid- 
ło odpoczywalo przylecháli, y chć.eli ie brad 


z wielkim‘podziwieniem wizyitkich, zádna“ 


fig miara podn:eść Z micyicą nie dato.Wz4- 
wfzy o tym Cudu fpriwę Cefarz, z rády Pro- 
klula Pátryarchy, lift do Chryzoftoma nápi- 
fat. pokornie go profząc, o odpulzczenie 
niefluľznego przešládo wánia, ktore cierpiał 
od Arkadyufza y Eudoxii, Rodzicow iego, 

oraz, dby dopuśćił, żeby Cidto [ego 5. by- 
lo przeniefione,y w lego Kościele "ná po- 
cieche wizyitkiego ludu,było położone.Gdy 
ten lift przywieziono, yna trumnie S. Chry- 
zoftoma polożono, zaraz ono Cialo S. bez 
žádney trudności dało (ie wziąc, y prowadzić, 
Gdy go tedy przyprowadzono do Kalceda- 
nu Miáfta, (am Cefarz Ofobą {woia w dro- 
ge mu záláchaľ ze wizyftkim Dworem, y 
Patcr y4rcha ze wfzyftkim Duchowieaftwem. 
Była tamiedna przeprawa ná morzu, przez 
ktora trzebá fig było przewozić, y do Kon- 
ftantynopolu przeiścha>. Wiozono tedy o- 
wo S. Cidto ná Celáríkie Gaiery, aby bylo 

| — prze- 
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wiezione Lecz gdy fig'odbili' od brzegu, dli- 
ści nisałaosć wielka powftała, ktora wfzy- 
ftkie okręty rolpędziwizy, iednak bez [zko- 
dy, Celáríka tež Gialerg, ku roli iedney ubo- 
giey wdowy, ktora był kiedyś Chryfoftom 
S- od oppretlyi Celarfkiey wybawił .przypę- 
dźiła,iakoby chcąc po śmierci potwierdzić; 
co był zá žywotá uczynił A w tym morze 
ucichło,/y rozpędzone Nawy zpromádzi- 
wizy (ie, prowadzity owoS. Ciało, śż do 
Konftantynopolu, ktore ze czcią wielką ná 
wyśmienitym wozietryumfalnym, do Ko- 
Sčiolá wielkiego wprowśdzone jeft, gdzie 
Cetarz nad trumną Swiętego. (chyliwízy fie 
izimi ią polewat, przepralzdiac go, dla grze- 
chow Rodzicow twoich. Preklus Pátryárchá, 
podniožízy ono S Ciáto, ~ niosł ie ze czcić 
ná Stolice 1ego Patryarchowfką, ná ktorey; 
gdy ie lud otiaczyt, krzyknął, y od radości 
płacząc prośił tego S. Páltetza, aby fwoię 
ftolicę w Kościele {woim znowu zafiadt. Y 
w tym Proklus Párryárcha, y wielu innych 
koło ftoiacych, flyfzeli Chryzoftoma S. lu- 
dowi btogoftáwiacego, y te ffowa wyraźnie 
wymáwiáfacégo: Pokoy wam. Y tak (ic flowa, 
P. Jezulowe iawnie ifzczą gdy mowi: ten- 
ktory będziechował mowy moie, nie fko- 


' fztuie smierci na wieki, bo to co fie śmiercią 


u światowych zowie, uSwiętych nic infze- 

go nie ieft, względem ich dufz, iedno ie- 

dnym poześćiem, do drugiego leplzego ży- 
gd OF o= wota - 
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work. A co fie tyczę ichciał, śmierc im ieft 
iednym pokotem, y oczekiwániem zmar- 
twychwfłania ktore ma te dwie części ,zno- 
wu złączyć, y fpoić, aby ná wiekiżyli w 
ofiagnieniu tego Kroleftwá, ktore im žáto- 
ženia świśrń Zgotowáne, w nim mietzkáli. 
PRZYKLAD 44 
N [ektory zákonník mowiąc iutrznią,4 ofo» 
~“ bliwie z Pfalmu owe słowa: Týfiac lat w 
oczóch twoich Panie, tákoby dzień wczoray/zyy 
kcory iuż mingt; zbyt nád temi flowy zidu- 
miawlzy fe uważał fobie iáko to moze być, 
był człowiek bárdzo święty Y nabożny. Po. 
fkońcźoney Jutrzni w Chorze,czy odšpiewá- 
ney, zoftał (ie fam w owymże „Chorze, we- 
dług(wego dáwnego zw yczálu, ndolobney 
-~ modlitwie fwoiey, ná krofey profi P. Boga 
gorąco, áby mu pomienione Pifmo S. rśczył 
wyrfumáczyc: Tysiąc bat rakoby dzień W4ZOTAJ= 
fzy. W tym niewiedząc zkąd fię wzięła, prá- 
{zyna malenka, wdzięcznie w oczach iego 
Spiewaigca, y odlaty wafa: ktora dla wdzię- 
cznosči śpiewania, ile tuż blifko niego by#a, 
niby chcąc (chwytáč, co az to daley, á d4- 
ley, zá nia fie zśpędza:ac, ták dálece, że áz 
do gálu obfzernego, nie dáleko Klátzrorá 
będącego, zápedziť fie: gdzieowego Zákon- 
niká przez trzyfta ląc; spiewdiae wdzięcznie 
trzymała, w tym y wizyfcy Zakonnicy owe- 
go Klafztoru powymierak, a dziwnieylza ca 
dla wdzięczności gtoluowey práfayny prsez 
S ta 
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tak długi cz4s; anidaknat, ani pragnął, ani 
naymnieylzey rzeczy, ku politkawi fwemu, 
niefkofztował. Zatym rež y praizyna odle- 
ciała, famego zoítáwiwfízy w pominionym 
gain Zákonniká, ktory przyfzedlízy do fie- 
bie wráca fig rozumieiac že dopiero tey no- 
cy po Jutrzni ráno odfzedź, do blifkiego Kla 
fztóragaiu. Przychodzido torty y dzwoni, 
žeby mu otworzono: Nadchodzi w tym for» 
tyan,y pyta fie kroby był, y czego chciał . 
Odpowie: Jeftem Zakryftyan tego Klafzto- 
ru, ktory po Jucrzni odprawioney, wyfze- 
dtem był ty do tego, blifko. Kláfztora beda- 
cego gaiu, dlavozrywki moiey, y kentempla- 
cyi duchowney. Fortyan zaś. že go “nie po- 
znát, bo y niemożna było, rozumiał, že ią- 
kis fzóleniec, ábo importun przyfzedł do“ 
forty, ztym wizyftkim, pyta fie fortyana,co= 
by zá imiona Braci były,y co ieft zá Opat, 
Przeory Piwniczny. A onodpowiada, že ten 
á ten Opar, ren:aten Przeot, y tam dáley. 
Slyfząc to prolzący fię Zákonník do Klśfzto- 
ru, dziwuie fię co fię takiego dzieie,y iako 
fię rzecz ma. W tym profi fię fortyanowi, 
žeby go záprowadzit do Opátá: ftało fię tak; 
lecz śni on Opata poznał, śni iego Opat. 
Pyca fię tedy co zá Opat przed ńim byl, po- 
kazało fig tedy z wzáiemney konferencyi 
między (oba, żeiuż ro trayfta lat mineło, iżk 
tenbył Opatem, ktorego aw Zakonnik no- 
mino wate Y ták dopiero ow Zakonnik, kto: 

D4 x rego 
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rego ptafzyna Ż ordynácyi Bofkiey, wdzie- 
ćznym śpiewaniem: fwoim, w záchwyceniu 
ták długim, bo przez trzyfła lat, crzygnała: 
odpowiedział Opátowi, y wizyckim Braci o- 
wego Kkiztoru, co Bog „z nim nczynił, a to 
wfzyfiko zdało ma fig iśkoby dopiero temu 
było trzy godziny: z częgo dopiero nauczył 
fig co to ieh u Bogótyśiąc lar, względem po- 
życia ludzkiego, gdyby. można, do kilku ty- 
fięcy,oto dies kejferna idko, dzień jeden wero 
raylzy; A coż mowić względem wiecznośćić 
Oto unica ambra cień jeden, y owfzem cień; 
á coż mowić o (zczęśliwey wieczności, idk 
iet wielka: Nec oculus vidit necautis audivit, 
ést. ¥ dopiero przyietym zoftat do owego | 
Zákonu, z*krorego był wyfzedt, zá wdzie-: 
cznyin śpiewaniem iedney ptálzyny, ca mu 
fig zdato tylko trzy godziny» y nacychmiafł 
wziaw(zy Sákramenta S. mile, y wdziecznie, 
zaínatw Pánu Bogu,y ná wieczne przeniofi 
fig welele. Speculum Exemplorum tit: iCatejt1s 
glor: exempl: 12. 
PR ZY KE A D +45: 

Kro chce doftśtecznie wiedzieć jako miłe 

lá“ a P Bogu modlitwy wiernych 1850, 
y i4k fkutecznie do otrzymania ratunku w 
nagłych potrzebach; niechay czyta ieder hit 
Celarza Márka  Avreliuiza, Antonina, 
ktory ścz Poganin, y wiary 5. ‘Nieprayid- 
ciel, ża fnfzna iednik vo: fobie poczytał 
rzecz dźć świadećtwojśk wiele može mo- 

č dlitwa 
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dlitwa przed Bogiem ludzi wiernych. Cefarz 
ten wyprawiwiz fie ná woynę przeciwko 
Márkománom ná wielkie bardzo aiebeśpie- 
czeńftwo „ze wfzytkim woyfkiem fwoim 
przyizedt. bo dáleko fig zśpuśćiwizy, oto- 
czonym fig, y idkoby opalanym woy fkiem 
nieprzyiącielfkim w dźiew jaciu kroć Ro ity- 
fiecy znalazł ,á nás to, že w tey wielkiey po- 
trzebie, wody nie było, bo áni żadney rzekiy 


śni zrzodłś, gdzie fie byli obozem położyli, , 


nie mieli, tylko im poumierác zofawało W 
tey tedy ták zley toni udał fię do Bogow 
fwo ich, wzy'waiacich, y ofiary "m czynię 
śle prożno,y dáremno. Gdy t dy od Bogow 
{woich adtunku nie miał, przypadło ňu ná 
pamied, co przedtym fłylzał, że Bog Chrze= 
ščiaňíki ie przemożny do dawania ratunku 
iże prętko zwykł prosby (woich. wiernych 
wyfłuchiwść, rofkazát do Chrześćian, kto 

rzy w iego woyfku byli (bo jeden żnayprze» 
dnieyfzych putkow wizyftek był Chrześći- 
aníki (iby Boga (wego o pomoc w tey ták 
wielkiey potrzebie profit: Oni dobrzy žot 

nierze rádzi widząc, iż Pogánie do P. fega- 
{4 uciekaia krzyżem pádli, y tego naymilize» 
go Zbawiciela gorąco profili o mitofierdzie 
nad Cefarzem, y nád wizytkim tego woy- 
fkiem, w tym zaraz Niebo pržedtym iáine, 
y świętne zśchmurzyło fię powietrze pęfte= 
mi fig obłożyłochmarami, ktore hoynym 
dzdzem wlzyftek oboz nápetnilo, zkad swo- 

ie 
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ie doftátecznie ludzie, y konie y dobytkiin- 
ne obchodzili. A na woy {ko nieprzyiacielfkie 
obłoki fig zgrzmotimi, y piorunami obroci- 
wizy, grad (togi fpuscity, tak dálece ze wiel- 
katrwoze y zamiefzśnie między ludžmi gru- 
bemi uczyniły, ktorzy zewftydem uftąpiw- 
izy, y zniemałym ufzczeibkiem fwoim bo 
ich nie málo piorun, y grad pobił, dali czas 
Cefarzow:z woyfkiem fiend befpieczniey- 
ize przebrać miey{ce, z czego fie Bogu Chrze» 
sclinikiemu winien wyznawał, ktory! był 
modlitw żołnierzow Chrześćianfkich wyflu- 
chat, ktorych ten pułk nazwany był puł- 
kiem gromiacym. —“ 

PRZY K LA D 46. 
Amy inÓfzy przykład, o mocy, y dzielnos 
ności modlitwy w rozney máteryť á to 

jednák nie mnicy zacny w zywocie S.Pácho- 
miufza, tam wzmiankaielt,o iednymmło- 
dym Pácholeciu ktoremu Imię było Theo- 
dor, w czternaftym roku, będące zbogárych 
y fzláchetnych Rodzicow w Egipcie urodzo 
nym, iednego dnia uyzrzał wielkie wfpźniś- 
tego bánkieťu, z jedney ftrony przygotowa* 
nie 4 z drugiey przepyfźne budynki, drogie 
{przgty y innebogśćtwa w domu Marki (wey 
wdowy, ktorych iedynókiem będący oraz 
dziedzicem, przyfzło mu raz ná pómięć, 
dzieby. fię miały po iego śmierci te wfzytkie 
doftśrki y fkárby dziać, y komu fig dofłać. W 
tym kompánii uchodząc, familia He w pos 
„ koiu 
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kalu iednym gdzie krzyżem padfzy, P. Boga 
goraco y rzewnym ptaczem profit o świa- 
tło, y o táfke do poznania w czynienia te= 
go, coby mu było naywdzięcznieyfzćgo; 
Mácká zás gdy nadelzta do pokoiv, á widząc 
go, ze ma oczy zaptikane, pyza fig, y nalega 
coby to zac było, že fieruplakał? iednak utail 
fekretu {wego przed Matką. Nie dlugo po- 
tym uffyfzawlzy o Klaftorze S, Pachomiulze, 
ktory ná ten czas świątobliwośćia ftynał, o- 

uśćiwfzy dobra, mśiętności, y Márke Iwoig, 
P. Bogu fig ná fiużbę oddał pod rzad tego S, 

Wodza..Matka iego fzukśiąc g0, pofly po- 
rozlytalá wfzędy 4 gdy wiadomość wzię:* 
ła, żew Klafztórze zoftaie S. Páchominíza, 
famá ż litem Cefaríktmý rofkazśniem do's. 
 Pśchomiufza,śby icy tyná wrocił. przyie* 
chała. Lecz Theodor w tym ciężkim co czy- 
ni rázie, uddie fic do P. Boga przez gorące 
modlitwę, profzae o odmiáne (erca Matki, 
co fig y wnet ftafo bo ona Mátká w iednym 
práwie momencie, miáfto tego, by miálá j(y - 
ná (wego, od ták Swiętego odwieść "przed» 
fięwzięćia, fáma poltánowilá Swidt opuśćić, 
ottátek życia (wego ná fużbie, Bożeyw Klá- 
ftorze, przepędzić. Ten przykład nas uczy 
idkiey wagiieft dobra módlicwa. Kiedyby fig 
byt. tenS. Teodor zabáwiaf ná krotofilách, 
y rozpuftách,z mlodemi rowiennikami (w e- 

mi, zoftatby był ná świecie, podobnoby go . 
predzey doltátki, honory, y rofkofzy, na 

wis- 


% 
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wierzne Záprawádziły potępięnie, śle ze fig 
udaldo modlitwy, práwie w ten czas kiedy 
drudzy igrali,y prawie dobrey mysli byli, 
zafinżył (obie bardzo olobliwą ł4fkę, z którą 
wiernie fpotrebiac, Rat (le świętym, y Zá lo- 
ba Mätke né droge dofkonátosci počiagnal. 
Ia vita S, Pacbornit. 


PRZYKŁAD 47. 


2Rzylzii niegdy do Lucyufza Opara, nielá. > 


„cy Matsi ktorzy, fie zwali Euchitezáni, to 
iefi Oratorami. Y (pytal ich Starzec, Co 3má- 
Cie Zárecz 4robytę, śoni rzekli: my fiężadną 
ręczną robotą niehawtemy,ale czyniemy ták 
jako mowi Apoftoł cz przeftanku fig modl- 
cie. Rzekł im Starzec, to y nie iecie, 4 oni 
rzekli: lemy. A onim nato,gdy tedy iecie, 
kto fig zá was modli. Zňowuich potym py- 
taf: anie śpićje, 4 oni rzekli: spiemy. Kroż 
tedy zá was fie modli, kiedy spićie: na co mu 
nie mogli odpowiedzieć: Dopiero im Starzec 
rzecze: Qdpuśćie mi Bracia, bo owotak nie 
Czymičie, Ják mowičie. Ja zaś pokáze wam, 
że robiąc rękami memi, bež przeftanku mo- 
dle fię, firdizy bowiem modlę fig y -wegwa- 
wizy Boga ná pomoc, biore po trol ze roz- 
dek, y robię z. nich kolzyki, mowiąc: Mifere- 


mei Deus. Spyta ich fię mowiąc: Modlitwa | 


toli ieft, czyli nie? odpowiedzieli, że modli- 
twą. Cin zás powiada, kiedy (ie tedy ta prá- 
cą cały dzień „zabawiam modląc (ie fercem, 
y uity zárobiz iobie przynamniey grolzy 
pig- 
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pietnášie, mniey ábo więcey, v kłśdę z nich 
dwa ná progu, a zá inne żywię fię kto zás te 
dw grolze weżmie, modli fig zá mnie po- 
tv, pory, poki 14 śpię, dlbo iem, y tak zá 
fálka Bazą wypelniam ta na fobie, cv napi- 
fno: bez przeftanku modlcie fig. Ex libri PP. 
de Orajione num. 4. 


PRZYKLAD 48 


| POwiada Thomas Cantypratants iib: 2 €. 23. že 


zna OE Amat 


widział  iednego czlowieka, niewypo= 
wiedzianie pokornego, palaigcego wieice 
m'toscią Bofką, ná ubogid IAfkawego. trzezwe 
go,nśd zwyczay, w utrapieniu ciátá uR dwi- 


cznie fic czwiczącego, od wizeldkiey pluga-. 


wey zarazy dalece, zemi fię zdalo,iż Wfze- 
chmocność Bofka, nic w niść niezoftświia nie 


dofkonalego. Dla ná“ ożeńttwa zaś y świa: 


tobliwośćiod wfzyftkich czczony by% y 
za świętego miany, nawet od ludzi żacnych, 


tak dalece, gdy go kto uyzrał, zdało tuu fig 


že nie człowieka, śle Anioła widział. Tea. 


„tedy od pierwfzey (urowośći życia odpadł, 


że y fłuchaniem Mízy pogárdzil, y żadnego 
śladu po fobie enor nie zoftawit, dle wize- 
láka zmazą iplugáwiony, rá žádna požadli- 


wość cielefna, dni wyltępek nie wzdrygat 


fię, a tego tábyťá przyczyna, że fkrzydtátni 


modlitwy, y łez tych enot [woich, nie okry- . 
wał, śle fwoiey świarobliwości, y fitom ufat- 


PRZYKLĻLAD 


SERE 40.02 
Say Hugo, Bifkup Grácyanopolitánfki, | 


miat 
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miał ofobliwe nabożeńfiwo w adpráwywá- 
niu modlitwy Páňfkiey, ynipdy fię nie Zmor- 
dował, odmawiálac nw dinie flowá, zktorych 
ieft złożona, y rozbierdiac rozumienie, kto- 
re fię niemi wyraża,.y dziw uiąc fie niefkofi- 
czoney dobroci Bożey, ktory raczył przez 
Jednorodzonego Syná ((wego nas nauczyć, ` 
14ko chciał być profzonym, áby nam dať to, o“ | 
co go profiemy, y więcey nádto,O CO go pro- 
fić będziem, to uczyńił nad zamiar: yiedney 
nocy chorym ná ložku leżąc, pokolowy lego 
flyízal, a on re modlitwę odmáWia, y po- 
trzykroć ią powtarza, oco go przeltrzegaŤ, 
mowiąc: iż to nąbożeńftwo może bardzo zá- 
fzkodzić; chory zás rzecze, y owfzem im wię- 
cey tę modlitwę powtarzam, tym więccy 
przybywa mi fit, y mocy, á choroby ubywa. 
dn vita S. Hugonis, 
PRZY KE A D; ge. 

CZytśmy w Księgach, o fiedmi dárách že by- 

ł4 iedna nabozna Mátrona, ktora file w ie- 
doym Kościele Katedralnym, częfto zwykłą 
modlić, y padlzy krzyżem, gdzie w kącie mo- 
wiła: Qycze narz m . Zdrowaś Marya &c. 
Wierzę w Bogśćęc pláczac, y łzami podło- 
gs zlewśiąc. Bifkap zas onego mieyled, swig 
robliwego żywota, widział golebice z Nie- 
bá przylatuiacą, y łzy one zbierálaca, á do 
niebá odnofzaca. A gdy to po kilkárázy po- 
ftrzegł záwotáwízy oney białogłowy fpyta 
iey, coby zá modlitwę odpráwiála, ona mu 


powiedziała, o niey; rzekł Bifkop: .O iákbys 
fzvzesliwa była, gdybys Píalterz umista, a 
gdy lię go nauczyła, yodmawiała, nie wi- 
dział ig Bifkopiuż więcey plącząca, śni gO- 
#ebicy, dla czego wział iey Pfałterz, roíká- 
zuiac aby fie do pierwfzey modlitwy powro* 
cit4; co gdy uczyniła, uyzrał Bifkup, iż ona 
golghica, łzy, y nabożeńftwo, do nicy fię 
wrocito. Nicolaus. 
PR. ZY K ŁAD gr. 

"7 Byckowść używania dobr doczefaych o- 


"zy wifty/žnák zguby wieezhey. był we > 


wśibruxuleńfkiey w Brábáncyi Sapian w 2y- 
- ciu, y w obyczatách wielce rozpufiny. Ten 
ná obzaritwo, y wfzeteczńość wizelakg vda- 
wizy fic, tak dálece, iz každy to práwie wi- 
dzial, iz o niczym infzym nie eyslit tylko o 
zbycko wániu, aiefzcze będąc Káptánem. Coz 
fic (tato? Oro ná końcu tepo roku, iśko byt 
Kiptanem zoftat, zá fprawiedliwym lądem 
Bofkim nagle umarł, W krotce potym drugi 
Kapłan wípol fwawolnik, y towarzyfz iego 
gdy pod czas wieczora, pewnego czafu, (zedź 


zá wieś, uffyizal (mutay głos, iakeby pod 


źiemią |wołśiacego, y płaczącego: Przeftra- 
fzony, przeżegna figę pytaigc, kto ieltráki,“ y 
to zac ?á głos: Ja nieíZczesliwy towárzyíz 


twoy: Potym en Kapłan pyta, iakoć fig po- 


wodzi, czemu by iakoby pod ziemią mowifz? 

Kroremu, krzyknąwfzy ftrafzliwie,odpowie= 

dział: Biada, biśdą. Wieko ftudni piekiel- 
== A 


ə 
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ney, luž mnie ná wieki pokryło, y ten głos 
dáleko był ftyfzany. Ale to dziwna, że ten 
Kapłan, ktory to ffyfza4,żywora iwegorož: 
puftnego nie poprawił,ktory potym brzy* 
dką śmiercią umarł, y slady fżpetne bezecyo- 
sci lwotey zoftawił. homas Cantipražanus libs 
2. Cap. 39. par: 16. EE 
; PR ZY K ŁA DŠ z. 
POwiadali nam swigtosliwi Scárcowie ( i4-. 
* ko pilza w księgach Senrentiarum) o jednym 
„Brácie te Hiftoryą. Cza tednego.nd tego; 
nálloapowalifták diabli, że zaraz od pierw fżey 
godžiny ńądzień, cak go głodnym, y zwąt!o 
nym czynili, że zdiedwie fig w tym zwycie- ' 
życ mogł, przecie On mowił w lefcu (wo: 
im, że poczekam ielzcże przynaymnie doy: 
trzęciey godziny, y áž naten'czaś będę iadt. 
AG dý zás przytżła godzina trzecia znowu de 
ficbie mowił, ićlzcze lie zatrzymam do fz0- 
ifey, á gdy przyfzła godziną fzofła, kładł 
chleb w wodę,. mowiąc: nim ten chleb roze 
mokuie, petrzebá mi poczekać dziewiątey 
godziny,gdy zaś dziewigta-godzina przylzła 
według zwyczśiu, y Repył, odprawiwizy 
wizyftkie modlitwy, y Pialhy,dopiero chleb 
v zizwízy jadł. To redy czynił przez wiele 
dni,alisci iednego dnia,gdy ták od pierw fzey 
godziny, áž do dzięwiątey przetrwał, gdy 
siadł, aby fẹ pofihi, widzial zjkolzykalwe- 
go gdzie chleb chował, dym wielki idący 
przez okna, ceili fwoiey, y tik od onego dnia 
ani 
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śni taknak, śni zwatloňym ná ciele nie był, 
4le delzeze wietey umacnione;y w Wierze,'y 
w {wierobliwosdi miał ferce; że potym adle, 
dwiewzeciega «nid ieść mu fię záchôtátôz 
gdy roobžarítwo zi pomocaBożą zwyciężył; 

ORZ OY Kik A D sGoT05S z 

Tyway Bráciá, jeden młodtzy, drugi zaśfłare 
„afzy, w Máietnosči Káfsynfkiego Kľáízroru 

ktora Ráwenná zowią, bedac tám Prokuťa- 
torami,: omego dnia, przed Náradzémem 
Pźńfkim; tosteft'w. Bratek, ktary zw yczaynie 
poprzedza dźień Sobotni rzekł m#aditzy da 
itórfzega: Brácie Teo( tókiebhowiem'miał'1- 


mie eo bęcziem:-qziSiesć; a on hru Power? - 


dział, tyciedzp:co chez, 14 bawiem vý“ wina 


fie napiie, yond fám vym iakonśpifanó ieftnie 


przelianečhlebie, A był:czerftwym,tłaftym 
zdrowym, y mocný w.Gdy-tedy sko korron 
bádway nápotrowawfzy fiedli, tameerind chle- 
hie; yewodzie przeftálac przy ' karności fię 
kosčielney zoftalnen zaś y,w ina„y>czegomu 
fie podobóło. zdżył; ktory zaite; ndyby byt 
wiedział; cosfię:z nim ftaćmiśło; wftrzęmię- 
źliwośći by fiebyt, nie pobtažálaciapetý ro wi 
zachowal. Ofmego tedy dniá m4 Mmo Boże 
Narodzenie umarł, y gdv przy rśkiey Uro- 
czyfłośći, ingi weloto do ftołu Gádalňniesto, 
przyiścielę wynofili z płaczem, y zcżąłością. 
Petrus Damiani Epiftot. ad Fraires mandatorum 
transgrefjores, : 
E PRZY- 


t 
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$y PRZYKEA D* $4-" 

Mátrona jedna w Mieśćie Amfterdamie w 
Holandii, przez długi czas bedac złożo* 


na niemocą, uczyniła ślub P. Bogu,ieżeliby ) 


ia uzdrowił. Gdy.tedy Mežá nie było, kázáža 
fic záprowádziť rá święte mieyfce tak bo- 
wiem zwáno Kosciot, gdzie wiele cudow fig 
działo, aby zdrowie, o ktore po proftu.pro- 
filá, otrzymała co ia nie omyliło, bo zdrową 
do domu fię wrociła. A gdy mąż "do domu 
fig wrocit, co fię ftalo, powiedziśła mu: on fię 
zaraz-pytał, ieżeli profiła pod kendycy@ ie- 
| żeliby iey było pożyteczne dulzy; ś'onaod- 

powiedziała, żem mee poproftu profita; 
On iey fie kazał ná S. mieyfce wroćić, y © 
to.profić, coby iey było pożytecznieyfzego 
ku zbświeniu;ś'gdy touczyniłg, nścychmiaft 
wrodilé fig do niey chorobą Ex Breviar: Ećci: 

Pak Z.Y K ŁAD: gy: 

JE człowiek ktorego S. Tomalz bardzo 


kochał,:ciężko záchorowawfžy pefzedt do | 


jego trumny, profząc śby go uzdrowił, y u= 
profit, śle gdy fię zdrowym wracał, począł 
fobie rozważść,ieżeliby to zwdroie pomocne 
dufzy iegó było, dlaczego wrocił fię znowu 
do grobu, profząc, aby tá choroba, jezeliby 
dulznemu zbawieniu pożyteczna byta; zno- 
wu fig dosniego wroćiła. Ex vita ejus. 
asiwPiR ZYRE A Doo 56 
"Tolecie, Mieście, był ieden, ktory cho- 
Ciaž w nienświśći żył częftoiednak do 
Kościo- 
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Kościoła chodzac modlić fielnie zśniechał ie- 
dney tylko modlitwyPśńfkiey,inne mogąc do 
-brze przez fiedm Miefięcyodmowić nie mogł - 
opowiedzidwizy tę rzecz Kapłónowi,Kaplan 
zaraz mowi otym Z nieprzyiścielem iego, y 
poiednew(zy ich, gdy fie przeprofili, bez tru 
dnośći tę modlitwę Pźńfką odmawiść mogł. 

RZ: YKEA D 37. 
BYtieden Mnich Cyfters, ktory iedney na. 
cy ciežkiemi cieléľnemť był nagabany po- 
kufami, zaledwie nie przyfzło do zezwole- 
nia ná grzech, śle fie on mężnie im opierał, 
y zwyćiężył fzczęśliwie. Tegoż tygednia 
przyfzedł ‘eden "Z Gandyi do Przeora, mo- 
wige miu fkrycie żewren tydzień miałem 
tókie widzenie, iśkoby ieden fłup mocny fat 
przedemńą w ktorym zeláza iakies white 
bylo, aná nim widziałem korone bardzo 
piękną zawiefzona, iakoby Cefárfk4, przy- 
fzedł tedy rákiš wdzięczny Pan ktory obiema 
rękami zdiąwfzy koronę z flupa, dał igw re- 
ce meie, mowiąc wezmiy tę koronę y zanies 
ią temu Mrnichowi, wfpominaiąć iego imię, 
iako fig zowie, bo tey nocy ong zafłużył, 
pytano fię tedy, vták fię znalazło, iż był ku- 
fzony, nie zezwalając zwyciężył, zá co kos 
ronę zafłużył, nie one pókśzaną w Obiawie- 
niu, śle ktoraieft w Kroleftwie Niebiefkim. 
„Ex Collet: Npecul: i 
PRZYKE A BD 58 

POwiadaig odwoch Safiadách, nie daleko 

i Ez fiebie 


a „Z eo 
fichie miefzkdiacych, y uftáwičznie z {oba fe 
wśdzących, či żadna miarą z (obą pogodzić 
fig niechčieli, y Spowiednikowi, gdy ich 
ehciał pogodzić, ták odpowiedzieli; mechy 
do pieklá poydę,ś ia fe nie przeprofzę, ták 
obadwa wzślem mowili. W krotce potym o= 
bádwa pomarli, fpowiedńik. zaś gdy profit 
P. Boga, śby mu oznaymił 'oich po śmięrci 
Ranie, zaprowadzonytedyief cžálu jednego 
od ABiołanś iedno mieyfęe, gdźie widział 
piec, A w nim fiárke y {mote wrzaca, (á dzia” 
to Gęgo,w,zśchwyceniu ) z ktorego to pieca 
wyckodzili dway firafzni mężowie y ná ftu- 
ki fie rabali, ktore-fztvki zebrawfzy diabel, 
yrzucał w ow piec, potym gdy długo w Or 
wey {mole wrzeli, znowu wyfzediízy z fmo- 
ły tak jáko, y pierwey rebali fie tak było y 
po trzeči raZniy daley.niepftśiąc. Tedy mu 
rzekł Amioł,ci to fa omi dway fąfiedzi kto- 
rzy niezgodnie Z foba żyiąc n4 ziemi to 
mieyice piekielne fobie zafiużyli. Ex Collet. 
fecais zást g 
PRZY K BAD 59. sf. 
Prize Oforvu fz že flylzatod niektorych wid» | 
„ry gednych ludzi © fednev wdowie. Tá 
mśiąc iednego tylko fyna włdlnego, y wiele 
kich debr dziedzica, ktorego _nieprzyiacie 
jego zśbił był, yudiekfzy fkrył fie. Gdy zaś 
fędzia onego zóboycy ná śmierć fzukać kas 
* zał, Marka o tym dowiedziawszy fię że go 
chca poimic,y w sercu macierzy níka miłość 
da : Botk@ 


o 
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Bolka milosčia zw ycięzywfzy poftánowifa a - 
nego wybawić co y wypełniła. Poflatamu te- 
dy konia syna fwego,ly nieco pieniędzyjprze- 
tt zegaiącgo abyuchodził. To uczyniwfzy 
poizta na mieyfce, gdziezwykła Iwcie nábo 
źeńitwo odprawiać, śby też y-z4 fyná (wego 
modlita fig, aliści gdy fig mogli pokaże icy fig 
iyn w świaclości, mowiąc do niey; gdyś nie- 
przyiścielow.i .odpuściłą y zá mnieś fig. mo- 
dliła więceyćś mi uczyniła, aniżeli żeś mnie 
porodziła; wielką twoia miłościa bliźniego, 
y odpulzęzeniem lemu krzywdy otrzymałaś 
miuBoga wfzyftkich orzechow moich odpu- 
izczenie, bo miodpufzczano wiele lat,przez 
ktore w czyfcu' miałem wypłacać długi mo 
ie:grzechowe: y ták w oczach Matki twey w 
Niebo witąpił. Tzaliż prawdziwie nie iści 
fiętu nauka BOKI: dimitrice ts dimitcętar Vobis, 
edpusécie, á bedZie wam odpulzezono. 
| PIR ZY" K DA I) «60 

Ako Pożdrowienie Aielfkie ict iedynym 

Dúchas. dziełem, ktący, wfzyftkie tows, 
Z ktorych. ieft złożone, fam Kwangelitom 
powiedział. Ták tenże Duch S. narchaat Ko- 
ścioł 5. aby podał wiernym do odprawowa- 
Ma náciesé, y na chwałę Nayśw: Paanie, 
tęz modlic wę. Czyta ny w Hiftoryi. Košcial» 
ney ti záwize było vl »sradze a Chczzśći- 
an to poz irowienie Naysw, Panny: Jakub 3. 
Apoitot, pizrw(zy Patryśrcha jJetozolizniki 
miał takie, ka temu pozdrowieniu nábožsú- 

E3 ftwo 
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itwo, iż ie w {woig lirurgią álbo Mfzą S. wloz 
żył odmawiáiae ie ná chwałę Nays: Pannie, 
przy drugich wychwalaiacych biogofláwienň- 
ftwách, ktoremi P. Boga, we Mízy 5, wyfia- 
wiał. PRZYKŁAD ór. 
Niekcory bardzo {proinego żywota Mtos 
dzian, nie przeftał cžefto Nays. Panny po- 
zdrawidc. Czafu iednego, gdy (zedľ przez 
pulzca, ieść ma fig záchciáto, y nie miał co 
teść, yiczym fig pefilić, álišci Nays: Panna z 
ślicznemi bardzo Pánnami, pokazała fig nio« 
fac mu potrawy dóścdelikacne tylko ná ptzy 
ftawkach (zpetnych, y nie czyftych, y rzekia 
mu, pożyway: a on odpowiedZial:,pokarmct 
dobry, y piękńy, ale go nie mogę ieść,dla (zpa 
tnośći tych przyfławek. Tedy rzektaN:iPan- 
na: Te chwały, y pozdrowienia, ktore mt 
ezynitz, dobre (2 y piekne, álesferce cwole 
nieczyfte ieft, y dla tego nie mitemi są po- 
tym z4ś pokuta oczyścił fig Coll. Specul: Exe 
PRZYKLAD G26 
7 Dinierzieden miał Zamek, niedaleko pas 
ipolitey drogi, y każdego tamtędy idáce- 
go.bez mitofierdzia odzierat, Nayś:Panarę ie- 
daak colžiennie pozdrawiał, y choc nay- 
wigkíze miadttradności,y zabáwy, onego po: 
zdrowienia ttarał fig die opašcié: Trail. fie 
czasu iedacgo, že leder Zakonnik. Maz 5. 
fzedł ową droga ktorego zaraz ow żolaierz 
złupić każal. Maz zaś S. ptofił lupiezcow, 
aby go do Paňa (wego záprowadzili mowiąc, 
| | že 
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že mam mu powiedzieć jedne fekreta. Przy- 
ized(zy tedy profit žotnierza, áby wizyftkich 
z familiifwoiey, y zamku zwołać kazał, má- 
iac im. coś powiedzieć. i A gdy fig iuż zefzli, 
on. rzekt: iefzcze tu nie wlzyfcy iefteście, 
kogoś iefzcze niemaíz. Oni gdy mu fię wizy- 
scy odezwali rzekł: pilnie sznkaycie 40= 
baczycie, że ielzcze kogó znaydziecie. Fedy 
ieden rzekł: iefzcze piwnicznego niemasz, 
poflano. tedy. po: niego zarazy w pośrod 

oftawiono.Aliści on, {koro uyzrzalMęża Bo 
zego, począł oczy przewricść,y głową ia- 
kosy chory.trząść, nie śmieiąc bliżey grey. 
ftapid.. Maz zaś S. rzekł: poprzyliggam cię 
przez Imię Páná nafzego Jezusa Chryftufa, 
azebys nam powiedział: cos ty ieft? y dla 
iakiey przyczyny tu przyfzedłeś? ktoremu 
on odpowiedział. Ah! poprzyfigzony mufze 
lig przyznać poniewolnie, Jż,nie ieftem 
(prawi) człowiek, ale disbeł, ktorym ná fig 
wziął pofłać człowieka, y czternaście lat Z 
tym ca żołnierzem przemielzkalem. Xiąże 
bowiem nalz, cu mnie pofiat, ażebym pil- 
nował dnia, ktoregoby nie pozdro vil fwo- 
iey Marvi, y wziąwizy ád nim moc, záda- 
fit go, y tak w złych {prawach (kończywizy 
żyworc (woy, aafzby był, bo kśżdego dnia, 
kcorega to pozdrowienie odimowił, nie miá- 
łemnad nim mocy,y tego codzień pilnowa- 
tem, 4aie mogłem upilnówać, bo nigdy nie 
opuścił. Goufiyfzaw(zy: żołnierz, bardzo fig 
"Ra ae OE : zadu- 
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odpufzczenie; y potym poprawił (ię. A Zá: 
koanik czartu rofkazát,áby zramrad odfzedł 
y nikomu pozdrawiálačemu MARY X, nie 


przelzkadzat. 7acobus de Foragińe, in Fejtá Any 


nantialiońis Bo Mii. 
pa ce BREZY KEA DE 43 
CEreruda 3. wielką miemoc4! złożona, 4 
bardzo Zw atlona zoltálaci rák dalece; iż y 
pácierzy Kośćielaych odprawoWwác nie mó- 
gtd, fiy{zec ią bylos.á oná pierwfze flowa 
Pozdrowiénia Anielfkiego;( bo iý ná więcey 
fitieynie ftáwalg ) częlto powtafzała. W 
tym Nayśw; Panna akazsła fię iey, mśiąc ná 
fobie płalzez: bogato haftowany, náklztafe 
kwiečia slicznego, y mowiła do niey žeile 
rázy to pozdrowienie Anielfkie mowić ufi- 
towata, co raż jey w chwals' Niebiefkiey 
iakoby nowcy ozdoby przýby wate. Ludos 
picus Blofius cap, 20. imo VE. A 
PR ZY K LAD 64. 3 
sha Panna Zakoana; według liczby Pfalz 
=" "NOW; 159, Pozdrowienia Anielfkie, z tat 
liczba odpaitu codzień Krolowey Niebie: 
fkiey pfiafowała, Ale ze dla wielkości nie tak 


„z przyltóoynymaśbożeńftwemyiako potrzeba 


bylo, odpráwowála, nápomnioná była dd 

Waysw: Panny, ážeby oddáliwtzy dwieczę- 
ci, pięcdziefiac: codzień; z tylaz odpuftów, 
:pilnośćią, y nabożeńftwam'ódma wiata, pó: 

sazuiąc przezto, „żę: Bogu y Máteč ego, 
| > przy- 


3 | 
zadumiał, y) padfzy do nog. MežaS. profit' © | 


R 
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przylemnieyfza icit mata modlitewka, z na- 
bozenttwem odprawiona, 4 nizeli,wicle Z 
niedbálftwem y nabozenit wem. Colleg Speculs 
Exemptorum. 

| PRZYKŁAD 65. 
Z. Przykládu tego pokśzuie fig idko Nays. 
Márka ńabożnych do fiebi: cak piáftuie, že 


y niebu dopiattuie. Czycam w Rewelacyach 


S. Brygitty na Concyltam Konitáncycúlkim 
ápprobowánych, że tam pewny młodzian ná 
imię Kafol, b¢dac na żołnierikiey, y tam fwa- 
wolne życie prowadząc, w tym tež y žyčia 
w młodym wieko dokonal: 4 pomieńiony 
Mtodžian był S. Brygitry syn po ktorego 
śmierci: gdy lig S. Brygitca dużo 0 zbawie- 
nie ićgo turbowafa. Chryftus Pan takowym 
ią pociefzył,widzeniem. Widziała  Tryou- 
nat ná ktorym Chryftus "Pan fiedział a po- 
prśwey  itronie N? Márka ftalá, W tym też 
przyfiąpił y diabet fkarżac fig na Nays. Må- 
tke iśkoby mu krzywdę czynila; allegniac ro 
zejtySgedzio dozwolitesini cejo práwa,že mo 
ge kufić dufzę, á ofobliwie w godzinę smier- 
Sl, 60 uczynić chciałem y z tym Karolem, 
ktory tu teraz ftoi przed fadem tweim a 
Matka cwoia, bezprawie mi uczyniła, ba 
wfzędizy do izby iego odegnała mnie od Ká- 
rola żebym go był nie kufi. Powtore! mam 
lá prawo dufzę przed ląd cwoy fláwiac y o- 
Karżać, á Matka twola wziąwfzy tego Ká- 
NIA dufzę w opiekę {woig przykazała ini: žē- 
bym 
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bym fie nánie przed.eoba nie fkarzył; zaczy m. | 
wielkie bezprawie: miuezynila. NAtoodpo-. 
wiedziała Marka Bofka Czarcu, wyświadczy- 
dam tę falke Karolowi, Bo. of w.życiu.fwo-. 
im.z dulze mnie kochał, y wfzytkę nádzieie 
fwoię we mnie poktadat, á co więkiza, że 
zbyc fię cietzył kiedy widziat ludzi do mnie: 
nabożnych, y mnie czczących;,nś oftatek dla, | 
honoru mego gorow. byt Zycie łożyć. Chry-. 
. fłus záš- fiyfząc tę. kontrowerfyą. rzekł do, 
czarta: wiedz o tym že Márka moja,ponieważ: 
w Kroleftwie moim ma prym,y ieft. Krolową. | 
y Panie, Nieba, może tedy y owfzem godzi. | 
ieyj lie za fłufzną przyczyna dylpenlowáé: 
w prawśch moich, Co że dufzy Karola uczy 
nita, fuszńie mu to wyświadczyła ponie- | 
waż w życiu:fwoim. doczeínym elebliwym: 
fpofobem ong czciły doniey był,nabożnym | 
Zirego widzenia, Brygitta wyrozumiała, že 
Kátol 2 tey.ofobliwie przyczyny, zoftał zbá: 
wionym, že.do Nays: Marki w zyciu. twos | 
im byl nabożnym. Manchamttus. in. fine [alutas 
© tionis: Angelica. s | 


PRZYKLAD: 65. 
RAGE Zakonnik umieraiac fratznie w ten | 
fpofab przeklinał: Przeklęta godzina w kto- | 
ra zoltatem Zakonnikiem! w tymeżarazy za- 
milki. W krotkim znowu czálie, wefołą 0O- 
_ deawie fig twarzą: Blogofľawiona y fzczęśli: 
wa 
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wa godzina, w krorą zoftalem Zákonnikiem, 


y potyśięckroć Błogofiawiona Matka Bofka, 


do ktorey, byłem nabożny! y zaowu zamilkt. 
Zakonnicy zaś w koło konálacego klęcząc, 
y płacziiwie fie modląc; od ftráchu ná poly 
truchiell. We dwie godzinie przylzedszy nie 
co do fiebie koriálacy Zákonník uyzrawfzy 
Bratá Zakonnika około fiebie ftoiacego, 
rzecze: proíze zwołay mi tu wszytkich Zá- 
konnikow; bo Boc wyfluchal ich modlitwy, 
ktorzy gdy przyśli do niego: rzecze im, wiem 
Bracia naymilfi, żeśćie fię dużozmiefzali y 
zturbowali z pierwfzego mego flowa prze- 
rzeczonego; żem fig przeklinai: śle tego tá 
była y ielt przyczyna, że dway czarci prze- 
klęciy ná weyzrzenie ftrafziiwi pokazali mi 
fig chac porwść duszę móię, y ták-od ftracha 
prawie sodlzedízy , od fiebie przeklinatem 
dzień, w ktorym zoltatem Zakonnikiem bo 
ták byli ftrafzni, že gdyby tu byt ftrászny o- 


| gień a miedzi y fiarki złożony, w tym y plo- 


mień Okrutny z fiebie wybuchaigcy, a ox 


| dzilieyszego dnia aż do fkończenia $wižra 


trwaiący, 4 dáno mi ná opcyą, albo wola mo- 
tę, czyli przez ten ogień ták itrálzny przeyść, 
czyli znowu widzieć te poczwary piekielne, 
tedy obralbym ráczey przechodzić przez po- 
mieniony ftrálzný płomień,aż do fądnego 
dnia, 4 niżeli więcey widzieć ták ftrá(znych 
Czartow przeklętych. W tym tež nádetžľá 
Kralowa Niebá, Mátká milotierdzia, .Prze- 
nay- 
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y DEER RYSH 


nayswieciza MARYA Panna, y. rozegnala os | 
yswię y 


we piekielne fťra[zy dľa, ktora. fa uyzrzawizy 
ucielzylem fig, y zradośći uśmiechnąłemi fię 
y Biogolldwilem Markę Bofką naybárdziey z 
tąd, že mnie od ták ftráíznego y okrutnego. 
uwolniia. widoku, czartow przeklętych. |lo 


s 


wymowiwizy, izczęśliwie ducha: Bogu, od» | 


dal. Speculum Exemplored, 9. exempl 343 


'OHorzał niekiędyś fłarzec ieden, ktory ná | 


pultyni fam mieľzkal, áže nie miał, ktoby: 


mu. pofiugował, y cokolwiek nalazł w celi | 


fw.oiey to iadł, á gdy to przez wielej dni 


czynił, żaden nie przyfżedi, by gonawiedzik 


y gdy luž trzydzieśći dnijmineło; 4 żadnego , 


do niego nie widść, zeflal Pan Aniola (wego | 


ktoryby mu pofługował: ufiogniac. mu tedy 
przez hedm. dni, w(pomnieli fobie: Brácia, y 


rzekli do [iebie: podźmy..y ogladamy iężeli | 


nie choruic.ow ftárzec, (koro.leno: tylko zá- 
kolacali, jodfzedł od niego Anioł. a Starzec 
z komorki wołał podźcię z tąd. Bracia; owi 
zás drzwi z zawias zdięwfzy, weśli, y pýtali 
go, czemuby wołał? a on odpowiedział: trzy- 
dzieśći dni.choruiąc żaden mnie nie nawie- 
dził, až oto už fiodmy dzień zefłal mi-P,Bog 
Aniota, áby mi uflugowal, ktorys, fkoroście 


przyśli, odfzedi odemgić, y to“ wyraekizy ) 
umarl, Qycowje fię wielce ‘zédumiawizy, | 


chwalili Boga, že nieopulzcza ufaiących w 


tobie. Ex libr: D, D. P. P. de potientia & fortie | 


rudźńe.g:>10: PRZY- 


h 
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b nia P RZ X Kobe Ae Dis GR à 
CZytam że Anioł raz wziąwfzy ná fię po“ 
(-ftaćladzką z pew nym'pufielaikiem w dro= 
dze (ie złączył, y idąc miiali iedńego trupá, 
Ktory, przez kilka dei leżąc wśmiard! fica gdy 


Puftelnik nos fobie zdrykał, rzekł mu Aniol: 


czemu-nos twoy žátykalz? 4 en rzecze nie 
mogę tego trupa fmroduzaieść;'wkrotce po 
tym deden Młodzieniec pięknie ubrany, 
przechodzi, y: nim nafzędi ná nich, aż Aniot, 


| choć iefzcze zdaleka-był, nos począł fobie 


"zártykác, któremu Puftelnik wielce fic dziwi 
iąc; rzekł: czemu nas zátyka(z? A-on-odpoe 
wiedział: on młodzian wfzeteczny yr py {any 


< daleko bardziey przed Bogiem. śmierdzi; ty 


Aniołamiy 4 nizeliciśki trup przed ludzmi, 
Auth: Summ: Theolvritul: tqa 656 par: vt. 
K PRZY Kile A Dróg. 
qan S. Chryzoftom:pifze odedńiym ftdrcu,: 
» wielce:swigtobliw ym, ktdry: zaviegosczá(u 
żył, že ten mal gžci godny, miał ofobliwe. 
naboženítwordo- Mfzy S.á gdy ezatu iednégo, 
fiuchał iey z olobliwym: nóbożańftwem, ná 
ten-czas:prawie gdy Kapłan fowa;poświą- 
'ednia-wymawdał, uyzrzał niebo otwierające 
fig, y: poczet wielki Aniotow *zftępniacych, 
y około solcarza ukázujacych fig pod poti- 
cią iadzką Ztwarzami ślicznemi, wuredzie 
wípanialey, y niewypowiedziśney, (zátámi 
lálnosčia biyfkátacemi, á oni-pidaig twśrza 
náziemie Z wielka uczciwością Pánu Jeza- 
(owi 


i! 
| l 
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fowi fig kfaniálac, ktorego przýtomnego ná 
Ottárzu wyznawali pod záflona Sákrámentu 


k 


y w rey nabožney poftáci, až do Kommunii, | 
ktora ofiarę zamyka, zoftáwalis a przydále | 


ten S. Doktor, że zapewne trzeba mieć, iż 
gdziekolwiek Kapłani Mfzą S.: odprawują 
tam tysiącami Aniołow SS. áfľvftuie z wiel- 
ka pokora, fkromnościa rewerencya, y po“ 
fzanowaniem P. Jezufaadoruiac, czołem bi- 


igc Swięty,Swięty, Swięty, Pan Bog zśftę- | 


pow nábožnie śpiewśiąc, y ci čo Mszy S, fu- 
chaig w towarzyftwie Aniolow SS. zcftaia, 
iákoby z cemi Niebiefkiemi' Duchámi zmie- 
fzani, 424 tymto idzie, iż pamięć nato mieć 
powinni, śby fię (prawowali iakojtókw $wię= 


tym towarzyftwie przyftoi, y nic nie czyni: | 


li coby mogło Chryftufa Pana obrázié, álbo 
tych Niebiefkich Dachow zśfmucić, ftrze- 
gli le wizelkiey nieíkromnosči, wfżelkiego 


ożiembłego nabożeńftwa, myśli ł4daiakich; + 
gadek y rozmow niepotrzebnych. Ndd to | 


ten S. Dokror powieda, i4ko od tegoż świą- 
robliwego człowieka fiyfzał, iž ci, ktorzy Zá 
żywota pilnie y z chęcią z fercem fzczerym 
y czyftym, dobrym fumnieniem y znabozeń* 
fiwem, Mfzy S. zwykli fłuchść, y iey uczę- 
ftnikámi bywáé, przy śmierci ofobliwego 
Aniołow rátunkudoznaw dig, ktorzy ich bro- 
nia od naiazdow fzótańfkich, y prowadzą ich 
duíze po wyściu z ciała do Nieba. 
PRZY- 
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Pee PR ZY KL A DB: 76. 
| NJ Aywiclebuieyizy ‘Kardynał Hofius, Kto- 
“ty byłtarczą néobrong Wiáry S. w Pol- 
A [eeze, tak ‘byl ochotaym do.ftuċhania Mfzy 
5, ze chociaż rożnemi, y wielkiemi fprawa- 
mi ták do wiáry S. iko y do Rzeczy Pofpo- > 
litéy náležácemi był roztargniany, y občig« 
żony, nigdy iey iednák nie opuszeal, fam ią 
odprawow at,albo przýnay mničy gdý mu czas 
do niey. gotować fig nie pozwolił fiuchał; 
ro też czynił gdy przy ftarośćinś zdrowiu 
ftwankował; á co ielzcze naywiękfze zbu. 
dowánte było, żeiey nieodprawował ani 
fuchał w Kśplicy ná Pałacu, ale w Kościele 
| gdzie codzień iezdził: y gdy czalu jednego 
Medyk edwodzac good tey niby turbścyi, 
mowił: iż niepogoda wielka, 4 dotego iż- 
czas niefňotobny ief do tego. Odpowiedział 
ten wielki fług4 Boży, śleP. Bog ktoremu 
fłużyć chcę, dobry ieft y ##fkáwy, fpodzie: 
| wam fięże nam pomocy doda y uzyczy. 
“PLR ZY-K Ľ A DoE 
JOvwiáda "Tomáfz A Kempis, o iednym Ká- 
panie (woim niegdy rowárzyfzu Tengdý 
raz w potrzebie jakiś do drugiego Klafztoru 
lachat, ndrrafit ná człowieka iednego, ktory 
znim przyjaźń wžiawfízy,gdy o rzeczach du- 
chownych dyfzzurował, przytoczyłiednę 
rzecz, on świecki człęwiek ktora mu fię 
przytrafiła że gdy Mízy 5. fluchat, Hoftyi w 
ięku Kśpłańfkich widzieć nie mogł choć fig 


sr ETAT 
y blizey ku Oltarzowi zbliżał rozumiejąc, 
ze fię to dla flabego wzroku dziálo,á totrwas| 
ło przez rok, y sie wiedząc tego przyczy» 
ny umyślił to Káptanowioznyamic. Ten Ka: 
płan fumnienie iego roftrząfnawizy dowie. 
dział fię,y dofzedłtegó, že miał gniew maie- 
dnego, y żył z nim. w odpowiedzi, 0. GO,go 
firofowat y nśpominał twierdząc że fie nie 
ma odpufzczeżia  fpodziewać;. ponieważ 
krzywdy fwey nie odpufzcza. Ow.cztawick 
zaraztepo:ufiuchał, y krzywdy fwe dáro> 
wał, á potym szedlízy do Kościoła ná Mizą 
S. uyzrał Przenaysw: Ciało w rekach Ká- 
płóńfkich, bez wizelkicy trudnośći.„y-prze- 


ízkody. . , 
POB NY u id KD 
(CZytamy oiednym robotniku ubogim, kto- | 
‘ry-dia fiebie, y dziarek-fwoich, ná „chleb. 
rękoma, zarabiał, "rafilo fig dala tednego,że 
pofzedfzy ná micý: <, gdzie naymowśno ro- 
botnikow, bardzo rano, w.tym „wfląpił do 
Kościoła, śby,Mfzy S, wylluchat, ye wprofił 
fobie, żeby mu P. Bog dał fobie co. zarobić, 
bez grzechu, ram fig Zábawiw fzy., n4 obym: 
nabożeńftwie; pow roćlł ná ono mieylce, śle 
już żadnego nie ztialazł, bo wizyftkich na 
ięro, y ná robotę zaprowadzono; czym fię 
bardzo zálmucit, y myślił fobie, coby miał | 
czynić; y.gdy tak fobie prożnuiąc chodzi, ná- 
trafił ná iednego bogacza, ktory go spyta 
czemuby nśiętym nie był. Odpowiedział: 
: fiacha- 
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ffuchaiac Mfzy S. fam o fobie zapomniałem; 
więc bogacz pomyslil fobie, być mali. že ie- 
go modlitwy fą dobre: rzekł mu tedy, idzze 
znowu do Kościoła, y mod! fię tam (zczerze, 
á iatobie rowno z drugiemi robotnikami za- 
płacę; on z radością polzedl, y kięknąwizy 
ręce złozywtzy modliť fig Panu Bogu; po- 
tym bogacz zawolść go kazał, y Zaptáčil mu 
ták, i4ko y drugim; a nadto dał muielzeze 
chleb. A gdy powraca do domu (wego, zá 
fzedí mu drogę Chryftus, w poftści icdne. 
go flared uczciwego, y pieknie przyodziane- 
go, ktory go (pytat, coć dał ten bogacz zá 
poflugę Odpewie robotnik, dzieśięć po- 


 czworaych grofzy, y chleb ieden. Rzekł mu: 


ldź do niego, 4 mow, że źle záptačil, y ie- 
zelibyc więcey niedał, powiedz mu, že (ie źle 
z nim ftánie. On to uczynił,y poszedizy, po- 


wiedział to wizyftko, co mu ow ftérzec ro. 


fkazai, dał mu jefzcze bogacz pięć Paryfkich. 


On fig wroci} da domu, śle znowu zálzedt 


mu fłarzec w oczy, mowiąc: ze iefzcze nie 
dolyč dał, kazął mu fie znowu wrocić, wro- 
cil fig y dat mu bogacz fo folidow, y {uknia, 
Za co on bogacz od potępienia wybświony, 
á ubogi ad glodu zśfilony. Ex Coll 4: Spacul: 
PRZYKŁAD; 7% 
POwiada Klimakus, ze napadł byľ nájedne- 
go kucharza w niektorym Klafztarze, kto: 
ry,choć bardzo byl zścrudnionym, bo oprocz 
Maichow 240. uftdwicznie dia gośći prze- 
E- cho- 


| 
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| chodzatych, miał co robić, zawfze jednak 
miał mysli ułożone,y w Bogu utopione; á 
do tego dał mubył Pan Bog,że Izy przy ro- 
nocie, choynie wylewał; czemu ‘fie dziwu- 
iac Klimakus, pytał go, iákimby fpofobem w 
tak wielkich fprawach.y zabawach, myśli 
fwoie {porzadzat, onfię ociągał powiedzieć, 
śle gdy Klymakus, nalegał, mufiał mowić, że 
ja Muze nie iiko ludziom, śle iako Bogu, y 


niegodnym fię czynię tego,’ á przytym ©: | 
gniu materyalnym ftawiam tobie przed oczy |, 
piekielny, ktory mi łzy z 0czu ‘wycifka, y | 


do ptáczú przymuíza. 
PRZYK IL AD 74. 


BY! jeden S. Puftelnik, ktory między jane: 4 


mi cnotámi, tg tež świecił, že chorym ra 


o 


uflugował. Ten upomniony przez fen, po“ | 
ized} do Miáfta blifkiego á gdy w chodziiw © 
bramę, uyzral iednego ftrálznie (chorzafe: | 


w 


go, y wśmiardłego, że go tez y trędowaći 


między foba zcierpieć nie mogli, gdy mu te- | 


dy ow Puftelnik fiużyć począł, y dobre lerce | 


u Boga czynić. Odpowiedział chory: Niech 


Bog Naywyzfzy będzię. blogoflawiony, Zé | 
mnie ta chorobą nawiedził, dle fię boię, zeby | 
mi P. Bog nieumnieyfzył nadgrody w nie: , 


“bie, dlá twoiey pokorney ktora mi wyświadź 
czasz uffugi, Rzecze Paftelnik: Nie boy fig; 


~~ 


nie będzie rak, bom i4tu pofiany, abymu Bo: , 


ga mego co zafluzyt, y ten Swięty, codzieť 
miedzy choremibywat. A gdy lat tk 
neło 


a 


a 
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nefo, począł całować chóry ręce Puftelnika 
ze mu dopomogł do jtey pobożności, y cier- 
pliwości. Puftelnik profii. P. Boga, áby ma 
pokazał, iako tá dufza z ciała wychodzić be- 
dzie, y uprofił,bo gdy oftatnia godzina przy- 
{ztdizy wota iego,ufłyfzał głos: Veni dilette mi: 
przydź ukochany moy. Tedy owa dufza 
nayfzczęśliwfza, do*wfzytkich ćiała (wego 
zmyfiow mowiła, dziękuię wam, žescie mi 
pollufzne były, oczy: prożnośćiście pie żą- 
daly, uszy marności nie fiuchały, ręce w ro- 
fkofzach uwikłane nie łbyły, nogi za zniko- 
moscia fig nie pufzczśły, powonienie 'deli- 
cyami gardziło, ukufzenie nic fmacznego'nie 
ifkotztowało. Ty tedy ćiśło w ziemi, 'w po- 
koiu odpoczyway; abyś cza(n | fwcgo fode- 
brało zá práce, wieczną zaplate. © A to wy- 
rzekízy, pofzła z śpiewaniem do Niebá. Ex 
Collet. Specul: Exemplerum. 

PRZYKŁAD 75. 
Owiada Piotr Kantor Paryfkiże ieden fpo- 
wiednik fľuchálac trędowdtych,y brzy- 

dząc fię choroba ich, w-iednym murze o: 
kienko fobie zrobić kazał, przez ktore ich fla- 
chat, y. Nayświęclzy Sákrament podawał, zá 
co go Bog tak fkarał, że połowa ciała lego 
trądem zárážona zoftała, co ieft; nie ta od mu- 
ru, aledruga, bo ta od-tredowatych Arona 
zdrowa byla. Powiada tenże Fiotr o iednym 
fludže, ktory ták (ie brzydzii tredowatemi, ze 
tež y owocow,álbo pokarmu, ktery im Pan 
“Ee iege 
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jego zafyłał, nosić niechčiat, záco tak był 
fkárány, že fam tredowatym zoftal.- Petrus 
Cantor Parifienfis in jltbr: Moral, 
: PRZYKŁAD 76. 
(CZafu iednego fzatan, wziąwfzy ná fię po- 
fláč Anioła światłości, pokazał fię pe- 
wnemu Starcowi, ná pufzczy, Bogu, czyh w 
Klalztorze fluzacemu, y rzecze do niego. lá 
do ciebie od Bogá iefiem poflany, ažebym 
čie uw iadomił, o niektorych fekretach Bo- 
fkich, 4 wiefzże co ci powiem. Oto ten to- 
warzyfz twoy młodfzy, ktory tuz tobą ná 
tey pufzy ná fluzbie Bofkiey zoftále, ieft co 
Syn potępienia wiecznego, boy z liczby pos 
tępieńcow, dla tego žal (ie Boze, lego ták 


wielkich ná fluzbie Bofkiey pracy umartwie- 


nid Y odtad ow Stdrzet, ile żobaczył owegó 
mtodizego, wfpołfiugę (wego Boikiego, zás 
wfze rzewnie płakał. Co widząc ow mło- 
dfzy iego towarzyfz, przykrzył mu fię, że” 
by opowiedział, co ieftzą przyczyna, że 
tak czelto gorzko płacze, zwyciężony tedy 


Starzec importvnia mlodízepe, fekretow wu | 


fig owych zwierza, y opowiada, żeś ty ieft 
ná wieki potępiony, bo mi ták Anio? od Bo- 


gá oznaymił, Co fiyfząc ow mitodzieniaszek, | 


mocny w miłość Bofką,bynaymniey nie ztur- 
bowany, mądrze ftarcowi odpowiedzial: De" 
us quod in oculiscjus beneplacitum eft, adimpleat, 


egó enim non fervio ei propter Regnum Calorum, [ed | 
propier bonitatem fuam, © amorem, quem erga me | 


morte 


lige 
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morte, paffione (ua teftatum reliquit, Niech 
Bog uczyni, co fig iemu podoba, gdyż fa nie 
flużę iemu dla otrzymania Niebá, śle że te- 
go iet nieíkoňczenie godzien, bo y w fobie 
niefkończenie ieft dobry, á zátym godzien 
ieft y miłośći, y odemnie famego, choć y po- 
tępieńca, ako ty mowifz, uwažaigc miłość 
iego ku mnie, y wizyftkim ludžiom przez 
sromotną iwaie śmierć, y okrutna mękę, 
wielcę świadczoną. W tym ieżeli mnie prze- 
znaczył do Nieba, niech będzię po wfzyftkie 
wiekibtogoflawiony, 4 iezeli zaś mnie po- 
graży w piekle,flufznie ro uczyni; bo znáť te- 
go będę godzien,ktoż woli fię iego sprzeciwi 
Drugiey tedy .naftępuiąceynocy pokaże fig 
prawdziwy Anioł owemu Stárcowi odkry - 
waige zdráde szatańfką, mowiąc: že ten twoy 
mlodfzy, towarzysz, dla swoiey ffáterzna- 
ści, w miłości bofkiey,y w niey, ákcie hero- 
icznym, więcey fobie pízed Bogiem wczo- 
ray zaflużył á-niželi przez wfzytkie dni ży- 
cia (wego: Hortus:Paflor: trad: de charitat: jelł:2. 

SRZ VY CEA DE 77 
POwidda Tomafz Kantyprarśńfki, że bytá 
, iedna Panienka, w Krai4ch Brabancyi, aad 
inne nay wspaniálsZa, ta przez wiele lat miło - 
scia ku-iednemu młodzianowi była zśpalo- 
ná. A gdy pomieniona Panienka Tomalzowi, 
láko Spowiednikowi fwemu, te pokafy dia- 
belíkie, z wiala łez wylania ná fpowiedzi o- 
Znaymowała: nauczał ią Tomalr, żęby fiz 
F3 ile 
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flowem, owemu młodzianowi, y famey fo- 
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ile mogła, firzegła, żeby ani fkinieniem, śni | 


bie okazyi nie dała, ona tego fiuchała z wiels | 


ka pilnością, y, w czym ia$powiednik prze- 
ftrzegał,tego fig wyftrzegalá. Razu iednego, 
gdy była kufzona, że iuż ani fpać śni czego 
innego czynić nie mogla, trafiło fig, nocy te- 
dney, pod czas tych pokus, że umyśliła, fko= 
ro zaświta, iść do onego młodziana, ktory 
podle w famfiečtwie mieízkat, lecz fkoroo- 
czy otworzy ;aliśći obaczyChryftufa z Rána- 
mi, lákoby go niedawno zmęczono,ynuktzy- 
żowano, doniey mowiąc flowy tágodnemi, 
takiemi,idko w tamtey Prowincyi gadano. 
Mnie kochay, ktorym ieft piekny, fiodki, do- 


bry, wfpaniały, to wyrzekízy zniknął, 4 o- | 


wę Panienkę w dziękczynieniu,y pokoiu zo- 
ftawif. l. 2.0. 57. par: 25, 
PRZY KŁAD 78. 


Tánazy S. Patryarchd4. Alexandryifki zá- | 


profit byt iednego czasu Pambona Opatá | 
S. do Alexandryi, względem niektorey nie- © 


zbożney fprawy, w ktorey iego rády chciał 
zażyć. Ledwie tedy ten S, Pambo do Miáfta 


wizedl, až uyrzy niewiáfte, w kofztownym p 


bardzo ftroiu, ták dalece, že wizytkich pra“ 
wie oczy, ku fobie obrociľa, ná co S.glebo« 


ko weftchnawlzy, począł gorzko y rzewno | 


płakać; [pytany od tych, co zuimbyli, coby 


zá przyczyna bylá iego placza, Plácze ( pra- | 
wi) dla dwoch przyczyn, náprzod dla wie: | 


j czne- 
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cznego złego, tey niefzczęśliwey bialey gło- 
wy, ktore ią czeka, y inych wielu dla niey 
bo fama ná zgubę fwoie zarábiálac wielom tež 
zgubę gotuie. Druga przyczyna płaczu mo- 
iego ( práwiJtá iet, gdy uważam z idke pil- 
nośćią y láka wytwornoscig,ona fig ftara, aby 
fig oczom ludzkim podobźła, y áby ich do fie= 
bie pociągnęła. A ia (prawi ) w iakim nie- 
dbalftwie w iśkiey gnulnosči P. Boga fiuzę, 
nic nie myślę, iśko mu fig przypodobść, iako 
to, co mu miło, y wdzięczno wypełnić, Ah! 
(prawi ) iak wiele prac, y fatyg, tå światowa 
Páni podeymuie P.Bogó. obrśżaiąc,y dufzę 
fwoię potępiśiąc dla przeftępftwa przykazań 
Bofkich, 4 i4 opak czyniąc, iák wičle niewla- 
ry, idk wiele ofpałości ná fluzbie Bofkiey, y 
w oddawaniu powinnego mu pokłonu y 
pofiufzeńltwa popełniam. Raphinus lib. 3. 
PRZY Keb AD: 79. 
ledzy wielą przežacnych cnot, ktotemi 
Chryzoftom Sw. PFatryárcha Konftanty- 
nopolirańfki flynat, poftrzeżona,iż cen wiel- 
ki S. od mlodošci lat, y powfzyftek czas žy- 
wota (wego, bardzo fig grzechem brzydzil, 
boiac fig P. Boga obrazić, y przykazania łe- 
go przeftąpić, oczymieft w iego Zywocie 
„znaczne, w{pomnienie. Ten wziąw fzy czafu 
iednego ( ktorego Arkádyuíz Cefarz był ná 
to nfadził jod Gáina piérwlzego prawie 
Dworzaniaa Gefarikiego, takawy mandat, 
aby Aryanom dany. byt ktory Koščioť w 
F4 (ie 
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— Carogrodzie. Powziawizy tedy otym wia: 
domość S. Chryzoftom, fam na Pałac iedzie 
do owego Gaina, y odważnym miu rzecze 
fercem, ze niefiufznych rzeczy dopomi- 
nat fig, czemu ia, by do upadłey (przeciwiać 
fie zechcę, Na torozgniwany Gaia odpowie: 
izali niewiefz, że w mocy moiey, wielkie Zo- 
ftaia woyfka Tátarow, y innych dzikich Na: 
dow, dokazać niemi mogę co zechcę, lákož 
y naiłępuiącey nocy, pod Carogrod ze- 
kmaal tak wiele woyfka y do Miaita w pro. 
wadził, chcąc przez to uftralzyć S. Chryza- 
fto way ku wolitwey nakłonić, W tym Rot- 
mittrz ieden, ( ktoremu S. Chtyzoftom byt 
znaiomy ) rzecze do Gaina, Daremne [Atwo- 
ie zawody bo Chryzáftom ná to nic nie dba; 
nie b-i on lie niczego, nie boi fig chocby mu 
wiayitkie dobra, y forcung zabrano, nawet 
famey śmierci fig nie boi, taka bowiem iei 
1€g0 żarliwość o honor Bsíki, iedney tylka 
on fig naybardziey rzeczy boi, aby P, Bogá 
nie obraził, y grzechu nie tezynil, to iedaa, 
moze go zatrwożyć, y przeftrafzyć, ale pe- 
wnie nie co inízega, áni žadae pogrożki. 
Metapbrafies in vita ejus. 
è PRZYKLAD go. 

Yat Spanhemeńfki, w Majola tom: 2. Canic: 

de Sagis, pr4y wodzi taki przykład, o jes 
dnym iwinopafu, w kiiu fwoim ‘pafterfkim, 
kartkę pod Imieniem S. Błażeia, nápilana 
Malgcym@. w ktorego mocy y dzielnosci wlay: 

tke 
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tke (woi; 'wiarg, y aťnosé pokładał, y wie- 
rzył, że wilcy y żaden inny zwierz, trzodzie 
iego fzkodzić, bynaymniey nie mieli, choć 
y fam nie byl przytomny. Jednego czafu od- 
izedizy gdzieś od trzody, w tym przechodzi 
nie iaki czlowiek dobry, y podzciwy mimo 
owcy trzody, álišci uyzrzy diabła pafącego 
y ftrzegącego owe trzodę świń: (pytaay.bDla- 
ble gtowny nieprzyiáčielu zbiwienia ludz- 
kiego;co tu maíz za (prawę? O fpowie: oto 
widzi(z że świnie pale, y od wfzelkiey ftrze- 
ge fzkody.Pyca fięgo daley ow pobożny czło - 
wiek, á zá czyim ta czyniíz rofkazem? Ud- 
powie: ote głupia tych świń páftuchy ufność 
y wiara, do tego, mnie przywodzi, gdyż kár 
tke pewna maigo w fwoim zafzpontowśną 
kiiu, Bofka iey mac przyźnśie,ztąd ofobliwie 
żę pod imieniem, S, Bľažeia ie(t-napifána, ro- 
zumięiąc ptoanie y głupie wierząc przeci- 
wko. prawu Bofkiemu, že w iey dzielaośći, 
będzię miał ząwizętrzodę w bsśpiecznośći. 
A gdy zas $. Błażey ná leva wezwanie, ni- 
gdy ma ná ftrożących świń nic przybył, id 
ná mieyfcęiego, ile že to tá kartka, krora 
maw fwoim páfteríkim kiia ieft zsbosonna, 
przybyłem ná ftraz tých świn, śbym tego 
glupiego człowieka, w iego prożney trzy- 
maiąc wierze, y ufności,do tego przywiodł, 
aby te kárcke ktora ma w fwoimkiiu, nad fa- 
mego kiedyś przekładał Boga, 
S SLA PRZY- 
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NE ŻA pife, o jednym wielkim 


roftáku, ktory od rowárzyíza (wego | 


wziąw (zy pewną kartkę idkoby dziwney fku- 
tecząośći, bo nie wizelkie. klocki, y zamki 
otwierał, przytožywízy tylko one. kartkę, 


do kłotki álbo zamku. lákiego, co wízyftko, | 


działo fig moca czśrta przelkętego. Powie- 
dziaw [zy czálu pewnego © tym Eapłanowi, 
czyli (powiednikowi, twierdząc, że dziwney 
mocy, y dzielności, miał przy fobie. kartkę, 
ktorąy przy famym Xiędzu otwierał jwizel- 
kie zamki, Widząc to pobożny, y mądry Ka 


plan pfofi o pokazanie kdrtki,. rozwinie, Ááž 


tam ná niey napifano: Joannes eft malus nequż, 
Jan ieft nic podzciwego. Dawfzy. tedy Ka. 
plan owemu proftakowi nápomnienie, przy: 
kazał, žeby zaniechal tey diabelíkiey (ztuki, 
ieśli wiecznie zginąć niechce, co y ták u- 
czynił, gdy tedy czálii iednego © fkatku tych 
flow, Joanes eff nequam, poczł nie co, chwiáé 


fic, w cym chcąc fig doswiddczyc prawdy, czy 


owa kártká po náwroceniu fig fwoim do Bo- 
gá miálá rež dzielność;,co y przedtym, przy- 
łoży kartkę do klotki, ale kłotka fię nie o- 


tworzyła,y tak rozgniewáwízy fig, owę prze” | 


klętą, bo diabelíka, wrzu¢it w ogień kartkę, Z 


tych tedy przykladow, pokázuie fię iako go- ° 


dni (aÍrogiego owi nápomnienia,ktorzy pray 

fobie nofzą y maiz karteczki, zeby im kule, O- 

gieň, wodá nie fzkodzilá, ráná ich láká álbo 
śmierć 


== 
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smierć nie potkała, cych częftokroć Ciężko 
diabeł ofzukiwś, bo lubo czalem poratule, y. 
ochroni, ale potym wprowádžiw (zy w grze- 
chy ciężkie, ty beśpieczność życia, niefpo- 
dziánie z przypadku iákiego ciężkiego, álbo 
z odebrania rány smiertelney, z tego świa- 
tá, bez prawdziwey (chodzących pokuty, do 
piekła w prowadzi, czego nasy famo do- 
świądczenie uczy. 

PRZ Y KE ACD: 974 l 
(Yłaiedna niewiáfta w Anglii, we wsi Ber- 
thelii, zá czafow Henryká Cefarza, |wie- 

fzczka, tá gdy czáfu iednego bánkietowafa 
fię, wrona Chowana,wktorey fię ona kocha- 
dá, poczęła cos niezwyczaynie krákáć , oná 
toufľyízawífzy,zaraž iey nož £ ręki wypá 
dt, twarz iey poczęła blednieć, y w zdy- 
ehdiac rzekła: Dziś iuż do oftatnięy przy- 
fzedí pług moy brozdy, 'iefzcze ona to 
„mowi, aliśći przyizia nowina, że wizy- 
fika iey familia magłą śmiercią zginęła, y 
Syn iey umarł, y z (wielkim żalem polozy- 
wizy fig, kazała o fiebie przywałóść pozofta- 
łych, Syna iednego Mnichá, y Mnifzkę cor- 
kę, ktorym z gorzkim płaczem rzektá, Ja mi: 
zernie fie rzadzgc ná świecie nauki fzatań< 
fkiey fuchala, wizyfkie złość! do fiebie 
zgromadzata, wfzelkiego złego miftrzynią 
byłą, wálzey tylko ufaiąc pobożnośći, alem 
aż y teraz o fobie zwątpilą. Przyida bowiem 
diabli! czynić exekucyą, to wykonyw áiac, 
i com 
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com zafinżyła, profzę wastedy, przez pierfi, 


Mścierzyńfkie, śbyście (ię ftarali, ulżyć mi 
tych mak, lubóć iuž dufza moia zginęła, 
Ciało moie záfzyicie w. jelenia fkorg,y wloz- 
cie w kamienną: runnę,4 wieko żelazem Obiy- 
čie, y olowiem, y przepśśćie ia trzema łáń-. 
cuchámi wielkiemi, ieżeli przez. trzy nocy 
beśpiecznie przeleže, zakopcielz mnie w zie-. 
mie, śle wątpię: żeby mnie. miała. przyjąć; 


dlaciężkich złośći moich Porym (prawi y. | 


niech zawize Pfalmow. pięćdziefiąt odpra- 
wuią przrz te trzy nocy, yMize Święte spię- 
waią. Uczynili rak,iako rofkazała, śle nianie. 
pomogła, pierwfzey bawiem.nocy,y drugiey 


gdy Klerycy, Plalmy nád: ciałem śpiewali, | 


diabli drzwi kościelne wyłamali, y, dwa tail, 


cuchý na trunnie potargal:, ieden tylko mo- | 


cniey(zy zoftawili cały. Erzeciey nocy. oko to, 
pienia kurow, z wielkim rrzafkiem przyłzli 
eni to zliduchowie, ták że fię zdało, idkoby 
fie zgruntu Kłafztor rufzał jeden tedy z nich 
nayftrálznieytzy. y naywięklzy, drzwi mo- 
cne ná kawałki potłukł, y pogruchotał, y Z 
wielką niby pompą przyftapiw zy do trunany; 
wołał ná nic,áby witała. Odpowiedziała: 
nie mogę, bom iáko w więzieniu, roż W187, 
to y wynidę Ow tedy trzéči łaacuch, ktory 
fie nadinne zdat mocnieyízy, diabeł, iako 
nić potargał, y wziawlzy ią zá rekę oczy” 
wisč e przez Kościoł wloki, do drzwi Ko- 
écielnych, gdzie był gotów koň czarny, má- 
igcy 
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Jacy ná grzbiecietwym pełno grzebieni że- 
laznych, rozpałonych, ná ktorego,gdy onę 
‘mizerna y niefzczę liwą czárewr.ice diabli 
‘wiadzili, z oczu wizyfikich ludzi y z niazni- 
knęli, á głos był ffyfzány przez cztery mile, 
‘bardzo żałofny, y zmitowania źebizący. 
W Niemczech pewny żołnierz ciężko zá- 
chorowawízy, ftanat gofpodaą w Aufte- 
yi, ktory, że miał przy fobie . znaczne pie- 
miadze, dał ie owemu Gofpodarzowi do 
fchowania,przychodżiow żołnierz do zdro - 
wia pieniędzy fig upomina, Goipodarz zaś 
ich (ig zapiera, (prawa idzie ná ratufz,nąwet 
y tám ow niebaczny,yzły człowiek, y cu- 
` dzey fortuny chciwy, zápierá (ie wyprzyfię- 
pa: iako żadnych pieniędzy, odtegoz żotł- 
nierza nie brałem. niech mię disbeł weźmię, 
jeslim co wziął; natychmiaft nie omiefzkał 
y diabeł przyflugi (woiey owemu zśpamię= 
talemu człowiekowi oddáč, bo kiedy fie tak 
wyprzyfięgał,y diabłu oddawał, fam diabeł 
widomie przed Magiftrarem wziawizy nátie 
 poftść onego żołnierza, wywodzi fprawę y 
dowodziowemu złemu człowiekowi isko 
wziął do (chowania pieniadze, w tym ftrá- 
fznie gromi o krzywoprzyfięftwo, wziawizy 
go tedy za rękę, obadwa tak zniknęli, že juž 
więcey od nikogo niebył widziany, nie wą- 
tpić, ze fie do ogniá wiecznego doftáli, bo y 
tego godzien| był. Omnibus mendaczkus, pars 
śllorum 
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iliorum erit in fłagno- ardenti igne © fulphure A- 
pocál: 21. Pedagogus Chriftian. 
PRZYKŁAD 84. 
PEwna Pánienka w Saxonii,fortuny dobrey; 
gdy pewnemu Mlodziánovwi (zezuptey for- 
tuny poprzyfięgła, že za innego nie miata 
w ftan Małżeńfki chodżić tylko zá niego, y 
ieżelibym fiowanie dotrzymała, niech by 
mnie w (am dzień slubu, diabli wzięli. Stało 
fic, że pofzła zá kogo innego, aż teży w fam 
dzień ślubu, gdy fię iuż tány odprawewaty, 
przyízto dwoch kawalerow, nikoma nie 


znajomych, pzofzą fiedzieć, w tym ieden z | 


nich wziął ow¢ Panne młodą.w tśniec,y:0- 
/ razw przytomnośći wfzyftkich, porwał ią, 
w tym z nią zniknęli, y dopiekła, z4 krzywo- 
prżyfięftwo,nie wątpić polecieli. Delrio lib: 3 
de Magia par: 1. qu: 7. W/żyfikim ktamcom cześć 
dch dana. Vędżie, w iezierze goraiącym, ogniem j 
fiorką Apocalipfis 2 i. 
PRZYKŁAD 85. 
Owiada S: Auguftyn w iedney mowie, že 


jeden dobry człowiek, pozwał drugiego — 


do fadu zá dług pewny, ktory mu on záprzal 
y do przyfiępi (ie natychmiafł gotowym poka- 


zał: Náco pierwfzy zezwolił choć wiedział, Że | 


jego przyfiega miała bydź falfzywa. Naftepuia- 

cey nocy, ow co fluchat. przyfięgi porwany 

był przed Chryftufa ná lad fiedzacego náSto- 

licy Maiefticu fwege, ktory od niego Wy- 

čiagat ráchunku, z dufzy owego,co przyjęć 
ga 


% 
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gal, y ziesgo wfálney, y miatybyč obiedwie 
potępione. Pyta go Chryftus Pan,-czemus go 
finchal przyfięgi: Odpowiedział bo mi dług 
zaprzał. Rzeczę Sędzia, śza ráczey mie po- 
winieneś był ftracić (nbftancyg wfzytkesá 
nizelitwoie, y.iego dufze, á zá nie lepíza sł 
fzaániželi wizyftkie dobra doczefne. Kazdł 
‘go tedy Sędzia ubiczowść, á on ocknąwizy 
iie wfzyftko co mu fie przytrafiło, |powie- 
dział. A ná potwierdzenie tego rány ná 
grzbiecie (weim pokazał, ktoré fig nigdy 
zgojć nie mogły, poki aż nie pokutował. $. 
Auguftin: ferm: 2. in Fefto Decellats S. Joan: 

; PRZYKŁAD 856.“ 

Ilza w Zywocie S. Stefana, Biskupa Dyeń- 
~ fkiego, wielkiemi cnotámi, žarliwosčia y 


świątobliwością fławaego, itóry wftapi- - 


wizy ná Bifknpftwo,zaftał wielki nieporza - 
dek, około święcenia Niedziel, ( ktore czcżoa- 
ne być powiny, ná pámiatke Zmárewych- 
wftaniaPánfkiego, gdyzP.Jezus w Niedzielę 
Zmartwychwftaí) y intzych Swiżt,ho owila- 
dzie dni Swigre ná igrzyfkach, tańcach, pilas 
tykách, targach, iarmakach, y mnych niétza-. 
dach, inkonweniencyach trawili. Bitkup S 
ufilnie, naprzod o to począł fig ftáráč, áby tę 


pzewrotne zwyczdie zniofł, a świętey pra-. 


wdziwey Religii zabawy w prowádzit, ná- 
mawiał, napominał,wfzyfikie kąty Diecezyi 
fwoiey obiezdzaiac, áby inž obecnością, inż 
wymową, y žarliwemi Kazaniami, tey prze- 
"+ wrotno= 
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wrotaośći mogł záhrežec, śle prožno nic nie 


w fkorał, ták fig byt lud, owych przeklętych 
nałogow mocno iął,iż y fiuchść (wego Páfte- 
rza niechciał. Zdięty tedy Bifkup. čiežkim ná 


to żalem, y ani nie mogąc zćierpiećtego, aby > 


czśrci w oczachiego, gorę mieli bráč, y pie- 
kielne ich podfzczuwahia nád wolą Pánd Je: 
zufa, y nád Kościelną uftáwé, przekładane 
były, raz trafił na iednę rocznicę gdzieś w 
Dyecezyi (woiey, czyli tarmaczek, ná ktory 
fie był lud mnogi ziachał,ktory: wyuzdanym 
{woim 4fekrem, y (wawola zaslepiony, nic fig 
ná Páfterza (woiego nie ogladálac,roipuftnie 
fie ka!a7. Wzrufzony Duchem Bożym, y żar- 
liwos¢ia iego chwały, gorąco począł profi¢ 


P. Bog4 S.Bifkup, aby tym fzalony m ludziom | 


otworzyć raczył eczy y i4wniedał im pśtrzyć 


ná żłe duchy, ktorzy 1e do tych zbrodni pod- | 


zepali. Aliśći zá dozwoleniem Bofkim, wiel- 
ki poczet didblow, między tym ludem po- 
miefzany, z brzydkiemi y ftrá(zliwemi twae 
rzámi, dał'im fię widzieć, á do tego y nie- 
znośny fmrod z fiebie wydáiacy, iedni fię 


miefzali między tśnecznikami, drudzy kofte- > 


rómi, á inni po kárczmach, po gościńcśch, 
dzie ieno {profanowane Swięta były, tám 


ich widać było. Krore to piekielne peczwary | 


taką trwogę uczyniły, y takiego ich ftrachu 
póbawiły,iż nic infzego flycháč nie było ięno. 


Bože zmiłuy fię 4 Páfterzu dobry rátuy nas. | 


Widząc tedy Bifkup S, ich pokutę, y popra- 
We 
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we, owe duchy piekielne KrzyżemS. y fio- 
wem Bożym rofplofzył, a poty# lad do ftate- 


<zności w dobrym, y poprawy złych,y prze- 


wrotnych obyczáiow animowal, upominał, 
y do lepfzego Swiat święcenia, aniżeli przed- 
tym było, fagodnemi profit flowy. Surius 
7. Septembris, : 
PRZYKLAD 87. 

(GRzegorz S. Bifkup Taroneń (ki, pi'ze oie - 

Janey niewiesčie, ktora w Niedzielę chleb 
piekła, gdy tę robore koúczýla, niewidomy 
Ogiefi do iey fię ręki rzucił, ktory ią frodze 
poczat pa'ić, yokrurny bol potśiemnie zá- 
dawać; tak dalece, iż nieboga nie mogąc o- 
wego upalenia zcierpieć,poczęła frogo wrze- 
fzczeć, zbiegli figlamfiedzi, y ziey powie- 
sci bolu ptzyczynę zrozumieli, śle ulzenia 
dáč niemogli, bo wizyftko co przykładśli, 
žarzyfo ráczey ogień.4 iželi ušmierzato. Na 
koniec, zá rada niektorych ludzipoboznych 
kazala (ie do Kościoła prewśdzić, gdzie całą 
noc zśgrzęch (woy płźcząc, y milofierdzia 
Bofkiege wzywśiąc, ślubem fie obowiązała, 
iż nigdy w Swigto robić nie miata, y pofľa- 
wfzy po wielką wofkomą świecę, długo ię 
w tey zbolałey y fchorzałey ręce trzywała, 
P. Bogu zá {woy grzech nógradzśiąc, 42 fie 
wzdy Maieftat Bofki fkłonił ku e iłcfierdziu 
4 w poranek upalenie ufłało,y pierwfze fie 
iey zdrowie wrociło. j 
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PRZYKŁAD 88. 
puze Gotfryd Witerbieńfki Konrada III y 
Fryderyka Pierwfzego Cefarzow Pifarz 
W Kronikách fwoich świadczy y Márcin Kru« 
zvulz o Konradzie II. Cefarzu, Z Xiažat Franw 
konii pochodzacymze ten Monarcha iśko w 
Adminiftracyi publiczney fprawiedliwośćyw 
przykładzie wizelkiey poboznośći celow sty 
jáko w woiennych utárczkách, w zślufzo* 
nych rózroźnioney Europy potyczkach 
zwycięzca prym w f2czeséiu trzymał; tak 
nád miarę, zdał fię być furówfzym na herfze, 
„tow iakieykolwiek w twym Póńftwie rebel" 


li, mieniąc, ze niegodzien odpufzczenia, aby 
mu dźć pokoy; kto publrceznego relt turba: 
torem — pokoju, blor46 fobie. zá racya| 
maxime Cycerona mowiacepo: Dyjjymulowa:, 
na niekarność iefi to pewna do avyf?epku pobudka, 
74 czślow pomienionego Cefarza między 
innemi kwitnal zácnosčia Domu Lantgra 
Lupoldus ( ktorego Kontárin mieni Lampoldem 
Kruzyufz zaś mianuie Dy/poldem ) byt Sta 
rofta Kalwy Miáfta tak mázwanego w Wit 
tenbergii o trzy mile odległego od Stugar 
diis, Ten Lantgraff, gdy znácnošcia Idomo: 
wych doftatkow z innemi znácznemi emu! 
lował Piny y Xiažety, jáko to Íktonny di 
xízelkich maxim ieft przymiot nárury przi 
tym w ciežíze im (zkodliw {ze przec w fame) 
mu Celarzowi Kónradowi począł tig wdów) 
wać praktyki, śle idko wybawiaiacy fie dyn 
w gorę 
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w gore nie utai ognia, ták y nayfKrytize pra- 
ktyki, t4i¢ fig długo áni umieią, śni mogą, 
by nie wybuchneły według wyroku Pilma 
Bożego Math: 10. 0. 16. Nic nie teft JRrytego, 
coby odkryto być nie yaialo, ani |2 4seranego czę = 
go by widzieć, nie mióno. Gdy Be tuż czyli do- 
myślał, czyli dowiedział Lancgraff Lupold, 
żeoiego złych ku lobieprakrykách wie Ce- 
farz, ná takie okázyie "nayokulatnieyfzy yw 
zgromieniu podobnych rebellii nayfurow zy 
(iż nie rzekę nayokrutnieytzy ) począł fobą 
trwożyć Lantgraff y myślić, gdzie by fig rátu^ 
iac Sfieb e dalwuigcžyete od Cefaríkiero 
gniewu (chrenié miał, ále gdy po bbžízych 
Fortecach, Mialtách y-wfiach  fpofobnega 
mieyfca nie widział, oddawizy fig (zczegul- 
nie OparnzNościBoskiey kterey fi¢ vay Wigs 
cey polecat,odmieniwfzy fzaty Páúfkie | w 
chtopfkie,nic fignikomu nie zwierzywfzy o- 
procz iedney {wey Matzonki, z nia porzuci- 
wizy SRAY máiętne pofięffyeZamki in- 
trścy,cśiemnie fie w lesne puścił geftwiny,w! 
odludne zśfzedfzy dzicze: chociaż nie przys 
uczony,żywić fig umyślił.O nieftáteczna for- 
tuno!/o znikome świśta .doftátkł y pompy 
idk częfto z naywyżlzego faczescia wierz- 
chołku, w niedozrána przepaść nielzczęścia 
rzucacie!Gdy w owych knieiśch nie przywy-. 
kłą do roboty ręką pola, ile by: im do wi- 


| wendy, do (uftentácy! życia ftafo wyrabiść 


G 2 Lant- 
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Lantgraff y z žena począł, jod pierwizey z 
nia piękności y urody odpadi, zátofiý przy 
pracowitym wyrobku iak Satyr nie lacna fię 
y komu poznác dał. © widoku świątowey 
odmienności! o flulzna zemíto Bofkicy nád 
nami káry! Gdy we wfzyftko optywamy, Bo- 
gå y prawá iego zápominámy, więc rež nie 
dziw že tenże HOG nie 1ednego iak dumne» 
go ( Dan: 4.) Nabnchodonozora, w dzikie z 
beltyami w trąci kńieie. Podobny Nabuche: 
donozorowi Lantgraff Lupold,z żzwierzami 
tylko dziczeć w zaroślinśch mufiat az poki 
o ma'ąca o nim ftaranie OPATRZNOSC 
BOSKA, dziwnym z niefzcżęśćia nie wy- 
windowała trybem. 
Celarz, Konrad gdy wielka z natury miał 
do łowow ochotę ráz iednego gdy w Swe- 


wii puftyniamina ten czasy pęftwindmi ic- 


fzcze zároftey, w dziki y inne zwierzęta ob« 
fiiniacey w pewney ftronie W ittenberfkiey 
polował? udfiło fię, że zá uchodzacym zá- 
gonił zwierzem, że daleko od fwoich odłą- 
czony Dworzanow błądzić począł. Zá nic 
były głośne na (waich wołania, drog y scies 
fzek fzukśnia, w polową trąbkę trabienia, 
ná ktory odgłos fame tylko wietrzace Páná 
ply ścigały y IZczekáty Gdy rakrrwożliwy w 
gęftych zaroślinach Cefarz, y oraz wątpliwy 
gdzieby fic, y ná kto a Hronę rufzyć miał? 
przy náftepú4cey iuż idż nocy, tęprzed be 
wzioł ráde abyściinawizy eftrogámi koniá, 
rám 


x 


4 


M 
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tám biegł gdzieby (go iako mowia) eczy po» 
niofły áz błędney Wyniofty gęftwiny. Aleć 


© idk częfło gdzie nie rśtnie (człowiek tam 


Gzuyna nád nami OBA TRZNOSC BOSKA. 
kieruie! ktora y Cefarzowi bladzi¢ dáta, śby 
Lupolda Lantgraffa przez rożne náftepne 
przypadki z sielzczęścia ratowała. l 
Rzeczdziwna! gdy Cefarz zturbowány 
fam nie wie gdzie bieży, Prowidencya Bofka 
do-chałupki Lypolda prowadzi; uyrzy bo- 
wiem Celarz wynikáiace przez (zpary swid- 
tlo, do ktorego gdy (ie zbliży, uyrzy wieyfką 
w gęftwinię chałupkę, z figdate z konia wni- 
dzie dą ciálney izdebki: (poyrzy ná Cetarza 


„Lupoldy wnet go pozna, fpoyrzy ná Lupol- 


da Cefarz, śle go ten dla zgrzybiałey nieták 
latami, i4ko lešnemi pracami poftawy niepo- 
znawa: fpoyrzy ná zagorzałego gofpodarza, 
fadzipohyć zá węglarza, O dziw aa (prawo 


 Bofka!profi Cefarz Lupólda, aby u niego 


przenocować mogl:o jaka cam wfercu iu- 
polda akta! była przyiaćnie kazała trwoga, 
by go Celarz nie poznal: rśdziła prźypuśćić | 
zemita by {amego w ręku móiąc Cefarza, od 
ktorego ná śmierć fkazany, śmierci fig nád 
Cefarzem zemścił. Jednak iuż z nędzy ipo- 
bożnieylzy Lupold niž odważnieyfzy, choć 
fię y blika porodzenia żona y Giafnż ćxku - 
zuiehałupką ná uślegśiące lednák prozay 
ptzypulzcza w dom Cefarza, kańia iego'w 


matey przed izbą fiasice flawia, czym podlug 
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lefney możności može Cefarza wiecerzączę= 
ftgie, ławkę zá łożko ná wczas ofiaruie, 4 w 
tym tdéiemnie Lupold z żoną fig naradza czy 
fig przed famym tylko Cefarzem wydad¢, ná: 
faimę iedynie Bofka (pufzezálac Prowideacyą 

W tym po fkończoney ná wieyfki tylko 
járzynie wiecerzy, ftarbowany dzienną ia- 
zda Cefarz, ná gołey táwie im twardziey, 
tym fmaczniey załypia, ále mu wnet OPA- 
TRZNOSC BOSKA (en (niáczny przerywa; 
tey bowiem godziny, ktorey zślnął Celarz 
fyna gdy powitá Lupoldowa żona, głos z 
Nieba Cefaríkie przerśżił u(zy y ferce mo- 
wiąc: O Gefarżu! to dziecię twoim będzię źieńciem 
y dziedzicem. Naten głos idk pierunem rażo* | 
ny Cefarz, począł y trwožyč yzważąć coby | 
tobyć miało? śle wizelka zważaiąc aiby 
podobność fen ofądził zá mires więcznowu, 
gdy fmaczno zaśnie, znowu, bay po 
trzecie głos tenżeufłylzy: O Gefarzu! to ďzie- 
cię twoim będzię Zreňciem y dziedzicem. Juzta 
myśl trofkliwa fea zoczu wybiła: idk iwoie 
Celarz uważa zacność,tak narodzoney dzie- 
ciny proita poftponuie podłość ktora ztur* 
bowany yrozgalewany Cefarz, by te wielz- 
cze iák nič przerwał, kázáć málenka tzieci- 
nę zabić umyślił. O prożne prożaych ludzi 
zamylty! ákto eztowiecze iefteś, cobyś fig 
fprzeciwił BO GU? Woła Apoftoł Paweł (ad 
Rona: 9 W. 29. (Człowiek ináczey myśli, 
BOG inaczey ordynuie, y częfto przez rożne 
pro* 


GLL KVO = 
prowadząc przypadki do wielkiego przypro: 
wadza (zczęścia. Konrad Celarz gdy tę Hiera- 
dowa przed fig wzioł do zásicia dzieciny 
rezolucyą, ledwo dnieiącego ná dzień zorza 
doczekał. zaraz ná koń wfiadfzy,. golpodarza 
niepoznánego od (iebie Lupolda pożegnał, á 
znowu fzukálac (woich, przez getwiny lálu 
fie ptzedzierał,przecież Zá fzczekaniem plow 
gdy Celarz Dworíkich (zaka, y- Dworlcy 
wien Cefarza, nápádáia ná niego. Zśfępio- 
ny Csíatz, ná oczy wyrZacáč pocznie ga1- 
{ność w ufładze, ze gośni przyto nisza 
pilnowść, ani oddalonego (zukác nie uinie- 
li. Wieraieyfzych iednśkiz nich kilka ná itroe 
ne bierże, do przyfieęgi przywodzi, zeto Wy- 
pełnią co im rofkaże. 

Coż takiego? to pewnie zá wczefny nocleg 
heynie nadgrodzić każe, Zá ochotną Lupol- 
dauftuge,'z4 dana według możności wiecze» 
rzą,mśięcną opátrzy dzierzawa? nie zle świat 
Zá życzliwe uítagi nádgradza. Oto zwierza 
fię im fekretnie Cefarz, nowonárodzonego 
'Dziecing mniemanego weghirza, á w fámey . 
rzeczy Lupoldá fyná zábič roikaznie, z obli- 
giem, ážeby da znák wypetaionego rofkazu, 
z zabitego dziecigciaiferce mu wydarte przy- 
niesli. O zápámigtalosci ludzka! tak fig nie po 
ludzka (roży(z! y coż ci niemowlę winno: 18- 
izcze mowić nie umie, ty go zabić káže(z ? 
świat y niewinnych winiemi czynię g9- 
daych Tronu, być niegodaemi,życia fazi. 

G4 Przy - 


ros — ARM Kyo 

BxVrzyiezdzaia deparowási od Celatza iná 
zabicie lyn4 Lupoldowego żołnierze opo- 
wiśdaią Cafaríka Landgraflowi wolą že kto- 
remu iedynskowi iego fynowi Bog żyć dał, 
tego Cefarz zgubić kazał. © ftratzna Lupol- 
dowi nowino! ryczy Mátká płacze Ociec o: 
boie Celaríka =wyrzucśią niew dzięcznosć; 
milczy ná to podefłany od Cefarza żółnierz 
żalem ná fercu zdigty iednakby rofksaz Ge- 
láriki wypełnił, wyciąga od Mścierzyńikich 
pierfi fyna, ktorego wydáia (matni Rodzice, 
ktorzy że ow głos z Niebá do Cefarza fpu- 
fzczony flyfzeli O Gefarzu to dziecię twoim Ziga 
ciem y dziedzicem bedzies imie tak odddigc ná 
śmierć tyna rofbaczać poczęli iśko dziwney 
OPATRZNOSCH BOSKIEY dufść, že tá w 
koordynścyi fwoiey, śni fiebie zawieść śni 
kogo zawodzić áni może: więc przytulone- 
mu do ferca dziecięciu ferdeezaym pocała- 
wśniem oddaw (zy vale: oddali żołnierzom; 
ktorzy widząc urodę dziecięcia nád zwyczay 
wyciągśiącą po nich bárdziey litosčiwey kom 
mizerącyi, ferce od złey intencyi, rękę od 
niewinnsy krwi witrzymali. Dziecię w pie- 
lufzkóch ná rozwiidiacym fig wgęftę pálezie 
drzewie záwieízaig BOGU y OPA TRZNO- 
SCI JEGO ie oddśwśią. Aby zás przed Ce- 
farzem zdili fe wypełnić co rofkazano, wy- 
prote Z zdiąca ferce ciepłe zśmiaft dziecinne 
go lerca oddáli Cefarzowi ktory z w peł- 
nionego zaboyftwa welelfzy, wierność ich 

i po- 
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pociwality nágrodzii, Ten Pan, bez ktore: 
go wol ywłos zgłowy nie (padnie, owo Za- 
wieizoite dziecię w -opatrzną przyiął Prote- 
kcyą: prędizy BOG do kommizerácyi, niž 
ludzie za kieruiącą Prowidencya Bofką, Gdy 
tamtędy gdzie dziecię wifiało, przetezdza 
Erneft Xiąże z Alemanu tego dnia uflyfzy 
fkwierk dziecinny, płacz niemowlęcy, zázi - 
wi liç, fługom fzukśćkóze, znaydnią ci przy- 
nolzą Infanta do Xiažecia, ktory ;gdy uro- 
dziwe uyrzy dziecię, á.že był fortuanym á 
bez dziętnym, z wielką chęcią przyimuie 
dziecię zá (wego petomka y fukcellóra ták 
wielkich doftarkow bierze. By zás Xiaže Er. 
neft fwa rzecz udał, Xiganieiwey Zonie ni- 
by połogiem'ieżeć kazał, wnet oglafza że. 
Xiežná iego ziegłay powiła Syne wielki 
tryumf, częfte zew (zad powinizowania, náa 
wet od famego Cefarza zachodzące. Wizy: 
{cy applaudaia Xiażęciu fyna być podo- - 
boym; 4 ná Chrzcie Henrykiem być miá suia, 
Po odprawionych ceremoaiach Etucit Xia- 
že Henryká przy{pofobionegs fyná w nales 
zyta Pańlkiemn ftánowidáie edukacyg. Miły 
Boże! dopiero opufzczonym od wfzyltkich 
było dziecię odrzutkiem, w momieńcie Xia- 


 żęcym ftdie fic Synem. 


Gdy Xiaże  Erneft ktory fobie. Henryka 
przyfpofobył zá (yná, wdziedziczay m fwa- 
im Rawensburfkim rezydował Zamku; po 
kilkunáftu leciech nawiedził go Koużad Ce. 

> darz 
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farz, gdzie iuż dorofty Henryk Xlažecia 1" 
mieniem iáko fyn przyjmował Cetarza, kto- 


remu c wfzelkiemi przywilił utługi: miał | 


oko ná Henryka Celarz y we wnetrzny m 
tknięcy inftinktém powątpiewać począł: czy 
li nie byłby ro owego fyn węglarza uktore- 


go nocował Konrad ? więc nieznacznie wy | 


rozumiewa z Xiažecia Ernefta , czyliby ten 
fya jego był włalny, czy nie przylpołobio+ 
ny: Przyznawa fig inż do wlafnego (yná Era 
nefte nie kontent tym (upplikuiacy Cefarz o, 
wych poprzyfiegá żołnierzy, aby fię przys 
ználi, czyliby (yna owego Weglárza zśbili 2 
śle y ci, że wolą Cefarfka wypełnili wolą fta- 
tecznie fię oświśdczyli. 

Jeízce tym Gefarz nie u/pokaiony, taie- 
mnie Henryka zgładzić z świata poftanawia. 
O nieludzka záwzietošči? idk fię preio upá“ 
mięcać nie dáielz! więc pod pokrywką dal: 
fzey promocyi, nalega u Ernefta Celarz, áby 
ma Henryka doiego dát boku; wymawia lig 
Erneft niedoyzrzátosčia Henryka y innemi 
śllegowanemi racyami; śle za nic tę uPána 
były, ktory trofkliwie zśmyślał, śby to z 
Henrykiem, co myślił wypełnił. Więc wy- 
priwionego doftárnie, z (oba Henryka bie- 
rże Cefarz, fekretnie w drodze bada fię z,nie« 
go,,ktoraby wiał Matkę ktorego Oycas dleć 
Henryk że niemowlę čiem od Ovca y Mátki 
wzięty; nikogo zá Rodzicow nie,znal oprocz 
Erneíta xiažgcia, yżonę iego Xiştne nie 

ons 
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kontent y tym refpontem Ceľarz jefzcze o 
wego węglarza fynem być go nieodmiennie 
fufpykuiac pod protextem honoru, wylyta 
Henryka do Aquifgranu, gdzie fama na ten 
czas rezydowała Cefarzowa, z liftem do niey 
w ktorym idk kiedyś od Dawida Uryafz 'tak 
od Konráda Henryk ná fiebie wzial śmierći 
wyrok,áby Cefarzowa przecyrawizy ten lift 
oddawcę lego zgładzić kazała. O tyfiaczne 
zewfząd na czlowieka zśfśdzki! ktore temu 
izkodzić nie moga kego OPATRZNOSC 
BOSKA w fwą świętą bierze Opiekę Rzecz 
dziwna, iedzie do Cefarzowy. Henryk z pe- 
wna honoru y láíki nádzieia o ktorey go Ce- 
farz powierzchownie upewnił. W tey Hen- 
ryk legácyi będacy, do przyiśżnego fobie z 
boczá dziekana Kathedralnego Spireńikiego 
u ktorego będąc welotym, pełne rekom- 
mendacyi jy łalki Cefarfkiey ukazuie lity do 
Cefśrzowey. W tym utraktowany, od Dzie- 
káná Henryk, u niego (nem  zdięty zálnat. 
Dziekąn w tym nie tak ,ćiekaąwością uwie- 
dzony, idkoinftynktem; chciał wiedzieć, co 
by w owy a Celaríkim má dftol:, leżącym 
zamykało fięliśćie; więc nieznacznie z boku 
. bez náruízenia Cefarfkiey Pieczęci, bok ko- 
operty odemknie, lift przeczyta> zdumi fig ná 
wyrokśmierci niewinnego Mlodzieňcá fero- 
wany: więc žalem zdięcy, wyfkrobuie z lifta 
one fłowa: aby Cefarzowa ták nayprędzsy odda- 
wcylifłu dala nieżyć, y nicodwłocznie Mlodzieh- 
642 
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ca z smtercia vženiťa Odmienia Dziekan nie- 


ktore flowa w podobny, śle lepízy fens: aby | | 
Gefarzow? ták naybrędzej oddawcy lifšu, data żyć |, 


z fworg Corkg, y nieodwlocznie Mlodzieňva z. tą | 
Corką ożensła. Ták znoww lift kfztałtnie złe- 
zywizy Dziekan, ná (woie go adkłada miey- 


fee. Po kilkogodzinaym fpoczynku Henryk, | 


pożegna Dziekana, zá wfzelką podziekuie 
ludzkość, widiem Dziekan zá witep do fiebie 
dziękuie, oraz.upralza Henryká, aby gdy ten 
zoftánie Krolem, by! ná niego pamiętny. O 
dziwne prawdziwielpriwy Bofkie! (Pfal: go) 
Kio miafzka w (pomozeniu Naywyż/zego, u: obranie 
Boga będźie przebywał : Stawa „fzczęśliwie w 


_Aqvisgranie Henryk, Cefarzowy lift oddśie; 


czyta Cefarzawa, Czyta Corka, czytiią Ró 
dni Pánowie, gednym Korony Henryka £4- 
dzą: Cefarzowa by dość miniemanemu we- 
dlug lifts Celarikiemu uczyniła 'rofkązowi, 
zaraz tegoż dnią ślnbem ftwierdzá Henryka 
przyjazn z Corka {woig, odprawia (ie nie- 
fpodziane welele. : 

W cym w kilka dai crofkliwy o fukces li; 
ftów nego rofkazu Celarz pilze przez umyśl- 
nego do Cefarzowey, czyli iuż fię to fpełniło, 
co w pierwízym przez Henryka liście napifa- 
no było? Odpiluje Cefarzowa, że zá dość 
ftślo fig rofkazowi, to przydźwizy: śle tru- 
dno było wták krotkim czśfie, Gelarfkie 
fprawić welele, prywatnie wizyltko fic ftało 
Przeczytá ten re(pons Celarz, zduwi (ie ná» 

przod 
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przod, wnet rozeniewśny rzucą figy grozić 
pocznie, do Aqvifgranu fam przybiega: wy- 
chodzi przeciw niemu Zięc Henryk inz z 
zona iwoią, 4 Gorka jego. ,Piorumie na Ce- 
farzową Cefarz: tá fie hftem Cefarza zieży 
przeczyta twey niby lift Cefátz opłonie; 
zrozumie być Bofkiey dziwney Opátiznoéci 
iprawe, oczy w niebo podmielie, y z Dawi- 
dem (ktulzoný záptácze ( Plal: 75 ) O sák dzi: 
any Boze fits, y kroz fig fprzeciwty.oprze tobie 

W tým Cefarz dzieło zwazaiac Bofkie, 
Ernefta Xigžecia, y owych záprzvficgžych 
záklnie, aby fic ten mu przyznał, czy iymbyt 
Henryk iego, ci zaś czyliby owę dziecinę zá- 
bili? iuż fie ru wizyłcy ták by to przyználi, Ka- 
že Celarz y mniemanego W gglarzá przypro- 
wśdzić ten fic przed Cefarzem bydź Linrgra- 
fem Lupoldem przyznawa, y że Henryk był 
Synem iepo prawdZiwym, Luiuż gdy idk po 
kłębku dolzedł praw dy, wiedzieć ielzi zę nies 
mogł ktoby lift odmienił zz initynkru Bofkie= 
go Dziakan Spireńfki fam fię Celarzowi przy = 
znał, Dopieroż dziwną Qpauzność BOSK A; 
ná ktorey zawieść fię židen nie możę kogo 
táfkáwy BOG w iwolę przyimieopiekę: 

PRZYKLAD 89; 

EA w Monachium Cyfieęrcyenfki pewny 
J manufkrypt w Bibliotyce Marka W eltera 
Augufiana, w ktorym życie tego to nizey 
miśnowanego Jozefa znayduie fę. opifane. 
Y ten ie opifował Autor, ktory nie tyl ko © 
tymjozefie Myizat, śle y widział, yiego w 

: la - 
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Klafztorze byi Inftruktorem y Magiftrem Nos | 
wicyulzow. Tož famoo tym Jozefie pilze | 
Czfarius Heyfterbacenfki tegoż Cyftercyens | 
fkiego Zákonu Profefl, S. Bernarda wycho- | 
waniec; á z tych dwoch Autorow tež lámeg 
wyprowadza Hiftoryą, Máciey RoderusSoc: 

ESU, w Kšiažce miánowaney: Wyrydarz | 
Swiętycb. Było w Mieście Newezynfkim po | 
Niemiecku Neu/z nazwanym niżey trochę | 
zá Kolonią pewne Małżeńftwo ktore dlugo 
niemogaac fię doczekść potomftwa, uftáwi» 
cznie iałmużny dawało, gorące modlitwy 
czyniło, śby ( ieślihy podobało fię Bogu!) 
Dziedzica mieć mogli, aby ich iakimkolwiek 

otomftwem opatrzył. Jako tedy Bog nie- 
płodną Sire, Annę Elzbietę owocem dobre“ | 
go płodu pociefzył;tak y temu nie bez dzi- 
wney OPATRZNOŚCI fwoiey dwoie ró= 
zem jednym porodzeniem Cortk udzielił, 
ktore z wielką pilnością wychowułąc co tyl- 
ko z dziecińftwa wyfzły, Zaraz ie do Kla- 
fzeru Muifzek ná uczciwą y pobożną oddali 
Rodzice edukacya. gdzie iedna znich na I- 
mię Hagne Bogu fie tamże nażywoc Zákone 
ny poświęciła; druga zaś iey fioftra Hilde- 
gundis od Rodzicow ná pociechę do domu 
wzięta uczciwie fig fprawuiąc, wfzyftkim 
rządziła y golpodorowafa 

Tráfito fig w krotce że Matka iey idk po- 
beżnie żyła, tak éwiatobliwie umarła: žezáš 
w ten czas Chrzeščiánie Paleftyny doby wali 

y 
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y przez Bulle krucyaty względem Wiárý S. 
| wielu Imie fwoie ná re świętą woynę wpiły- 
| wali, wpifał fię też y Ociec Hildegundy, 
| krzyż ná uknifwey po. Gdy ták y 
o drodze, yo wiernym lá im findze mysli: 
Corka Hildegubdis, niechcąc fig od miłego 
oddzielaćR odźica chetnie mu (is náufluge o» 
Airuie. Ale coż? przeízkadza płeć; delikatna 
komplexys? nic ná to Hildepundis, zá ufilne 
jey.prážba fam ią ftrzyze gali Ociec“ w mę- 
fkie przyodziewatzary, y iuż nie Hildegun- 
dą, śle Jozefem przezywa OPA TRZNO= 
ści ja Bofkiey y Świętemu Jozefowi pole- 
cálac. Gdy wfiadł ná morze Ociec z mnie= 
manym Jozefem przyiat w drodze do po» 
fugi #tge (czymby był Jozef Jniewiadome- 
go, ktory rozumiał tylkoże Jozet by? Sy- 
nem PAnfkim. Gdy tak to troie długie a nie- 
befpieczne odprawuią żeglowanie: podratu- 
fiały Ociec wprzod w ciężką na morzu w- 
padł chorobę, w krorey wkrotce umarł, 
w przod fłudze owemu młodego Jo sefa 0= 
piece zalecaiąc, 4by go wiernie do domu 
odprowádziť. już tylko dway, Jozef á uga 
zoftáli fie, wyfzedfzy Jozef ná lad pogrzeb= 
izy O;c4, oboie święte nawiedziwizy miey- 
fcá, y do Prolomady fię powrociw!zy, 
juž nazad do domu w okręt fiadść mieli. Ale 
o niewiernosči zlych fług! gdy pogodnego 
przy Ptolomadzie oczekiwaia wiátru, fuga 
widząc mlodego Jozefa Iprzęc domowy y Z 
gre- 
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grofzemimśiącego, wizyftko to zśbrawfzy | 
w nocy uizedł. Wftánie ráno jozefchce bv- | 
dżić finge; ale ani iego,ánirzeczy nie znay- 


duie. Gdy ták Ze wizyftkiego obrany,y gros | 


fza przy fobie nie majacy, ná ktorąby fie o- 
brodil,ftrone niewie Jozef álboráczey w fu- 
kniach Jozefina, uddie fig do oftatniego ra 
tunku Boga profi, płacze, fupplikuie ‘aby ia 
OPATRZNOSC BOSKA nie opufzczała: 
jakoz dziwny w tákich okázyách BOG. do- 
puscit hazarzowi umrzeć, by go wfkrzefił: 
dopuścił w łodce tonąć Piotrowi, by go wy- 


ratował: przepuścił má niewinna Zuzżannę > 


potwarz, by ia dopiero zdefperowaną fal- 
wował, mowi Chryzoftom $. Ten iefl u Bo. 
ga zwyczay dô "rátunku że kiedy rzesz ze tufzý- 
fikim zdejperowana iefi w ten czas BOG prwnie 
rótuie, więc nigdy rofpaczác o BOGU nie 
trzeba. : 

Gdy ták ow mniemany od wizyftkich Jo» 
zef w ciężkim uboftwie y rofpaczy płacze: 
oro o džiwny Boże ) w ręyże gofpodzie ie- 
den, ktory tež nádptynať święte nawiedza - 
iac mieyícá, widząc Jozefa [ ktorego być: re- 
zamial Mefzczyzną ) widząc izkodę y Pero- 
étwo iego; policzył go między fługiiwoie,ś 
potym w Szpitalu Templaryufzow jozefa lo- 
kwe ná rok cały, śby fam wizyftkie 'obfzedł 
święte mieyfca: ytam OPA TRZNOSC BO- 
SKA nie zapomniała 6 fladze fwoiey. Ob- 
chodząc bowiem Jozef blifkie miey ov 
pac 
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padłnś peregrynuiacego Ziomka Niemcś, 


ktory o Oycu nieznaiomego dotąd fobie Jo. * 


zefa pilno- pytać (ie począł. Jozef od- 
powiada, -że to był moy Qyciec niedawne 


' ná morzu zmarły. Ten tam peregrynanc, 
„ezynifie być blifkim zmarłego Rodzicaiego 


krewnym, więc przychodzi z nim Jozef de 
znajomości, ba y do konfidencyi: więc obá- 
dwa w kompanii powracdia do domu, Gdy 
iuż przebyli (zczęśliwie morze, nim doiecha- 
li do Kolonii, ow Jozefa krewny y Towś- 
rzyíz dziwnym {adem Bofkim,n4 drodze u- 
miera, pieniądze y rzeczy Jozefowi odka- 
auie. O! w iakich. ru žalach Jozef, że Ovcá 
tego przyláciela y Dobrodzieia ftrácit ! tak 
BOG chce abyśmy nie w ludziach poktada- 
Ji nadzieię, śle w famym iedynie BOGU; 
gdžie chociafz ludżie opufzczaią,'on nigdy 
nie opuści 
\ Tak świętą manudukcyg (woią prowa- 


 dząc Józefinęiak owieczkę w dz wne ia tik 


óbaczem wprowadził przypatki, nigdy ies 
dnśk zginąć nie dat. . // | 
Gdy fzczęśliwiefam Jozef przychodzi do 
Kolonii, z rządzenia Bofk ego do Kamienicy 
pewnego Kolońfkiego Kánonika zachodzi, 
tám iáko pielgrzytn przyięty y uczęfłowi"y 


był przez kilka dni: gdy iuż Jozef chce por 


dziękowść zá gofpodę v wiwe de, Kanonik ` 
widząc młodzieńca. ftateczneso, rożnych 

Pańftw swiadomego, ięzyki wizyfkie oto- 

H bliwie 
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blíwie wlofki umiciacego( wybierał fię bo- 
wiem w krotce Kánoník do Rzymu ) mię= 
dzy (wole chciał ga policzyć flugi: y chocialz 
fig odcey vfľúgi wymswiat Jozef sprefzac 
do domu, wymowić fic iednak, ile z Rzym= 
fkiey drogi dia jezýká nie mogi. O dziwna 
rzeczy aternato ! wyieždzať ow Pralat do 
Rzymu, śżeby Wolmara od Kościolą obrá- 
nego ná Arcybifkupiey Trewireńfkicy u- 
uzymał Stolicy, ktorego Fryderyk Gafarz 
exkluda'ąc, lákiegos Rudolfa gwałtem ofa* 
dzić chciał; więc aby jakie fkarpi przefzká: 
dzájace świecko żyiacemu Rudolfowi nie 
defzły, wfzyftkie pály y trakty od ludz) Ce: 
faríkich ofadzone byly, Cozrebi pobožný 
Prałat, aby fic podeyrzanym fie uczynił Ce- 
farzowi, y befpiecznicy zdiechat do Rzymuć 
z Kolonii jedzie do Moguncyi, ztańytąd 
przez Sideryg do Zwimsrehufu, unikdige Aus 
gufty, ślbo Aafzpurga, gdzie nay więk(ze Cë- 
forfkie ná iśdących rozkawioñe były dzyl- 
wśchy. fožetowi zás za ioba piefzo iść kazał 
ktory lifty wfzyfikie fekretnie owego Kano: 
niká v cáfey Kśpituły urdione niofi. Ták gdy 
ludzie unikóć chcą cd nebefpieczeňk wa, w 
naywiekíze wpadają. 

W Žwimarchuzy!. ktorey nocy Jozef no” 
cował, teyże swiádomy złodziey w wielu 
Páná fwego okradł, Jozef o niczym niewie- 
dząc gdy rána z Miáfta wyfżedłzy idzie pro” 
fadrogą przez las, w tym ztodziey widzą: 

cy 
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cy. že go niganiaią, dopedzá Jozefa, y z nim 
„ dopomoc mu drogi obiecuie idko pielgrzymy 
á wtym worek mu z kradzionemi rzeczami 
dále, fam że fig zaraz miał powrocié w fę- 
ftwieyfzy las uchodzi. Gdy goóczekiwś Jos - 
zef napada ná Jozefa.pogoń. poftrzega fie- 
dzącego ná tłamoczku, zrewidaig tèn, rze- 
czy pokradzione znayduią, wymawiającego 
figy wyprzyficgálacego nie fuchála, želžy : 
wie nád nim biciem fię páftwia, ná koniec. 
iako ztodziciá do Sędziego wiodą Sędzia že 
przy nim rzeczy znaleziono, nd śmierć go 
azuie: (prowadza Káptaná, niewinny Jo- 
zef, ná śmierć fię dyfponuie, iednak ebliguie 
Kapłana, iby Sędziaw obligował, żeby fála- 
cego fig w bliikości fzukść kážali złodzieja: 
czyni to Kapłan, wypełnia Sędzia, pofyta 
do owego lafu ludzi, ktorzy prawdziwego 
tam blaxdigcego fie, 4 zá Bofkim rządzeniem 
'wyniść z gęftwiny niemogącego złapali zła +. 
dzieiń. Przyprowądzony ten do Jozefa, Jozef 


"mu wymawia, jáko mu. worek dit trzymać 


do czósu: zapiera: fic złodzicy. Coż czyni 
Sad" obudwuch nd konfelľate wziąć káže: 
ozef jako mewińny nic ognia nie czuie,tea 
Zás tam ztodziey nie mogąc wytrzymóć, 


' przyźnał fie y wnet obiefzony zoltat, á nio- 


winnym egloízony Jozefuwolniony. Aled 
"nie tu iefzcze niewinnego Jozefa, bá Joze- 
fine opuściły przypadki, czyli dopulzczenie 
Befkie, ktore trápiť na wiekíza zafluge nie 
« FR (.PrZE- , 
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przeftało lecz zginac nie dopuściło, Towá- 


ga = 


rzyize obieízonego ztodzieia ‘rozpniewant 
na Jozefa, ze ich wipot-ztoczynca zginał, 
eżuwali ná niego, y wychodzącego z miáfta 
pechwycili, w nocy przy ovymže obielzo- 
nym złodziejd długo fie wyprafzátacego Jo“ 
zefa ná jednymże drzewiej ebicfili. Ktożby 
juž nie rzekł (iśk ludzie cżęfio bluźnią )ze 
BOG niewinnepo opuścił? byraymniey ! 
wifi ná drzewse owieczká. śle ią dway fu- 
fientuią, by fie nie udufiła, Aniofowie. bá 
y nawet Anielfkich znicbá Duchow wdziee 
czną afłyfzała niuzyke: gdy fię e niey wilza 
ca Jozefina Aniołow, pytała; rzekli ci: 'Oto 
teraz fioftra twoja Hagne w Klafztorze u= 
marża,ięy Dufzę Aniołowie folennie do nie“ 
ba prowadzą. Oro y w famym utrapieniu 
Beg (woich cielzy według (2.ad Corin. 7. 
V. 4. ) mowiacego: Pelenem pociechy, nóder 
obfituie wefelem w każdym urrapientu nófzym. Sly» 
fzą Anielfkie głoly páftuši, przybiegźią od- 
zywiiecego fic im: Jozefa odwiezuig, fpufz- 
czńją z drzewś. Dziękuje BOGU y Opa- 
TRZNOSCI lego zá ždrowie, dzięknie y Anio- 
lom zá poítuge, ktorzy go zdrowo áž do 
Werony záprowádzili,pdzie Pan tego Káno- 
mk Kóleńfki zeaydowal fię,y już był o 


Jozefie zdefperował, rozumiejąc żew ręce. 


wpadizy- Cefarfkie z lift: mi jaką okruu 4 


Śmiercią zginął. Więc Jozefa zdrowo idące- > 


go uyrzał; fianął iak wryty: ágdy muw'zy- 
= fiko 
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filo Jozef idk fig z aimdziáto powiedział, , 
chwalił (dziwną około niego Prowidencyą 
Botka, że BOG choć fig zdatwych niby opu- 
fzcz4ć, nigdy ná koniec nie opaści: iako lam 
przez Pfalmiftę [ Plak »0.! v. 14. ) mowi- Iż 
ae mnie nódzieię miak, wybawię go, Obronie $0, 
że poznal Imię moje Y-nizey Z nim ieffem w ucis 
fRu, wyrwę go, y uwielbię go. 

“Co daley działo fig z mnięmanym. Joze- 
fem obáczmy. Zálzedízy do Rzytfu, z Rzy- 
mu powrácaiae do Spíry, odpráwiony od Ká- 
non'ka, gdy golpeda ftśle u żócney, Panny ná 
Imie Mechtyldy, tá: widząc doraftsiącego we 
wfzelką układność Młodzieńca, obiecals mu 
nie żałowść. fumptu náktadác ná fzkoły, ślić 
fic druga zdźrzyłś okazya. Berthold zacny Do 
mem fławny,y męftwem Kawaler wfiępuiąc 
w Schonagryenfkim Klafzrorze do Cyftercy- 
ęńfkiego Zakonu, wziął z tobą w drogę po- 
mienionepo Jozefa, ktory widząć Pána przyi- 

muiącego habit S: Bernarda, y on fig też do 
Klaiztoru w profit, gdzie wielkiemi y zadko 
mitemi przechodząc inných cnotómi, gdy tak 
"niefkażową Panieńfką dochował niewianość, 
począł od dufanego nieprzyiściela wizere- 
cznemindgabany bywść pokufam'. Więc áby 
fobie BOG rę niewinna dochował byt dufzę, 
ledwie przebyłego dwie ‘le¢iew | Zákamie, 
wziął do świętey chwały fwoiey według Sa: 
pienta ( Sapi4- V. 10.) Podobóząc fig Boga fat 
[ie umitowanym, y Żyięc między grzefznikami 
ZS Hz prze- 


SSS PÁ TIA 


eo ee 
pase tft, aby zlosť. nieodmieníta umy/lu iega 
mart b4. umarła tá Jozefina 15. Apryla. 


we Srzóde po wielkieynocy przypadálácega | 


Roku 1188. po śmierci, gdy święte obmys 
weno Ciálo, poftrzezono -piersi niew lesčie 
biśłą bindą mocno ściśnione, aby tym pici 
fwoiey zá žywotá nie wydała była. Rzecz 
całą, gdy Zakonnicy opiľuia do Newezyum 
Oyczyzny. Jozefiny, biorą zťáťntad informa- 
cya, že Haldegundis pod Imieniem Jozefa tá: 
iela fig, y do Paleftyny z Qycem poiechata 
bytd. Wfzyícy dopiéro w tey życiu Hilde- 
gundy dziwną BOSKA wyfławiali OBA. 
1RZNOSC, że ią tak BOG dziwnie prow de 
dzity świątobliwie do wieczney daprowá- 
dził chwały, ktofey Cafarius to napiiał Es 
pitaphium: z 
Mas vivens paret, moriens fed femina clarét. 
Zyiąc iśko metzezyzná wielu ufluguie, “ 
Umierdiac niewiśfią fig być ukaznie, “" 
PRZYKŁAD go. 
CCFiwalebnny Cefarz Karol Wielki, ktory, 
Fańftwo Rzymfkie od Rzymiaa przenioíf. 


‘do Niemcow; poiął:był zá żone. Hildegarde. 


Corke Hildebranda Xiążęcia Swewow, kto- 
ra nie tylkovcslowata- inne zacnością, ale. 
tež wizyftkie przechodził4 pobožnescia, ro- 
žnych mieyfc $więtych Fuditorka, wię- 
żniow y chorych náwiedzicielká, ferot y u- 


krzywdzonych Obronicielka, wielka ná Us 


bogich iát mužnicá: iedným ffowem znákos, 
mitych. 


BS MERE ME Si na 120 
mitych cnot Páni, ktorey eo fiętrśfito, świade 
czy o tym Brufchius, Crous Trylchlinus, 
Meafterus, y chociaż niektore okoliczności 
wątpliwe bye powiáda Masthaus Raderus 
(Bavar: S. p. 102.) iedadk y te zpadzdiace 
fię Z prawdą twierdzi, Jerzy Stengelius 
(Tem: 3. do Judic: Div: e. 44. ) Pomienio- , 
ny Cefarz Karol Wielki krwáwe zoofit poa 
tyczki z Windekiadem Krolem Safkim, kto- 
rege zwyciezywizy de Wińry Chrześciań- 
fkicy nawrocił. Gdy z tym Krolemczęftę od- 
prawował utarczki, raz ná tę wyprawuiąc fię 
woyng, y lam Woyfko dọ- Saxonii prowá- y 
dzić miał, Guberninm Páúftwá fwoiego Td- 
laindowi Wuiowi {wemn. -y oraz wizelkie 
ftáránie o Cefarzowy Hildegdrdzie !zlecif: 
Ave o ják czefto prawdzi fig wyrok Chryftu- 
low (Marth: ro. | Nieprzyjaciele ezdowreká dos 
mowi iegol Lepieyby uczynił, áby ta Celarz 
nie człowiekowi, ale OPA TRZNOSCI 
BOSKIEY byt w opiekę oddał, idkaz tá tig 
ley fama oddała, gdy Celarz wyieżdzał. 

Gdy tak w niebytr osci Cetarzá rozporzg- 
dza Faland, mniey uczciwym cjaem má u- 
Todziwa zśpśrrował fie Hildegarde, y gdy 
juz nie tylko oko, śle y feree iego orzeftrze- 
lit niewftydu piore, pocznie Celarzi wy 
podchlebiść, w icy fic nieznácznie konfiien- 
cya wkradid, á. ná koniec, co y wltyd wipe- 
mnieć, požadliwey pdllyi przed mia wyia- 
wiać nieforemnaintencya. Alec to nezciwey 

Fig y 
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y bogoboyney Páni nieznośno było flyfzeé: 
podobniey. u niey bylo ná śmierć fie odwa- 
żyć. Ma y w Pátácách pobożność (woich, 
ktorych koronuie. Niecnotá Tálánd oto tena 
towść fig waży, co gardtem pachnie, á prźe- 
Cie fie niebeśpiecznie powáža: gdy tak dłu. 
go follicitowana Hildegárdis,iáko drugacno- 
tli wa Lukrecya, iáko wftyd kocháiaca Žuzán- 
Bd, pozbyć fię Tálándá nie mogtá: (zrúk4 
go, uwodzi: uddie przed nim iuž ná iegoze- 
zwalść intencye, byleby tylko ý czás, y miey- 
cá cśiemność (polobna fig zdarzyła, átym 
Czafem Swięta Páni udaje fię ná modlitwe, 
BOGU fig y iego OPATRZNOSCI poleca, 
aby iako niewinną Zuzánne z ręku nieczy- 
ych uwolnił žydswinaw, ták y ong, áby 
ed zle zágorzátego obronił Tálándá. 

' Tym czálem kontent zdeklárácyi Cefárze: 
wy lTálánd, pod kolorem rozpoftrzenienia 
Cefarfk ego dla wygody Páná Pálácu, gdy 
wielkie erygować każe pokoie, między ina 
fzemi przed famey Cefarzowy Gabinete a, 
trzy wyftawuie Antykámery, kážd4 o pod. 
woynych drzwiśch, z ktorychby t4iemny do 
Cela:zowy mogł być ingrefs. Gdy tę wedlug 
myśli twoiey zśkończył fabrykę; (am fiebie' 
nefzczęśliwy ná dufzy ruinowść począł. 
Gdy wte poko ki w prowadza Cefarzowa, 
ta mu przed fobą poprzedzać káže: poprze- 
dzi Tálánd, á gdy w oftátnia wnidzie An- 
` sykdmerg, záftánowi fig fama Cefarzowa, y 

jen esha gą 
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na ślepe zámki drzwi przywrze, Tálánda idk 


w klatce zamknie, w tym záwotá Dworfkich, 
či ná wárte, przybiegaia wfzyfcy, Celarzowa 
Scilla wárra pokoiki otoczyć y wártowác każe 

Táland godnieyfzý śmierci niż więzienia, 
wtym uczciwym liedzac fekweftrze, gło. 
dem y odludnościa, á bárdziey infamią y ftrá- 
chem pewney od Celfárzá kary, fchnac y ni- 
lzczeiac, codziennie do Cefarzowy wikazy- 
wał, aby mu tę lekkomyślność opuściła: śle 
Gelarzowa lęk4:ąc fie famá o fie, niechciálá, 
áž dopioro go wren czis zfekweltra wy- 


| Pušcitá, gdy že Ceľarz maz powirácá, ufly[zá- 


fa, Uwolniońy niecnotá Tálánd wyiezdza 
przeciw Panu, z4iezdza Cetarzowi drogę, 
uyrzy go Cefarz zmścerowśnego, wyblądłe- 
80, Y trupowi bárdziey niž žywemu ezto- 
wiekowi podobnieyfzego, {pyt4 fig go o 
przyczynie. Dopierož Tálánd weżmie wol= 
nie eXagierowść (waie trudy y ftśrśnia oko- 
ło Rządow Páňftwá, 4 zó te uffugi miafte 
Nagrody, nigwinnie mieni fie być wrraco- 
nyw do wiezienia, przydńjac; aby mogta 
twoiś H ldegárdis wolniey fwo'm dogodzić 
Intencyom zlym, mnie (ek weftrowánego(bym 


‘© to nie nśpominał) wolała widzieć. Ná 


tak opáczna infórmacyą, i4ko to ludzkiey 
Nielie popedliwosé nátury, zapalony nieu. 
Wazn@ cholera Cefarz, á wiekízemi coraz 
žityto wány: udaniśmi, niechce de (wego zig. - 
ehać Zamku; ážby Hildegárdis zá tákie Zdrę- 
aA. Nič 7 eee dnie 


123 ae He Se Ue W 
dnie utopiona była. O záwodzace (ie pope- 
dliwe lady y dekrety! dájecie iedney, úcho, 
tronie, mie potępiaycież, až dacie y drugiey. 

Ufiyfzy tę niepociefzna o fobie nawinę. 
niewinna Ceiarzowś, wiedząc żeby iey fu- 


dznych wymowek w zapale fwoim nieúffu- | 
chat Cefarz, áby życie falwowats, taiemną, 


októrey nikt niewiedział, ucieczka fig rá- 
towśłą, y biorąe fobie zá Towárzyízke nie- 
wińność, do pewnego, ufzłą Stárofty, u kto- 
rego między Sworówm Francymerem. táilá, 
fig. Ktora wnet białogłowfka ieyże famey 
odkryła ciekawość. Gdy bowiem Cefarz, 
wkrotkim potym czáfie doowegoż zśiechał 
Stśrofty, między patrzącemi z okna Pánnami, 
y one nieoftrożnie wyglądaiąca Gyrzál Ce- 


farz. Znowu przy ponowionym gniewie, | 


kazał ią w dzikie záprowádzié laly,y tam oczy 


wyłupić áby powietržnego práftwá ftátá fig. 
pokármem, O niewinności! iśk wiele znofić: 


mufi(z! ale wraz o byfira ciękawośći iók czę” 
fto zá iedno poyrzenie z Ewą o śmierć przy- 
práwuie(z hIdzie prowadzona w laty Hilde- 
gárdis płacz tylko v nięwjmność zá swiádki 
mśiąc, ádo OPATRZNOSCI BOSKIEY 
wzdychaiac onemi Plálmifty ( Plal: 106, ) 
flowy: Wołalido Pand, gdy acisnient byli, y Wyr- 
wat ich z potrzeb. W tym:z edyney Prowiden- 
evi Bofkiey napotyka ná śmierć prowadzona 
Hildegárdis Páná de Fradenberg, z Dworem 
fwoim ińdącego od Adelindy Siofry IE 
: gar. 
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gitdowey do Cefarza, ná ulpokeienie Hilde- 
girdy z Oelarzem, lecz gdy ią ten pofeł wi- 
dzibyć w ręku fiepaczow; tych rozpędzi, Hil 
degárde uwolni. O dziwny Boze! iako wcze- 
fhe malz o {woich ftáránie! Zołnierze lekaiac 
fie Celarzá, co oczy wýtupié mieli Hildsgár- 
dzie, plu wytupili,y Celarzowizániešli. Tym 
czafem Hildegárdis wyperíwádowátá Poffo- 
wi, żezaniechawizy pofelft wá, dał iey pod- 
wodę,,y Zá wierną Towárzyízke Rożynę 
Bodman, z ktora tálemnie do Rzymu poie- 
chátá, Nie tylko widzę po poipolftwie, po 
mnieý(zey kondycyi ludziach potezdza ucifk, 
fle też w znaki daie fie Cetasikim Trosom, 
Krolew (kim Korenom. Gdy w Rzymie ftanę 
ł4 ze wfzyftkiego wyzura, by fobie praca 
rąk (woich zarobić: co ná chle mogłś, zná- 
lac fig dobrze ná ziołśch,niemi,y z nich roż= 
nemi dyftyllowinemi oleykámi ubogieh dár- 
„mo, bogátízych zá mála kwotę leczytá, y rák 
icy Bog w tey pracy rak {woich pobtogofľá. 
wit, ze. navcicžíze Sympromátá, nieugoione 
kauterye, zdelpetowáne od infaych nayza- 
cnieyfzych Medykow choroby, nie ták mśtu- 
rálnie, iako cudewnie leczyła: tak iey OPA- 
TRZNOSC BOSKA žá iey ptácižá niewin- 
ność. | AE 1) 
. Awtym rázie (práwiedliwy BOG flulznie 
| zemata karząc Táláudá, cięfzką ná niego do- 
Pušcil slepote, 4 przytým obrzydliwy trad 
| Cáte Zalzkárádziť ciálo, Imieniem Cefár(kim 
BOS SS zs fzukai 2 
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{zukaia-s zewfząd dla niego navcelnieyfzych 
Medykow;-4leé trudno u ludzi znaleść lekar 


fiw4 ná Bofkie káry, fam ie ten tylko leczyć | 
umie, co ie dopu(zcza. Fak BOG długo mil: | 


czy, áz (ie potym pomści. 


Już gruchneta był4 po Dworze Cefarfkim | 


nowind o flawney idkieyfis w Rzymie Medyce 
cer więc fam Cefarz Karol w (wych defe- 
krach rádzác (ie, -poftinowił tám iechać, y, 
< Tálándá ná leki wziac z loba P:zyieżdża da, 


Rzymu, pilno Tálánd o tey fławney Medycz | 


ce wybadywść fie każe, znayduią dworícy, 


„profza, wiele obiecu'a, áby Pana nawiedzić. 
y zleczyć chciała. O fty(zy(z Hildegardo! oto, 
twoy nieprzyiacieł w ręku, ktory cię z Ga | 
wy, z poczciwości yzhońoru wyZuž! teraz | 
że mu śmiercią zá śmierć zapłacić, przecią= | 
gta wbolesciách śmiercią odwetować za fwo- | 
ie! Bynaymniey! ták świśt mścić fig każe, ale, 
BOG inśczey, dobrem zá zle płścić, pieta 


w (zy to niebiefkiey cierpliwości Alfabet, Jed- | 
nák, áby Hildegárd s (am4 poznaną nie była, | 


potylá, do Tálánda fwoie fužebna Rozynę | 


aby Tálándus wprzod oczyścił dulzę przez 
fpowiedź , wprzod chorobe dufzną zlec zyć 
niž fię ná ciele leczyć zacznie. Tak. dcfko- 
náli poftepowáč zwykli Medycy, iż pacyen- 
táleczyč nie záczynali,ážby fig pácyent wprzo 
zleczył na dufzy: bo¢. częftokrać choroby 


„w 


ŚR ciátá pochodzą od chorob dafzy. Gdy to | 
Wízytke wypełnił wiernie Taldad co nákaz: | 
gare Tang : 
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34 Mydyczká w kilká po“ dni przez pofýtáne 


- Jekárftwá zdrowym wyftáwitá, wzrok o- 


czom ‘iprzywrocita, Z trądu ciało oczyscilá, 
cudownie, według Sapienta (Sap: 16. V. 12.3 
Ani żadne ziolko, ant zadnelekarftwo uzdrewiie 
ich, ale, twoja Panie mewa. ktora wfzyfiko leczy, 
To tákie uzdrowienie Tálándá, y prędkie, y 
teudne, bśrdziey cudowi, niż naturalnemu 
leczeniu przypifał Cefarz z Talándem, ktore 
ciż fami Oycu S. oznaymili. Papież tedy y 
Celarz chcąc tę widzieć izezesliwg Medy- 
czkę pofłalipo nię: ale ona w żadnego z 
nich niechcac być Patacu, dzień naznáczy- 
ła, gdzie w Kościele S. Piotra ná Wátykánie 
fianać miálá Gdy naznaczony dzień pád- 
fzedt, po goracych do OPA'TRZNOSCI 
BOSKIEY podług zwyczśiu odpráwionych 
modlitwách, fłanęia w Kościele ZRozyna 
fluzebng fweig. Stawa Papież, nádieždža y 
Celarz, Zá ktorym niezmierna moc ciekśwe- 
go ludu, widzieć iednę niewiáfte ták dziwną 


„, náyciežízych chorob Medyczkę. Ale gdy 


przeciw Cefarzawi wychodzi Hildegardis, 
ipoyrzy na nie Celarz, pozna żonę (woię: 
zachwycony prawie, padnie ná rámioná iey; 


Gelarzow a4 wita. Dziwuie fig Oyciec S, cały. 


lud zadumiaty patrzy. Publicznie z woli Bo- 
fkicy Hildegardis {woi¢ wywodzi niewin- 
ność, przy wcdzi na pamięć kálumnie Tálán- 
da przy nimže (amym, opowiśda wizyftkie 


przypadki twoie, tym kończąc, že prawday” 


} 


nie- 


& 
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niewinność z4wize tryumfuie. Cefarz dziw- 


| 
\ 


nemiiey zdewinkowány ewéntami, naywin- | 
niey{zego Tálanda tymże ná śmierć dekre- | 


tuie. O! ftrafzny między Pańftwem przykład! 
przyczynia fię zá (woim nieprzyjacielem Hil- 
depárdis, ktora gdy mu dátá zdrowie, Rara 
fig o iego życie. Ledwie fię Cefarz pohamo- 
wać dál, 4 zamiaft śmiereł, ná wieczne wy" 
nanie fkazuie “Falahda; nwazdiac lák wiela 
jawy dla Talańd ufzczerbił (woiey Hilde- 
árdzie. Záptákáni wfzylcy ná tak dziwny 
Pliudegirdy proceder, chwalili BOGA, dziw- 
nie (woich Swiętych kieruiącego; y nie dać 
zginąć ná ryfiąc świata śmierci opatrywaią* 
cego. Papież dał Imię Károlá wielkiego Ces 
farzowi, álamey Hildegúidzie, Wielkiey kro- 
rzy powrociwizy do domu, Celar2 KlafZtoť 
Aqąifgrźneńfki. á Hildegárdis Kampidoneń* 
{ki Bopu y Jego dziwney koło fiebie OPA: 
TRZNOŚCI zbudováli, niesmiertelne odda- 
waiac dzięki, že niewipnych nie opufżcza. 
PREY ROAD da 7 
Stawny w fwych pilaniach Symeon Meté« 
fraftes dziwną wypifuie Hiftorya o świec= 
kim naprzod, á potym Swiętym kfremie. Ten 
zmłsda dzięcinna lekkormyślnościg,wielom 
è wiele krzywd wyrządzać poćząń. Trafiło fig 


raz, że go w pewney potrzebie do pobližíze- | 


go mieyfeś Rodzic pofial: on idąc przez (4- 
fiedzki gay, nátráfit ná krewką eielną pewns- 
go ubogiego człowieka, ná která tak długo» 
x Usa: 
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igániátac file zá nig, kámieniámi rzueał Z plo- 
they (wywoli,aż poki tá zmordowána ná miey- 
cu nie pádtá, y wnet w oczśch iege ná wilcze 
rzy(ztá zęby. Gdy w tym Efrem dal(za ód- 
sráwuie drógę, napada ná niego ow ubóżu- 
shny człowiek, profżąc- Efremá, ieżeli gdzie 
ego nie {potkat krowki, z ktorey fie nędzny 
złowiek żywił? Efrem by niepopadł.w ius 
picyą,o krowie nic nie mowi, ślepłaczące- 
10 człowieka zelzywemi iefzcze fuka flowy, 
że nie był iego paftuchem. O. jak czefto moż 
nieyfi ubożfzym krzywdę czynią, y iefzcze, 
te fę ndpidkad nie daią! śle BOG,ktory w fzyft- 
ko widzi; wnetcśkich fądzi y karze. Patrzmy; 
co fięy zEfremem fiało. ` 

W Miefiac czyli dwó, tąż drogę przez ten“ 
te gay fżedł w idkimfis interefie pofiany E- 
rem; trafiło fig, že go tám w tym lafku noc 
tśfkoczyłś,w ktorym też owczarze pásli trzo« 


| de (wsię; kroržy pycaig fie Efremá, dokadby 


ię w nocy aśpuścił, radzili, aby z niemi przes 
locowat: chętnie to uczynił Efrem. Gdy 
en Z owczarzśmi za(nat, wiley wieklza część 
trzody pó ftronach. rożegnawiży, pofzerpali 
p poiedli. Ku świcśniuockną fie owCzerzć, 


| iyrzą że trzody więkfzey części nie málž, do- 


| myśluć fie poezęli, že ie złodzieie poktśdli, 


ktorych wodzem y izpiegiem ofgdzili być 
Efrema. Ten fięiuż przeklina, inž wyprzye 


| lięga, niewinność (weig ślleguiąc, źle trudna 


| fig było zlulpicyi wymowić, Zwiázáňego 


tedy 


129 BE TERE) Neo 
tedy Efremá ftawidia.Paftusi przed Sędziego, 
mieniąc go być znacznego ztodzieyltwá 
_herfztem. Sędzia ná dalfząrczprawę, odwieść 
go kaze tym. czálem do šeiffego więzienia, 
w. ktorym dwoch już też dawniey fiedzińło 
o žádane kryminały. Zewizad, rožpaczáiaca 
népadta trofkliwość: ftanął mu w ocżśch 
płacz y (mutek Rodzicow o zgubionym fyinie: 
Z drugiey ftrony nafiępuiące konfeflaty y ogni 


ftych tortur ftrach, iuż mu prawie. dufzę z, 


ciśła wydzierał, iuž ná złośc událacych pa- 
fiuchow fie fkarży, iuž ná fiebie rzewno pid- 
cze, że kiedy z niemi nocował; śle że wie- 
dział dobrze iż bez Bofkiego dopufzczenia 
mic fie ftaé niemoże: do BOSKIEY fig udał 
OPATRZNOSCI, Jey iśwra niewinność 
iwocię zálecaiac, Jey fig iśko oftatniey ucie- 
czce polecic. 

Gdy ták iuž czterdzieści dni w więzieniu 
odprawuie trofkliwy; widzi weśnie przycho- 


dzącego do fiebie jakiegoś niby Pokolowe-. | 


go,( Aniołbył w famey rzeczy ) (obie okiem, 
twarzą y palcem grožacego, Zdrętwiał ná 
ten widok Efrem, rozumiejąc, že iuż dekret 
śmierci ferowany przynośi, ślęć indziey mo- 
wę fwoię obrocił Pokojowy; (pyta tę Efré» 
m4, zá co w więzienie y wieżą podany? O = 
powie že ftráchem Efrem całą tránfakcya. y 
jako miewinnie: zá ro oládzony fiedzi: Do- 


pieroż w poftáci pekoiowego Ańioł rzecze; | 
Sady Bofkie nikogo omylič y zświeśćnie mo- 


8% 
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fa, y Bog nikogo niewinnego potępić nie 
chce: luboś teraz tego nie uczynił, śleś daw= 
niey mufiał co zbroić, za co teraz BOG cię 
karże y wnet przyda: Owa to pedebno ubo- 
giego zabita krowká, ieft twoiey biedy przy- 
czyna! czemu śbyś uwierzył Efremie, {pytay 
fię tych dwoch 'fpoł-więźniow, zá co y ani 
fiedzač ‘To Anioł wyrzekfzy, zniknął, Qc- 
knie fe w tym Efrem, nieodwłocznie bada 
fig zowychto Inkarceratow, zácoby ofadze- 
ni byli? odpowie ieden, zá mniemane chdza- 
łoftwo, do ktorego fie nigdy nie znam: rze- 
cze drugi:ia ofkáržony o mężoboyftwo, kto» 
regom nigdy nie popełnił. Rzeczé Efrem: 
reflektuycie fię tylko dobrze, czy nie popeł» 
niliście czego dawniey, zá co was nie ták Ine 
ftygatór, nie tak Sędzia, idk BOG (práwiedli- 
wy w ten taras ofadził? weftchną ná to głę- 
boko Inkárceraci y rzeka z pláczem: prawda! 
ia (mowiieden) przed nie dawnym czślem 
gdy fie dwáy powadzili, y ieden drugiego z 
moftu w rzekę zepchnął, iam go biorącego > 
fig do brzegu mogł rátowác: y powinienem 
byl,á niechciałem,y owfzem utonąć mudoz 
puściłem. Przyda drugi: ia przed dwiemálá- 
ty dałem pod przyfięgą fał(żyweświśdećtwo: 
dway bowiem brácia cheac odftrzygnąć od po- 
działu fortuny doftátniey Sioftre fwoie, za= 
dali iey publiczny nierzad, co áby potwier- 
dzili, ja piečdzieliar złótemi od nich przes 
kupiony, náiey nierzady krzywom przyfiągły 

> 1 y oná 
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y oná. fierotd niewinnie ad ták maiętney dzier- 
žáwy odfadzona ieft, soć mię BOG fprawie- 
dliwy znać zá to karze. Podobnie przed sic- 
‘mi wydaie fię Efrem, iako zá zśbirą kiedyś 
ubogiego krowkę;teraz niewinnie c złodzicy 
ftwo fpotwarżony, więzy podeymow ść musi, 
Ná zaiutrz owych dwueh inkgrceratow 
biorą do Sadu, ná konfefatę (kazúla, hic fię 
ná nich nie przyznśią: patrzy ná to dtžacy E- 
frem, rzewno płicze, do BOGA wzdycha! 
nie pocieizą go koło tych rám wiežniow obs 
chodzący oprawcy, gdy rzeką: darmo teraz 
placzefz, było w ten czas zápłákáć, gdy fię 
kraść chciáto. W tym ci tám dwáy zmęczeni 
ná torturách, iż fię nie przyználi, wolni pu= 
fzczeńi, Efrem do więzienia odprewádzony, 
drugie cztetdzieści dni w cieízkim táráfie fie- 
dzi: ś w tym trzech newych do więzieńia w 
prowadzśia złoczyńcow, z ktorych zá roz- 
kazem Anioła (pyta fię Efrem, cóby popel- 
nili? odpowiedzą, zádáne nam fa zaboyftwa 
y tudzoioftwá, do ktorych fię nigdy nie zaad- 
my. Daley (ie bada podobnie <iako y pierw- 
fzych Efrem: Mufieliščie coś dawniey popeł- 
nić, zá co was BOG ‘prawiedliwy w to wtra- 
cił więzienie.Rzeką ci z pláczem:ták w praw- 
dzie! wyda fię ieden, iam powśdziwfzy fię 
z drugim,z moftum go zrzucił,y utoaął: przy- 
znái3 fig dway drudzy: my chcąc Sioftrę od 
fortuny oddalić, ofatizywe przeciw iniey po- 
ftárálimy fię swiddectwo y krzywoprzyfie- 
ftwo. Ro 
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„Po tych dobrowolnych konfeffatách, náza- 
jutrz trzech owych Inkárceratow biera ná 
fad, zfądu ná tortury, z męczą okrutnie, y 
przyznáiących fię do dawnych exceflow, 
wizyftkich woczách Efremá powiefzáno. Juž 
tu prawie bez dulzy Efrem, gdy widzi że ko- 
ley ná jego idzie, 4 do tego, gdy fiyfzy, že go 
Sędzia wprzod z (zac obnázyc, y wotowemi 
żyłami ćwiczyć grozi fig: dodaig y oprawcy ` 
ftrachu, gdy fiyfzy oftrzacych ná fig zęby, 
mowiących: O dziecię! nie tdk fig nam żak 
„yz mąk wyśliźniefe, iákos fig onegday wyslie 
znął, Tu iuż Efrem podobnieyfzy umśrłe» 
my, niż żywemu,jśk nie fwoy,iedney fi tyl- 
ko BOSKIEY poleca OPATRZNOSŚĆI y 
ślub czyni, żeieśliby uwolnionym przez nie 
epulzczdiaca nikogo Prowidencya BOGA 
zoftal, miał oftre ná puftyni prowádzié życie, 
O! dźiwna:fprawo Bofka! y niepoięte fady 
fprawiedliwego BOGA! gdy iuż Sędzia miał 
ná Efremá śmierci ferować krefkę, pierwfzy 
Zrády z Sędzia fiedzący, przerwał kontynuś- 
cyą Dekretu, mieniąc być nádeízla godzinę 
obiddu, á do tego C(fnać z inftyaktu Bofkiego) 
fadzac, ndin{zy czás odłożyć fpráwe Efremá, 
Stálo fig tak: Odprowádzono do więzienia 

fremá, y iefzcze dwśdzieścia pięć dni fam 
ieden tám przefiedzieć mufiał, dzie mu poa 
kazawfzy fig Anioł, o dziwney ku niemu Opos 
wiedział Prowidencyi, że miał być uwolnig- 
nym w krotce, W tym gdy Sedžiemu owemu 

2 czas 
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c zás Urzędu iego fie zakończył, 4 infzy Sędzia 
Rodžicem Efremá dobrze przychylny nafta- 
pił: {prawa fie Efremowfka nśprawować po- ' 
czel4, Nowy bowiem Sedžia olmego dniá zí- 
czeterťo Urżędu, gdy fie przeiczonego wię- 
źienia fpytał, wicluby wiwey turmie miał! 
odpowiedział, że tylkojednego, y to jelzcze | 
thtopcd, Pray wies¢ go Sędźia każe, y wyfľu- 
chawfzy {prawy, dekretem go uwalnia Wolk 
ny Efrem, nie iuż do Rodzicow názad,ále pre- 
fio ná pufynia idzie, gdzie do nog S. Jákubá 
Nifitronś przypadfzy, Poftelmieze ná fig przy= 
jat odzienie, záw(ze OPATRZNOSCI BO- 
SKIEY: niefkończonę oddaiąc dzięki Zá pro- 
tekcya i rárunek. 
PRZYKLAD 92 

Dyowetokrwáwe Węgierikietrwśały poe 

tyczki; koło Roku 1384. 1385. y L386: 
zowym to chciwym krwi Chrześciáńíkiey 
_ rożlewcą Béiazetem, ktory w Roku 1 3 93: 
ftrafzliwa  klęfka blifko Nikopolu porażił 
Chrześcian ták, že y Zygmunt Krol fromo- 
tnie uchodzić mufiał, gdy dwádzieéciá tyfię- 
cy Chrześcian tropem ná plácu padło. W ten 
czas na obrońę W egier, zewfząd od Chrze- 
_ #ciánftwá dawáne były pofiłki. Dodał y Krol | 
Francafki Károl ná ten czás VI. wiele gromá- 
„dnych y okrytych Choragwi: wpisywało fię | 
ná te woynę wiele Xiazat, Panow; Graffow; 
Hrábiow, z gorliwości fwoiey,na utrzymanie 
prawowierney w Wegrzech RENE micdzy 

KtOs 
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ktoremi żnaydawał lię tež zacny Pan Fráncu- 
fki rodem Normand, ná [mig de Bagneville, O: 
ktorym Belforeftus, yludwik Rycheomus (ér 
opuf: ditto, Peregrinus de Laureto, cap: 14,5.) Y 
Jerzy Stengellius ( Mundi theorsz-: judźefor: Dive 
par: 2. cap. 28: 9.2. ) dziwny-opifuie przypadek. 
Pan ten de Baqueville flawny w potyczkach 
fzczęściem Kawaler, chociaż iuż y laty pode- 
zły, żonę iednák poiąt młodą, cnota, ¥ po- 
boznoscia zacną, ktora gdy fic ocey męż4 [we- 
go ná Woynę świętą,.dowiedziałś' expedy- 
cw, wizelkiemi polobámi przefzkodzić cheia- 
+4: śle gdy Maz fłatecznie przytym obfławał, 
zero iędynie dłaBOGAsy dla utrzy matia Pane 
ftwa przy Katolickiey wietze czyni, gdy nic 
wymodz niemogtá, zezwoliła. ~: 
W tym zfiąfzną wojennych ludzi Páttya,“ 
wybrawizy fig, žegnáiac żonę fwoię, ha znak 
trwdiacego áflektu, obrączki złupśncy ná po- 
łowę, częśćiednę dał żonie, drugą przy lobis 
zachował. Poleciwfzy fię zcałym Domem 
OPATRZNOSCIBOSKIEY,adiśchał: Zaia- 
chawízy do Węgier zinną Szláchta, wiele 
tam na chwałę Imienia twego dokśzy wśł. 
Ale zádžiwnym dopuizezeniem Bofkim, gdy 
z całą trzech części świata potęgą hardy Bi- 
furmánin, 4 ofobliwie (jako pilze pemienio- 
ny Rycheomus) Chrześciańfkiemi grzechy 
uzbrojony nad Chrzešciány tryumfowát,mie- 
dzy infzemi w pogańfkę dotat fig niewolą, © 
tenze Pan de Bagneville, ktory gdy z rąk do“ 
: 1: rak 
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rak záprzedány rożnym bywał, (zukát okazyi, 
przez ktorąby mogł ženie oznaymić, áby o- 
kap zá niego iśk naypredzey\nadeffad chciś- 
#4. Zona zás iego żadney noty od niego nie“ 
odbierálac przez fiedm lat cate, rozumiátá,že 
przy oney krwáwey porazce Chrzescian, y 
mąż iey Zrinát: ktory gdy coraz Panom zá- 
przedśny bywał, od fmurku y pracy prawie 
fchaał. Oitárni Paniego Turczyn Tyran,gdy: 
fig okupu znikąd zá Báguevillá doczekść nie 


"mosl,áby go dźrinonieżywił,zgabićgoumyślit | 


Dowie iię tego z boku de Bagnevilla, goręc- 
fzym tercem poleci fig znowa OPATRZNOw ` 
SCI BOSKIEY, 4 do tey znowu przez intet- 
pozycyą $. Juliáná ofobliwego Pátraná fwe- 
go weftchnie. Gdy ták y płiczem,y ferdeczng 
prožba ouwolnienie koticedo Nieb4,żebrze 
u Boca ofobliwfzy ślub przydaiac, že ieżeli- 
by uwolnionym źoftał.Kościoł wyltáwič miak 
Gdy. ná nas trwogá, dopiero fie (zczerze udá- 
iemy-do Boca. W tych łkśniśch, ptaezich, 
y wzdychániách de Báguevilla, gdy głębokim 
faem záľnat, widži we śnie BOGA ná rátu- 
nek iejo pofytaiacegaS. Juliáná, ktory ż okow: 
y pęt uwolniwfzy Bagueville, zdať fig wińkiś - 
go zdprowśdzić lás; Ocknie fię Baquevilla, y 
šak mi (ie śniło, zaayduie; wierzyć iednak 
niechoe: rozamie, że to iefzeze we śnie, wi- 
dzi fię bez kaydan, nie wierzy: więc maca no- 
gi, ale czuie: być nie okowdne. Dziwuie fię, 
oczy przecierd, iaz nie więźienie WRA” 

S. 
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las. Jefzcze być rozumie mamiącą illuZya: ná 
drzewa patrząc, nie wierzy by drzewa; więc 
iedlapewności leplzeyobłapia y. maca: przyi= 
dzie mu na myśl OPA TRZNOSC BOSKA; 
ktora Julianow$ S. ratować ge kazata: więc 
iuż wnośi iefzcze wątpliwy; czy nie to mię 
falwuie y z więzienia wýprowadza,iako kie- 
'dyśS. Piotra od Heroda okowanego,y w wię: 
żienie wtrąconego wyprowadził Anioł? 
Tak gdy fię Baquevill za więżieniem wi- 
dzi; ie/zcze. gdzieby zoftawał nie wie, Boga 
iednak y. Opásrzngy lego, manndukcyi dzię- 
kuie: gdy daley. w.ow.ym.lešie. poftepuie; uy- 
rzy lidzi pafących bydło: więc do nich zbo- 
czywizy, rozumieiąe fię być w ziemi ielzcze 
Tureckiey, po Turecku pytác (ie pocznie, 
czyibý to byt las? paftufzy nie umieiac tego 
języka, po (woiemu, to ieft po Francufku od- 
powiadaią: Baguevill, gdy {woy Oyezyfty iç- 
zyk uftylzy, pyta fię znowu po Francufku, iśk- 
by fię ten las nazy wat? odpowiedzą paftufzy, 
że Baquevilla Jefzcze bardziey zadumiały, wi- 
dząc ten, las do fiebie należący, y ktory nie 
tyfiąc razy przelechał: ogląda fię na wfzyftkie 
firony, dapiero fig. pozna być w Normandyt 
Oyczyznie(woiey: dopieroz welolosčia, z. plá- 
czem z miefzana padízy na kolana dziwba ko- 
to fiebic OPA FRZNOSC BOS KA Wwychwa- 
lać pocznie. Gdy iuż BaqueviH poznát,na kto- 
rymby mieyfcu zoftawał, pušci fie profta do 
Dziedzicznego Zamku (wego, przed ktorym 
iednych 14 od- 
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odiezdzaigcych, dragich ludno przyieżdzałą- 
cych uyrzy, zadziwil fig: chce wniść do bramy 
Zamku,nie pu(zcza go warta, napada na Dwor- 
fkiego Lokaia, prosi go usilnie, áby doniest 
{wey Pani,jze (ie w pilaym intereflie z nią wi- 
dzieć chce; odpowie Lokay: widzieć fig, ile 


`- dziś, trudno z nia będżie. ba fiędo Kościoła: 


gotuie wziąć blogofiawieńftwo 4 potym yślub, 


idzie bowiem za mąż pe zabitym (wym męża, . 


Zdretwieie na tę nowinę osiwiaty Baque- 
vill; tym bardziey prośi, obliguie Lokaia, y 
fłufzną mu obiecuie nadgrodę,by tylko nieod- 
włocznie {wey Pani doniofł, że (igZnia ma w 
wielkich intereffach obaczyć, 

Rozgaiewany na importunią jego Lokay, 
' idzie do Pani, donosi, że ieft iakiś imporcun 
Pielgrzym, ktory powiada, że ma caś pilnego 
dórozmowy. Pobozaa Pani rozumieiąc, žeo 
ialmużnę prośi, Marízatkowi Dworustatých« 
miat hoyng mu dać kaze jałmażnę, ieżeliby 
Zas co mial mi donieść (mowi: Pani) nieca 
fig tego Marízatkowizwierzy. Marfzałek we~ 
dług woli Pani zanośi Pielgrzy nowi Baque- 
willemu czerw: złoty: Podziękuie pokornie 
Baqueville, y.rzecze: o;pieniadze nie proíze 
. Z Pania fig tylo tego Zamku widzieć pragnę, 
niźli do Kośćioła poiedzie: danofi to famo 
Marízátek, że Pielgrzym lalmużny nie przy» 
iat, ale mą coś pilnego powiedzieć: przyda 
od fiebie:czy nie iakg wiadomość oprzelziym 
W. M. Pani Mężu? Wybieży do Pokoiu Paai, 

otwo- 
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otworzy okno, ttarcá Pielgrzyma pod okno 
przypuścić kaze: idzieo kiiu nie poznany Ba: 
qaevill;od nędzy (chudły, zagorzały, wybla- 
dty, nielzcze fany, broda zapulzczona, odzia- 
ny po Turecka, ślę w put nagi; rzecze do Pá- 
ni: Oto świeżo z Turczech przychodzę, zna= | 
tem tam człowieka nazwanego de Baguevílle, 
Q ktorym iłytzę, że to byt Mąż wafz, á Pan 
tego mieyfca: fiedm jeff lar, iáko ná woyme 
wzięty w niewolą, wiele zniofť nędzy y prze» 
ciwności, od ktorego rozumiein, że dolzedł 
lift ręku walzych. Ucięfzy lie wierna Mež )- 
wi (twemu Páni nie ftylem teraźniey(zey mo- 


"dy, gdzie(ig nie pycdią, dni chce wiedzieć 


czy żyje Mąż pierwizy, zá drugiego nie Ñu- 
fznie 1dą: coż o mężich mowić. Weftchnie z 
hoýaym płaczem; ©: gdybytnci iśka byłś 
od niego miáta note, nigdybymci y fiebie, y 
cátey fortuny na uwolnienie nie żałowała! 
O gdybyś mię był Mężu fľuchal, nigdybyś 
pod takie nielzczęście nie popadi. Wneco= 
brociwfzy fig do Pielgrzymi, y rzecze: A tes 
taz czy miemafz co pewnego onim? Odpa- 
wie ftárzec, á gdybym ci go pokazał, czy 
poznalśbyś go? Zdumiała ná to Páni zápto“ 
nežá fig: dopiero Saquevill: y cakie mitazo- 
no nie poznaielz Baguevillá? wnet wyięcą o- | 
wę polows obrączki iey jodda. Pozna dopie- 


to Pani, rzuci lig ‘do Męża, od radości flowa 


wymowić nie moze: dopiero go poznawáiz 
worícy, witála (zá Pana. Pan młody nowy 
l Iş ftaremu 
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faremu uftapić mafiał, pierw lze ná owym, 
zgotówanym ná wefale bankiecie Biqagyill 
záliádl mizylce, powiada przypadki (woie yy 
dziwną OPATRZNOSC BOSKA, wfzylcy fig 
dziwuiac, wychwalaia, Bogá.. Wnet potym. 
według ślubu Košcit wyftawił, y preckodpo-. 
* tym, fam. w: Bogu zalnať. O.iak.qziwnejdrogi: 
kcoremi nas? Prowidencya prowadzi. Bofka!: 
teyjíie polecay: kto chcefz. doznać ratunku. sg 
PRZY K LA D 93. 

Wilela. ieft Authorow ; ktorzy: z Jakubem, 

Bidermánnem opifuią zacnego y Domem, 
flawnego,y woienng expsryeacya Káwalerá,, 
y oraz w máigene Dzierżawy, doft4tniego w: 
Niemczech miefzkálacego. Bertulfa, według. 


innych Bercolda. Ten według. ftanu fwoiego, © 


nie cylko wielkich.cnot y rzadkich ptzy mio= 
tow. poiąwfzy Pánienke ná Imię Ansbertę, z 
nią w zgodzie, w bojaźni.Bofkiey, pobožno- 
ści y miłości tak żył, że fiafznie. tá para, 
w fzyftkich ftała fig wizerunkiem y przyklá- 
dem. Oboie pierwśi do nabožeáftwá, do za- 
pomaginia y ćwiczenia w boiážni Bofkiey. 
poddańftw4 fwego, oboie mifofierai,ku nim, 
kochaiący fieroty, dawaigcy hoyngiátmužny. 
Gdy ták z fobą las kilkś przeżyli, Bertolda 
nadzwyczayna návpádlá żądza, odwiedzić Žie- 
mię Swiętą przez Chryftufá w Ciele obecność 
poświęcona, tak wielg cudami od fámego 
JEZUSA ulzlachciona, ogłolzeniem nowego 
"Teftámentu oświćconą: ták wiela przez rož- 
: nych 
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nych Papisżow fálkámi y odpuftami nadaną, 
od tak wielutyfięcy Chrześcian náwiedzána, 
rozwśżśiąc głęboko, lak wielu Katolikom po- 
" dobna peregrynicya profirowána izbáwien- 
na byf4; więc a cych mieyfcach świętych rad 
uft4wicznie Xiegiezytat, dyfkurfy wfzczynał, 
ile z temi,ktorzy iuž tám bywali: więc ile flow 
od nich ufłyfzał, tyle powabiálacych ná (ercu 
bodžcaw: uczuł. 

Gdy inż Bertoldi wlzyftko miał getowo!w 
pomieniona drogę, y dniá iuz tylko. czekały 
w ktoty fie z poprzyliegtemi, y iuž tam by. 
wátami towárzy(zámi puścić miał, wprzod 
fie przecieulúbioney Ansbercie (woiey zwie- 
rzyć fekretn, chciał. Więc gdy iey to opos 
+ wiedział, tyle wfercu (ztyłetaw, ile flow, za- 
„dal. Ryknie od żalu, ikść pocznie od: pláczu 

niebogą, rożnemi fpofóbdmi y prozbámi od- 
radzić wežmie,“pocznie przed oczy ftawiść 
odległość mieyfca, niebefpieczność drogi, 
morfkie nawály, rozae przypadki grubiááftw a 
y okrucieńftwo. Sárácenow, ktorzy Ziemię 
Swietg obfiedii: pocznie zarzucać zdrowia fta- 
bość, chorob o; kśzyą, detektow ciała mno= 
gość y (rogość, žal y tęfknatę całego Dworu, 
plieze poddśńlt wś, nakoniec y {woie ofiero- , 
cenie: przyda hoyne łzy do ważnych racyi, 
prožby: do, odrśdzeaia, Ale ná to wfzyftko 
Bertolf iak kamień, ciefzyć pocznie Ansber- 
tę, deklśruie prędzey niž zá rok fię. wrocid; 
oświadcza fic żenśturę morza dóbrze 244, y 

że 


/ 
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že mu łacnoniebeipieczeńitwa zá tifke Bo- 
ža uchodzić, yprzy pomocy Bofkiey (zczę- 
śliwie powrocić. Ná koniec przyda: Jezeli 
mię miła Arisberto, odwieść od cakświętey 
drogi pragniefz, przeciw Niebu zgrzelzy(z, 
y Bogu zá mnie rachunek oddafz. Zádrzy ná 
te fiowś pobożna Pani, y na takie obowiązki 
zamilknie. W cym Bértolf Dom iey zaleca w 
opiekę, poddańftwo y bogdctwa odddie, nad- 
worne flugi by Paniiśk ficbie fłuchali, napo- 
mina: Sedziego, kcoryby krzywd poddanych 
Rachat y fądził, náznácza. Tak gdy rozpo- ` 
rzadzit RS obietnica pretkiego fwego 
powrotu ich pociefzył, á ięśliby iakie na nie- 
go niefzczęście napaść miało, aby go OPA- 
fRZNOŚCI BOSKIEY gorąco polecali, o+ 
bligował. Wizakci (przydał ) rowno w dos 
mu, iak gdzie indziey, śmierć na ludzi (we za- 
fadzki czyni. 

Ták gdy tylko Izámi mownieyfzemi zá fto- 
wa Ansberta, (wego pożegnała Bertolia, ten 
z podufałemi towarzyfzmi {wemi pascii fi$ 
do Wenecyi, z tamtąd morzem ku Grecyi: 
Kándya, Cypr, y Rodyifkie Pańftwo prze- 
bywfzy,fzczęśliwie ftánat w Paleltinie z wiel- 
ką fw ola radością y pociecha. Tam ná ferde- 
czne wylawizy (ie nabožeáftwo, fáienkg 
Betleemík3, w kcorey fig Chryftus náradzil, 
roztožyfte potóki Jordanu, gdzie Jan chrzcił 
JEZUSA, grob Zbáwicielá nálzego, Gorę 
Oliwną, z ktorey do niebá wltgpowát PELUS, 

náwie- 
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nawiedziwfzy, wfzędzie fig w dochownaroz- 
pływał pociechę iakby. obecnego wfzędzie 
widział Chryftufa. 
Ansbertá zás w domu trofkliwą o fukcefie 
mežá,codziennemi go optákiwalá tzami,iak- 
by ofierociała po mężu będąc, uftáwičzna 
w fmutku, ufláwiczna w domu, ná žadne pi- 
bliki, daleko bardziey nia żadne widoki, igrzy- 
fka. wychodzić niechciafá, ftroie y mody po- 
rzueiwizy, ciemnym tylko proftego odzienia 
kolorem ciało fwoie okrywśłó, y chociaż ná 
rożnych inftrumentach, otobliwie na Poko: 
iowey iutni grać umiała, przecię fię y od rey 
rozrywki wftrzymywała, według przy?”o- 
wia Eklezyáftyká Pańfkiego ( Eccl: 22. V. 6. 
Muzyka w żałobie, powieść nie wedle cząfu: Jedy- 
nie tylko w imaginścyi {woiey ruminowała, 
iako fic iey Bertolf iuż znawatnosciami pa- 
 fuie, iako fig z przypadkami biedz!, iako Z 
rozboynikami walczy, z trefonkzmi certuse. 
wpada w niebefpieczeńftwo życia. Gdy tak 
rok cały prawie zloba rozważa {mutna Ans- 
berta, tym fię na fercu naybardziey dręczy, 
że żadney wiadomości od męza nie odbiera. 
Gdy wtym raz zśdumiana ftoi, nadchodzi 
Poczta, lift od męża Ansbercie oddal»: poz- 
na zad pieczeć męża, y w przod OPA- 
SCI BOSKIEY go poleci, nim lift 
otworzy: odpieczętuie na koniec, przeczyta 
raz fię zapłonie, waet zblednieie, dopiero 
coś mowić zacznie, wnet lak wryta fianie, o 
ziemię 
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ziemię zemdlona padnie. Poftrzegą przviacie- 
le, rzucą fię (ludzy, otrzeźwią Pánia, y coby > 
tak niepociefznego miala, pytala: oddaie im 
lit od męża, ktory publicznie czyta Sekres 
tarz, w nim opifuie Bertolfus, iak fzczesliwie 
ftanal, isk Swięte mieyfca odwiedzit, iako 
na koniec dla ciekawości do Egyptu fig puścił; 
y niefzczęliwie niewolnikiem w ręce Arabow 
w padł ztowarzylzói (wemi, y takiemu fig 
zaprzedany doftał Panu okrutnikowi, ktory 
go na noc w ścifłe kuie pęta, y w fmrodliwey 
chowa turmie, 4 na dzień jako bydlę przyko= 
wanego do pluga, w pole wyfyfá, niezmier= 
nemi katuie plagami, codziennie wołowemi 
dwicząc żyłami, grubym chlebem y blotnifta 
wodą karmiąc y poiac. O nadziei (wego od- 
kupienia defpertie, chybaby fama Ansber- 
ta z doftatki tam przyjechaw (ży, tak okrutne= 
go Tyranna {woig roftropnością uchodziła. } 
Owoż žal ferca nowy. pízyiázú ratować 
każe, ftrach odradza: niłość famey iechść ra- 
dzi, odległość y niebefpieczeńftwo dyffwadu- 
je, 4 naywiękfzym na przefzkodzie tyránem 
niewieściey podcziwości wftyd w dzikie po- 
gańfkie puścić dyfkrecye, w ktotey bydlęca 
Panuie zmyślność, nie BOG, nie rozum. Po= 
dobnież tę drogę pdradzają przyiaciele. fiu: 
dzy:więc płaczliwy mezowiodpiluie refpons, 
že gotowa na uwolnienie całą fpendowa 
fortunę, ale idchać nie może w ták oczýwifte 
dzikiego narodu niebefpieczeńftwo. Odbiera 
Cem. 


£ 
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ren lift znedzaialy Bertolí, y ktory iedynie 
ztąd od niey fpodziewal fię pociechy, odbies 
ra repulíe. Dopierož na niewierność żony u- 
tyfkować pocznie, y w fwym > niefzczęsciu 
rozpaczać. Ansberta po oddanym re'ponfie; 
myśleć dużo poczęła, iakby. w tak ciężkich 
terminach żoftaiącego męża ratowala, Więc 
nikomu fig niezwierzywizy, álzáry niewie- 
ści w męfkie odmieniwizy, pokojową na fię 
zawiefiwfzy Lutnia, do Arabii fie puściła, 
gdzie potrzech dniach oddanego Bertulfo- 
wi mężowi hftu, tawa ow powierzchni nię- 
fżczyzna; w famey rzeczy Ansberta w podłym 
odzieniu napokoiach naywyżlzego Arabfkie- 
po Barbarzyńca: zagrana Lutni iakoby we- 
drowny chleba (zukaiący Muzyk, zbiegą fig 
Dworlcy,uftylzy co yfam Arab, przezokno 
pilno fłuchać pocznie, na koniec do pokoju 
(wego w prowadzić każe. Zagra y tam Ansber- 
ta, na fercu wzdychaiąc do OPATRZNO- 
SCI BOSKIEY, áby fig iey uwolnienia męża 
udała fzruka, Gdy fięowym delikstnym na 
Lutni graniem nafycić nie mogł Xigze Arab- 
(kie, wedrownemu Muzykowi na Pałacu 
twoim kazał wyznaczyć ftancyą, przydać do 
uffugi y chłopca, ktory był Chrześcianinem 
nie dawno w niewolą. wziętym: z tego zro- 
zumiała Ansberta @liczbie niewolnikow,y 
ich Imionach: ale ten, iakby fe zwali, nie “ 
wiedział, obiecał iey iednak nazajutcz poka- 

zač, NaZaiuťtZ. bardzo rano, gdy zbitych fre- 
giemi 
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giemi żyłami wyganizno niew elnikow; y 
przed (oba pędzeno przykowanych do fechy 
w pole put nagich, w put od biedy umarłych; 
ięczących, y frogo narzekaiacych, uyrzata 
między niemi Ansberta ledwie do człowieka 
odobnego Bertolfa twego, więc od żalu zem- 
dlona ledwo ftać mogła. W tym u Arabfkicgo 


Xigžecia nadchodził czas obiadu, gdzie tež " 


y owemu perfonalnemu Muzykowi przybyć 
kazał:tam fztuką delikatnego grania, údele- 
ktowany Tyran, złota y #rebra wiele dekla- 
rował, y ofiarówał, yiezeliby na iego chciał 
być Dworze, pierwfze mu miey{ce dawał. 
Ale cò infzego ruminniący Muzyk, pieniędzy 
żadnych brać niechciát, oiednę tylko iako 
Chrześcianin profit łafkę, aby mu iednego 
Xiaže darował niewolnika,ktorego Z tak wies 
la widział pognanych w pole. Chętnie tou- 
czyni ugłafkany muzyka Tyran; daruie Mu- 
zýkowi Bertolfá,krory przyprowadzony row- 
no Tyranowi Xiažeciu, iako y niepożnane- 


mu Muzykowi do nog padnie, niezmierną Z“ 


rad móiąc pociechę, že fam bedac z Niemie- 
ckich krajow, ziomkowi fię fwoiemu ( przy 
ktorymby fię do domu powrocić mogł) daftal 
w ręce. Podzickuie za darowanego niewolni- 
ka Barbarzynowi Muzyk, puści fię Z nim na 
morze, ftawa fzczęśliwie u portu. A gdy już 
tylko trzy dni drogi do domu było, puści Ber- 
tolfá w {wa drogę ow to powierzchowny Mu- 
zyk, ktory zboczy wizy dla interelsow na ftro- 
ng, 
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nę,obiecał fię do Zamku Bertulfowego pofpie- 
izyć, o co go ufilnie uprafzał Bertolf. 

W tym on Muzyk albo ráczey pod mefka: 
barwa A nsberta, infżym (zlákiem pofpielzyła. 
do domu, przeftraia (ie znowu w zwyczayne 
niewieście (uknie, ržadzi w domu fák Páni, 
Bertolf przed foba oznaymuie {woy powrot, 
fam po kilku dniach náftepuie: wychodżi prze- 
ciw „niemu z nieftychána radością całe Mias 
fto, wybiegńją Dworfcy, wita,iuz przeftroio= 
ná po miewieściu Ansberta z Pokoiowym 
Dworem,na ktorá krzywym okiem patrzy Ber» 
tolf, że przez lift profzona na uwolnienie ie. 


go ziechć niecheidta, Aleć to cierpliwie po» 


kryła Ansbetta, ielzcze fie zniczym, że go 04 
na uwolniła, nie wydaiaca, O iako czelto ná 
tych páttzemy zyżem 0 ktorych niewiemy 
ze nam dobrze fuža! Názajuťrž po przyież= 
dzie wdóm fwoy Bertolfa, gdy Panow, Sa- 
fiad, Przyiaciol, y pierwfzych (wych poddá- 
nych częftował Rertolf, przy dobrey ocho: 
cie, weźmie (Woy nayprzod opifywóć fukcef, 
potym Opowiadác biedę, niewolą, karownie, 
głod, Xc. między infzemi y lift prezentuie 
Ansberty, ná ktora utyfkować począł, že na 
lit iero ani go ratowść, ani przyiechść chciá. 
ła. Jeden iuż przyochocie dobrze w głowie 
maiacy, nie tylko potakiwać, 4letez udawać, 
ylzyć poezat Ansherre, iikoby w niebytna- 
ści meZa przez kilki Mięfięcy wie bytoiey w 
domu, iakóby pobocznych pilnowśła affe- 
: K ktow; 


4 be v 

147 eGR CTA OO 
ktow, y dopiere trzema przed przviárdém 
męża daiami do domu powrocils s kaze fame~ 
mu wrożyć Bertolfowi, gdzieby fię tak dłu- 
go bawitá, czymby fig zabawiata, gdy fama 
iedyna z demu wyiechała. Przefzyla tarefic> 
xva ferce Grafa Bertolfa, ktory krzywo nanie 
dotąd patrzac,iuz nanię w oczy pioruńnować 
pocznie, wymiatać dożywotńigprzyłazń fka> 
żoną bez podeyrzane życie, niewdzięczaość 
Małżeńfka O iak ciglto aiefkszona niewin= 
ność za dobre fwe vczynki cierpi! iak drugą 
niewinną Zuzannę iu? iedni kamienować ra- 
dzą, drudzy: w cięfzki oladżić fekweftr, inni 
do {wych ią Redzicow odefłać, jako gwałci= 
čielke Malżeń (kiego, prawa, inni do fądu ód- 
dać, iako niegodną dobrego życia cudzoła« 
źnicę. Gdy tak przy pełney, ludzkie błądzi= 
ły igzyki; y fuż na awie, honofže, poczcie 
wości zabiły Anskiertę: ffvízy to wízyfike o- 
na, y Rogu ie. fwoiey niewinności wiado- 
temu poleca, wiedząc že fię czefto błedni lu» 
dzie na fwych zdaniach mylą. Więc gdy oni 
przy ochocie na nię gadaigż, ona milczy; przes 
prafza tylko, iakby winną była Bertolfa Mg- 
ža. Na ludzkie ięzyki naylepiza prezerwáty- 
wa milczenie, nayzdrowfza porcya cichość; 
kto fię fám bronić niechce, OPATRZNOSG 
BOSKA go broni, yópatrzy prędki fpolob, 
ezymby fie zpotwarzona niewinaość oczy- 
ścić mogła. |» 

Przy takich u otu Bertolfa dy fkurfach,dłuz 

go: 


mi 
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go cierpliwa, AnSherta, porywa fieod Rota, 
idzie do twego pokoju: dopierož bez niey 
Wigkíze aa mię akklamacye wypadaia, wyro- 
ki, więzienia: dekreta śmierci, peny cCudzožo» 
ftwa popełnionego. Stuchacego Bertolf, y poe 
takuiz, jakby zni miał poftąpić, myśli: Nie 
wierz: zaden ludzkim igzykom, im prędzey tu 
potępiaią, tým gorzey fig na (wym zdaaiu 
zawodzą. A 
W tym. Ansberta iuż daley z cierpieć mnie= 
mogąca, wfkok fig w owego udanego Muzyka 
przebrała (zary. na zakręcony warkocz wło- 
żyła perukę, Lutnia na ramię, twarz by nica 
poznana była, rožnemi isk dawniéy adaprod 
wała kolory,ytylem cicho Pałacu wyfzedízy, 
4 przez publiczną do Palacu wfzedízy bramę, 
od oknami gadaiacych y potepiaiácych Ans- 
ertę, zagra. Ufiyszy to Bertolf: rozumie, że 
ow iego ftawi tig Dobrodziay, ktory go z nie» 


woli wyprofit. porwie fig od ftolu, rzuci fig 


z przyjaciolmi dodrzwi, przywita oezekiwa- 
nego gościa; padnie mu do nog iako elibera- 
torowi (wemu, ezeltnie hoynie, wizyfcy mu 
dziękyią applauduia.Bertolf zo naznak wdzign 
czności .za drugiego wfíwym Hrabfiwie da. 
klaruie Grafľa, wízyfcy przyimuig W eym 
profi go Bertolf, aby mu Imię iwoie, Oyczy-~ 
zne, y rodzenię {wate obiawił, 0 ca go iefzcze 
będąc znim na morzu, ‘profit. Deklacował 
gość l utsifta, śle nieinaczey obiawić. ažby 
mu Bercolf (woię ukazał Ansbeztę. Rzuci fig 
Kż POnię 
N 
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po nie do Pokoiu iey Berrolf, ale nie znaydu- 
ie. Dopierož nowe o Ansbercie mowy, gor- 


(ze obmowy, że do czego bez mežá przywy-. 


kła, do tego lie y pržy mężu udátá: wiec iuż 
jey w domu nietrzymać dłużey, bá y na świe- 
cie wfzyfcy iednoftaynie fig zgadzaia Goić 
Lutniftá exkuzuie Ansbertę, fadzič tak. pop¢- 
dliwie nie kaze, v że is nie finfznié obmawiś- 
ia, udźią, to na fobie pokazic chce. Wtym 


zrzuci zgłowy perukę, "rožpusci warkocz, 


umyje událace ia być męlzczyzną kolofy Z 
twarzy; podła na wierzchu mefka z rzuci fu- 


knia, w zwwyczayną ná (podžie niewieścił 


przvítrojona bárwg,pokáže fig weczách wlzyfté 
kich być Ansberta, ktora dla uwolnienia me- 


ża, perfonalnym ftážá fie bylá Lutnia. Wfžys 
fey zśdumieli Réna, umilkna jak wryci, fat 


Bertolf pźdmiejdo neg, przepralza, oświddeża 
fie, że godzien znowu niewolniczego plugá, 
še tak niewinna poladzil tone, y że iey tak 
lekkomyślnie za jey wetowal debródzieyftwa, 
więcey od łez mowić nie mogł. Ansbertd cier- 
pliwa nie /lobie, śle OPATRZN OSCI! BO- 
SKIEY pržvnpilač kaze, ze iey taki podała {po- 
fob, ktorymby! uwolniła męża, przydaiac: A 
ktoż kiedy (te zświodł, kto hie fzczerze Pro- 
widencyi Bofkiey polecił? Tak ta dziwna Hi- 
florva po całych wfiświłó fie Niemczech, że 
Www ízedzie o cnocie Ansberty w śpiewśnych 
Piofnkśch fiychać byłe. Wizyley koła niey y 
mežá icy niedoscigta w {wey a 
j 3 cow a= 


| 
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chwalili Prowidencya Bofka,ktorey niech bę- 
dzie nieśmiertelna Chwała, 3 

PRZYKLAD 94. 
Ednoftaynym gtofem y piorem świadezą, 
„Erycius: Puteanus, Frecherus, Matthæus Rá- 

derus; Molanus; Ronatus, Ceryzierz Francuz, 
Ludwik'GGoudamoftus Włoch, y innych tak 
wielu o Gienofewie z Xiążat Brabańtikich wx 


„rodzoney, z przyftoynych obyczałow, Z dzi 


whey urody ale prayftoynosé zawíze kocha« 
iąccy, Asiołem nazwáney. tá gdy rowno do- 
raftaiąca w cnotę, idk y w látá, do lat zamęż= 


nych przyíziá, różni o nig konkurowali Pá- 


nowie, Xigzera, Grattowie; zá kosrdynácya 
Bolka doftátá fie Sigifrydowi Graflowi wiel- 
kiema Ofendynkenieyfkiemu, w Kroleftwie - 


- Auftražyiblifko Trewiru maigtnemi wiecle 


dzierzawami wtádnácemu Dziedzicowkz kto* 
rego welclaniewymownie był kontent Arcy- 
biťkup Trewirfki Idollf, że my'Gę w Dyecezyą 
ták przyltoynych y świętych obyczálsw do- 
{lata owieczka. Ledwie tá para przez dwie 
lecie, y to bezporomnie przemiefzkała aloha; 
gdy Krol Sáráceň(ki Abderam wielka ná cen 
ezis trzymajac Hifzpánii część, przez. Pyre- 
neyfkie gory; we czterykrocito tyfięcy Way- 
{ki (wego w targeat do Fraticyi. Tego áby 
na (abie wirzymat fliway bicwamiták wielki 
Káwáler Karol Martellus, we dwunaftu ty- 
figcy wybraeey Kawaleryi, y w fześć dzieligt 


o tyfięcy piechocy, zachodzi nieprayiactelewi 


K 3 dreng 
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drepe Ná te woyne cokoiwiek fie tylko gnay- 
dowść mogło Ghrześcian Kaw dlerow, wfzy- 
{cy fig co żywo do Friacyi wyprawowali, 
między keoremt chociaż z wielkim żalem y 


płaczem Genofe ATE A Graf Sygifryd, | 


ktory odieżdzaiąc, rzą 
nę iwoię (zenófewę w opiekę oddśie Marfzal- 
kowi Dworu (wviego aayakochańfzemu Iwe- 


y dobr {woich, V žo- 


mu Golosowi: Ale ná to Genofewa bolala, | 


że ią mąż inizemu ed fiebie, bo (wemu Dwor- 
fkiemu w opiekę oddaie, odmienia tę wolą 
{wa Sigifryd, y zoftówniac Genofewe przy 
rządach, OPATRZNOSCI ia BOSKIEY y 
Matce Przeńayświętfzey Polecą. © = V 
Gdy tik Sygifryd (zczęśliwie y śpiefzito do 
Francyi zaiechat, przyięty ieft mile od Hert- 
mans Woyfk Martella, ktory mie bówiąc, ták 
fwoie przeciw Sáráceňormi ulzykowal Woy- 
fko blifko Miáftá Turonu, ktorego Kommen- 
dantom dał ordynáns, áby podcząś potyczki 
zamknięte mięli Miáfto, y nikogo z uchodzą. 
cych Ghirzescian nie pu(zczali, chyba rázem 
wfzyfikich, y to iuž zwyciężcow: w tyle ufzy= 
kowanego Chrześciańfkiego Woylkd, dwie 
wielkie rzeki támowáty Chrzesciánom ucie- 
czki, przytym iefzcze tenze Martell Hetman 
otrabić w obozie kazał, że ktoby uchodzić 
Z pela fiş ważył, aa ćwierci rozliekány miał 
być, Faktedy dobrze a(zykowanemu, y zśpó: 


losema do potyczki Woyfku ná gęftoludne | 


Tieprzyiacielíkie ufce uderzyć kazał, Porykali | 


lie 


"0 
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fię Chrzescianie nie liczbą ludu fwego,ále cno- 
ty wzywaniem Imieńia Bofkiego, y tśkie 
fzczęśliwie zá OPARZNOSCIA BOSKA d~ 
trzymali zwycięftwo, o fikim iefzcze w Euro- 
pie na ten czás fłychść nie było.' Trzykrać 
ito fiedmdziefigt y piç tyfięcy Sárácenow på- 
dio ná Placu, 4 Z Ehrzesciaňfkiero Wayfká 
ledwo tyfiac y pred fet nie (petná. brakowa- 
ło. Po pokornym podziekowśniu OPA TRZ- 
NOSCi BOSKIEY zá zwycięftwo, Marcellus 
z zacnieyłzych Panow lzefnafłu kreuie Ka~ 


walerow,migdzy ktore: zá káwáleríktie dzię- 


lá policzony y Sygifryd; á že iclzcze niedo- 
bitkawie Sarśceńtcy uchodząc w A wenionie 
fię zamknęli, więc Chrześciańfkie Woyfka ng 


‘ich oblężenie (ie rmfzyło. 


"W'tym Sygifrydes na pociechę zony fwo- 
iey Genofewy, wylyłóa z liftómi pewnego Z 
poczta iwego Szláchcicá, imieniem Landfry- 
dá, ktory w chodząc do Genofewý, przypad 
kiem w żałobną przybrał fic był (uknią ná ig- 
go w żałobie (poyrzenie zemdlała Genofe- 
wa, rozumieiąc być zábitego. mężá: ale z ifu, 
pociefzoná, ieízcze fię nie“ zewizyftkimi ture 
bow 4¢ przeftálá, obáwtálac fig śby w dabyw ` 
nimAwenionn, iakiego nie otrzymał fzwán- 
ku Sygifryd, Więc przez umyślnego ebligu- 
je y zaklina mežá, aby (ig w dalize nie w da- 
wał niebefpieczeńtwo,4 do domu powracał, 
ozuaymniąc fig być blifką połoga. : 

W tym Gzafie, Márízatek Dworu Gola, nie- 
RE Ką prá- 
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prawym ku urodzie Páni (woiey uwiedgiony 
áftektem, tak jak cu wyżey Táľand Hildegár- 


de, tak on Panig fwoię, do złych chęci folli- 


cytować nie przeftał. Aleć ftateczna zawfze | 


w fwey cnocie Pani, grozita mu, że Pánu ic- 
go to obiświć miała. Na taka dekláracya,trwos 
żyć foba począł Golo, lękśiąc fig Pana: Więc 
aby tey przefzkodził pogrożce, {woich do rá- 
dy zwołał konfidentow,obwinia przed wľzyft. 


kiemi ptaczliwy Krokodyl. Panią, iakoby z. 


Kuchmifirzem fwoim (ktoremu Pani dla dos! 


brego potraw gotowania. przychylna lie być | 


dała) żyć nie foremnie miata, y z niego nowés 
80 potomka oczekiwała, Przydaie niecnota 
więcey, aby niewinną gerzey oflawié most: 
Więc ziwoiemi nárádziw(zy lie, Kuchmiitrzą 
publicznie o zadana ińkąś tráciznge pomowia- 


nego w kaydany kuie,y w cięzkie oladza wigs | 


żienie. To uczyniwizy idzie zuchwśły do 
Páni (woiey, y wymierzaiacey fic fuchać nie: 
ehcąc, w trąca da pewney wieży. [ak niby 
 pewniey(zy (wych intereflow Golo, do wieży 

w chodzi, ptaczliwa follicicuie Panią, uwol 
nienie obiecuie: śle gdy nic na podezciwey 
nie wymaga, zmyśla, že iuż maż iey Sygifryd 
zabity, stailzowane lifty ukazuie,y že iuż wol- 
na od Małżeńftwa w lego reku Zaíťaie, remon- 
ftruie. Aleč na takie nieenotliwe NAMOWY, 
idk druga Zuzanna, (tateczna Genefewa, zad- 


| 


ną miara do ziego przywieść fig nie dała,y że- | 


by fig mniey witydliwego. importuna zbyła, | 


poli- 


4 


yi 
| 
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| policzek neu wycięł4, Podczciwość y w wię- 


| 


| 
| 


| 


| 


gieniu tryumfować umie.Po kilku dniach da- 
ie opufzezoney od -wizyitkich Gedofewie 
‘BOG 5y14, tak, že iuž Golo dwuch w iedney 
Matce, trzymał wiginiow, y Genofewe, y fý- 
naiey, iednak iefzcze ftateczney cnoty ten- 
tować nie przeltał, ale zawize z płafzany by- 
wał. Gdy.iuz niecnocie Golonowi fožnie 
probowana nie uchodzi fztuk4ś, do chytrego 
Udaje ię podeyścia, y zdrady, pilze do Sygi- 
fryda kłamca, wyraża dako Xiężna dziefiate- 
go po iega odieždzie Miefiąca, zlegla, iako 
podeyrzaną Gg wiwych afiektzch pokazała, 
winuiąc ią rownie, iak iey niewinnego Kus 
chmiftrza. Odbiera ten lift Sygifryd tožkiem 
fię ba wigcy, z poftrzałn üç cigizkieg@ kuru- 
lacy, na taka nowingrozgniewany, odpituie 
Golonow!, rofkazuiąc aby natychmiaft Ku- 
chmiftrza nayw ymyslniey[z4. śmiercią pokarał 
Genofewę zaś do (wego przyjazdu w feque- 
ftrze;crzy mał. Wner Kuchniłtrz z Uryalzem 


| „niewinny otruty umarł. 


Gdy inż zrany wyleczony powracał Sygi- 


fryd do domu, zaiechał mu drogę Goło (aby . 


Panią (woięudaniem poprzedził) do Argen~ 
toraru, tam wiele na świętą Panią nakładizy 
kalumniy, tak zdementował Sygifryda, że ten 
zcholery iakby nie (woy, wyrok śmierci na 
Riewinną:żonę wydał, z ktorym popržedza 


- | Sygifryda powracaiacy do domu Golo. Dae 


wiedziala fię O tym przez pewna iwego Dwa: 
K5. So U 


y 
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„rn Hanienke Genofewa, więc aa maleńką dzie- 
cinę Syna (wego padnic, łzami ie obleie, mo» 
wiąd:A w coz fie niewinna dzigeinnosci obro- 
ciíz? niech ia Matka ging, ty żył, ale lak żyć 
-bedziefz bezemnie Matki? ze mnąże umieray, 
Prosi oweyże fwey Dworfkiey Panienki, aby 
iey taiemnie piora z katamatzem, y papieru 
podała; czyni to chętnie płacząca nad Panią 
Panienka, piíze nie wielą, ale podanęthi od 
żalu fiowyllifł, złożony włożyć Panience kag 
że do fzuflady fekretńych papierow męża tween 
go. Nazaiutrz gorfzy zá Tyransa Golo, każe 
Genofewe z dziecięciem w dziką zaprowa: 


„dzić puftynią, ytam bež żadnego tumultu zae, 
mórdowaną w rzekę wrzucić,anaznak wyr | 


konanego rozkazu, wywleczony iey ięzyk 


przynieść, O! ktożby tu iuz nad nią nie zapla: | 


kat? zpinetas Genofewo! By A nie de- 
fperuy! BOG żyie, ktoremus fig oddata, zyi¢ 
y MARYA, ktoreyeé fig polecita, y ty żyć be- 


dziefz. Ale juž miecz nad karkiem. prawdą, | 
lecz ief potężnieyfza w niebie ręka,ktora mies, | 


czem y życiem władnie. W prowadzą Genos | 


fewę z fynem zoinierze wialy, pierwfzy na 


plat przychodzi fya: dziecina, wyciagnie kat | 


miecz na fubtelna (zyike niemowlęcia, ktore 
mowić nie może, śle płakać umie, widzi nad 
foba miecz, ale nie razumie, iednak zamachy 
cznie, więc Me rofkwili,nie može na to Zało» 
{ria patrzyć Matka, nie dawno Pani, dopiero 


1ZOM; 


niewinną wińowayca, panig do nog zotni¢: | 


szwy E WE 2 |= Fo RBR 
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OCMC Or agó 
pom, fama w przod ginąc prosi, niž niemo- 
wie gubić Od czegoż być może fkuteczniey- 


za petíwazysa, jako od lez? krew na placu'nie 


miękczy żołnierzy, tych Izy zmiękczyły,zwi- 
nie fig w žal ferce, miecz ręka upuści, Z dre- 
twiała od żalu Czenofewa, z drętwieli y zot- 
nierze, Więc ci ludzie nie kamienie , hie mó» 
gac łez twoich utulić, daruią zyciem y Mare 
kę y Synaztym obowiążkiem, aby w pufzczy 
mięfzkaiąc, nikomu fię zluúdzi na oczy niepo- 
kazywała: z tym odieždžala, 4 domowemu 
brýtanowi wyrzngwizy ięzyk, Golona nim 
konteptuią. — nt 

- Sypitrýd tak z Palacu (wego wywiodizy žo- 
né Z fynem, dopiero wen z Kalwakata w ie- 
chat, ktorego áby fmutek no żotre nie. drg- 
czył, \owami go rozrywa Golon, Genofewa 
zaś przechodząc mimo tey rzeki,ktora pod fam 
Zamek płynęła, wrzuciła w nię pierścień, 
ktory maż cdieždžaiac na woyne, na palecicy' 
był wlozyt. Agdy głębiey wcharpęciny uda- 
ła g leśne, y o mieyfct; na ktotythby ofieść. 
miała, myśli (mutna; głos w lefie. uftylzy: 
Genofewo! Genofewo! nie lekay fig, mieć fłaranie o 
tobie y o Synu twoim będę! žadumiaťa ma ten 
głos, gdy za him w zarośliny glebiey. idzie, 
przez dwadniy dwie nocy piaczliwa pod dgr 
bem ipoczywa. Y.gdy płaczące na reku dzie- 
Cię (yna bez mleka y pokarmu glodnego,czy i 
ña karmic y-utmlič nie miata, bo tiuz włałne, 
Ne tak dla długiego igy nig iadi, i -Ka 
A = ; GR f 
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dla ciężkiego wtakiey toni fmutku  zeíchie 
były, á y kropli wody do pofiłku: nie byto: 
Więc rzewniey w niebo pł 


ły akać pocznie, yo! 
ratunek OBARZNOSCE BOSKIEY -profić,| 
dziwnarżzecz! nie kamienne oiebo'na łży y| 


proźby ludzkie. Pakaze fý iey w eczach žy we | 


źrzodło, ktorego kroplami iuž uftalýce na fit. 
kach, ożywiła dziecię: Znalazła y iafkinią 
„pod Kata, do ktory lekaiaca fig wefzła: Ale 


gdzież pokarm? gdy oň ngdzna Pani do nieba | 


wzdycha, uffy{zytentent iakiś, trwozyć lo 


bą pocznie, aliści ł4fkawa Lani fzybkim do ta- | 


fkini pędem w: biegła, ftanie przed oczyma | 


Matki, iaż ná Markę, iuż na Syna oglądaiącą 


fig, gdy'fię lagodnie łafić poczęła, ftrofkarią | 
y zgłodniała Matka, przyladzi do pełnyzh | 
mlekiem pierśi owey to Lani płaczącego (y- | 


naczka, ktorego do fsańia łafkawie przyieta 
tani: nie dość na tym; dwa razy na dzień do 


owey iafkini ugęlzczac poczęła, pokazując fig | 
mamka y piafłtunką dziecięcia przez całe trzy | 


lata. ©! rak BoG nie opuizczą (woich,ktorych 
niewdzięczny świat apufzcza. 


Patrzmyż!daley, isk BOG uciekaiących fig | 


do fiebie nie fpufzcza z opieki. Pe trzech te- 
ciech prywatnego dzikiego potułania Geno= 


fewy, gdy Sygifrydus Hrabia rewidnie lekge- | 


tnieyfze w ftoliku papiery,napadł na Hf, kto- 
ry iuż na śmierć fkazana Genofewa, ńapilała 


byla do męża fwego,preteftwiąc fi,,ze niewn | 
nie ztego świata ichodzicmiała, zawize Mał: | 


zeníkiey 
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żeńfkiey wiary dochowuiac ićmu, 4 fkarzac 


fie na bkrucieńftwo lego, że niewyfluchana, 


| przez chytrość Golona, potępił na śmierć, ies 


fzcze fobie przez łafkawfzą OPATRZNOSC 
BOSKA, jeden dzień taki tufząc, ktorybyiey 
niewinność y prawdę obiświł, Po przeczyta- 
ney tey kartce, żdrętwiał Hrdbia,.isz y żony 
cnotą, y fumrienia fwego gryzo!4 ftruchla- 
ły; cospoftrzęgfzy Golon, rožnemi go rożry- 
wał dywertymentami, alleguigc,ze ynaywin= 
nieyfzy, niewinnym fie czyni. Genofewa gdy 
znowu drugie trzy iata: przebywa w utaio- 
hey owey iafkini, gdy ratunku nie miala od 
ludzi, miata od BOGA. Anioł iey z ńieba 
przyniofi Obrdz Ukrzyżowańego JEZUSA, od 
ktorego nie raż z Krzyża lepfzą za ziemfkie 
końfolacyą póciefzona był4: przy tym Obra= 
zie ńawiedzaly iafkinią dzikie beftye, ście» 
lac fie pod nogi tey Pani, przylarywały ptax 
fzęta, ktore dziwnaiakby z nieba infexyg 
tiefzyly ftrofkaná, na odzianie rofnącego fy- 


|naczka, wilk fkorke barania dobrze wvpra- 


| wna przyniofł, ktorego zgromila Swięta Pani 


 ozłodzieyftwa Nayswietiza BOGA Rodžica 


| częfto ią nawiedZala, y lepfzemi Z aieba kons 
folacyami ciefzyta,z czego nie raz od wielkiey 


radości zachwycona bywała. O befpieczniey- 
fze pociechy Bofkie, niž obłudne światowe! 
Tym cafzem niefpokoýny na fumnieniu 


| Sygifryd, (zkrupułami,fęfknotami, defperacya- 
' | mi inż prawie wyfechł. Ráž ležačegp na łoż- 


ku, 
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ku, umbrá umśriego łańcuchami (pięta wy: 
wloktá złofzka, y zaprewadziwfzy.do ogro- 
du; zniknęła Gdy drzący od ftrachu Heabid 
do pokolu nážad wpada, iuż umbse zaow 11.06 
wegoż umarłego znayduie; więc fiug na retu- 
nek zwoływa, Dworfkich zgromadza, na Za“ 
iitrz w ogrodzie kopść każe, gdzie kości twe= 
go niegdyś kucharza od Goloná przewinio- 
nego y zabitego znayduie, ktore ksżawfzy 
na świętym mieyfcu pochować, Mize liczne 
zá dulzę iego zakupił, od ktorego. czafu iuż 
ma fie przeltał pokszywąć. Pattzeie, dla czes 
ge częfto domy walze turbuią umarli; śhyście 
ich nie odwłbeźbie ratowali ofiafami S$. & ce 
Génofewa leśną ftrudzona bieda, na śmierć 
gdy zapadła, Anioł Z nich medyk w momen- 
cie 14 użdrowił. Tak Aniolowie Swięci chę- 
tmiey fic do proftych Jakin, niż do Pańfkich 
Pałaców biorą. W tym czarnoksiežnica po“ 
chwycona,gdy wiele na mekach prawiłaymięć 
dzy infzemi niewinność Genofewy wyiawi- 
ta, vid ztym umierać gotowa, ogłofiła. Już 
Sygifryd iak zážarty Tygtys, rzutać fig pocz 
nie, fiebie potępiać, Golona okować ścifio 
każe:Na dzień SS. Trzech Krolow,przyisciol, 
faGad źwóływa, iakby Golona fkarać Za nie 
wioność żonyjlwoiey y Zabitego Kucharza- 
W cym aby fig nieco rozerwał Sygifryd, wy” 
łeżdza ga łęwy,gdziesowa Łani karmiące Ge 
nbfewę, pocznie fig Sygifrydowi przedoczy | 
te firować, somkais, fi¢ za nią Sygifryd, ale | 
/ ona 
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oña Co razuwodzi Hrabig, aż do iafkini przy- 
wiodła, y ram fama wpadła. Siądzie Hrabia 
zkonia zayrzy w iafkinią, uyczy nie peząaną 


| Genofewę, przy ktorey nogach łaśi fe Łani, 


Zadumi fie Hrabia wyniść niewieście każe, 
ale Ona w putnaga prośi © (uknię: zdeymuie 
Hrabia płafzcz twoy, ktorym okryta, pokaże 
fig w yichia Genótewa pozhawaigca męża (wee 
go, ale od niego nie a sj Pyta [ie iey:o 
imieniu. Odpowie:reRem Genofewa Brabanň. 
ka X eznicuka. Pyrafie daley, iakby fig tu dd: 
fata? Rrackta: Męża Sygifryda predka w pos 
tępieniw niewinney popedliwes¢, 4 fatizy we 
9 cudzotoitwo udanie, tu iig zagnało. Już 
iab.a iak nić {wey padnie do nrg Genofe- 
wy, ktora przez fiedmJat, oprocz Matki Przew 
noyświęcizy y Aniolow, nikego więcey zlu- 
dzi nie widziała. Przyfzed(zy nič čo do fiebie 
Sypi tyd, cały w žala y płaczu; fpyta ię Ge- 
nofewy o Synaczku,ktory właśnie tia ten czas 
noft do Matki (nopek leśnych kotzonkow; 


[ktory že"oprocz Matki 2 ludzi nigdy nikogo. 


lie znał, nazad uehodzić począł: ale go Ma- 
tka przyprowadziwfzy, rękę pódać Oycu ka: 
te, od łez wftrzymać kę niemogacemu W 
tym Hrabia żatrąbi trąbkę, nadiezdžajg Dwors 
ky, zbiegsią fic fudzy, widzą ma ręku Pana 


| wego dziecie,przy nim niewialtę lešnasá przy 


| 
| 
| 
| 


logach iey lezaca niebóiáca fig bynamniey 

Mow Lania, w fżyfcy w zadumienin Roig. Tyni 

Mafem pośle Hrabia po lektyke, w której £ 
Genti 


` 
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Genofew  isdac po brzegu rzeki; ryba im Ge | 
na brzegu wielka pekaze, ktora rozplata wizy, | 
znaleźli ow pierścień, ktory Sygifryd iadący | 
na woynę, na paleć Genofewie byl włożył, | 
4 ona go wrzekę rzuciła byla. Nazałucrz pszy 
zaprofzonych gościach, nic na prośbę Geno! > 
fewy wftawiaiącey fię za życiem Golona, fwe- 
go nieprzyiaciela, nie uwazaiac, od dzikich 
beftyi Golon ża zbrodnie fwoie rozľzarpaný 
zotat. A w tym Nayśw: PANNA pokazaw [zy | 
(Genofewie droga w Niebie koronę. doriey | 
ją zaprafzata Jakaż tego roku, drugiego daja 
Kwiernia świątobliw © wmarła, znaleziona 
po śmierci grubym odziana cylicyam, 4 d4- 
niniechcac Pani fwoiey oedftgpić, póry przy 
drzwiach Kościelnych rycząca leżała,aż od glo |, 
du dobrowslnego zdechła. Hrabia na mievícu t 
owey iafkini Kościsl kófztów ny wyftáwiwfzy, 
y Krzyż ow z Nieba Genofewie dany, Geno- 
fewy ciatemcam lakowawfzy, fam. z fynem 
orzuciwfży Hrabftwo, y wfzyltkie $wiata | 
fpezy; tamze przy Kosciele- świącobliwy ży- | 
wo: wiedli, y śuwjącobliwie dokonali. Naucz | 
fig každy, iż kto fig OPA TRZNOSGI BO- 
SKIEY y MARYI poleca, y w naywiękfzych | 
ncifkich ich rarunka dozaawa. Jelžeze nike | 
nie zginal kro fẹ BOGU polecił. Tego fig | 
OPA TRZNOSCI eddaway á mićć wfzyftko | 
będziefź, y dobrze umrzefz. fi | 
PRZY KE A.D r95.“ A 
SŁużył lat kilka Panu fluga; y wierny y W | 
Ę " «wielu | 
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wiely (zrzerosci ku Panu doświadeżony oká- 
zvyách, “irate fig; iż w drodze iadac zá Pás 
nem. eczy fwe ną knieie y pole przez ktore 
jáchat obrecit. Panu zás nieaftrožaie pienia 
dze z kiela, w ktorey. było nd Ózydzieści fuq- 
tow srebrá, w podtožy zginęły, Gdy nśdież- 
dżając nád rzekę, má. ktęrey Hg przewozić 
trzeD4 byte, Pan do pieniędzy rękę Iciagnie, 
śle omylony, onychże nie znayduie, Wypy« 
tuie fię fugi, iezcliby zá nim i4dąc miezna- 
dazt, on gdy fię juftyfikuiey wyprzyfięga Pan 
furya zdięty dobywiży oręża, ktorym był 
przepafany, nogę mu odeina, á fam w padízy 
na konią,zgubionycii piesiedzy fząkóć Qe wra- 
cá. Z bole:ci wielkich cate ldly y pafzeza ná- 

| psłnił lámentem z káliczony ffugá, tak že ná 

Bios Zátolny w bliíkisy eháčie będżcy przya 

izedł Pyftelnik, y depytawlzy fie igczenia y 

płaczu przyczyny dof + roman 


nu? 

wey go záasot 
ki, y cam; ile mogi oflábiatego opárezyt rány. 
Gdy fig ufpokoit w żalu, ukoił w boleści fus 
ná, począł fobie myślić, y niby fzemrdé dá 
Boga ew Puftelnik, że niewinnego człekśtśk 
fkóliczyć furyatewi Pánu dopuścił. Co gdy 
myśli awá przed nim Anioły rzecze: (y Ro. 

| iey nád. ludźmi / Opatrności y {préwiedli- 

| wości ztego czteká wymisrfobie wziąć mod- 

| żefz) Urracit cen flug4 z dopafzczenia Bofkie- 

go nage, śle tę, ktorą niegdyś wraz z mátka 

nd jednysaže powozieińdąc, onęż z niego ze- 

„| Pehnat, Pan zgubił frebra ktorego bybył nś zie 

| E użył, 
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użył, wolał Boc dobrotlywy, že Pan fake: | 


my frebro,niz dla niego by dufzę racit. Znás 
laft te pieniądze cziek ubogi ale pobożny; 
o ktorych Pánu gdy fięidowiedzieć niemogł; 
tymi fig w raz z ubogiemi podzielił. Te fa thry- 
te (adaw Bofkich dzieła; y tych co karze zňač 
że Bog opatrzny kocha, Henricus in Diobrr: Jos 
fepb: Balardin 3. 6. 4. 7: Rodčrus pi 1. Viridarii. 
28. fanuarit.4 


PRZYKLAD. 96. 


(Cudow ną Boca Opatrznege treka, przez [ne | 


terceflya Nayświętfzey P. MARYlopifuie 


nad Lecyalmieniem,wdowa, ródem z Hifze | 


panii: Ta gdy przeciw Maurom Chrześciań- 


fiwo woynę wiedło, á dla grzechów niekáre 


nych ludzi bitwę przegrali, doftala fie w nie- 
wolą iednemu z onych Méurow, po zśbitym 
nateyże woynie mężu wciąży będąca. Optas 
kiwatay śmierć męża kochaneg wy Íwoie nic 
fzczęście, częfto fię rzęffta łez zalewaiac po- 
wodzia. Te iedyna w uttspieniu twym má? 
jac póciechę, że Zá powodem Dominika Swię: 


tego w Bractwo MARYI w pifana, prawdzie | 


wa Bogarodzicy flażebnicąbyłś, do niey co- 


dziennemi fie iako do. {wey Páni ucieksiąc | 


modlitwami. Przy{zedt czas rodzacym zwy- 
kły, ale ia Niewolnicg w fłayniy w gnois od 


„ fwych Maurow porzúčóna zaftał ta ie w przy- 


zwoitych czalowi pafuiac belesciach, eftatni 


do MARYI rekurs czyni, bo Rožániec z (zyt| 
zerwawizy, ná tým (we modły ziako nay?) 


- więkizym 
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więkfzym w rak bolefnym przypadku, nabo- 
zenitwem odprawować poczežá, tupplikniąc 
Niepokáláney Péonie á oraz Matce, á żeby 
rodzącą wfłaysi; fáfkáwa podzwigneta Inter - 
telsyg, tá krora, BOGA y cziewiekś, na od. 
kupienie ludzi w ftaience ubogiey wś swiat 
wydała Nicomieizksta przybyć do poratowa- 
hts nedzney Nayswigtiza MARYA z Synem 
Iwym, y odebrawfzy od niey Synaczka, odda- 
ła go widomie Bynowi {wemu; ktory na {we 
go Wziąwizy ręce othrzcił, y Maryanemna- 
Zwát. 4 oddawizy go. złożoney w bolu Nie- 
wieście, od wizyttkich uwolait beleści. Upo- 
ininalaig Nayświętiza Marya,śżeby w zaczęn- 
tym trwała nabôžeňftwie,- ce gdy zwigktza 
had inne czafy czyniła pilnością,widzi fe być 
wiskimói kościele wfpiniaływ,przetrze oczy, 
bardziey fie mieyfcu pizypatruies y widzi že 
Zá iafka MARYI wśrod Kościoła $. JAKUBA 
dyczyżny {wey zofaie Co poftrzegizy wizyft 
kim. Zeromadzonym, ludziom cud opowie, 
wiek dalizy w klafztorze trawi, ktorey Syn 
Maryan maślsduiąc, dorožížy lat, życie (we nz 
pultyai (kończył ftawny cudami: 

> P ROZ KC KA AD 07 

Plíze Lonard: Mayr: 22. gbris z Dzielow 
„ OO. Kápucynow, ekota Roku P. 1569. w 
Konwencie Swigrey Brygitty OO Kipucy- 
now, w Państwie názwánym Montifcalar, že 
tam roku tego śniegi ták wielkie (padły že 


wzroft ludzkiey ftátury przechodzsły, dla kto- 


Lz -rych 
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rych Oycówłe nd wyžebránie fobie poyść 


nie mogli, opafani y śniegiem v uboftwem) 
bo im chlebá aie fidło, do Bofkiey Sẹ Opa- 
trzności, láko do Oycewfkiey y niechybney 


uciekli prorekeyi, iókeż niefą w aśdziei ofzu-.| 


káni Od Konwentu tego a dwie mile mielzkał | 


Pan Szlachetny Imieniem Teffredus, tego Pas 
ná Syn mśleńki iefzeze roku riiemśjące nied 
mowle, do przechodzącego fig po pokoju 6- 
dezwie Oyci, mowiąc giefem nie dziecin- 
ným: Panie Oycze! P. Oycze! Zadziwi fig Pen 
na tak cudowne dzieciny fowa, y rzecze cze* 


goż cheefz ukochany Synu? Ná co Synaczek, | 


Panie Oycze, pimiętay ná OO. Kapucynow 
w Klafztórze S. Brygitty będących, ktorzy dla 
zbytecznych śniegow wyżebrść fobie nic nie 


mogą, do iedzeńia nic niemśiąc, głod gierpieć | 


mulz, Poftrzegł że Cud Pap ow, że dziecię 
ták wyraźnie mowi, 9 sniegach dobrze wit; 
jefzczę ich niewtdziawfzy, zá Konwentemy 
Zakonikámifie damáwis, ktorych nie zna, áni 


o nich fivizat, y pyta, d krozci ro o tym Mer | 


je dziecię powiedział, yo wielkosci sniegow 
y 0 ©Dycách niedaftátku? ná to nic mie edpo- 
wiedział Symaczek, zdmilkł y zwyczaynym 
dzieciom wybem nie mowił do Jar przyzwe- 
itych, Uffachst wyroku Bofkiegó przez uftá 


Synowikie Qyciec, y náládowawfzy legumi- | 


úajúki, ynzofa włoiywizy do Klafztoru ie 


odwieść kazał. Wymawia fie fuga śniegów | 


wielkością, śle mu debra nádzieie Pan Uczy* 
nik 


| 
| 
k 


| 
| 
i 


i 
| 
| 


«ow. dobra fraz vzartowíka4 zerwala alnowe 
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nit mowiac: ten ktory mi rozkazał przez dzie- 
cinme uftź tą iafmużna opatrzyć ubogich; 
przeprowśdzi cię y przez mieuzyta drogę. Je- 
dzie za Pźńfkim rozkazem fługa, y zlegumi- 
ną, y zpowtorzcenym powraca cudem, bo po 
tak wielkich Smjegách y oflá przeprowadzil, 
y lam iak po twárdey przęlzedł ziemi. Y tak 
Bofka twych fug sá karmiła Opatrzność. Pen- 
ginzier Conc: 3. Dom +. Wuadragefima 
Lodzieniafzkń w Niemczech zaeni Rodzi. 
ce, daftśtęcznie wewizyfiko opatrzywizy 
do [zkot dali. Ten wkrotk:'m czafie, wnáuce 
y pobożności znśczaie peftąpiwizy do Zaka- 
nu Societatis JESU. chęci obracać począł Już 
mu ta mysl zs pewne bylś powołśnie, gdy- 
by nie fatwe de odmiany młąde lard, ná in- 
ne ftfony zła kompania młodzieży náklánia- 
#4, Zaczął gofpody nawiedzać, kolterftwem 
fie bawić, od fzkot śbfentewać,kolzc Rodzi- 
ców [wbích ná, pliańftwa obracając, Już w 
Bim Iwywola gorę brafa, śle przecie Rodzi« 


Do infzych go faker odfytata, karząc ubogą 


na droge wyprawą. Sam tedy, piechota Wy- 
ized? w droge, gdzie przez biercyńfkie laly 


idąc, gdy bližízny zuka drogi, wocgo ciemna 


| w mánewce z4prowadzild,az bladząc pocie- 


l 
1 
| 


o maäych geftwinách Wyízedi między rzadíze 
krzaki, że mu fig aleco $wiatta pokazślo; tám 
do bliíkiego ńiby ludzkiego poinielzkamia, zá 

L3 powes 
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powodem świścłA przyfiępuie, wedrzwi kos | 


face, wychodzi ku niema z ogniem báþá, y 

úžaliwízy fic młodości iego, powiada, żę ue 
fil de rozboyniczey chaty; 4 ieżeliby nie ucie- 
kał, od powracziących z zafadzęk leśnych 
zboycow, miał zapewne zginąć. l edy upo- 


maiony lituigcey feftarulzki 1z4mi, gdy wro- | 


žne fro: W z drogi mcieka dla zboyców,ś z 


przeftsachu leci napada niefzczęśliwy ná (ie, 
dta od ktorych uciekał, toieft náowych zboye 


cow fwiežo zábitego niejakiego „wożnicy Crux 
pa w ziemi gakepuiacych. Zehwytany, záréz, 


y prožno niewinnošcia y młodością figed zgu- 


by wymawiaiąc, ná śmierć brany. Tu łotrów. 
rádá nie iednakówa była, ieden tylko Ťupy, 


drugi y życie brać chces iunyiak nowego 
Dyogenela w beczcezamkna¢ radzi ; zezwo- 


lili ná tę radę drudzy, y z4raz z wozu beczkę 
zdiąwfzy, żywego mlodzieniafzká w nie zam- 
knęli, odefzli tym czafem zboycy wieczerzać, 
á ten lam tylko Filozof w beczce árgumen- 
cować począł, y po RLZ płicziu ; w, 
niofi fobie konfequencya. Więc umrę! za W, 
zgardę powotánia“ wego o Bože, tus mię 29- 
tárálow at, wściagnalem rękę, nie weyrza ale, 
podates, iam porzucił: fiufznie tedy karzeiz, 
Opuizczeniem, tego který cig opuścił. Mowit 
tám wiele gorącemifiowy, aż mu ná myśl przy» 
fżło, że to ielzcze nie zew (zyftkim rzecz zde: 
{perowana, tak} żeby w Bofkiey mecy nie ita- 
ło ipolobow ratunku lego. sPrzychodziť mu 


> BEN 


= 
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ná myśl Prorok Dániel, do Lwiey iafkini wpu- — 


fzczony; więc nádzieia pokrzepiony odna- 
wia przedfięw zięcie wrocenialig do pierwize- 
go Bofkiego powołdnia, y ślubem fig obowię- 
zuie, Záraz do Zakonney iść Klauzury, iakby 
tylko zowego więzienia prędko wylzedł. To 
gdy obizcuie,pewnieyfzą umocniony nadzie- 
1ą.INOc náten czas od Kfiężyca w pełni,idśniśłś, 


á przez dziurę (zpontową w kradały fig. pro»: 


mienie do beczki. Tey dziury zażył miálto 0- 
kná więzień, flyfzac wyiacych wilkow, på- 
trzał iako ku niemu gromadno idą. Tu gdy.nie- 
ktore wilki, dochodzac węchem paltwy fwo= 
iey, koło beczki krązą, nowa go etoczyla bo- 
Jážň. Już mu zaczęlo mite bydź więzienie, bo 
niechciał aby go wiley z tamtad uwalniáli. 
Leczo dziwna Dobroci Bofka! gdy fię wilcy 
tam y fam koło beczki przechodza; ieden z 
nich koniec ogoná przez fzpunt dobeczki w 
puścił; uchwycił zań záráz mlodzięniee, Ci3- 
gnie do beczki glębiey, mocnościfka Poczuł 
wilk, że zlápány, y ftrafzliwie wyjac, innych 
prze irślzanych rozprofzył, (am filnigy úcie- 
kaiac, owę beczkę w rożne fzárpiac ftrony 
wielkim nolitimpesem, ták že ią w owy™ pg- 
dzie rtukac po drzewśch rozlypal. Wylzedł 
ná swiátto młodzieniec, puizczsige Z ręku 
wilká, y czym prędzey zlafow ucickaiac, wy- 
plácá OparRzNaści BOSKIEY dane śluby zá- 


czat, y fpetnil žáraz przedliewziecie, idacdo. 


blifkiego Soc: JESU Collegium, tam fig zw ię- 
z La an 
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zil Swiętobliwie ná uftugi Bofkie. Co wizy: 
ftko powiáda že od tegoż łamego flyfzał. Sten- 
gelids c. 28. de judic: Divin: fol: 215. 
RZY KŁ Ą D909: 
/,2łnierz ioden w niemczech náigi do kofze: 
"zmia trawy robotnikow, kiedy w ufilney pras 
cy nieuftáta, fiychać: 1% w Wigilią iednego 
Świętego; w Motcislená Niefzpór dzwonią, 
leden tedy z kofarzow rzecze; Bráciá zánie: 
Cchac tym czalem żaczętey pracy tťzebá, bo nag 
Kościelne dzwony do uilug wigkizego Páná 
BOGA wrywaia, y to mowiąc fktóda kofe, 
y odchodzi, insych przy robocłetrwdiących 
zoftawiwizy, [Trzeciego zás dniá wrśeśiąc lig 


do roboty, od wlzyftkich kolegów zá pośmiech 


miany, że hẹ y w czafię y wzámierzoaým fo- 
bie zarobku daleko po dtagich opazait. Ale 


nadgrodził ulzczerbek czślu Bog, y ciérpli- 


wość iega. Ledwo co bowiem dô koly bráč. 


fig poczn:s, aliduytay ná wierzchołka trawy 


wielkości dziwney monetę zlotá. Pada zátaa, 


ná kolana dzięknuiąc Bocu; zhiegdia (ię tów4- 
Tzyize, przychodzi y Pauowey łąki, y w zią- 
wizy monetę, te ná niey czytał wglosfiówa: 
Minas Dii me compevst, 68. in donam méredezit 
pauperi; qui now infreget diem Santo celebrer Re- 
ká Bolka wyrobitá, y a4 dar mnie obróciła, 
człeku ubogiemu, ktoty krzywdy nie uczy- 
nit daiawiSoleanemu. Pieniedz ten, žonáve 
wego żolmierza, zá wielką kwote kupit4u kos 
fatza, wicice go fobie (zacuiąe, yząchow lac 
` dia 


he 


sp SE | RRS OP 170 
dla pamiątki tey przedziwney akcyi, y pray- 
kladu. Thomas Cantipratanus L. 2.6. 53. 36. 
PRZY KIA D190. 2: 
Ednś zefobliwey naboznych do Sw: Aloy- 
| zego; (zczegulnemi od niego obdarzená M- 
fkimi,byłś wieku przetztego w ľyburze wiel- 
| ka Stugá Bolk; przezwifkiem Arfilia Altilsi 
| wi, Prawie w nicy file to zdáto być ztw ierdzo- 
| ne, co iey raz. w Niebiefkim widzeniu poka- 
aino; w ktorym twego Aleizego cadngi4{no- 
ścia Swiętnego widzial4 przed Trenem Bo- 
fkim fktonionggo, nabožnych do fiewie pra- 
iby Boga z pokora: oliarulacego ktorego BO G 
łófktwie przyimuiąc, té do niego częfto pow- 
|, tarzat flowás pros yużyszay, przez Coy złożone 
nie iaka w ręku (wotch darow niebiefkich Za- 
- fowśnie, 24 dozwoleniem Bofkim odbierał. 
Między aiobliwizemi łafkami, ktore zá przy” 
ézyna S. Aloizego pobożna tá dufzá odebrała, 
byt dsr przedziwacy fkruchy. Gdy bowiem, 
raz bliiko przed Swięta Kommuńią ná modli» 
„we fig udawlay, przed Ołtarzew Jego krzy- 
zem pádtá, y ňá lzy owe, krore cen Swicty w 
i podobney ok4zyizwyki by? obficie wylewác, 
fobie wipomniśła, poczęła go ufilnie protic, 
| ńżby iey tež cząftkę laka owego žalu zá grze- 
chy udzielił, ktorego om naywięcey przy piers. 
\ wizyi do Stołu Ohrýftálowego przyitep owa. 
| niu náťobie dezňať, Jak tylko prośbę ce fwoię 
| onczylá-záráz tók fig przefztych grzechaw. 
| twoich przelękła, iakoby fig lerce w niey od | 
Yio : L5 "dwiel- | 


\ 
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wielkości żalu rozpuknąć mińła; y iuz dśley 
gwałtownego żalu owego, znieść nie Mogac, 
wfzyftka we łzy topnieąc, wołść poczęła: do- 


fyć iek moy Swięty, dofyć ieff. Acro taką nato, 


odpowiedź wewnątrz uflyłzól4, że ow zal, ic- 
fzcze wielkosci grzechow icy nie wy rowna 


y więkfzym coraz napełniona zalem,tak wizytt 
kę (il czerftwość utraciła, że na poły umarłą, 


y od zmyflow prawie oddalona, bliżiza śmićr- 
ci niż życia, na ziemię upadła, W tey potym 
ducha y ciała mdłości zoftaiacey, zdalo fig, 


že przytomnego lobje (wego Swigtego Alois 


zego widziálá, ktory iey pulfy y {kronie, lis 
wą zlámpy przed Olearzem jego goreiącey, 
fmaro wał; przez co pierwiza czeritwose ade- 
brała, Ale iednák od tego czalu łez uftdwir 
czných dar w Arfylii nie uftal, tak dalece, že, 
na uzdrowienie przez uftawiczae lzy znacznię 
oflabienego wzroku, trzeba było nowego dos 
brodzieyftwa S. Aloizego, ktory widomie iey 


fic pokazawizy, y na oczy ia uzdrowił, y od 


biefowfkich pokus, do nieidkiey prowśdzą- 
cych ią rofpiczy, pomocą {woig uwolnił. In- 
{zego potym czálu, pokazawizy fię ley, duchá 
iepumocnił zbáwienny m nápomnieniem,áby 
w záczety m zá grzechy zalu nie uftaw4ta, Gdy 
zaś goraczka ždietey ciężką cherobá y ofre 
boleści fię przykrzyły. pokazał icy ftrafzne 
męki owe, ktore Dufze święte w czyfcowym, 
4 niezbożni w piekielnym ogniu ponofzą, mo- 
wiąc: Pótrz, iak wiele cj cierpią! á cuž ťočiejt co 
o žy zńo- 
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ty znofisz? tg fe twoie bolesti z M gkómi ich poro- 
zvráne? Ná to Arfilia záwftydzona, taką od tąd 
29073 cierpienia rzeczy nayprzykrzeyfzych 
gorzała, że ná dofyćuczynienie za grzechy 
fwoie, więcey coraz y ciężey cierpieć pragne- - 
+4. Nad co podobnyž zá grzechy żal y pokutę 
wielu innym, á olobliwie iednemu,ktory już 

trzydziefiy y trzęci rok w fprofnym y obrzy- 
dliwym zbrodnikaie leża!, za przyczyną Świę= 
tego Opiekuna (wego otrzy mátá, Modlitwa- 
mi bowiem Arfilii ubtagany Aloizy, tegoż 
właśnie czá“n, tak owemu zaftarzalemu prze- 
| "4znikowi, iśko też ofobie niecnet mu poma- 
| gólacey, ftrdlzne pokazał męki, takim zbrod-.. 
niom Zgotowáne, między ktoremi tá by4a, że 
tácy grzefanicy w ogniftey y {mrodliwey rze- 
ce zśnurzeni, przy okrutnym śmiechu y na 
trzgianin (ie bieloftwá, ptywáiacy widziáni 
byli. Przez co ftato (ie, že nędzniey owi, bo- 
jáznia naftępuiących ná wieki mak przeráže: 
ni, vftráchem niecnot fwoich przeięci, ná- 
| tychmiaft przerwawfzy dlugą owęy ujefláwy 
pełną zbrodni (woich olňowe, ktarą ich ná 
wieczną zgubę pieklo ciągnęło, udali fię do 
pokuty, y życia Chrześciańfkie powinności. 


| A žeby ľzás dobrodzieyftwa tego pamięć, ną 
| pożyteczny inizym była przy klad, obraz o- 
kropne to, á im zbawienne widzenie wyraza- 
iący, przy grobie Sw: Aloizego zawieśili. 1% 
życiu S. Aloizego wydanym w Mantay 1727: Bola 


| = 
| ‘angus Tomo 4. unit, pag: 105.9. = 
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sos PLR LY RAD: ror | 
TAk oftrey pokuty, iśką w rák niefkśżoney | 
* życia niewinności Swięty młodzian Aloizy 
miai używaniu, przykład, wielu infzym był 
fkutecznę do naśladowania pobudka. Taki | 
między imlzemi był pewny Miodzian, ktory 
gdy wdzień S. Ałoizego, toż {amo pilnicy 
twazył; rnaprzod wielkie w fobie uczał pra-». | 
gnienie, świśtu flatbe wypowiedziawizy, w. | 
pswnym Zakonie Bogu fię oddać. Ale gdy 
dla fiutznych przyczyn tego niemogł wyko 
náč, zraką fic ufilnością (urowey pukóty čwi- 
czenia w domu (woim chwycił, że áby nale* 
zytey, nie przebrał miśry, {powiedaik iego 
mu fiat reftropnie gorącość duchi miarkować. 
Kw.prawdzieć używane takowe ciśłś umóre 
tw onta dziwną moc mála ad ziednánie Jaki 
Bofkiey,y predíze,á fkatecznieyfzełey 24 przy- 
czyna tego (więtego rak ię w umattwieniu, 
kochśiącego otrzy mánie. Doznat tego z wiel- | 
kim {weim dobrem iedenod wielu lat w nay- 
fprofnieyfzych grzechach lezacy, tak że 1už | 
fam fobie byl obrzydi; á iednak zdała mi fig | 
rzecz niepodobna, lubóby nayufilniey chciał, | 
z kału tego fzpetności (woich wydobyć fig. | 
Juz yfpowiedzi twoie w podeyrzenia miał, | 
że po nich żadńa życia poprdwa nie nafiępo: '/ 
wátá, śle do tegoż [mego wracał fig biora. | 
Y lubo wielu podanych fobié do ratowania (ię | 
fpolobow Z. piłaością uzy wat, przecięż nádá- 
feinno polaty y nić w nim nieíkuckowáty. Ná 

Ę oltarek 


ee k RZ 
alłórek podał mu Spowiednik ráde, ktorá mu” 
nay fkutecznieyfza była, ażeby udawfzy fe do 
Swiętego y niewinnego Milodzianá) Aloizego 
w użyczaniu podobnych łafk bardzo fzczo- 
drego, ná ziednánie fobie Jego epieki,izęść 
dni pôftu fobie nakazał, ná pámiatke podobno 
fześci lat ktere ten Swięty w Zakonie przeżył 
ná czego też pamiątkę, to fześć dni Niedziel- 
nyeh nabożeńftwo pohożmie fic odprawia. 
. Uffuchať zdrewey rády człowiek ow zbawie- 
nia fwego prágnácy, y przed Oltarzem. S. A- 
łeiżego, slabem fic do záchowánia poftu tego 
obowiżzał. Jefzcze slubu {wego wykonywść 
nie zśczał, gdy S. Aloizy przyjemnym. {obie 
to Nabożeńftwo oznaymuiac, pożądaney ła 
fki obficie użyczył. Zpredká ślbowiem-czio= 
więk, zupełnie fię ná iercu odmienieným u» 
inal, y ták wie ki zá przefziegrzechy žal w {0> 
bie uczuł, ták gruntownie poprawy życia ná- 
potym prógnacą wola z Pofkiego nátehnieniá 
w fobie uznaż, że iuż dalakim od wroceniafię 
do przefzłych grzechow,yaiewzrulzenie Za- 
chęconym do wypłścenia fig fprźwiedliwości 
Bofkiey za dawne winy, zdał [ie fobie bydž, 
| Y fáma rzeczą, nietylko w przefałe zbrodnie 
nie upadi; ale reż latwy y prędki fpofob na 
zw yciężenie wizelkich czśrtów fkich mararczy- 
wości w opiece $więtege Parrond [wego znay 
dowal. Poniewafz doznawał, że ná fómo Imie- 
niá jego wezwánie wfzyfikie bieľow fkie poa 
kuty niknáč mufiály. Właśnie mb Unię Alois 


ZEGO 


175 485 3 31363580 3 
zego było, ná kfztalc owego, ktore Eklezýá: 
ftyk nazywa: Imieniem poświęcehia, C UT. To 
zaś dobrodzieyftwo,pełnym wdžiecznosci ler- 
cem, ná rożmnożenie chwały swego wybá: 


wicielá, pod przyfięgą przed Urzędem Dac ho- | 


wným dobrowolnie wyznał Bolland: tom. 45 


Fun: pe 7077, 
PRZYKŁAD TOV 


Edwie liczby nie przechodzącudawne do: 


wody ktorem,, ofobliwizym fig czyftości'ó+ 


piekunem S. Aloizy w káždey prawie przy- 
godzie pokazał. Uznal to pożyteczny m fobie 


doświśdczeniem fzlachetny Maz; ktory záoš | 


brona tego Świętego, od cięlzkiey y up zy- 
krzoney fzpetnyżh mysli nścarczyw ości Uwol- 
niony, na wieczną wdzięczność: pamięć, przy 
Grobie iego tabliczkę . zawiesił, wyrażającą 
Aloizego z Niebá ná nabożnych do fiebie lilie 
rzucaiącego, | Z mapifem: Accinxit fortitudine 
lumbos meos; robovaviť bráchium meum: przepafał 
moci biodrś moie; umocnił ramię moie. Tym 


čzale m dofyć będzie ná ftwierdzeniatey rze. | 


czy przywieśc ieden z wielu, nadinne dziw= 
nieyfzy przykład. Był w?olízeze niektory 
w życiu Zskonnym cnoty doświadczeney 
człowiek; ktorego na przysnnożenie (iak (ię 
potym pokazało: ) zafľugi z czyltości. cię!z= 
kim pokulom: doświadczać Bog dopuścił. W 
tey trudmey y przykrey potyczee zoltaigc, ža- 
dnego spofobu krorymby ie mogł był Zwy- 
ciężyć, wieopuscit: Udał fig caly do mártwie- 
nia 


"DZ m$ 
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"mia ciálá, trapiac ie nielpániem, paftámi, bi- 


, czowśniem, włofiennicami; oraz nieuftánne- 


mi modlitwámi Bofkiey wżywał pomocy. Ale 


| gdy nieuftawaiá, ani folgowśła wewnętrzne- 


go walczenia przykrość. dzień y.nac, nedzňv 
itan twoy oplákiwat. Debrowolńie potym od 
ludzkiey oddalaiac fice fpołeczności,częitokroć 
przez kilka godzin na źiemię fig rźuciwiży, 


milosierdzia Bofkiego z tak obficie wyfanemi 


gebral łzami ;że niemi ziemię zbroczył. Przy= 
izlo y do tepo, že gdy więkfza fiłą na niego 
czśrt nacierał, uczuł fie nędzny blužnierftwá | 
pełną myślą do tego bybz pobudzonym, że- 
by rozumiał, iz BOG, y Święci Z nim krola- 
iacy, albo go nie Ryizą, albo cále oniego nie- 
dbála. Pultorá látá iuż miiśło, iąko w tych uci- 
fkách ztrapionego ferc4 zoftáwaf, 4ż przecie 
ipowiednikówiiego przylzto ná pamięć, áže- 
by ztrapionemu rśdził, obrać fobie za ofo- 
bliwszego w tey potrzebie Patrona S: Aloize- 
go, ktory tzczeguinym -dárem Bofkim od 
wizelkiey nieptżyftoyneymysiiwżyciuśmier- 
telnym był wolny. Te tedy radę ob Boga(iak 
fie rzeczy famey dało uźnać) (obie nátchnio- 
na podał mu, ofaz nieco z Relikwii Swietego, 


ná fzyi iego zświefił, przeftrzegaiac, ázehy 


idk tylko pokuta nállapi, wezwawizy pomo- 
cy Świętego Aloizego, Święte lego Relikwie 
do, ferea przyłożył. Czýnil ták, y Záráz wtzel-. 
ka pokufa uftępować' mufiátás y po ták dľu- 
bley y przykreywoynie zúpelne v“. 
nang- 
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náftapito. Od tego álbowie czalu (iako fam 
pod przýliega dobrodzieyitwo to wyznał: ) 
nietylko od tych pokus welny był, ale tež od 
wizelkiey ich bolážní awolniony; tak dalece, 
še zufnością w Bogu twierdzili iż zadnego | 
-infzego grzechu; nád ten, z ktorego niebeśpie- 
czeńftwa uwolniony icit, minicy fig micoba- | 
wiał. Boland; Tom 4. Jans pag: 1050, 
PRZYK AD 103, 
y TWielu ofobliwie miodych widzieć fię da- 
ło, że fiyfzawizy albo czytawizy tak pię: 
kny wolnego od wizelkich ziemfkich zadz.u- 
myfiu ptzykład, iaki w Aloizym iášaiaľ, chwá- 
lebnym iego našládowániem uwiédzieni, od 
prożnych y znikomych rzeczy ferce oderw ali; 
y wzgardziwizy » á czelto rzeczą fag porzu | 
ciwfzy Świat, światobliwizego chwycili figi 
życia Niezwyezayny jednak,y nádiníze dziw- 
nieyszy tty rzeczy przykład teft cen, Byta 
w Parmie niewiáftá iedna tak nedznie wnie- 
rzadayin uwiklaná grzechu, ze fię do niego 
przyfiega niezbežaje obowiazátá. Tráfitá raz 
bardzo fpofobrie aa Kaznodzicie, Befkiey 
cici y zbawienia duíz pragnącego; ktorego 
flowy, iak z twardego fnu obúdzona, zdro” | 
wiza ráde przedlięwziąwfzy > poflánowila | 
przednimże faym, drzechow (ię wyfpowia- | 
dać, y przez pokutę dulzę oczyścić. Ale dof 
przerwśnia. ták fprolnych niepráwosci wię- 
zow w, ktorych ufidlona była, ták mato w fo- | 
bie (erčá y odwagi czułą, że fięicy a ta | 
čálá ih 


ne rády y Ipoloby podałac, częścia z iednege 
na drugi tydzień dla deświadczenia prawdzi- 
wey pokuty, ytym więkfzego zśchęcenia do 
powftania z ták nieflawnych grzechow nało- 
gu, rožgrzelzenie od» łocząc, Ná oftérek, wi- 
džac, ze te wfżyftkie {pofoby nic nie poma- 
gaty, z niefpodzianego nśtchnienia rádzit iey 
Taz, ażeby pofzła przed' Oltarz S! Aloizego, 
y gofacogo profita, aby iako on w niefkázi- 
telney fgrcá czyitosci żył ná świecie, ták (zpe- 
tnemu y wizetecznemu iey fercu, miłość y dať 
tzyftości uprofič raczyt;nadte aby fig slubem 
obowigzátá, że jeżeli dobrodzieyitwo to o- 
trzyma, ferce Z srebra odlane przy ołtarzu 
lego záwiesi,y wigilią Swięta iego peścić be- 
dzie. Uczyniła ták iak iey radzomo, y z obfi- 
tymdez wylaniem. ktore gwałtem ná fobie 
wymusił, modlitwę odprawiła. Ledwie zás 
nhabożeńftwo to fkończyła, wraca fie do Ka: 
pláná,ž zádumienia y rśdości ledwie fobie przy 
tomna, rzecz mn cdłą opowiádá, iśko medlac 
fig przed oltarzem, uczutá, že fie w pierfiśch 
ley ferce, 4 w fercu fklonności odmieniły ,ze 
fięiuż zupelnie y dofkonśle zbrzydzi wfze. 
tecznościami, W ktorych ták fię nierozumnie 
da tych czas kochała. Tomu z ofobliwfza gá- 


doscia, we tzy fie poe eae opawiedzia~ 


wfzy 
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wizy pofáráłá fig aby ezympredzey wy gato 


wane y do Ołtarza S. Wrybiwicield fwego 
oddáne było, na znók wdzięcznego 10y fercá 


ślubne owo zawiefzenie. Potym wizyftkie 


prożności y niepotrzebne gabawy porzuci- 
wfzy, fpokoyne y od ludzi oddalone życie 
ná pokucte.¥ infzych nabszeńftwa Chrz eciait- 
fkiego powipnosciach, prowádzitá, żadnemi 
powabźmi,śni pogrożkami od Świętego przed; 
fięwzięcia poprawy życia odwieść (ie nie das 
jac. Tak pułroka przezywizy podczás odpra- 
wuiącego fię w. tEn czas mitosciwepo látá po- 
pode maigc dożywotńią fpowiedź uężynić, 
powtorzytá ja Z rákim zá gt zechy (woje żalem; 
y duchá gorącością,z€ niczego więcey nie pra“ 
gnęła, nadto, áby w rym fercdy woli {woiey 
fporządzeniu jak naypredzey utmáriá, w ktoś 
rym zdółś fie fobie iuż przed drzmiámi fade 
niebiéfkiem!. Dla czego Spowiedniká (wego 
ufilnie profila, ážeby ná ziednanie jey tey tás 
fki u Bogá zá przyczyną y oamecá Opiekuna 
jey S. Aloizepo, | Aiza Swięsą odp rawit Y cu- 
downym práwieobyczáiem prágrieniù fig iey 
zśdolyc ftáto. Albowiem tegoż lámepo czśfu 
krorego Kapłan Miza odprawiśł, niewiáftá 
owá O tym niewiedząca, á W domowym ps- 
koiu o też fame tafke ná modlitwie Boga pro: 
(zaco. v Digia w pádlá chorobe. Czým pre: 


p 


dzey Xiędza wołóć kśże,śby fpowiedź odpra- || 


wiwfzy na śmierć fie tak naylepiey przygoto” 
waid; y chociaz Jekárze W chorobie tey z% 
: dnego 


A 
A 


ra 


M. 
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dnego niebespieczeńftwź niewidzieli, omg ie. 


_ dnák ftateczaie oblifkiey ¢mierci {woiey twiere 


dziła. Zátym wizy&tko ftáránie do przygoto- 
wania fic ná: (zczęśliwą. ámie: obr ciwfzy, 
Matki y wlzyftkich domowych do fiebie wet 
zwała, y pożegnaw(zy ich, «za pr2e(z'e życie 
{woie y zgorizenia przeprofita; ná of drek z 
płaczem wizyftkich, z pobożhym ý fodkim 
fzczęśliwey wieczneści wfpominaniem petná 
dobrey nadziei y duchowney radości w kilká 
dni (zczęśliwie fkonátá. Po śmierci rzecz fie 
dáleko dziwnieyfzá tráštá. Gdy przy ztoze- 
niu trupa w kościele, wielu do pocátowániá 
ukrzyżowanego JEZUSA wręku umartey zlom 
żenego zwyczsiem tamtego kraiu przychodzie 
li, tingal między inížemi przęlzły nie według 
BOGA iey przyjaciel, ledwie iednik uft4 Crile 
powi zbliżył, 4 oto martwe pokurnicy afta, 
znaczna ztopiáley krwi obfitość ná niew fty- 
dliwá twarz wyzionęły, y ták repą idk wfiy= 
dem zálanego odpędziły, z podziwieniem 
wiayltkich około: ftojących, å tych naybśr- 
dziey, ktorzy, co. fię.przedtym działo daíko- 
pale wiedzieli. Ci dwoiśki cud w tym przys 
padku od $, Aloizego uczyniony uznóli: że 
nietylko ferce od nierzadney miłości Oczy. 
ścił, ale też ezyfłości w (amym umdartey true 
pie ták cudownie bronił. Bollandus Tom: 4 
Junii pag: 1052. - ; 

y PRZYRE AD 104. 

ZE w naywyžížym owym ktorego w Niebie 

5 M2 Zážy 
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zážyWwa fzczęściu pełne práwie lutościwęy 
miłości wnęrtzności ku nędzom zoftálacych 
w tym życiu śmiertelnym má S. Aloizy, rawnie 
tego dowodzą, tych ofobliwie czafow, ry fae 
czne Wielkich cudow pełne dobrodzievftwá, 
ktore z Nieba ná dobro wiely (puścił. Samo 
ewo mąki rozmnoženie ná wiele podczas mież 
fięcy przedłużone; ktorym domowy niedo- 
ftátek Pánien Zakonnych w Neśpolim y ite 
dziey ratował, wielość cudów zdálo ig w 
fiebie zebrać; gdy tá maká, nie tylko fię ná o- 
pitrzenie niedofśtku, yigłedu odpedzenie, 
śle też ná chórob leczenie, y ińfze cudowne 
pożytki dziwną fweia mocą przydźłś, Jeden 
przecię z wielu przyklad przywiodg, w kto- 
rym fercetego Swietego nadzamiar fie dobro- 
tliwe pokázáto. W Roku 1653. w Neśpolim, 
człowiek iaden kunfztn krawieckiege, winien 
był czterdzieści czerwonych złotych,ktorych 
gdy dnia názňáczanego dla ubeftwá wyptd 
cić nie mogł, niewiedzścea czynić w ciężkim 


dmutku, 4 práwie od fiebie odehodzac, pomie= > 
ście fie cały pemiefzány bilakat. Trefunkiem - 


fię ku Kościołowi Societatis JESU Nayświęt- 
fzemit Zbawiciela Imienfowi poświęconemu 
udał, w ktorym fie Uroczyfłość S. Aleizego 


w ten dzień, to ie 2 r. Czerwed przypadająca 


odpriwowóła, Nie fylzśł iefzcze był a tym 
Swiętym człowiek ow; gdy iednśk przecho- 


A ————- 


dzac obáčzyt Obraż $więtego, w pofiści mle 


dziana nayfkromnieyfzego wyrażający mniey 
uw ażną 


MU 


[a 


Sige 


aah iets bo i BOD 
uważna zámieízánego rozumu prędkością te 
howa wymowii: Geż ci by sliczny Młodzia- 
nie ubylo, ydybyś zá mnie dług ten záplácii? 
więcey rzeczy tey nierozwazdac, w drogę lie 
fwsie, idk był zámisí4ány, udał. Nazálutrz, 
gdy, ma bánk ubožízych wygodzie náznáczo- 
ry, gdzie dług zściągniony wypłścić był wi- 
niem, idzie, potyká,fig ziednym y dragiem, 
ták (obie ponfatym,tak rzeczy tey: dobrze wiá- 
domym, Od ktorych nieľpadziána 4 bardzo 
fobie przyiemna fiyfzy nowinę, ze tego diug 
iuż ict wypta ACORY, przez w yliczenię od mlo- 
dego iednego Jezaity, male eżących pieniędzy. 
Zádz Ziwit fig. a tę now ing, 4 idtwo dochodząc 
kiedy to uczynił, ftarat rę: dowiedzieć (pos 
nieważ lmienia Świętego ielzczt nie wiedział) 
coby to bylza Swięty | Mlodzian, | ktory y žáť- 
tém proizony; pál kcudôwne dobradzies silová 
wyświadcza,, Od tad izczegulne da Niego 
náboženítwo zábráwízy, y utność w ninr mae 
jacy, nowcy potym doznał fáíki, Stat dałś 10 
dnego w domu iwoim nad zw jyczay ftrapiony 
y imutny, ž ze w ták ciężkim miedoftarku rzeczy 
byt, że mic prawie. w domu siemiat, czymby 
{woy y dom j owych fw otci 1 gtododpedzit A 
oto itawa przed nim cziov k iedcn niezná- 
iomy, y wzywa go, aby anim (zedl, obiecuiąc 
mu fkarb zakryty pokazać, Idzie za nim bez 


od toki dotyć daleko; cale ná to niebáczac, 


že pod owa człowieka poftźścią, ezart by? u- 


| kryty. Już nie dálsko cd Zamicrzonego miey- 


M 3 féa 


a prva 
ica "byli, gdy pôkázať mu tig S, Aloizy, y fu-, 
rowie zgromiť, že zśowym fzedt zwodzi» 
<cielem, y to przydał: Jamieft ow Święty kto- 
regos lig opiece oddał, nieprzefta way zacze 
tego domnie AoE id też záczace yt 
kole ciebie opieki nie przefianę. Nakonie 


rozkázáw (zy mu, by rzecz wlzyftkę Sóę: JE ‘SU | 


Opowiędziśł, ‘pelaego pociechy y dobrey o- 
tachy zottawil y zniknot. lanius Tom: 4. 
Junis peg: 108. 
PRZYKŁAD ros. 

Dy bardzo y petny ślicznych náuk, sák 

BO GO należycie użyc, był ow cud, kto- 
ry 3. Alotzy akoto Ruku 1634< w Zakauniku 
Societatis JESU, nazwifkiem: Jozehe Spinelli, 
učžyniť, gdy ná ten czas Filozbfii Ge uczył 
Ven "z początku niezwyczaynie prz zykre Ż0- 
ładka boleści cierpiał, Z ktorych, w takie ná- 
gic w padat mdłości, že y rozpalonęgo żelą- 
zá przyiożeniem otrzeżwionym być mie mogło, 
Potym bolęść tá ferceopánowálá, Zkad pára- 
liżem ruizowy, przy PRASA uke omidigwa- 


x 


niu mowę tirdciwizy 1aż blifkiey tylko ocze-, 


> 
| 


i 


ł 


VE. 


| h 


kiwał śmierci, Tym ezalem inýsl y lerce do 28 


Swiętega Atoizęgo- obrociwfzy, do ktorego! 
fzezepulne záwfze miał | naboženít wo, pomo- 
cy iego wzywść zaczął, słubem lię do poitu 
w wigili ą Swiętś Jego obowiązawiz yi Gay to 
czyni, niefpo dzianie pobudzonym fig užnáie, 
do gorżu 
Boga oddać, razem pozndiąc, že mu to ds my- 


go pragniegia odtąd zupełnie fig g 


sti] „a 
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| {li wezwóny Swięty ego ľárron podit, áže- 
by przywrocone dobie zdrowie cielefne WE- 
© {pol z požytkiem dalzy iego Dobrodzieyftwa 
|- odebrał.Gdy tedy trzeciega dnia Lutego wno- 
je cy go:@tizem! medlitwśmi wzywa S. Aloize 
| go, alizci widzi go lobie przytomnego, welpot 
| zwielebnym Janem Bere hmaniem , miado ale 
| wielcę swiątobliwie w Zákonie Sog: JESU 
zinártym. Zátym iednak plerwízym w] idże- 
niegtrzysna: ;ł aprocz obie- 


Djem- MIC więcey 

tnicy przywroc "eniamówy:.y [ 
| powiedzen áp: zylzieg wda 
| fięcymi Z ult Aleizego Bowy: 
| bądz ki zepkł „bo daleka mafx droge 
tym nocy, gdy ciz iam niebjeles y obi: ae 
člo mere ptzy fzli, temi do mego &loizy M O 
wit flowy: J: azefiey z Ba/kiego, dara mowa ci fig 
| przywraęaz wiedz iednók, Że zá jprawi liwy fer" 
| dein Bo/Risn imiátiš byd przez cale 2 3 40 . Mremytiy 
|| gdyby. nieza moiemi wyslugánit tej € i táfkr udzie 
lone. Chce zaś BOG azcbys. igzyk twig ozet tego po- 
święcił; firzeżże fig óbyś pomigdy na iego ebrózę nie 
e zażywał. Nad ta, wiedź, žiť od sąd powinien zAsząć 
| więk/ze fáránie d žb fwicnté, Y dofRois gluse zakona 
'ną, a zátýju obowiązany tei, przedfjęt 
"Tęczy Y dofkanóley Bogu siużyć, Co EZN ý odnawiać, . 
Nie iękay [ie żadnych t trudność i; tal kondičná. bądź a 
tym pewnij ) we w/zyjekim, wodzem twe M; brda: 


| 
| 
| 
k 


sa 
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Potym pr zypomnisw zy MIL u fume recznego 
_ poftu; w Wigilią Swięt á lego, pr syda 2. Mafzże 
[zien kwó- 


|) nád żowolą ślubem fięobowiązać, atys ced 
M4 ter g gor 


dym rázem imienia Boikiego, á te ttow4 gio- 
: sna 


= = 


See 


e 


=: 
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S00, przydaiac: á žeby ruflánie ro byto cing żywot 


lngieczny ; Wielebny Zás Berchmans, niebiefki 


ow likwor, kterym członki chorego námá- 
izczono chufteczka ścierał, To gdy fię fkeń- 
czyłe, rzekł do chorego: Wjitań Aloizy, cbcefiże 
ieficze czego więcey? á gdy on o zbawienie dufzy 
prolif, dabrzeť ( (rzekł mu) profit; 9 to otrzymaj), 
ale też y ty fam miey ie w fercu. y wffelkg ufilnoscia 


o nie fig faray, Ná koniec rękę mu do pocato- 


wania y blogofiawieńftwe dawfzy do Nba 


polzed+. Chory tym czśfem zupełnie inž do. 


zdrowia przy praana czetítwy witat z lož- 


ká, w czym wizyfcy lekarze choremu przy- 


tomni, jawny cud pod przylięgą zeználi. Nie- 
dingo potym od Przeieżonych fwoich ná 
wylpy Filippińfkie wyffány, w dáleka owę 
drogę ods. Aloizego fobie rispovici i 
zá jego powodem udał fig; y tam po wigla 
crudach y pracach w náwracániu popáňitwá 
gońiętychh. życia Apoftolíkiego urząd, z ofa- 
bliwizą w Obyc czśiach świątobliwością fzczę- 
śliwie wypełnił. Więcey do rey rzeczy ták 
cudowney izezerulnych okoliczności náleža- 
cych widzieć móźciz u Bolianda Torme 4, Ja- 
nii. pag: 1075. 
PRZYKE D 106. 
JMe Szlichetnego Mtadziań: Wolfangź 
ie Archidici życie, fiufznie fie nazwać ma- 


| ZB See żknym połączeniem cudo ných S. Aloi- 


Zega (ktorego zá ofobliwego potrzeb twoich 


| miał: Opiekuna ) dobrodzieystw, y wysinige 


Ms nity chy 
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nitych, ktore Swiętemu oświadczał, wdzie- 
cznego fercá dowodow, mita zobopolnoácia 
uczynienym. Naprzod ten młodzian, gdy ie- 
fzcze w dziecinnym wieka, w Monichium 
Stołecznym Bawaryi Mieście, nóukanii lig bí- 
wił,ucrącony wzrok, oczy oliwą zlamby przed 
Jłtarzem S Aloizego goreiacey nafmarowa- 
wizy, zidwnie cudowney Jego łatki odebrał. 
Nie długo potym, pamięć, nieipodziany* 
przypadkiem tak ftracona, że nawet y pácie 


rzą zapomniał, za wezwaniem pomocy tegoż: 


Swiętego ták (zczesliwie przywroceną ode 
brał, że wkrotkim bardzo czálie, życia tegoż 
Swigtego Wybáwicielá fwego od Cepáryu- 
iz obfzernie wypifanego mogł fig ná pamięć 
nauczyć. W dślizym potym w 
ftwo poświęcony, y między Pratacow, y do- 
mowyšh od Arcy Bifkupá Fryzyngeńtkiego y 
Racyzbońikiego policzony, z wdzięczności: 
ku Świętemu Opiekunowi (weinu, wyftawił 
mu dwie wipśniate Káplice, y bogątym fprzę= 
tem opatrzył Niedofyć iefzcze na tym wdzię* 
Czności twoiey oświadczeniu maiąc, (Zy ras 
ży Slu sem obiecána droge do Rzymu ná nas 
więdzenie. Grobu jego podiął, y odprawił 
w mátym flag poczcie pielzo idąc, chybaze 
czilem zwatlone fity przynsglity go konia 
zażyć Ufugere nowemicorazláflkámi, y przy* 
tomney zawize pomocy dobrodzieyitwy ed 


Swierego Opiekuna (wego ebdirzeng być u-, 


znať. W pierwfzy bowiem podrožy przykie: 
! o 


reku na Kópłań= 
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go doftat towarzytzą, błędami luteríkiemi za- 
Tiżenego, człowieka nieufkromieaego ięzy- 
ka, y nie s A GA. obyczdiow; ktore- 
go gdy od boku fwego żadnym ípolobem od- 
dalič nie mogł. udawfzy fię de S. Aloizego, 
zaraz to ote: zy mał,że od niezbożnego czło» 
wieka towarzyfiwa był odłączóny. Trefun- 
kiem bowiem czlowiek ew z konia zpadizy, 
em, ae, przy bokm ak nogę fobie 
zraniť, dla czego wrolifl siey polpodzie 
ję mufial, Wolfán: gas Zas ziedne- 
1 niebespieczeńftwa wyizedizy wpadł w 
drug'e. Gd. y bowiem przez las niektory dro” 
gç (woie kończył; zewlząd od rozbovneká ji 
Mron E był otoczony, ktorzy, cekolwiek 
przy nim znaleźli (przetú, wydárízy, coś ie- 

żcze gorízega zamyślali. Ledwie iednak O- 
brońcy (wep 2 wezwał, itanęła niefpodzianie 
Ofonbá w Duch rowny m firoiu, y do:łotrow fię 
óbrociwlzy, rak ich okrzyknęła: y wyżeście 
Chrztšcianie? Stowy temi iak piorunem prze= 
raziwizy y rozpędziwizy rozboynikow, wir 
domie! przewodnikiem. oftatka drogi az do 
Rzymu tež ame Olabe miał Wolfangus, Tam 
znowu mu fig iegoAloizy pokazał, pr: zefitrze” 
galąc gó O ukradzionych trzęch tyfiacách zlo- 
tych, przeziednego z flug lego, y oddalić go 
od tf fg (woic h rafkazwiąc. Cog dy od wiocayt 
Wolfangus,p >okázal mu fig 3. Alcizy,y ZE gr ree 
miwizy, że pier wizego napomnienta nien fiii- 
Chat, te flowá przydał: Gzymprędzey wykonay 

3 om 7 
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Con ci rozkazał, bow krotge przybedzie Brat, twoyy 
ktory kradziež rę śmiercią złodzieje ukarać zechce, 
Y zaiftę ledwo Wolfangus winowaycę tego 
od boku (wego oddalił wizyftko mu dárow á- 
wfzy, przybył natych miaft Brac iego pełny 
gniewu y zapależywości zemíty 2 ziodzicią 
pragnący; ktory przęcię dowiedziawizy fig 
od Wolfang4, że rzeczta inž zakończona ieft, 
w gniewie fig u(pokoił, W dziewięć potym 
lát, gdy drugi raž podobnaž drogę, dia wię- 
kízego uabożeńftwa, piefzo y © žebránym 
chlebie odpriwował da Grobu (wego 8. Pá- 
troka, z wielkich niebelpieczeńftw na zicint 
y ná morzu przez i¢goepicks uwolniony byt. 
Trzeci raz potym w tež fig puścił drogę slus 
bem {ig dą niey obowiazawízy zá doznaną w 
ciężkich (woich trudaościach yniebeśpięczeń= 
fiwach Swiętego Opiekuna (wego pomoc. 
Między ktoremi to było: że gdy niebešpie- 
©2113 złożony chereba, od lekarzów © zdres 
wiu iego wątpiących edftapiony był, Niebie- 
fkiego Lekśrza (wego przytomnego fobie obás 
czył, roże na chorego łoźko rzucaiącego, á zás 
tym magle do pierwizego ždrowia przylzedł, 
tak, że wizyitkiem przytomnym zdał fig od 
"Smierci do życia bydź przywroconym: w czym 
wizyicy tak jawny cud uználi, že y lekarz lu- 
bo heretyk, fam cud ten podprzyfięgą zeznał. 
Te ywiele inízych dobrodzieyftw odebra- 
wfzy,gdy trzeciraz do Rzymte,doGrebu Swięs 
sgo na oświadczenie w a a > 

= nią 
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dnia 22. Majá, Roku r636. Wotywę znaczną 


frebrną przy Grobie Świętego zawiefł „w 
obecności nieżliczonege ludu de Kościoła fig 
żbiegalącego, na obaczenie w Wolfanguzy- 
wego cudu tak dziwnemi łafkami napełmio- 
nego od-S. Aloizego ‘Jako zaś infzemi wielu 
dowodami. wdzięcznym fię chciał pokazać 
Swieremu Opiekunowi fwemu, tak między 


infzemi o to fie pefłarał,4 żeby za pilnym od © 


tych,do ktorych to należało,roztrząśnieniem; 
©udowne te fobie wyswiadzene debredziey- 
fiwa fpifane były; ktore on fam przed Urzę- 
dem Duchownym táka przvfiega ztwierdziłś 
Przed BOGIEM ycáťym dworem Niebieskimy Ko= 
Schofem Swiętym wyznawam, y przyfięgam, że nież 
žylko te wfzyfikie [fe prawdziwe, ale tež prayliczyes 


. bym mogt do nich wiele infzych Boskich y Aloize= 


fo dobrodziryfiw,ktore dobrowolne opufzczam, Bol- 
lendus Tom:4. Junii: pag: 1078. 
R BYR ZY CK V A D To oain 
Uguftyn S. libs 22. c. s, Pamiętny przykład 
wfpomina, ktorego oczywiftym świadkiem 
był, na iawny dowod, y pewną naukgy jaktó 
P. BOG okrutnie grzechy dziecinne przes 


| ciwko Rodzicom karze, y jak Rrafzne fa Roe 
/ dzicielfkie, na dzieci ptzeklęćtwa, W Kápá: 


docyi była iedna wdowa, (iefl ta Prowincya 
w Azyi mnieyfzey ) ktorey Mąż z dżieficior= 

jem dzieci oduimarł, #iedmiergiem fynow, 
a uoygiem Pahien. Trafilo Sẹ, iz czafu iedne- 


Bo, nayfarfzy fyh rozgniewawfzy fic na Wia- 


chę: 


vor BCC IE Ms | 
tke, flowy ią zelzyt, a potym v do tego przyż | 
(ztosiž ia yuderzył. Co widząc inni fynowie | 
Czyli z bolaźni, czyli ziakiey inńey przyczys | 
ny, oto fig nieuięl:. Tedy útrapioňa Marka, | 
wielką żałością zdięta, dlafwey zniewaziod } 
yna ftarfzego, y nieżyczliwości d:ugich, do 
Kościoła fig porwała, y przyfłąpiwizy do > | 
Chrzcielnicy, gdzie ley fynowie Święty S4- | 
kráment odrodzenia w zięli byli, poczęłaie- | 
uklęknąw izy przeklinać, y ręce kuhiebu po- 
dniożfzy, profila P. Boga, aby owychfynew. | 
jey, tak karał, iżby byli przykładem, y frat” 
chem, po wfzyftkim świecie dzieciom, ktorzy | 
by ma Rodzice fwoie niezbożnie rękę podnie: 
šli, pomfta Boża gwoliiey była, bo zarázten: | 
iey ftarfzy (yn, wizyftek Hg trząść począł, aż | 
firach nań patrzyć bylo; y tak 2 domu wyg 
fzedfzy;, tu, yowdzie; po swiecie fie błakał; 

o chwili y drugie dzieci, iedno po drugim, | 
taż choroba popadła, ktore także na rożne 


mieyfca, z wym firalziiwym przekleáfiwd 
, Macierzynfkiego znakiem rozprofżyły fig A 
nieízezešliwa Matka, widząc tak zátofne gnie- 
wu (wego fkucki, w padli w rofpócz, y obie- | 
fifa ic Dwoie z owych. dzieci, przyfzli do 
Hioponii, we dwie Niedzieli przed Wielko- 
nocą, tam fięim byte ;przypatrzyć, iśko fię 
wfzyfikiemi członkami trzęśli, y drzeli, y gdy 7 
weszli do Kościoła S. Szczepana, gdżie tegoż | 
S. Męczennika były Relikwie, z płaczem,y 
f(erdęcznym łkaniem, przy obecności S.Aúgu | 
ftyna, | 
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fyna, za ktoremi y on fig fam modlił, wzy- 
waiąc pomocy,y pociechy od Boga, przez zá» 
fugi S. Szczepana, cud Boży #ád lob dozna- 
li, bo od tey choroby uwolnieni,do pierwize- 
go przyfzli zdrowia. 

RZYKEA D. 108. 
ilze jeden Prátat, zacny, y uczony, ktorý 


D 


jak żył, lat temu circiter 470. raki przykładz 


ktory fie fat za czafow iego we Francyi, o 


jedným człowieku podłego rodu, ale fortu= 
ny,.y dobr doftatnich, krory miał iednego 
fyna, ktorego chcąc za pomocą doftatkow 
fwoick,z wielkim domem zkolligacić, y z Pan- 
ną zieney familii ożenić. Rodzice owey Pane 
ny nič dali fic do rego namowic,ieshby w {zy tte 
kich fwoich dobr, od mała, do wiéla, nie od- 
dał: Miłość tych ludzi ku fynow1-slepa, y nie- 
zmierne pragnienie wyfokiegoozenienia na- 
chyliły ich do tey kendycyis y tak wizyRkie 
fwoie Maiętności, nic fobie nie zoftawuiąc, 
fynowi fwemu .oddáli, na dyfkrecyą fig iego 
y fynow fkie ferce (pufzczaiąc, ktory z począ- . 
tka nie źle fig zRodzicami obchodził. Lecz 
Za czafem, gdy mu prożność świaraoczy za- 
mydlits; y żona krzywo patrzyła, iż pofpo- 
łuz niemi mięfzkali, wyperiwadowat Qycu 
z Matka; aby do ofobnego (domu. uffapilty 
bdzie im ofiarawat fie dodawać, według po~ 
trzeby wízyfikiepo, ale za czafem wfzyftko 
ufaic; tak dalece, iz mizernie žylac, y wiels 
kichniewczdlow,y niewygod witar: ści [wey 
Zaz y- 
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zazy Wsiac,nedza ich y ferdeczny pláčz o pom> 
fte do Boga, Ga tego wyrodka wołała, ktorá 
y ściągnela. jednego bowiem czafu, gdy fię Z 
przyiaciotmi bankietować miał, przyizedt 
do niego Ociec, upomimaigc fie od niego iakie- 
go ratunku; śle go niezbozny fyn z fukietn od- 
prawił, á podobno y wygnał. Zsfiadízy tedy 
z gośćmi ża ftoł,gdy odkrył iednę mifę,chcąc 
goście częfłować, żaba czarna, y {zpetna Z d- 
wey milý, ktorá odkryť, na twarz mu wiko- 
czyžá, y tak fig mocno w twarz iego w poiła; 
iz iey Zadna miarą iako wrofley oderwać nie 
możono, úlitowali Przyiaciele przytomni, o% 
wę żabę Z twarzy iego, (pędzić. śle darmo, bo 
fkóro'i4 rufzeno tak nieboraka meczýie,lako- 
by mu też jaki czlonek chčiatro odrywać Wie 
džat vedy taką pomite Boík4 nad loba, grzech 
ow ź wielkim płaczem,Bifkupowi (wemu wy- 
eat, krory mu pokutę naznaczył, aby wizy» 
fikie Powiaty, y Kroleftwa; z odkrycą obiez- 
tey káry Bofkiey na przefirogę y prayktad in- 
izymdziec 6 Pomieniony Auror powiada, iż 
tę Hiftorya fiyfzał, odiednego Dominikana; 
wielkiego fiugi Bożego, krory na teh czas W 
Paryżu, młodym będąc, nauki gdy traktował, 
tego iniewdzięcźnika widział zona żebą ná 
twarży, y z ult iego to fiyfzał, gdy ludziom 
powiadał, Za co go. P. BOG tak fkarał By- 
4a potym wieść, że ten czlowiek przetrva: 
4 {zy w żalu, y nakazaney pokucie; Wea 
yt 


dżał twarzą, y Wízedy powiadał przyczynę | 
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był od tey plag, ták ciežkiey Bofkiey, y o- 
wd żaba znástá zniknęłś. 

+ SPREZÝ KSŁAD 109. 

BY? ieden świgrobliwy Maz, ktory pragnał 
- widźieć karánie patęp'onych, y chwałę 
Biogostawionych Teo záprowádzosy do 
piektá od Aniotá, między innem wielk emi 
mękdmi, obaczył Oyca zSynem,y woła Oy» 
ciec ná Syná, Przeklęta niech będzie go dzinś, 
kroreyes fig nśrodził » cokolwiekem dla cie- 
bie uczynii,niech będzie wizyfiko przekles , 
te, bom dla ciebie ftał fię lichwiarzem, abym 
cię zoftawił w Bopićtwach, y wiele innych 
flow mowił, przekl nálac Syná. Syn cakze 
Wzálemnie odpowiddat Qycu: y owizem 
niech potyfiąckroć będzie przeklęta tá godzi- 


| Ná, kroreyem fig ná $świśt urodził, bodaybym 


| dá ná wieki, ná wieki! Rzekł tedy on Święty 
N 


fig byt kamieniem w żywocie Mátki moiey 
fat, 4 nie czlowiekiem! przeklere twoie Oy- 
Cze niech beda niefprawiedliwości, y bogá- 
ctw, ktorycheś mnie dziedzicem był uczy- 


| Pił, 4 w cym y potępieńcem. Ah nie'zczęśli- 


wy Oycze !twoie mniepobisżania, twcie ná 


frzechy moie, przez fzpary páttzánia, twoją, 


ślepa ku mnie'miłość, twoie frogie niedhál- 
wo, w nauczśniu mnie z włedu boizžni Bo- 
lkiev, tu mnie wegnato, wtrąciło, wepchnę- 
ło, Bidda teraz tobie obrzydł wy Oycze, biá- 
dá mnie, biádá y wizyftkim Rodzicom, zle 
wychowánie dziatkom fwsim dálacym,ábiá- 


do 
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do Anioła, ktory go prowádzil, przykra 
(prawi) aż nóro pátrzvé, y regotffuchść. Wział 
go tedy Anioł,y ziprowadzit do R4fu. gdzie 
widziat Oycátákže z Synem wefelącego fię, 
v mowił Syn do Qycś; Badž ná wieki bto- 
goftawiony Oycze, żeć mię nauczył boiazni 
Bofkiey,y grzechu firzedz, fię,(żeś mnie z fo: 
ba bierał do Košcietá,y rám nabożeńftwa U- 
czył, nauczyłeś mię ftarfzego cžcié, Karates 
giym co złego żrobił, nauczales mię chowść 
przvkazánie Bofkle, ňáúčzylešs mię cňoťv, ná: 
uczyłeś mňie, iáko duťze miałem jzbawic. 
znown wkze- Oyciec wňáiem odpowińdał,y 
roine ná Syná wléewal błogo awieńftwa. 
Pinollus de żterna vitacap.5. | 
PRZYKŁAD: tro: 
Z 4boyftwó debrowolne ieft grzech nays 
więkłzy zgrzęchow (ktore ‘fie} popełnić 
mogą przeciwko bližnie mu ) y 6 pomíte dô 
nieba wotálacy, którego lam. Boc ieft zem- 
šcicielem,!bo go czefto fam zwykł rożnym 
fpolobem wyiawiad. Napržod przyrod7onym 
foatahem,co!mamy y # doświadczenia láme- 
go, albowiem gdy zaboyca ipr2yftapi do/zábi- 
tego od Gebię, to krew zran zwykła wytry= 
fkić, nie týlko $wiežo Z zabitego, ślejy choć w 
dálízym czśfie zábitý m będzie, co RoG ták {po 
rządził, žeby kazdy widział, ze krew niewin- 
nie przelana, woła de Bogá e pomfte. W ydaite 
Fac fprawiedliwy, zá krew niewinnie przela- 
ną zabeycow, przez ftworzenia SRST: 
ć : jl ko 


el kn ný 


OWE 
Í 


O (1) en r96 
jako tera dowedz: Plutar: de [elert: anim: dwie- 
má przykładami, Pirrheńfki Krol, ezafu ie- 
dnero, iśdac wdrod zenápadt ná trupa z4bi- 
tego, ktorego pies iego włalny firzegt, y 
wziawizy wiśdomość, že bez iedzen' a przez: 
trzy dni ow pies ftrzegł Páná f(węgo zábite- 
£0, y ani go odftapit n@ieden moment. Ka- 
zał tedy Krol cialo owo pochowść, 4 pía o= 
wego do fiebie wziąć. y mieć o nim pieczę, 
W krotkim porym ezáfie, Krollu@rowa? fwo- 


« le woyfko, koľo ktorego, gdy rożni żołnie- 


rze przechodzili, 4 pies ná ten czas przy Kro= 
lu obecnym będąc, ná zadnego (ie z niewin- 
nych nie porwał, lecz iak poftrzegł, y 7wą- 
chet zaboycow „Páná fwego, niezmiernie 
fzczekał ná nich, y roziufzony fiepał, przy- 
padaiac de Krola, łafzcząc fie, co widzac Krol, 
lie że to rzecz bylá ofobliwa. kazał pobrać 
owych żołnierzy pód wárte, ná ktorych pies 
Gkriirnie (zczekaľ, y fiepał fie, wzięto ná tor- 


t 


tury, do zahoyftua fie przyznśli,y zá zaboy-~ 


| 
| . 
| 
| 


i 
r 
| 


fiwo, zaboyfłwem pokarśni. 
PRZYKŁAD mr: 5 
pBicus ajeiaki POéta, népad(zy w frodze ná 
zboycow, zébityin od nich zoftał , ktory 
nim zábiry był, proteftował fię przed żora= 
Wiámi, ná ten Czas z przypadku przejśtuiące- 
imi, žeby byli świśtkami kiedykolwiek, nie- 


| Winności krwi. wylania iego. Po niemałym 


w 


czifie, gdy owi záhovcy w rynku Miáftá pe. 
Wnego fobie fiedzg, 4 zorawie náten czas rák- 
Nz is 


Štywály, Á že nie umieli He 


ER 
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że fobie krzycząc przelárywáty, jeden do 
drugiego mowi śmiejąc fie, oto widzicie c= 
wych zorawiow,! bika Poety mščicieľow, fy- 


{zac to zboku niektorzy ludzie#záraz to fobie 


wnieśli, że mufzą być to ludzie podeyrzśni, 
ladico; 4ile że wiedzieli, że ibikus Pocta 
zginął, Y foukany dotad, ielzcze nie znále- 
ziony. W zi$to ich záraž wdckwefte; y {py- 
táno coby to znóczyły: walze mowy; ktore- 
mieli, gdy żorawie przela- 
fpraw ić, wzięto ná 
tortury, przyználi fies y Žá zaboyftwo nie- 

' BMuizne, fufzne odebral , 2a wydaniem ich 
od żurawiow, choć nierozumpneys y mowić 
nieumieigcey ptalzyny zaphoyftwo; +0 ták | 
Roc czeltokroć zwykł wyć ść złośliwych 

vców, choć y przez HicrezumBe ftwo- 


SSS 


we 


ście miedzy (Dba 


VY 


PRZYKŁAD 112. 
(GRzegorz $ Papież, w kfiegach rozmow 

fwo!ch, pifze rzecz podziwienia godną, 
ktora fig zá czáťow lego Rátá. Zacnie wro 
dgony czlowiek, dopusciwizy fe grzechu 
nieczyfiego w wielka fobotg, wielkie miał 
fumnienis gryzi 


enie, boiąc fie fádow Bożych 
ták dalece,żey do Kościoła w dzień, Wiel 


konocny z drugiemi Chrześcidny, isć obawiał 


fic, pomniac nátong zbrodnię, w ták -$wiety“ 
czśs popetniena. Jednśkże © ludzkie mowy * 
wiecey niżeli o úbtagánie {prawiedliwosch 
„ Boiey, przez prawdziwa pokute dbájac, po 
izedł a 


| 


\ 
= 
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fzedł do. Kościoła, db ktorego ledwie był 


wfzedi, 4 ono go drżenie fercá nápadto, mnie- 


maige coraz žepomítá Boża, piorun nań rzu- 


* ci, dbo że fie pod nim żiemią rozítapi. Lecz 
y` * as ae Nay g ę 
P, BOG ‘yw cierpliwości, y miłofierdziu nie- 


przebrány,tym fumnienia gryziehiem, do pos 
katy Bo mapominał, y czalu mu przedluzat;4- 
bowiem dopuścił, aby na Mizy 5 byl,yzdras 
wo. ile do domu paw roe it, tożfięy ná zálutr z 
flážo, y w infze kilką dni, 4 o fpowiśdźmą 
fig grzechu popelnionego, śni myśli, aż też 
y ow núielzczesliwy czlowiek, rozumielac 
podobno, iż go BOG, abo niewidział, dbo 
przechu iepo ziponiniat, y cśk miátto bras 
Nis pożytku, z owego wnetrznege nápômnie» 
Nia, y z fzylztu, od miłofierdzia iemu uczy- 
nionego w grzéčhú (woim zátwárdzial, Lecz 
niefetyż,kto fięmaże Bogu fiufznie rozgnies 
wśnemu wydrzeć w przyfzłą tedy, lobata 
przed októwą Wielkonocną; znagła a śmierci 
bynaymniey nie myśląc umśrł; żadnego Zha- 
ku pokuty nie zofiświwizy, potym gdy ciá- 


łoiego pogrzebione było; pokazał fi¢ pio 
Thien, z Dod trunny wypadiiacy, ktory nies- 


tylko ciśło, y kości owego nielzcz¢esliwego 
człowiekć, śle y fame trunne (pálil. Chcial 


Pan BOG tym przykładem dáč żnóć, ják mu 
ten grzech ieft obmierzły, gdy nietylko nad 


grzelzną dulza iego fię mści, ale y nád Gide 
iem, Krore było iey naczyniem. - 
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PRZY LAD. nm? 
R zewielebny Fortunat, Biíkup Piktawierfe 
fki, pilze w Zyworie S. Marcella, Bilkupá 
Pary fkiego, rzecz nie bardzo od tey rozna: o 


iedrey Pani rodu niepofpolitego, ktora na | 


boiaźń. Bożą, y uczciwość niedbálác, cym 
mieczyitym grzechem, dulzę, (woię y cialo 
mazała, roíkolzy tedy, y rozpuście , przez 
niemały czas flużąc, o Śmierci bynaymniey 
nie myslrła. Czasu cedy iednego nagle zá: 
chorowała, y zá (práwiedliwym fsdem Bo« 
żym, więcey Zowey choroby nie witata bo, 
w krotce umśrła. Gdy tkdy trupá do grobu 
{Chowd4no,z wielkim podziwieniem ludzkim 
ftra(zny (mok codzień, pewasy godziny, da 
owęgo grobu ná żer przychodził, y tam fię 
owym trupem paff. 3, Marcellus tedy widzac 
Oby nárelow.z tak itrafznego widowatka przes 
ftráížonych, na owo mieyfce przylzedi, y tam 
zattaw izy owepoimoka, pźltoralem go twym 
uderzył, y kazał mu precz z tamtąd, aby 
wigcey Obywatelom ftráchu nie czynił, ` 
BRZ YK ŁAD r14. ; 

Zytam w kfiążce o fiedmiu darach, že był 

ieden czląwiek bardzo dobry, y świąto. 
bliwy, ten zá zmarła Goftre [WGie, częlto fig 
modlił, iałmużny dawał, profząc Pana Bo- 


gá, doy mu Ran iey obiáwil, pokazátá mu-fię 


tedy, mowiąc: Poydž ze'mną, á gdy idzie zdás- 


ło mu fię, iśkoby fie w ipro/nego wežá prze- 


mieniiá, y przeląkizy fig począł ,uciekść3 
|. Ona 
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Oná mu rzektál nig boy hę ebaczyfzce fie cra 
będzie działo, y przefzi4 przez iednę bardzo 
ciaing dziurę, y znowu idko pierwey ftánglá 
niewiaftą, y zśprowśdził go do iednego ftr4- 
fznego domu, gdzie uyrzał ftratzliwych czáre 
tow, nofzących ;kocioł ognifty, w ktory 


"wrzucili iędnego, ktorego. ow dobrze znał, y 


Z drugą niewiśftą ktorą także znał, gdzie fię 
fmazyli, y wrzeli bez przeftánku, frogo td- 
szekaiac, y przeklinatac. Ržektá tedy do nie- 
go: Brácie.y iaz temi, ktorych teraz widziíz, 
takbym była cierpiálá, gdyby nie mitofierny 
BOG,przez prawdziwą moię pokutę, kro- 
ram była z łafki Boga moiege uczynił4,z'tego 
mnie nie wybáwit. Ci bowiem dwoie ludzi 
ktorych znałeś, y znafa, że opuściwizy. slu- 
bne małżeńftwo, niešlubnie, y ná wiarę z íb- 
ba mielzkáli, zá co nś wieki tu fig. do piekia 
doftali. Specul: Exempl: d. 9. Exetwpl: 5. 
PRZY KL A DB, 115. 
Antipraranus lib: 2. Anum c, 3. $, 8. przywodzi 
, taka rzecz, oiednym.faláchetnym Mlodzie- 
niafzku, dobrze fobie ználomym, y z początku 
witydliwym, y dobrym człowieku, ale zá po- 
wodem niektorych, glosliwych fng fworch, 
do fwawoli, y życia wolnego, 4 ofebliwie do 
częftęgo dotykánia fprolnego, y mazániá fię 
nieczyftoscia, przyzwyczślonym. Tego po- 


| mieniony. Kantiprótanus, nie raz (rodze oto 


nópominał, mawiac: boy (ie Boca, poprzeftań 
tego, bo cię Bog Ciężko,,z4 tea grzech twoy 
N 4 | mie- 
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nieczyfty (karze. Wity dž lie, bedac urodze. . 


nia tak zacnego, y godnego, ták; plugáw.e 
mázáč fig, y mefiawę iobie czynić, przyćho- 
dzito do tego, że fig tedy, y owedy, ż4 tym 
napomnieniem poprawowal, śle coz potym, 
kiedy znowu do.tychže brzydkości powra- 
cał. Stało ligczatu redaego; gdy Przyiacies 
le iego, Krewni, Kolligacr, ná wizytę donte- 
go przyjechali, w licznyah Adyltencyśch, rad 
1m był, iedzą, píla, częite vivat grdia; ucise 
fzy wizy fię tedy wfzyicy do woli, ida ipać, 
idzie y ow (wawolny miokos a ledwie. co 
tylko goście záínaw (zy, w ty mítánie fig wiel» 
ka trwogą, y zamiel anie, bo ów Pan młody 
ofpodarz, ná wfzyftek głos w fwoim pre 
fou unieraiac woła, Przebog. przebog 
Fatuycie, ratuycie idk možecie, bo giuę, 
ging wiecznie. Wizyicy flew ozeni, y prźwi 
ledwie na poły żywi, niewiedzac co fię dzie» 
ie y co lig ało, wotdia na niego, odday fig Bo- 
gu, wzyway lego, ofobliwie teraz pomocy, 
a nienálzey. Poślą po Kliedza, przychodzi 
Kiiadz, do {powiedzi S. aninvuie, napomina, 
na wizyftek glss woła, žátuy zá grzechy, diy. 


, 
A 
ča 
e 
ka 


fię w pierfi Boże bądź milościw mnie grze: - 
fznemu. A chory leży, nic a tobie nie pás 


mięta. Wcym frafznie, y okrapnie weyrza- 
wiay chory ná Kfiędza, rzeczerykliwym gto- 
fem: Va illi quf me foduxit. Biada, biada temu, 
co mn". grzelzyć náuczyt, biáda, biadá y 
mnie, żem Srzeízyt, Mowi mu Kiiadz, nie 

° delperuy 


ee co — | 303 
delpertty, pomocy Botkiey- wzywa. Rze- 
cze; A coż mi. iuż po pomocy Bofkiey, gdy 
luz widaę przed fobą piekło otwśrte, ná po- Al 
żarcie moiej wwidze y ftráízliwych czártow, e | 
| zotwśrtemi pafzczami z ktorych irogi ogien Ai 
„wybucha, O ta zblizaia fię ku mnie, na zábrá- 
| mie zloba do piskśa gorącego. Wfzylcy plá- 
| czą, tyczą, wotdia, żegnay lig S. Krzyżem, 
| $wigcona wodą kropiąc nie delperny dla Bos’ 
| 84, wola ana niego, A on to, tákoby tego 
| mierozummat, ( otoż widzicie, iakie zyciera-  - 
| <ka y śmierć, taka y wieczność ) iedira raze 
| Zámkna vízy oczy, iodludzi twárz (woię od- 


wrociwizy ku ścianie, ftrálznie 'wrzefzcząc; 
| krzycząc, narzekdiac, niekzczęśliwą wyżio- 
| mat dufzę; y piekia oddat.: A tu wizelki, kro» : 
|. ryś fig prZyzw yczáit, do iakieykolwiek cid. 
| łanieczyltości, z przypadku y nielzczęścia 
i tepo miodziana, 4bo y innych ták wielu, u-“ 
| czyć fig rozumu, y/zśwczafu ztemú ZAŃe-. 
gać, Do dorrendam eff incidere in manus Dei Vi- 
| orestis, Strafzna rzecz ie w paść w ręce zás 

R niewánego BOGA, ktory grzechy nieczy- 

ite ciężko zwykł karść, yuymowśćłófki fku- 
| teczney takowy m grzelznikom, do prawdzi- 
: wey pôkuty, eae : 
f „PRZ Y K LAD. ric. 
| Wledney Prowincyi, nie dáleko od Lotá- > 
| ryngi, byt ieden Pan bogaty, ktory we- 
| dług mniemánia tych, co go ználi, dobrym, 
|- y cnotliwym, zdať (ie być człowiekiem , y 

5 Ng bez 
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bez náganyžywor prowadzącym. Gdy tedy | 


- po długim życiu umarł, jedes swiątodliwe- 


go żywota człowiek, ezeíto zań tig modlił s 
y profit Bogá, gdyby też mogt wiedzieć ftan, , 
dufzy iego; w tym raz záchwyconym. zofta- 


-wizy w duchu, y do piekła zadprowśdzonym, 


między innemi rzeczami, uyrzał tam w pos 
śrzodku ognia piekielnego, drabing wielka, 
ftoiaca, ktora ińkby zgłębokiey iákiey y ftrá- 
fzliwey przepaści wychodziła, w tym oba- 
czy ná nśywyżlzym (zczeblu, ow ego niedae 
who zmarłego Pana, ktoremu Qyciec 108% 
ktory na tymże mieyfícu byt ,nftepuiac iedny m, 
{zczeblem, niżey fie po tey drabinie w pię= 
kio fpuścił, 4 oraz Dziąd ięgo y Pradziad, y. 
inni przodkowie, ieden drugiemu uftepulac, 
ná doł fig g/ębiey w piekło fpufzcezśli; prze- 
ftrálzony tym widzeniem Mąż Boży, y fúzu- 
mieć nie megge, iáko ten Pan, ktory ták po- 
božnie żył ná świecie, w ták opłakanym fta- 
nie być miat, ufłyfzał głos do fiebie m Owig- 
cy. že ieden z Prźadków owego Pana, będąc. 
możnym, y mocnym, nieftutzným, práwem z 
y prawie przez gwałt, ofiadł był pew naczą- 
ftkę gruntu Kościoła Meteńfkiego, áže wizy- 
{cy iego potamkowie,z ktorych dziefiąty jelt 
ten, co nie dawno umárł, zániedbáli reftytu- 
cyi uczynić, ile že w tym y fkruput mieh, bo, 
po cześci y otym. wiedzieli, zá fprawiadli- 
wym (adem Bożym, ná wieczne potepienie 
fa fkazani. A co kto, zowey Fámilii zárážo- 

ným 
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| nym będąc tá nieiprawiedliwością, idzie do 
pckis, inni mufię, na gtębize idąc męki u- 
| fępuią; poniewaz złym przykładem, y nie- 
| iprawiediiwodcig byli im olebliwą do potę- 
p enia przyczyną. Petrus Damranus Cardinals, 
GEpicopas Ojtiensis, o tym pifze, a Hildebran- 
| dy Archidiakoh dicirur, že tę hiftoryę raz pra- 
>) wil nd kazaniu przed Papieżem.” 
| A tu przez imirosć Boia Zwažcie to fobie 
Wizyicy, ktorzy dobrá Kościelne fobie nies 
fiulznie przy włatzczacie; áloo bliźniego was 
14-80 ląmii dá iakiego, żebyście y wy ná to 
| Micyilce nie przyízh:. , 
| PRZYKŁAD. ris. 
A ka Kupiec -wej Wiolzech zachorowas 
x wizy, wezwał Pilarza, y $widdkow , chcąc 
| Teftament uczynić: rzecze tedy Pilarzowi w ' 
Obecności wizyitkich. Pilzze wizyitkie dobrá 
mole zolttawuig żonie y dzieciom, ciálo ziemi 
| Yrobakom, bo z ziemie pofzło, niechże fic 
tezy w ziemię obroci; duíže zaś moig diabiu 
| oddaię, ná męki wieczne, bo y iego ieft, y ie- 
mu należy, Zadamiawizy fię wlzyícy około 
| ftoiący, iedni mowią, niedziwuycie fig, wgo- 
| tączcze jeft, gada (am niewie co, 4 drudzy 
| mowia przebog, odmień to:co mówilz. Od- | 
| Powie bynaymniey nie uczynię tego, com.. 
| wymowił, tom wymowił, y com kazał nás 
"| Pilać, to nśpifać. Nadto przydáje, že nietyl- 
| ko duize môig diabłu oddáie, śle y dufzę žo- 
| my moley, y dziatek moich, y ipowiednika 


| 
8 moiego. 
| 


See ÔSME Behom 


moiego. © Ja že rak wielekroc nieiednego | 
ukrzywdzitem, o fzukatem“, ŻONA temu > 


po części winna, bo mnie ná. to nie 
raz namawiśła, y follicitowátá, winny y ďzie- 
«i, ktore, żebym zbogścił, to miby to okazye 
niefluiznegd fortuny zebrania.  Winien y 
Spowiednik,bo-w dząc mnie niegodnego roze 
grzefzenia, 4 przecię przez pobľažánie roze 
grzefzał, y ták w owey. defperśćy! umarł, ý 


gdy go ná cmentarzu pogrzebiono, ztámtaď 


go święta ziemia wyrzuciła, w jednym redy 
básniíku pochowánym Zoítaž, gdzie tax © 
ftráchy znavdowáty fię,sże żaden tamtędy 
przeyść bez ftráchu. nie mogł.. Jn lib: de varis 
illuftr: Ord: Gifterc: 
PRZYKLAD Pre 

P Jwiżda Thomas Cancipratanus bih: 1 cap: 22a 

$.2r, że widział, 4 po części y. znał iedne- 
go lichwiarza, niemal każdemu wiadomego: 
"Teu nie iednego ciężko przez fwoie lichwy 


wniwecz obrocil; ile, że nigdy nikomu, mic: 
niechciat w potrzebie wygodzić poki mu od: 


tego dobrze, y fowicie me zéptdcono, a miął 
to we. zwyczdiu, že częftokroć zabiegarąć 
Zakonnikom, profit ich y niby z płaczem » 
aby fię zań modlili, lecz coż potym, choćbył 
od nich nie raz hipomniony, zeby lichwy: 


poprzestał, iednśk-fię zgotd, wniwczy.m NiE. 


chciał poprświć; trafiło fie, że gdy wra 


gta y niefpodzianą wpadł: chorobe, aż. 114, 


gmierd, dway ftrafzni pli piekielni, o 
zka 
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$ka jego kręcili fic, on zaślęzyk lák ná Fok ec, 
|. ślbo dinzey wywlokfzy, y rozpukizy fig ftrá- 
| fzliwie fkonał. 

PRZYK ŁA D-r. 

A Mbroży S. pobożny żywot fwoy, fzczęśli- 
| "wą fkończywfzy śmiercią, przezacnych 
fwoich dzieł, y przesládowánia dla Imienia 
Chryftuf(owego, wonny zapach. zoftawit, 
ktorym wiele ich do naśladowania cnoń tego 
świętych záchecali, y pociagáli, iednak iáko 
Apoftot naucza, co było iednęmku wonią s 
drugim (ie ftało trucizną , bo niektorzy sie- 
nawiścią przeciwko temu Swigtemu zál 
trzehi, świątobliwego iego żywota promie- 
mie, blužnierfkim fzkalowániem zaćmić vfi- 
łowóśli. Między innemi, mie;aki Donat Rá- 
planz Affýki, w Medyolanie miefzkaiąc,gdy 
był ná iednym bankiecie, począł ten fwoy 
| jad ná Swiętego pufzczać,y ulzczypliwe mo- 
| wa fwoią, flawe iego lżyć, y zbyt fzkalowaćz 
| ták dalece, iż niektorzy obražení y obrufze- 
hi na niego, Z tym fie dali fiyfżeć, az recliby 
nie przeftał owych ufzezy pkow, mieliodeyść 
z bśnkietu, ná co on nic niedbaiąc, ślepą u- 
Biefiony zdpalczywością, owych urazliwych 
 ploreknie zśniechał,w tym zafpráwiedliw yin 
| dadem.Boiym, mdłość go znagła porwáwfzy, 
| upadł ná ziemię, upadłego zaś ledwie ná 


pesa 


łożko zániefiono, zaraz też y fkonał.. 

PRZYKĻ AD 120, 

A _ J”den świątobliwy Srárzec, ktory wiekíza 
część 
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część żywota fwego fŤužic,P. Bogu, ná puz 


fzczy ftrawil, rázu iednego, ná teyze palty- | 
ni, mieízkálaceg> drugiego Puftelniká, w fer | 


cu fwoim pofadził, y iśko winnego pew ne- 


go wyftępku potępił: Sráto fe nieco potym, | 


vedy fie w celli (woiey P. Bogu modlit, że do 
niego Aniot przyfzedł. málac dufze z ("bg 


owego Paultelnika, bo też inz by! y umóri,y | 
rzecze do jniegó: oto du zá tego, ktoregoś ty 
pofądzit , y petepit. Ná tom (prawi) do cies | 


bie z nia przyfżedi, śbym wiedział, chez. 


li'ią iefzcze pó śmierci fądzić, v ná ktore | 


mieyfce chcefz, dhym ią záprowádzi!, czy do 
piekła, czy do Nieba? W tym przeftráízo ny 
ftśrzec, padi ná ziemię, v uznawfzy (woy 


grzech, przed Bogiem rzewnie płacząc, pro- | 


fito odpufzczenie, á Anioł mu rzeki: 7udycef | 


qui judex eff, ad te son fpeltat alios judicare, DO 
Boga to należy, krery naylepiey wie ferci 


ludzkie fądzić, á niedo ciebie. In virisi SS. PP. 


PRZYKŁAD 121. 
W elsbny Anaftazvufz de. Monté Synat, pilz2 


o iednym Zakonniku, brádzo niedbaty m: 


w fiużhie Bozey, táka rzecz: iż gdy miśł u- 


mierść, bárdzo wefołvm fie pekazowat, wi- | 


dząc to Obár, począł nieco turbowść (le, ŻE- 
by to nie było iśkie fidio czáttowfkie, a ile, 
że wiedział o lego niedbátym życiu, upomi- 
‘nat go tedy do pokutv. przektadálac mu iá- 
ko (ie miał fadow Bożych, po tak ofpátvm 
w flužbie Bożey, ioziębłym żywocie obawiść. 
Rzecze 
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Ržečzé chory: Prawda ro Ovcze Swicty, ze 
mialbym fie fłufznie, po rákim żywocie oba- 
wiáč, ále: jedná mnie rzecz w tym ciefzy, y 
ubefpiecza, żem (brawi) nigdy nikogo nie 
pofadzať, á krzywdy wyrządzone, zawfzem 
zferca odpulzczał; žátzým mi Wiz, ftkie 
grzechy, y niedbdlftwa moie, odpu'zczone 
la według Rowa iego WEw4ongelii Swietey 
sgłofzonege. Nie fądźcie, 4 nie bedziecie (ą= ) 
dzeni,odputzczaycie, 4 będzie wam odpu- 
lzezono.. ZEŃ 
ze PROZY K ŁAD” 5184. 
E feroniń S. w Zywocie Hiláryoná ‘S; pize 

o' niebowściągnieniu nieporżadnych ža- 


| | dzy, Hiftorva táka. W Mieście Gśżie, w Pá- 


leftynie, bylá iedna Pánná, ktora P. JEzu(o- 
wi, dziewictwo [woie dožywornié poślubi- 
ła, śle głupie rożnmieiąc, żeby to dofyć cá- 
łości ciála niepokalána zśchowść; lubieżno- 
ściom, y žadzcm ferca fwego, wolne wodze 
puściła, bo gdy fie tzákochal w niey, ieden 
Twawolny Mtodzian, ktoremu acz nic prze- 
ciwko powierzchney uczciwości nie pazwo- 
lil, takie w onych fzpetnych zalotach uko- 


| chánie miats, iż ie do fercś (wego przypulz- 


czdiac, dzieńy noc o nich myslilá, ew zás 
ślepa uwiedziony námietnoscia, o wypełnie- 
nie ztych (woich! zamyflow, pokufit fie Ale. 


_ | widząc Pannę, wifwoim przedfięw zięciu ftá- 


| feczną, doczárnokfiežniká fig udał, zá ktore- 
go radą, pod progiem domu, gdzie tá Pánuá 
|mięfzkała* 
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migfzkat4,,.mofiezna blachę, ná ktorey nies | 
ktore diabelthie flow 4, napifane byly, potále: 
mnie zikopsł; w krotkim czalle, zá dopu- 

izczeniem Bofkim, na ukarán € talkwielkie 
nięoftrożnościowey Panny, około zmyft-w, | 
y [erc fwego, czárt ig opęrał, v. ták ia dre. | 
czyć począł, iż od fiebie odchodziť -poczelá, 
chufty ná fobie fzarpać, włoiy targac. zee | 
bámi -zgrzytać, 4/ na oftátek wolac owego 
Miodzianá, y żądze {woie nieuczciwe, y mi: 
łość nieporżadna ku niemu, iśwnie opowia: 
dźć poczęła. Redzicy jey niewymownie zá: | 
trwozeni, rożnych łekarftw, y (pefobew, do 
uleczenia owey choroby zážywáli Nako- 
niec poznawizy, że prawdziwie opętana by» | 
lá z rády niektorych ludzi, wiedli 14 do Św: | 
Hilaryona, ktory ná puftyni, nie bardzo dá- 
leko od Miśfta mie'zkał, (koro tedy przypro- 
wddzona byt4 przed Męża Bożego, czárt po- 
cznie wrzefzczęć,y wyć ftraizliwie, z rým Tig | 
odzywálac, že niewynidzie z niey, ieśli ten | 
Młodzian, 24 ktorego fprawą w edt, n4 to 
nie zezwoli. Hilaryen S. rzecze,iśkożeś śmiał. 
w iść do Ciátá, P. Bogu poświęconego, Czas 
mużeś rśczey nie opętał owego złevo czło 
wieká, ktory chciał tę Obłubienicę Chryftus 
lowa fkazić? Rzecze diabeł: Coz mi potym 

było, gdyż go iuż był opętał towarzyfz moy 
diabel, albo racrey duch hie uczciwey Mi 
tości- Tedy rofkazał mu S. Hilaryon, áby | 
wyfzedł, á ow fig Czárť gwaitem ociapálac, | 
wy nisc 


ZZ 


1 
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wynisść niechciat, azeby wprzod Mtedzian, 
czáry- z mieylcá wykopał. Leez S niechcac 
go dáley fluchać, á oraz chcąc pokazác, že 
nigdy fię do czárownikow udawść nie potrze- 
bá, dia uwolnienia pokus y żądzy ciátá przy- 
mufzał exorcyzmém, y záklinaniem,ták dłu= 
| go, až zciálá owey Panny wyniść. mufiat. 
Potym gdy uwolniona zoftátá, Swięty ią ná- 
| pominał, áby zwięklzą oftrożnościa lercá y 
| mysli fwoich pilnowała, 4 więcey czártu do 
fiebie przez te nieoftroźność, drzwi nie oda 
| mykśła, przez ktore byt do niey wizedt. 
BEA PRZY K G-A D. rar. 
| POwiáda Gorfchaleus Ord: Eremit: S. Augufts 
| že w Pôruzie bedacsftyfzat od Oycow, o 
| jednym człowieku, wielkim niedbálcu: o du- 
-| fze, y botéZžň Bofka, á naybardziey w tym 
wykraczat, že rzadko kiedy Mfzy Swietey 
| we Swi¢ro fłuchał, y iák tylko dzwony u- 
| flyfzał; že dzwoniono ná M{za świętą, albo 
na Kazanie, to częścią fiadfzy ná koniá, ná 
ten czas iáchal w pole, abo też y pofzedł:tra- 
| fiło fię, że czśfu iednego, w Niedzielę, czy 
Pa inne Swigto dzwoniono ná nabożeńftwo, 
| w tym każe fobie p:dáč koniá, iachać w po- 
| le, podádza, fiadzie, iedzie, álišci mu diabeł 
| 2achodzi drogę, y z koniá ftraciwfzy, rzecze: 
| ponieważeś niechciał Mízy S. fuchać w Kom 
| | ściele Bożym, bedzielztedy pláczu y lamen- 
y | tow w piekle fluchat, y tak mu łeb urwał 
„| Z Wylaniem krwi, ktorey prawie po dziś dzień 
| Q znáki, 
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znaki, há kámieniu tednym zoftiw4ia, y oney 
żadnym fpofobem nie možna zmazać, \ 
PRZYKLAD 124. 
DWoch Mlodziánow iednego dniś we Swię: 
to wyfzło Z Miáftá ptaki łowić, z ktorych 
jeden nechat Mfży S; á drapi'nie. A gdy1dą; 
poczęło fię How terrze mietzść, y ná delzcz 
zabierać, grzmoty ; błyfkinia rie xnśle,po- 
wftśły, y fłyfzeli głos Z Niebá rski: "Zábly s 
zábiy, ná cö fie przelekízy, #dY ida; piorun 
„owego, ktory Mizy nie tachat, zábiť, to ny* 
zrzawfży towárzyí7 iego,od fitrśchu zdał fig 
jakoby od fiebie odfzedt, y čoby miał czy- 
"nić, riewiedział, tylko ná mieyfce náznáczo- 
né, gdzie mieli ptaki chwytic, pofzedł, álišci 
znowu uffyízy tenże głos: zábiv., zabiys 
W tym bárdziey iefzcze żśtrwożonym ZOr 
flat, rozumiejąc: że juž iużzginąć tzeba, W 
rym ku pociefze (wey, uftyf2y drugigtos od: 
“powtddaiacy: Nie mogę bo ffuchať dziś, 4 
SLOWO ftáto fię CIA LEM, tovieft; że Ru- 
chat Mfzy, áž do końca, ktora fig temi fo- 
wy kończy. A SLOWO ftáte fig CIAŁEM. 
D Antonin: 2. part: Chr: tit) C+ 10. 
PRZYKŁAD 125 | 
MLodzien jeden, wzgśrdziw (ży napomnie: 
INA niem Redzicielfkim , lekce ważące M(Z4; 
y Koscioł. w Niedzielę dokądinąd, miaito 
Kościoła pofzedł ná igrzyfko, krorego diabel 
zwigzawizy, do fadzawki wrzucił, aby B© 
* rám utopił, śle Rodzice od fługi, ktory B© 
{zukat, 
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fzukał, dowiedziaw(zy (ię gdzie ieft, zaraz 
przybieżeli, y tonącego prawie wyrátowáll, 
śle iákoby bez rozumu, záprawádzili pa te- 
dy de Kcliquii S, Prokopa, y Zá ich dobro- 
dzieyfiwem, zdrowym zoftal. Ex udfis S. Pre» 
Copi? apud Suriim sta Julii, 

s PRZYKŁAD 136. 
Roe Pańfkiego 362. trafiło fic, že dla nie- 
ipofobności czálu, po Cźrogrodzie, niemo- 
zono: 2adna miśrą ryb w morzu deftác, przez 
czas hieniały, á przytym, wielki był niedo- 
ftátek iaszyn y zbcża, ták, iż wielce ludzie 
byl: ściśnieni głodem w poście. Widzac to 


Urzad Mieyfki, gwoli ludowi, w wielkiey 


potrzebie zoftśjącemu, kazał iátki otworzyć, 
y mięlo dla tych, ktorzyby ckcieli zážywáť, 


przedawść. Pobožni Chrzesciánie, jako Ra- 


teczni miłośnicy Wiśry S. Káťoličkiey , ná 


ná to fig wlzyfcy zmowili, áby w całości Poft 


wielki záchowáli, y cale fig na Opatrzność 
Bofka, ktora nigdy (woich w potrzebie nie 


| opufzczą, fpuścili, y ták wow ey świętey od- 


wadze, fzczęśliwych fie dni doczekali. Tu 


„potomnym wiekom ,.godney pśtnięci przy- 
kiad, na potępienie wielu dzifieyfzych Ká- 


tolikow zoftáwili, ktorzy dla płochych, y 

ládátákich przyczyn, zá nic fobie máta poft 

święty zlámáč,y bez boiaźni gwałcić 
PRZYKŁAD 127. 


‘Pita o Cefarzu Teddozyufie młodlzym, 


iż między wielk przykłódow cuciami, kto- 
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re potomnym wiekom zofławiłt, we dwóch 
fie bardziey ćwiczył. Jedna,iž go ani wfzyftkie 
poważne (prawy ktore fie przed nim toczyś 
ły, śni wfzyftk e rofkófży, które mu zawfze 
przytomne były, nigdy od żwycżaynych 
madlitew, ktore codzień ráno w iednym po- 
kôl», z Siofirśmi (wémi odprawował; nić 
od-ywaly; druga. iż w kśżdą Srzede, y wká- 
żdy Pigrek, zwykł pościć, ztakim nabozeri= 
ftwem, iż go žadas przygoda ód Poftu,oprocź 
niefpofobności Zdrowia, nić mógłś odwieść, 
KPR Z VRE A D rsh. 
fOzyufz Kardynat, gdy mu fie Przylacie= 
„le,tego przykrzyli, aby dla zśchowanią 
zdrowia; ktore tak wielce było potrzebne Ko- 
ściółowi 5 nieco (urówości fobie w Poftách 
umnieyfzył, kfżtałrńie y po Chrzešciánfku eds 
powiadał; Nie dziwuycie fię (prawi )że ia 
fprawiedliwie, iákô nogę, wfzyftkie pofty= 
zichowbie; czynię ro, że długo żyć thee, bo 
mamy w Przvkázániu Bozym.iž Oyea, y Má“ 
tke trzebá ćzcić; sbyśmy długo tu ná ziemi 
żyli. Ovciée tedy fet moy Pán BOG, ktory 
jet w Niebje, Mátká molá ien Kościoł Swiee 
ty ktora mi dil Pôftu świętego náznáczytá, 
przetoż obovga ochethie, y z ferca flucham ; 
fpodziewáiac fię ztego pofulzeńftwś megos 
długiego, y (zczesliwego żywotś. 
PRZY KEA Dia. 


TS Zotnierz w'oddowaniu dziefcciny 


tak był pilny, że nay więcey fię O to Aż 
y 


wal 
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aby fak nśyprędzey zawize wiernie, bez od- 


włoki,y ofzukania, oddana byla dziefięci= 


na, á miśł winaicęiednę, z ktoręy około dzie- 
fięć baryt wira, kśżdego roku zwykł zbie- 
rac, Czálu tedy jednego, á działo fe bár- 
dziey z fporzadzenia Bożego, aniżeli z iakiey 
niepogody, iedno tylo dwie było bśrył wi- 
na. Dowiedziswfzý fe otym żołnierz, fudze 
{wema odpowiedź pamięci godną dal rake. 
Co męgo było, to mi Pán Bog wziął, bo mu 
y to wolno bylo, á co Kapłańfkiego, to fig 
Zoffáto,idž tedy 4 day to Káptánowi, bo to 
ient iego dziefięcina, ftalo fig. W tym w kros 
tkim eśrdzo czasie, przechodzi fig Kapłanz 
Rodzonym Bratem (twoim, koto winnice o- 
Wego żołnierza,y nyzrzy wiełką moc. iagod 
winnych, y do niego przyízedízy, pocznie 
niby ftrofować o niedbálítwo, že. do tega 
czáľu, iefzczę z winnice, iagod, winnych nie 
zebrśne. Odpowiedział: d4wnom iuz zekęał, 
Rzecze Kaptan, že nie: bo wniey pełno gron 
widział, Párrzsno, y tak fie znślazło'Y ow- 
[zem úwážáno, żeięfzcze nigdy ták gefto ta 
WinaiCa, w wine nie rodzita, Zkad poznáč 
możemy, iáko, dziefięciny oddáwánie, ludzi 
ubogąca. Gotfębalcus Oraimis. Eremitarum D. Au- 
Euin: farm: 99. parte aj iva ex Cefar: sib: ta. 6, 13. 
PRZYKŁAD 130. | 

lotr Damiana, Arcy-Bifkup Kaweńfki, y 
> Rosčieta Swiętego Raymfkiego Kárdynať, 
pilzę ieden sczyśiod, ktory flytzát cd świąs 

ANG; E tobli- 
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tobliwego Bifkupa wieku (wego, o wielkim, 
iednym Pánu ktory z niepôrzadney chuci, 
wziął był lobie zá zone, {woig krewną, nic 
n sdbaiąc ná Prawa Kośćielae, ktore tákiego 
Małzeńitwizśkazuią, Gdy todo wiśdomośći 
Biikupa przylzło upominał go, aby tę biáto- 
głowę porzucił, 4 Pána Boga fig bał, ale gdy 
widzial že ten zápánietáty człowiek, iego 
napomnieniem gárdzit, y w grzechu fwoim 
káziorodzkim zoitawal, ź wielkim wizyftkich 
pogorfzeniem, mufial ná koniec miecza Ko- 
ščielnapo dobyć, y odciąć go klątwą, od {pol- 
kowánia wieraych Bożych, co on w śmiech 
obrocił, y z procederu, Bifkupiego żar: lo- 
bie uczynił. Lecz Pan Bog ktory fię władza 
Biikupia,ráko od fizsie płynącą opiekuię,dał 
mu znáč, iáko to karanie ciężkie było, albo- 
wiem od tego Czáľu, iśko náň klątwę wložos 
no, náwet y psi włśśniod niego uciekali, y 
chleba brać od niego niechcieli, ygdy košči, 
y inne oftatki, żiego Rota im dáwáno, na drus 
g2 ttrong odchodzili, 4 cego, ani wachác nic- 
chcieli. Po małym zás czśfie, ten nedzniky 
zśwfze przy (woim aporze itaiąc: gdy lie raz 


fpść położył, z nagła zigrzmiało, 4 W tym. 


pioraa weń uderzywizy, ciało iego w po- 
piol obrocil, 4 dufze do piekta werqcil. 
PRZYKŁAD 131 
C Zytimy w Dzieiach Koščielných,iž iadne 
= Xiaže Rakufkie Leopoldus,zdrádliwie pois 
mawizy, y zwyciężywizy Rychárda Kroj 
An 
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Angielfkiego, powrácaiacego z woyny Swię- 
tey przeciw Turkom,częfto bylnapominaay 


‘od Ovca Świętego Celeftyna trzeciego; aby 


owego Krola welno puśćił, czego gdy nig- 
chciał uczynić, mufiat go wyklać, na co. On 
niedbdiac, ftrálzne (prawiediiwośći Bofkiey 
ze w izyftkich tron uderzálace, uznawał nad 
fobą fkucki, aby poznał, iak ciężkie (4 prze 
klęftwa Kośćielne,albowiem po oney klącwiea 
naprzod nayprzednieylze Miáfta, w iego Pan- 
ftwie ogień pozart, nád to Dunáy ták irodze 
był wylal, iż ná dziefięć cyfigcy ludzi, pawo: 
dzia zginęło, á pò owym wod wezbrániu, 
táka ľuíza w lecie náftata, iż wizyfikie zboża 
zgorzáty. A znowu w ieficnifiey ba zginęła,y 
wniwecz fie obrociła, ták dalece, iż po oway 
klatwie, rák (pauftofzona kraina zottálá, ze 
mogta (ie fłufznie nóżwść žiemia od Boge 
przekleta. Ale Leópolduszawize przy iwoim 
ferca zátrwardzeniu zoftawat, ażteż nakonięc 
fprświedłiwość Boża n4 iego ofobę wł4104» 
frozy¢ fie poczęla, atbowiem dopuścił ná mie- 

o Pan Boy iednę chofobe, to ięft bol wgo= 
leni, ktorá tak mu do żywego dokaczala 
że chciał fám fobie goleń uciąć, czy upi 
tować. W rym,gdy go.chcieli Cyrulicy,Do- 
ikterzy leczyć choroba tym ba: dziey golen O- 
pánowála. yośmierć go przyprów ita.’ Gdy 
widziśł, żeiuz umiera, ono kamienne ferce, 
dopiero poczęło fig kru'zyć, począł fig upar 
karzać, y winę fwoię wyznawać, y prolić aby 
zniego kigtew zdiero, co uczynili Bifkupi, 

04, przy 


218 BREE (1) Set Sew 
Przy nim będacy ztym dokládem, ze! miát 
dolyč uczy nič temu x izyftkremu, co mu Pá. 
piez rofkazal, ale śmiercią uprzedzony, nie 
mogł tego wykonać, 4 fya też oto niedbal, y 
tak ciaśo bez pogrzebu długo zoltawało, 4z 
ie robąćtwo rozitśczać poczęło, zwielkim 
wizyiikcih wzdryganiem, ták dalece, że ie 
muliáno“ bez ceremonii zagrześć. Z tego 
przykładu dochodzie my: do iskich terminow 
przychodzi (erce. ktore upor opanuie, y idk 
fzkodliwe iet nepofłulzeńftwo, y zuchwál- 
ftwo, przeciw Koščiolowi Świętemu ofoblie 
wie, gdy miecza kiatwy, na ukáránie dobywa. 
Baronius 1194. 
PRZYKŁAD 122. 
Jlfze Gránatenlis, niemnieyizego ftráchu 
przyklád ktory fię za iego czalow w Mies 
śćie pewnym trafil jeden Zladzieý, Ukrddizy 
jedno náczynie rebre, boiac fig, áby go przy 
nim nieználezione, w drzewo ie pewne icho~ 
wat, wedle Kościoła S. MARYI Magdaleny; 
była to ftara topola, ktora iuż od zieni, miá- 
ła w lobie fkáty, narychmiait ukrzy wdzony, 
ná złodzieia klątwę wyprawii. A ona cudo 
wielkie, to drzewo, ktore było zielone, iakog 
by ie piorun ftrzafkał, liscie z niego wnet o- 
padło, ták iákoby ufchlo, á co lélzcze dzi- 
wnieylza, gdy znalezione naczynie powros 
cone było Pánu, natych miáft znowu to drze- 
wo, do (woičy zielonośći przyizto, y w mde 
tym czśiie, zaowu liście urofło, Chcias Pan 
Bog 


\ 
| 


| 
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Bog pokśzać po wierzchu natým! drzewie, 
co lig dzicie wewnątrz w człowieku, gdy go 
kigtwa Kośćielna biie. x 
PRZYK £ A D 1332. : 
7 Saxonii bytieden Klafztor,odLudwiká 
a Cefarza fundowany, W cym Kiaiztosze, 
zá czálow flawacy pamięci Fryderyka Gela- 
rza, bylieden Opat, imieniem Konrad, ktory 
wedlug zwyczaju ftarizych Opatow, między 
innem/ świśtowey chwały przyludami, Zlo-. 
tych pierscicniow zazywal, daleko rożnym 
będąc (iakomniemam ) od onego ubogiego, 
y pokornego w duchu, Klárewalleňtkiego — 
pierwizegó Opata, ktorego (isko onim pi- 
iza) udelektowaty grábie, y rydel, a niżeli 
Infula, y plersčieň, Ten Opat,piersčieň dnia 
iedńego fiśdaiąc do ftolu á wedle /zwyczaiu 
rece umy wal4C, Z pálca zdiął, y czyli baśnia= 


mi, czyli poważnemi rzeczami zabawiwizy 


lig, ná itole go ząpomaiat, potym przylecias 
wizy kruk domowy, ktorego oai Maiši cho- 
wali, y kochali, porwał go, y rozumiejąc, że 
to on nie ukradł, zwyczayną droge poleciał, 
znim do gniazda (wego, Ale gdy iuż po ban- 


kiecie bylo, y z foiow fprzątano, witśli wizy- 


icy, Opat poitrzegizy fzkodę twolę, flugow 
pyta o pierścień, ale gdy niema, począł ich 
firofować, y wizyftkich w podeyrzaniu mieć, 
y wipołbankietnikow {woich, y gniewem 
zapalony, rofkaza: Plebánowi Miditecaka bli- 
ikiego, ktore iego mocy podlegało, aby klą- 
nož Os = „wę 
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twę natego włożył, ktory pierśćień wziął, 
co gdy uczynił, poczať on kruk, winy {wo- 
jey niewiedzac fłabieć, pekármem fig brzy- 
dzić, (woiey zwycziyney weľoľosci nie mieć. 
Co obáciy wfzý ieden z flug; rzecze: Jeżeli to 
nie on porwáf cen pierścień, á gdy pátrzáno 
w gniázdzie, znaleziono go, y gdy klatew 
zdięto, ow kruk,krory iśkoby iuż zdychał,po- 
wol ozdrawiał. Ex Annalicus Ordinis Gzfiercień: 
PRZYKŁAD 134: 


NZytam w Hiltoryach Kościelnych, o po- | 


mśćie. Bożey nad temi, ktorzy Sákrámenta 
Swiste profanowali. Michał trzeci, Cefarz 
Cirogrodzki, w młodośći, w cnocie, y w do- 
brym ćwiczeniu pilnie, od mądrey, y naba- 


żney Celarzowey, Teodory, Márki fwey wy- | 


chowany, fkoro tych lat dotzedt, ktore goz 
rzadu Mścierzyńfkiego wyfw obodzily, zaraz 
przeltronno żyć począł, y bárdziey pochleh: 
cow, á niżeli Matki {wey fluchaiac, na wize- 
lakie fię złożći rofpuscit. Ta zaś ndywigkiza, 


y naygorfza, ze wizyftkich iego złośći byla, 


ktora na niego, y pomíte Bofką {prowadzatay 
że fiez Nśyświęcizych, y náychiwálebniey- 
fzych rzeczy naśmiewał, y onych nawzgardą 
używał, abowiem chcąc fię bezetnym Zany 


fiem ucielzyc, kazał iednemu z krotofilnikow | 


{woich, áby QOlobę Pátryarchy wyraził, y dał 
mu ná tożumyślnie fzścy zrobić takie, jakich 
Pacryarcha Cárogrodzki, przy Nayswigtizey 
fľužbie Bożey zażywat, drugich po Biikupia 
Parc, 


J 
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ubiečať: yifém fig w Kapłśńiki "ubior odział, 
y ták fię z Przeaźydóftoynieylzych tażemnic 
nasmiewał. Nadto, wśżył fię z nieffychaną 
niezboznoscia, obrzędy w rozdáwaniu Nay- 
święt(zego Sákrámentu wysmiewac, y tak, 14- 
koxáki Kapłan, fwoim profty chleb rozda- 
wał. Co widząc Xiaže Burda, iego Śtryi, y 
drugi Hippolitus, ktory był niejprawiedii- 
wie, Stolicę Patryarchowfką ofiadł, nic nie 
mowili, owizem z tego fię smialn Jeden fię 
jednak obrał Bifkup Kándyifki, Bazyli, kto= 
ry był ná wWygnániu u Sárácenow, ten do Ca- 
rogrodu na ten. czas przybywlay, y widząc 
tśkie fprofanowánie taiemnic Świętych, nie- 
mogł , tákiey | zniewági Bofkiey- Z cierpieć, 
ale izédt do Cefarza,y począł mu rozwazac 
wielki grzech, którego fię dopuscit, y pogor- 
fzenie, ktore Kóśćiołowi Bożemu uczynił, 
eraz go profił, aby więcey [ego nieczyniť, 
gdyż náú, y na iepo Pańitwo pomíta Boga, y 


przeklęftwo przyść miśło, ieśliby niepoprze- 
at, Lecz Cefarz po ták zdrowym nápo- 


mnieniu, niechcac, aby (le miał upámietač, 
ielzcze apornieyizy m przy {wey niezboziia- 
Sci; zofłał, y ráz uwiedziony gniewem, one- 
go Bifkupa ubić ták kázať, iż fig krwią zale- 
wać mufiat. Ale fic Pan Bog on wner zśfła- 
wil, bo wdzień W niebow ftapienfa Páň- 
fkiepo około Nieizporney godziny, takie 
Ziemie trzęfienie było, iáko przedtym niepo- 
finono, Które przez cála noc grwálo, y poki 

fig tak © 
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fię ták ziemia trzefla, fy:záne były huki, y 


ftkich w kote brzegach, {zerako rozlegáty, 


| 
wycia ftrátzliwe od morza, ktore fię po wfzy» | 


wyloki fłup kámieany, od fultyna Cefarza | 


wyftawiony, obalił fic, y na fztuki fie zgru- 
chotał, czym fie w/zyftek lud (rodze zátrwo- 


zyl- Dofyćby natym, aby fie człowiek de | 


pokuty porufzył ale ten nieukárany Celarz, 


zbrodmami fwemi zaślepiony, jako wryty | 


„zoftał, y gdy fie uśmięrzyto, y niebeépie- 
czeňliwa mineło, toż czynił, ca y przedtym, 
aż;też mu naoftatek fprawiędliwość Bofka, Z 
ręku berło wydarła, bogdy byt na iednym 
bankiecie, g lzie też fwoie przekięte krorofile 
odpráwowa", będac opiłym, odfwoich do» 
mowych zab tym zoftat. 

PRZ KE A D 3%, 
Rzęgorz Swięty lib: Morali, pilzea iednym, 
rachołęciu Miaka Ofżyeńfkiego, ktoremu, 

imię Meliton, ten po dlugim cžekániuchrztu 
S. gdy zostat ochrzczený m, w pretce zacho« 
rat, tak daicce, že w owey chorobie uma 


rzeć mufial. Bilkup owego Miáfta Felix, na | 


wiedzif owo Páchole choruigce, w ktorym 
fie bardzo kochał, ták dalece, iz go miát dla 
enor iego Ofobliwych, Maichem uczynić, y 
gdy go ciefzył w owychiego boleśćiach, tu- 
{zac iż Pan B- g zdrowie mu przy wroci. gd- 
powie Melton z welołą twarza: Hey *( prás 
wi) inż to koniec życia wego, owo mi( pra- 
wi) An oł pokázát, ftánaw (zy. przedemnąą 
księgę, w ktorey widziałem imię moie, y 

| księga 


eRe (Ree 823 
| wizyftkich świeżo ochrzczonych, złotemi li- 
| terámi nápiľane. A żeto było świśdedtwo 
 miłofierdzii „v niefkóńczoney dobroci Bo- 

fkiey ku niemu,y innym howe ochržezoný m, 
"ktorych figflhiofia w księgach żywota w pi- 
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nii ochrzczone byty, wizyftkie ciężko poza- 
chorzaty, Rodzice tych dziátek, widząc nad 
foba karę Bofką, zá to, ze ceremoniami przy 


“chrzcie Swigtym Zwyczávremi gardzili, pro. | 


fili iednego Katolickiego Kaplana, ktorý cam 


byľ naten czas,ażeby re ceremonie zwyczay- | 


ne, w Kościele: Kátalickim, nie lenił tie nad 
owemi dziatkámi edprawow a6, nie wymowit 


fig on Páfterz z tego, ale ich prožbie dofyc u: 


czynić chcac, nad wfzyfłkierwi owemi dzia- 


tkami chorenii,co-ich tylko było, ceremonie | 


odprawił, po których zdrowe zśraz zoRaty, | 
A toż widzicie, iako fa Pánu Bogu wdzięczne | 


ceremónie Koščielňe wypifuie tę hiftory4. 


Braindenbach libro 7. capite 48. 

; PRZY K BA DD r37: 
PRzewrorny Cefarz Julisn, Apoftatá, albo 

odftepca nazwány, po dwudzieftym roku 
po chrzcie Swierym porzvciwfzy wiáre Chry= 
fiulow3, y do bátwochwalftwa inž. jaw nie 
przyftawizy, chciał iednego czafu niezbo- 
żność (woię publicznie oświśdczyć, y wy- 


śmienicym obrzedem (wym, bśłwanom ofið- , 
ryoddawać: rofkażawfzy tedy, aby wfzyftko > 


było po gotowiu, co do tego flużyć mogło: 
aliśći gdy na mieyfce, gdzie fie miata ta ffuż: 
ba diabelfka cdprówować, [roieft, do Kö- 


śćioła czartowi oddanego,ze w/zyftkimfwym | 
dworem przyfzedł,y dał znač, aby ofáry | 


- czynionô )  przedziwnym cudem Rofkim, 
fprawy tey {proiney,y przeklęcey ceremonii 
idkoby 
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lákoby od fiebie odľzedízy, nić mogli, odpra- 
wować, nože ich, choć, bardzo oftre, niemo= 
| płynśymniey rzezač mielá ofidrowanych by- 
| dlát, ogień, ktory na Ottárzu gotzał, znagła 
zgafi, iśkimfis fięrśiemnym ftrachem wiżyfcy 
przytomniiprzelękii, y tam Nśywyzfży ofiar- 
nik, nad tym fic wiżyftkim dziwuiac,zawotg, 
iż mudi ten być ińkaś fekretna y filna moe, 
ktora fie {przéciwia, prosi Cefarża, aby kázať 
[žukac, ieśli między ftoiącemi, niemafziakie- 
go Gilileycayka, -( ták bowiem Chrzeščia: 
ny názywáli ) ktoryby świeżo był polany 
woda, to ief ochrzczony, albo bállamem na» 
mazariy, to ieft bierzmowány, bo czart tym 
fic hardze brzydził. Sam Celárz głośno fig o 
| to począł pytać, aliśći iednd máte Chrześći- 
ańfkie pacholę ktore niedáwno było światość 
| bierzmowánia przyięło, ftawito im fię mę- 
mie, vodwážnie, mowiąc. Jam ieft, ktore- 
go fzukaíz Cefarzu nie dziwuy fie, żeś nic nie 
mogł (práwič w tey mierze, kiedyś chcial Bo= 
bom cwym ofiárowač, albowiem iamiefizfiugą 
Chryftufowym, ktorego ia Za Boga moiega 
Wyznawam, ktory minie przez krzyż (woy 
odkupił. A gdy:cwoi ofiárnicy chcieli tę me- 
zbožnosť popełnić, wzywałem fercem myt 
Przenávšwietízego Imienia tego Nayflodfze- 
go Zbawiciela, Chryftufa, JEZUSA, dla tego 
ezarci nie śmieli to uczynić, y dopuśćić, aby 
| ich za Bogi miáno, bo-práwego Boga Imig, 
| ktoregom ia wzywśł, pomiefzała ich,y roz- 
H ý ;profzy- 


| 
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prelzyło. Słyfzacte fulian, y uwážáiac tego 
Młodzieniatzka ftateczneść, y rezolucya, y to 
wizyftko, co fe prźy nim byto ftało, widząc 
na ok» mocy Bofkiey dzieło: v ipráwiedli. 
wośći fię iego boiąc, tákiego fie ftrśchu nábrál, 
iz potaiemnie, y ciche, ze (romóta ofiáre, y 
wizyitko porzuciwfzy, ztego mievica ufzedł, 


Y tak ten wdleczny żołnierz Cheyftufow; |. 


zwycięftwo chwálebne otrzymał, ktore opo- 
wiedziaw (zy Chrzesčianom, y wfzy fiko co (ie 
działo, Boga chwálili, y dzielność tey świą- 
tośći Bierzmowánia, lep'ey y iawniey pos 
ználi, y iśko fię boig czarci tych, w krorych 
moc Chryftufowa, przez tę Świętą t4iemni- 
cę przemiefzkiwa, Greporins, 
PRZYKLAD t38. 
TA požnanie Sákrámentu Bierzmowánią 
zacnosci, nietylko z fkutkow, ktore fprá- 
wuje w tych,co go godnie przyimuia, ale tež 
y Z žalofných przypadkow, na tych, co go 
przyiąć Zániedby wáia, znśczny ham przy- 


kład, Pifma Kościelne padala, w ofobie ie- | 


dnego Nowśta,! ktory wziawlży chrzeft S, 
w chorobie bardzo niebespieczney, od kto- 
rey iednak wolnym bedac, zśniechał pržy- 
jač bierzmowántaj śiednak iż był pvfzny 
człowiek, wizyt fie Káptánem zoftač,á pa- 
tym y Bifkupenr-w Afryce, Lecz nie pomniač 
ná (we powionosci, nátym wyfokim urzę- 
dzie, miáfto pilnośći y dodánia ferca Chrze- 
sčianom, podczas prześladowania, ktorzy w 
iego 


) 
| 


| 
| 
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iego rządzenia, y poruczenłu byli, wizy- 
fikiego fromotnym odfłąpieniem odbiegt, y 
Apoftázya nieiaką fie mazat, zápieraiac fie, 
iakoby niebyl ani Bifkupem, śni Kśpłanem 
Chryftufowyw, 4 gdy przesladowánie nieco 
ucichło, miáfto poprawy, po tak ciężkim, y 
haniebnym upádku, przeciw wierze Swiętey 
y urzędu (wego powinności, y powadze, ie- 
fzcze porzey zgrzefzyt, albowiem nśmiętno- 


| śćią uwiedziony, znioll fig z Schizma, y od- 


fzczepieńftwem na Swietego Cypryana, Bi- 
fkupa Kártaginfkiego,á potym na Kornęliufza 
Papieża, aż nakoniec y heretykiem zofłał, y 
wodzem pierwizym {pro{nego. kścerftwa, w. 
którym uporze, y żywora (wego dokonate 


| Krore wizyftkie niefzczęśćia,y złe przygody, 


| žego potkśły, láko dzieiow Kościelnych Pi- 


farze poftrzegli, y dociekli, dla tego, iz był 


| zániechat znaku Pańfkiego, z rak Bifkupich 
Przyjąć, to ieft Sákrámencu Bierzmowania, w 
| ktorym wziąłby był umocnienia w Wierze 


Swictey y wte przepśśći bezdenne odftapie- 
nia ad wiáry, odfzczepieńftwa, y kacerftwa 


| nie wpadłby był. Eufebius, 


PRZYK:Ł AD'' 130.1 
ALvertus Cranrzius pifze piękny bárdzo przy- 
kład, o Windekindzie Xiažeciu Sáfkim. 
Ten ráz ubr4wizy fie w odzienie žebráka ie- 
dnego, między ubogiemi w Kościele (iedziah, 


 apdy Karol Wielki Monarcha,játmužne roz- 


dáwac kázať, on tež śćiągnął rękę, y poznał 
P go 


228 ARER "| 

go po krzywym pślcu,on iátmužny rozda wĆd; 
y oraz profit, aby mu prżyczynę zśtśienia 
fwego oznaymil, 4 on ligdo Károla prowá- 
dzić kázat. Gdy gó pytał Károlus, czemu 
on Xiążętom nieprzyftóyny ubiór ná fig brał? 
powiedziśł: chciałem fie tálemnicoín wafzym 
lepiey przypśtrzyć. Rzeki Kśrol: Cożeś ca 
kiego ku twemu upodobśniu widziśł? Odpo“ 
wie isko rniiewiádómy (praw Chrżeśćiańfkich” 
( 4 dzidtonfi¢g to w (ame Wielkánoc ) dziwo. 
watem fię(prawi ) czemuś przed dwiema” 


dniami był bardzo frhuthy, á tot w ten czas |, 


był wielki Piatek, rożpdmiętywah e męki 
Póńfkiey, á dziś widziałem cię wefołym, y o- 
chornym, y gdyś do Stołu w Kościele przy: 
ftepowat podziwienie mi wielkie uczyniła 
odmiáná, y uwetelenie twarzy twoiey. A ná 
tom (ie náywiečcy Zdumiewat, gdym widziały 
iż zręku drogo ubranego Kapłana, każdy 


piękne dzieciatko do uft brat, ktore ku ie- | 
dnym fig uśmiechśło, y pokwápiáfo,á od dru- | 
gich twśrz, niemi fig brzydzac odwtácato,á | 


tent, aby fie od nich wracato; co tê tśkiego 
- być moge, niemogę rozumieć. Tedy. Károl 
rzekł: Wieleś (ie nauczył, y więcey ci ukázd- 


no,>niželr Kapłanom, Y nám, wizyfikim, y | 


“odmieniw (zy fzátý iego; nauczył otaiémnic 
onych Sákrámentú Oftárza, czym fig Xiazeu- 
wefelił, y profilo Kaptaha, ktoryby go tzć- 
czy Bofkichnśuczył, y.téiemnitg oné czefto 
pížed 


jednak do uft ich fie pulzezato, y niewidziá- | 


th, 


pržed nim [práwowat. A Károlus, nie tylko 
„Kapłana, ale y Bifkupa dał mu, Y ták Winde- 
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Turyngii, w pewnym Mieście, téki Ge 
,., cud fát: Panna iedna chora, biorąc od 
Káptána Ciśło, y Krew Póńfka, gdy iey ablue 
cya, albo ráczey pewny likwor, nácdwilže- 
nie podiiebiesia, gorączką (palonego,  K4- 
płan zomytých twoich pálcow,nád kobkiém 
przyftovny m zofławił, a fam odízedi, owa 
Obaczyła, iż odrobina Sókramentu, won li- 
kwor, czyli.w wodę, z pálcow Kapłśńfkich 
padła, y rzekła do fwoich: przykryicie pilno 
te wodę; bom widziśła, iż, odrobina: Ciátá 
Póńfkiepo w nie w pádľa, Y gdy iey potym 
one wodę pić podáno,obácžono,iž fie, woda 
w Krew, yodrobina ona, wkrwśwe cidto 
obrocła. Couyzrzaw ížy, zlekli fie, y nie- 
Wiáfty krżyczeć poczęły, y zbiegto ich fig 
wiele naowedziwy. Poftdli po Kapłina o» 
nego, on te bał, y niewiedziál co czyrié 
zbiegli fig y drudzy Kaptani, y Archidysko- 
Diy .dóN-znść o tym Moguncyi B fkrpowi-. 
położyli ow kubek ná Oftarzu, y widzieli iż, 
połębica na nim fłanęła, kubka iedňák, lubo 
na brzegu floiacegn, nieprzewrocila. Dzia- 
lo fig to w dzień Świętego Wincentego.dnia 
22. Stycznia, A ňadzieň Zwiáftowaniá,Nay- 

2 swigtizey 
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gwiet(zey Panny MARYI, Arcy-Bifkup Mos 
guntfki, wizyftkiey [woiey Xięży, Z iśchać fię 
ná ono mieylce, y ludowi fwemu kazał: u- 
czyniwizy tedy Procefsyą, nábožná, á niotac 
one Krew Páňíka y Litdnia spiewá ac, {zlina 
gorę Swiętego Piotra, gdzie był (Kláfztor 


pewnych Zákonníkow, czyli |Mnichow, pod. 


tytułem Mátki Bofkiey, tám tedy mając Miza 
Swięta Arcy-Bifkup, upominał lad, aby Panu 
Bogu dziękowśli,iż wiáre Swięta, około te- 
go Sákrámentu utwierdził, á profili, żeby (ie 
Znowu ona Krew,y Ciálo, pod Ofoby, albo 
ráczey przymioty chleba, y wina obrociło; 
wyfluchal,ich Pan Bog, iz fietak Mato, Te- 


Z 


dy fẹ wfzyfcy gorąco ná dzieki Pánu Bogu Z 


plákániem udali,a Arcy-Bifkup, do „fwego: 


Kościoła do Moguncyi, ow kubek wziął, 
Hermoldus Abbas in Chronic: 

PRZYKLAD 14r. 

Od czas rofterkow, y niezgod Filippa z Ort- 

tonem, Ulirico Kardynał, á Opar nrzefzly 
Cyfiercyeńfki, gdy byt pofiany od Oyťa 5. 
do Kolonii, dla potwierdzenia Flekcyi Otto= 
ná, piękny tam zwyczśy pofłanowił; rc fkazat 
bowiem, aby wfzylcy ludzie, gdy podnolzą 
Hoftya Swięta w Kosciele, fkoro z4dzweni4, 
odpufzczenia, y miłosierdzia u Boga žebráli, 
y rak až do poświącańia Kielicha, ná twárzy 
ku ziemi fie mieli, ylezeli; iáko też, żeby ile 
rázy Kapłan, idzie do chorego z Nays wig¢t- 
zym SAKRAMENTEM, przed nim kcokolwiek 

: idąc; 
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idąc wedzwonek dzwanit, żeby to ludzie 
ufiyfzawfzy, na :drodze,iáko y w domach, 
Chryftufowi fie ktániáli. Powiedział im też 
przypadek,dość podźiwienia godny żołnierz 
jeden ( powiada ) we Francyi, był ták nabo- 
zny do Nayświęt: SAKRAMENTU, że kiedykol- 
wiek Ciało Chryftulowe, 4lbo podnofzone, 


„albo gdzie niefiono, padfzy ná ziemię, one- 


mu poklon oddawśł, Tráfito fig, že dniá ie- 
dnego. w drogie y bogáte fzaty ubrany, gdy 
wiezdzal w bramę mieyfka, y przez ulicę iuż 
tachał, krora była bardzo biorná, že nieípo- 
dżianie nádiáchaž ná Kapłani, z Przenayśw; 
SAKRAMENTEM do chorego idącego. To on 
nuyzrzawizy, myśli fabie, y mowi, ce uczy- 
nić, iezeli w tym blocie klekne, to na tych 


„moich bogatych (ukniách izkodowźć 'mufzę, 


ieżeli zás nie uklęknę, to o przeftępfiwo zbá- 
wiennego zwyczaiu fuanienie będzie mnie 
firofowalo, Coż daley, zwyciężyło go nábo- 
żeńftwo, że z fiadizy z konia, kięknał w bło- 
cie, y podniożlzy ręce, pokłońił fie Ciátu 
Chryftufowemu. Ale że Nayffodízy PAN 
tym, co go czczą, nietylko w przyfzłym ná- 


o Bľádza żywocie, y odwdzięcza zle y ná tym 


niniey{zym, to tedy moce {woia (prawil, že 
żołnierz ná konia z wielkim podziwieniem 
fiadfzy, lepiey w wierze petwierdzany wy- 
chwalal Boga. Cefarims lib: 9. cap: 11. 
SE REZY KL A D: 141, 
[ P3 2 Pi- 


== 


aniiedney zmázy, nie bylo ná fukni. Tedy ' 


EE 


[il 


Bog pokute przyiat, y ták 
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Itza w żywor:ch Oycow Swigtych,á 0"9- 
'bliwie Świętego Piamona: Widzieliśmy 
prawi) cudownego, Káplána, Piámona [- 
mieniem, wielkiey pokory, y tátkáwosci 
Męża, ktory miewał rożne obiáwienia. Ten 
zdy czafu iedaego Mfza 5. Bogu otiarowat, 
widział Anioła Bozego tloiacego wedle Of- 
tórza, y, każdego Maicha przyftępuiącego'do 
Kommunii, Imięzpilzącego: w księdze, ktorą 
trzymał w rękach, á niektorych z nich nie 
pilat Imion; co widząciłarzec,po odpráwio- 
ney Mfzy S. każdego z nich z alobna wołać 
káže, pytálac, ieżeliby jakiego grzechu smiers 
telnego nafpowiedzi Swigcey dla wftydu nie- | 
potrzebnego, kto nie zdcaiwfzy, smiat do, | 
Komunii Swiętey przylfłępować? poznat,že | 
każdy znich był w grzechu śmiertelnym, te- 
dy począł ich przywodzić do, pokuty Swię- 
teyá lam pddizy ná ziemię przed Bogiem, 
we dnie, y w nocy, iakoby wtym winień, 
ták dtogo płókał, y z niemi trwał w pokucie 
poki powtaraie nie widział Anioła ftaiacepoy, 
y. pilzącego wfzyftkich przyltepulacych I- 
miana, co gdy uyrzał zrozumiał, że iuż ich, 
05 ich Bogu pozyfkał. 
In, vitis Patrun vitaq; Sandi Pramonís. 
PRZY KLAD, 143. 
Rát ieden, Reguły Swictego, Bernárda, na, 
Imig Kokles, ktory był potym, Opateh w | 
Klárewalli, będac wiernym, tuga Bożym, y | 
w zachowaniu Regul pilnym, a= S 
LY A 
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był Pan: Bog, na więkfze iego zbáwienie,bo- 
leniem głowy ciężkim, coon cierpliwie 290- 
fit,dziekuiac mu zá to,y gotowym ná wizy ft- 
ko będąc, turbowal fie jednak, że niemogť 
ták dalece dlaniey Pánu Bogu fiużyć. Nocty 
tedy iedney w Niedzielę, gdy: był ná lutrzni, 
á ta go bolęść trśpiła, umyślił wyniść z Ko- 


|. śćioła, ale znowu fie zánátchnieniem Bożym 


rozmyslil, że trw4t, aż do pierwizey ra dzień 
odziny,ágdy przetrwał do pierwizey, 4 bo- 
eść nieuftáie, odwazyt fic trw4¢,az do wiel- 
kiey Mfzy, bo miał Kommunikować, 4 -gdy 
przyfzło do Kommunii, gdy klęknie,n4 grádu- 
fie,z wielkim zalem zá przechy,nabożeńit wem» 
y pokorą,śliśći zgłowy iego,iakoby (ztuka 9- 
łowiu náziemie,pa czole fie (pufzczAiac, {pas 
dľa z wielkim crząfkiem. On to. dobrze fly: 
fząc, przelakt fig coby takiego było niewie- 
dział. Aleodziwnałalkawóśći Zháwiciela 
nafzego! ten, ktory przedtym ciężkię cierpiał 
głowy boleśći, dla czci Náyšwietlzepo SĄ- 
KRAMENTU, teyże godziny, {koro przyjął Ciślą 
Przenayswietizeodtey choroby wolnym zo» 
ftát, y zadney potym odtąd, nie czuł dole- 
gliwości, záco Pánu Bogu dziękuiąc, tak w 
dofkonátosci Chcześćiańfkiey poftapit, že nám 
przod w Ogniáku, á potym w Klárewáli O- 
pátem zoftal, ktore żywotem świątobliwym, 
y obycz4idmi przyozdobit-wizyftkim zás fo- 
bie powierzonym, y podległym, wízedzie 


wdzięczny cnor zápácii, po tobie zoftáu it. 


Fincensius Belluacen fiss Pa PRZY- 
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PRZYK EAD 144: 

7Telebny Piotr, Opát Kluniacki, pifze oie- 

. dnym Kaplánie w Niemczech, ktory zá 

iego wieku żył, ten zofławizy Káplánem, 

Swiatobliwie zył. Lecz pomálu potym, w du 


chu fiabieć począł, az rež nakoniee w iprofny | 


grzech mizernie w pádľ,y przydśiąc grzech də 


grzechu, do tego przyfzedł,żefięważyłt wo» | 
ney (prolnośći grzechowey, Mizą Swiętą od- | 


prawowdc, odpráwiw ízy tedy rázu iednego | 


Konfekracya, gdy w ręcechciał wziąć Hollya 
do Kommunii, zaraz mu zniknęła, śćiągnie 
rękę do Kielicha, chcąć Krew przenśydroż- 
fzą wypić, ale y kropelki także nie ználázt, 
Kroz wypowie,iśki ftrách ná on czas, ná o- 
nego nędznika padł, gdy widział, że go Zba- 
wiciel iego, dla złego iego (úmnienia odftą- 


pił! y nieiako odsiebie odfzedfzy, {tat u Oł- 4 


tárZa, czekśiąc rychło piorun z Nieba nań w< 
derzy, ná ukaranie ták wielkiego święto- 
krádčtwa, iednakże do siebie przylzedizy, 
przytomnym ludziom „zgorfzenia dać nie- 
chcac M'zy Swietey dokończył, idkoby fię 
nic nie ftalo. Po kilku dniach, znowu uwie- 
dziony reipektem ludzkim, pokufil fig Mfza 
Swięta odpráwowáč wteyże, iśko 'przedtyh; 
dufzy (wey (profnośći, y toż mu (ig tráfilo,on 
iednakrak był zaślepiony na dufzy, iż Z tymże 
fumnieniem, po trzeci ráz Miza Swięta wá- 
żył fig mieć, przy ktorey nieffychanym flrá- 
_ chem przęftrafzony, gdy też (práwiedliwošči 
Bofkiey 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
ti 
i 


He 
| ~ 


HS See )C F )( 6 Soe + 235 
Bofkiey fkutki widziat, y boiąc fiesaby go co 
gorfzego „nie potkato, "fkoro fig od Ottarza 
powrocił, profto ized? do Biíkupa (wego ná 
ApowiedzZ, y padfzy mu do nog, grzech mu 
Íwoy wyiawil, y wfzyftko, co fig dzialo, po- 
więdziśł, gdzie zá pokutę odebrawizy od Bi- 
fkupa rożne pofty, y mortyfikácye, ktore w 
wielkiey pokorze, cierpliwosči, nie miewśiąc 
przytymy Mízy Swiętey przez niciáki czas, 
ochotnie wypeinit ná ubłigśnie Boga zá tá- 
kie świętokrśdzcwa. Co widząc Bifkup, ká. 
zał mu pótym Mize Świętą odprawować. 
Pierwizy ráz tedy po oney pokucie wypeł- 
nioney, gdy tę ofláre Nśyświętfza (práwo- 
wał, gdy przyfzlo do Kommunii Swietey 
wziąwfzy Ciało Chryftufa Pána, pocznie 


| rozpamiętywać one grzechy fwoie,ktore przy 
3 tey ofierze popełnił, łzami fię zślewśjąc, y 
| Boga ktoreg 


o wreku trzymal, przepráťzáiac 
aliśći po ony m uczynionym akcie ferdeczne- 
£0 żalu, niewicdzieć iákim ipofobem,' one 
trzy Hoftye ná pátynie zoftśjące uyrzy, kto- 
re przedtym były zniknęły, fpoyrzy w Kie- 
lich, tymże {pofobem Krew Przenávdrožíza 
znaiazi. Każdy može báczyč, ziákim mábo- 
zenftwem te Kommunią odpráwowal, y iákie 
dzięki Zbáwicielowi (wemu oddawał, ktory 
fig táfkáwym ftáwa tym, ktorzy go w pr4we 
dZiwey (zukśią pokucie. 
ob RZ YK LAD I 45. | 
T Eo, co żywot Bernarda Świętego pifat, 
- ARR P5 wipo- 
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w(pomina; iż ieden Zákonník zá iego przeto- 
żeńftwa, wykroczywfzy w pewney mdteryi 
ciežko, zákázať mu Swiety Bernárd, do Kom- 
munti Swiętey przyftępować: gon tego nie 
fłuchaiąc, wiednę uroczyftość, z drugiemi 
ZakonnikAmi do Stołu Bożego przyftąpił,ca | 
| uczynił, dla uchronienia fię w ftydu ktore- 
| goby był nie ufzedł, i4ko rozumiát, gdyby 
drudzy poftrzegli, że Z nieminie Kommuni- 
kuie. Co widząc Bernard Swięty bardzo fię 
temu zádziwit% ale že grzéch byľ tálemny, 
niechcąc go offáwiač, dát mu Kommunia S 
| ktorą fkoro wziął w ufta, tak mu fic ftala nie- 
i użyta, iż žádna migra polknąć iey niemogi | 
ji v tśk długo fig/znia biedził, przez całą prá- 
ji wie godzinę, 4 gdy widzi, že iey cále potknaé | 
nie może, udaie (ie do Swigtego. Oy ca, pádnie 
M mu, go. nog, wyznawa Ze Łząmi grzech !woy, 
I Bernard záš Swiaty iako był człowiek miło- 
| śći, y łafkawośći niewypowiedziáney, pa 
Oycow fku go napomniawfzy,dał mu roZgrZzes 
(zenie, y {koro byt rozgrzełzony, bez wfzel- 
kiey trudnośći, „Kommunią Swięta połknął: 
Gvilhelmus Abbas. r 
PRZYKE AD 146. i 
TRY pryan Swięty Męczęnnik, powiada oie- | 
Adney Niewiescie, ktora dla bolážni prze- 
śladowńnia, ktore ná teniczas na Chrześćiany | 
ciężkie bylo. coś była przeciwko wierze Swe 
tey wykroczyta, y zblužnila, iednak do, S0- 
sčiota Ghrzesčianíkieg0, zaniechała przy- | 
S chodzić 


| wila fic nia,itak dalece, že fig ięy gardło roz- 


| fzym na on czas w Anglii Kláíztorze, iż ten 
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chodzič,až tež czafu iednego, y do Stółu Bo- 
żego, aby ľwoie niedowiśritwo lepi¢y ,po- 
kryta, nielpawiádawízy figowego grzechu 
niedowiarftwa przyftąpiła,za (prawiedliwym 
ľadem Bożym, gdy wzięła w ufta Pizenay- 
swietíza Hoftyą, 4 chciała ią poikng¢, udawi- 


pukło z puchliny wiekliey, y ták w tym mi- 
zernym rázie (konalá, y pofztana fad Bożyą 
aby z ut Chryftula JEZUSA, ufiyizáž d. krec 
potępienia (wego, iz „šmiáta do fumnienią 
grzechem zmázánepo, ten „Niebielki chleb“ 
przyimować, y pożywać.] 
PRZYKŁAD, 147. 
Ielebny Będą pilze o iednym Zákonniku, 
ktory żył zá czálow iego, w náyffáwnicy- 


Zákorinik z lekka, od pierwizey gorącośći w 
nabożeńftwie odpádízy,na ottátek y w grzech 
smiertelny, ieden y drugi, 4 podobno, y dzie- 
Siaty wpádt, y ták nedznie, cdednia do dnia, 
pokutę odkládál, y chociaż częlte o to, od 
ftarizych (woich miał nápomnienie, przecię 
ná ro nic niedbál. „W tym Zwoli Botkrey w 
pádty w chorobe, ktora go oflábita, iz y nig 
zadługo umierać mufiat. Do fpowiędzi Swig- 
tey nimświaią, Zákonnícy, ale on odkłada 
mowiąc: iz ja ten SAKRAMENT, {zamuig, y idk 
ozdrowieię, w Koščiele go z ulzáawániem 
przyjmę sále ro wfzyfiko obłuda, y;płóalzczyk 
był, ktorym zátwárdziátosé ferca/Iwegó po 
kry wat, 
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krywáf, bo o niczym infzym nie myslit, tylko 


o zdrowia odzyfkaniu,biorąc lekśriwa,chcąc | 


fwáwolnie żywotfwoy prowádzié, idko y | | 
przedtym. Nákoniec, gdy iuž miarki grze- > 


chow {woich dopełnił, á czas rež dochodził, 


aby káranie odebráľ zá nie: w iednym gwat- | 


townym tey choroby przefileniu, zdálo mu 
fic, že ziemia przed nim rozftąpiła fig, 4 1z wi- 
dział famo dno piekielne, gdzie ludzie z dia- 


bly, byli pegrążeni, iako w iednym ftrálznym | | 


tepie!fKu, abo ogniftey przepaść: czego. przy 
drżeniu fwoim wielkim, boiac fię, wotal, rá- 
tuycie Brácia. Wtym zbiegli fig do niego 
Zakonnicy, aby go w tey potrzebie ratowa* 


li, á wiedząc iz fie nie Ipowiádat, wołali nań,/j 


áby fig do Pana Boga przez pokutę Swięta | 
miał, áby zá grzechy żałował, y ten žál zná-, 


kiem iakim pokazał, áby go mogli rozgrze- 
fzyć Leczow nędzny Zakonnik do deb 
przyfzedfzy,y krzywo na nich zgrzytaigc zęba: 
mi (poyrzdwizy, rzecze: juž nie czás do žálu, 


zginąłem, bom łśfki Bofkie od fiebie oddalał, | 
odrzucał, y tak długo pokute odktadat: A gdy | 


mu poczęli te rozpaczaiące myśli, zgłowy 
pacar P y 


wybiiać, a miłosierdzie Bofkie niefkończo. ©. 


przekładać. Odpowie: Ah! nadaremnie już 


- pracuiecie, iuż nie czas, albowiem ná wieki | 
južieftem petępiony. Oto przedemną otwár- | 


te piekło widzę w tych przepasciach, Judá- 
(zá, Kayfafza, y tych, ktorzy Chryftufa, Bo- 
ga,y człowieka, zabiiśli. Ah! nieltetyž mnie; 
RS a widze 


A 
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widzę wedle nich iedno mieyfce, y dla mnie, 
za to, żem pogirdzal, y nogami deptaí 


| Krew Zbawiciela, ktora dla zbáwienia moie- 


go przelał, gdym pokutować niechciał. y 
przydáwfzy iefzcze wiele rozpaczy, y fłow 
blużnierfkich,rak mizernie, bez pokuty S wię- 
tey fkonał, ciálo iego wiednę kloakę wrzu- 
ceno, 4 za'dufzę (ie bynśymniey nie modlono, 
iż bez pokuty, y {powiedzi Swigtey żywota 
dokonał: i 
PRZYKŁAD 148 
plize Wielebny Piotr, Opát Kluniścki ( libs 
1. mirác: cap: 25, ) oiednym nieczyftym Ka- 
płanie, ktory czefto Ofiáre Páň(ka odprawu- 
jae, (profnośći fwoich nie przeftawat, až gdy 
ząchorzał, y ná šmiertelney posčieli leżał, nam 
wiedził po zBraci® 'woią Przeor Klafztoru 
Bone Vallis. A gdy przy chorym fiedzieli, po: 
czął ftrálzliwie wołać, broricie, brońcie, 
mnie, oto lwi dwáy okrutni ná mnie przypa- 


dála, y rozdárfzy pśfzczękę. na fztuki chca 


mnie rozfzarpać, prość'e Boga z4mną, aby 
mnie od zguby uchowal. To mowiąc drżał, 
y ná łożku, iakoby lie przed niemiumykdigc, 
kręcił. Przeftrálzyť fię nato Przeor, y mo- 
dlić Ge, idko mogł począł. Chory zśtym głos 
odmieniw (zy, rzekł: Dobrze fie táta, bo gdy 
fie modlifz, już beftye (rogie zniknely.. A iz 


ten chory był, aż do oftatniego momentu, 


przy dobrey pamięci, począł z Przeorem mite, 


Oroznych rzeczachtozmawiać, aż gdy tedwie 
„godzina 
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godzina wychodzi, pocznie znowu ftrafzii= 

wie wołść: Otoogień z Nieba,iako ftrumień 
na mnie (pły wa kiedy fie łoża hegodótknie,w 
perzynę mnie obroci. Modlic fie tedy powtor- | 
nie Przeor poczat,az po krotki czáfie, cho: 
ry rzekt: Nie trudźfię inz modląc, iuzem od ognia 
avolny,ahomwWiém iakat mnić cbufią zókryto,przeż kros 
- yy ogieh przeyść nie może, Co wyrzekfzy, iako w | 
záchwyceniu chory zoftat, Nico gdy Przeor 
patrzał, y coby ż4 koniec tá rzecz miáfa, o- 
czekiwał. Aż ci po nielákim czáfie, pócznie 
chory narzekaiąc wołać: Przed (ad wiekuifty 
porwdny ieftsm, y niefzezęśliwy na śmierć wiekuie 
fia /kázaný. Dany ieftem w moc okrutnym kótom, 
JRazanym na ogień nieuga(zony, czdrtu nagotoWa- 
ny, abym, w nim na wieki gorzał. Oto, oto, czy nte- 
avidzif2?. Koćiol rozpólony pełen tłu/fośći, w ktos 
rym mnie czarci wigkuistie [mazyt maig, Począł 
fig tym gorącey Przeor, zániego modlić, ale 
on mowił: Day prkoy! day pokoj! nie mod! fie za 
mnib, dni fig trudź więcey, bo cie Bog wie wy/łu= 
eha: A gdy Przeór upominać go począł: Brá: 
čie upamietáv fie, co mowifź, udáy fié, poki 
żyiefz do miłosierdzia Bożego., Na co chory: 
Abo roze miefz, iŻ od rozumu odfzedfzy, ládaco m0: 
wię? wiedz, ire mowie, ták ieft. Y wziawfzy ZA | 
kapę rego, rzecze: iako ta {zdta kápa ief, yia: | 
ko to naczvm leżę, łoże ieft, ciky to, na co | 
patrzam, ieft kocioł podpálony. A gdy to | 
mowil, kropla niewidomie z kotła onego 
ná rękę chorego padła, na, co Prźeor pr 

i y žá: 
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| y zåráz fkotę, y cidloiego, až do kości (pálita, 


Naco chory zawołał: widziíz iáko ialny maíz 
dawodtego,očzymemci powiedział, á iako 


| ta kropla co tylko padła, cząftkę ciáta mego 


pozarta; tak minie calego wnet przepśść ogni- 
fta pożrze. Na co gdy fię Pržeot z dumiewał, 
chory począł wołać, oro piekielni oprawcy 
ku mnie kocioł pomykéia, y gotuia fig, iby 
mnie weń wrzucili! oto juž mnie, ciagha z 
prześcieradłem, aby duizę moię w kocioł 
wrżucili, cô gdy mowił, (krzywiwizy fzyię, 
dufze na wieczne męki, czartom przeklętytn 
oddał: Na wfzyfikie zas przytomne, taki 
ftrách padł, iż wfżylcy po uciekali, y nikt fig 
przy trupie nie zoftát. A toż mácie, iż pźlit- 


| Pentia feta, tard vera. Kto nie rychło z popra- 
| wążycia pokutuie, ten fobie śmierć wieczhg 


gotuje: S : > 

e PR ZY RÁŽA D340. 

jj lforyś. O fkrufze, y pokucie Thaidy giže- 
 "fznice, niemieylzey ieft uwagi godna. By» 
ła to nieWiafta na ciele wielce nadobna; y u- 
rodziwa, ale na dufży dla grzechow, frodze 
brzydka. Miefzkała w Egypcić, iednyin Mie- 


ście, gdzie iako jeden iadowity; truci. 


zny pełen (mok, wiele ludzi záražáta, ták iż 


| ię pod czás o nie zábijáli. Dowiedzidwizy fig 


otym Swięty Opat Półaucyufz, żarliwośćia 
ochwałę Boia Zdiety, oraz y litoscia nad: 
zgiibą tak wielu dafz, czafuiednego pofżedł | 
do ničy, gdżić migizkata, y przylzedfzy, ü- 
czynił 


7 
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czynił ráka exhortę, abo inwektywe, y to | 
fzczęśliwie, bo fię zrey okazy! do Boga ná: | 


wrociła, y Z wielkiey grzefznice wielką fię 
Swieta tala. Thiado, 4 gdzie Bog,4 gdzie bo- 
jážn Bofka,á gdzie fumnienie,4 gdzie podzci- 
wość, 4 gdzie uwaga, przy{ztych rzeczy, 
ktore cię czekaia? Ze ci Bog dál urodę, y 
przeto trzeba ci fig ftać głownią piekićlną, 
tyści toieft teraz wfzyfek zbior wfzelkich 
niecnot, y (wawoli. Ey Tháido,pokrepowáláš 
śię wlálnemi niecnot fwoich powrozśmi,ft4- 
ł4ś fig iednym publicznym każdemu z gorfze- 
niem, y żadnego witydu w oczach niemaiaca, 
á co wiek{za żeś na to nic nie pamięrała, ani 
pamięralz, iż przed Bogiem, ktory żiw (ze ná 


cię patrzy, y widzi,rákowe wážytás fie cZy~" 


nić fprofnośći. “Lo fly'Zac-Thaida, y iakoby 
fie ze inu iakiego porwáwízy,. w(zyftkie pro- 
žnosči (wey inftrumenta, częścią precz od fies 
bie odrzuciła, częścią niektore publicznie y 
popálitá, á niektóre fprzedawfzy,. pieniądze 
naubogie rozdáta, 4 fama do iednego Klá- 
fztoru wftąpiła, gdzie - idk z miłośierdzia 
przyjęta, tak ná ufironiw w iedney celli, kto- 
ra żadnego nie mjáła otwarcia, ieno jedno o- 
okienko, przez kroreiey chleba, y wody dá- 


wano, zamknelá fie, gdzie fobie poczęła ro» “ 
2wśżać grzechy ‘woie ciężkie, ktoremi Pana | 


Bora obrážala wfzyftka fig prawie we łzach 
zátápiáta,y 2dato fig iey, iż niemogła dofta- 
recznie, za tak fprofny żywot w grzechach y 

: ; obrazie 
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Obrazie Bofkiey przepedzony, optákiu ač, 
takim zdlem, y witydem zagrzechy zdigra by- 
ła, iz Imiénia Bożego wymowić wicemiata, 
niegodna fic być poczytárac: iakoż y nic in= 
fzego nie mewiła; ienote ffowa, ktore ufta- 
wicznie we dnie, y wnocy, powtarzata: 
Oui we plafmafti, miferere met. Kroryš mnie 
ftworzył, zmiłuy fenádemňig: T zy cate lita 
w tey pokucie zoftáwáfa, nakohiec żywot 
{wey fzczęśhwą śmie cig zśkończyła. Przed 
Smiercig zásicy, icden świątobliwy człowiek, 
Há Imig Pawel, uczeń Świętego Antoniego 


| Opśra, gdy he iedney nocy modlił, widział, 


dono h+ Niebo otwárzá, śtarmna wicyfcuie- 


| tlnym bardzo iśfnym, bogáto ufłane uyrzał 


łcze, y fam w fobie mowił, iż tò byt iakifić 
chwśły Swictemu Oycu Antonieini; zpoto- 
wany kóńterfekt. Aż w tymufłylzał,takcwy 
łosz Niebá“ Nie rwô em Antonietnu, ale 
haidzie grzefan'cy, to łoże, y tpoczynek 


| zgotowśny. Chciał cedyjP4n Bog tym widzex 


iiem dść znść 'śko wdzieczhe iaizy przedńim 


| pokmewigcych,y czego praw dz wa fk. ucha do= 


kázác nie može, že nie tylko ufprewiedliwie= 
ta dufze, aley ná wyfoki ftopień świątoblig 
wości, y chwały wywyžíža. żę 
PRZYKĘAD 15a. 
Plize Auter in fumma Préditant: že lie czło. 
wiek iedem przy smierci{powiddal pew ne. 


(mu Biíkupow!, w kilka dni po śmierci poká- 
| tát mm (ie, y powiedziśl, że ná wieki ieżem 


Potępio- 
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potępiony. Zadziwi fie Bifkup, y fpyta goi 
czy fięfzczerze (powiadał wizyftkich grze. 


chow iwoich. Odpowie: {zczerze,zadnegom | 


grzechu ná {powiedzi, ze wiłydn nie zátáiť, 
Sly fzac co Bifkup,tym iefzcze bárdziey zádzi: 
wi lie, y rzecze. A czemuzes tedy, dla Boga 
potępiony? Odpowie: iz dla tego, bom „nie: 


mist ftśrecznego przedfięwzięcia, poprawić | 


życia mego, alem miát wolą powrocic fię do 
grzechow niektorych, gdybym był dłużej 


pożył. Pytał fię potym Bifkupa, ow potępie | 


miec, ieżeliby iefzcze ktory czlowiek żył ni 
świecie? Odpowie Bifkup: A ktożotymwąt: 


pi, wżdyćto dopiero kilka dni, jakoś cy umśrł, | 


á žeby tak prętkowizyfcy ludzie umrzeć mie: 
li? Rzecze potępieniec: rozumiałem,że nie: 
maíz ták wiele ludzi na świecie, iák wiele ieh 


przez ten czas do piekła, ná wieczhe pofzto | 
potepienie,á nśyw-ęcey dlaztych, y niefzcze: | 


rych (powiedzi, y dla niewczefney pokuty. 
PRZY K LL AD 151. - 
Arśienia na fpowiedziu proftych ludzi ieft 


polpolicie przyczyną, że fig boig aby ich | 


Kapton niewydał. Medrfzych zaś czartzwo* 
dzi wftyd w nich wzbudzając taki że też cza: 
fem y przy śmierci dla niego niewyiawig grze: 
chu. Bo iśko napilał Swięty Chryfoftom. 
Hom: 3. de Penit: Wfyd y zawftydzenie dat 
Bog grzechowi, á fpowiedzi ufanie, wywráca 


| 


te czatt. śufanie do grzechu przykłada, do 


fpowiedzi wityd y zawftydzenie, ufánie do 
grze- 


| 
| 
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arzechu przyłącza bo fie go dopulzezamy u- 
alge w miłofierdziu Bożym, á wftydziemy fię 
fpowiadać, Pilze Swięty Antonin, iż iednes 
mu Prałarowi Bog obiawił, kiedy fiuchał (pos 
wiedzi Bidtygtowy ktora fig wftydziła grze- 
chu cielelnego ná fię wymowic. Obaczył tet 
Prałat czśrta blifko ftciacego, y ipytał go 


| Coby czynił? Odpowiedział: chowam iedna 


przykazanie Chryftulewe. A Prałat, y ty tež 
chowafz przykazanie, 4 dawnożeś to począł? 


| ná to czárt: Jam citoieft ktorym zświtydze- . 
| nie wziął tey Biatcygtowie aby bez wfya 


dn grzelzyłć, á reraz iey wracam áby dla 
niego grzech Zátáitá. Tákiey fztuki z owcą 


| VY wilk zażywa, bierze ią Zá gafdło, áby fig 


odżywść, y ratowána bydź nie mogłń Coż 
czynić? wotad, wołanie ftrá zy wilk4. Zbłąs 
dzilem idko owca ktora žginelá W ftyd zwya 
ciężyć, á grzech powiedzieć be dopuści Pan 


| BOG że potym k edy [ie go będziefz chciał 


h 
| 


| 


t 
J 
) 
| 


 fpowiśdać, nie będziefz mogł. Toc fię tra- 


fito drugiey Białogłowie, krora do śmierci 
z grzechem fig chowała, iako pifze Ignacy 
Blank. Ten fam 6 pułnocy zawołany do ies 
dney Páni chorey, powiedział iey, umrzefź, 
śle (ię boię, śbyś ná Spowiedziśch nie táila 
zawize iśkiego grzechu, ieśli frák ief, á nie 
powie(ż go, będzie'z náwieki potépiona, ná 
to chora, czy podobna śbym ia teraz mista 
umrzeć? Prawdá żę przez lat wiele, zlem fig 
ipowiedywśła dlś wftydu grzech ieden rá- 
02 iąć, 


- mowi'S,Pźcien. Farznesae Panitenita Roftropni ) 


"Zśrt ták pofiepuie z Grzefznikiem, jáko 
aS f £P 
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jąc, 4 gdy to rzektá, zśraz iey pofzedł iezyk | 
ds gásidľá, že nie mogłś y flowa wymowić; 


tak umariś. A czegaž fie miáta whydzic | 


chorzy nie wftydza [ie lekarzś, 4 choć ná tó | 
jemne części ciátá chorzeią, á ty czego fig 
maiz wftydzić gdzie idzie o dwfzy uleczeénie, 
jedremu powiedzieć, y to takiefńu, který | 
tego żadnemu innemu nie powie, nawety 4 
toba mym © tym mowić nie może, iczeli | 
mu nie pozwolíz. Powiedz thi Brście krorý. 
dla wftydu grzech tasíz, cobyš wolał, eży 
icdnemu powiedzieć, czy žeby ten rwoy 
grzech ná rynku otwolywáno? Wiedz iż ro 
F. Bag konieczniepoftanowił, że alto, by du 
naybrzydize, by navíkrytíze grzechy obia- ji 
wić Spowiednikowi, áby on cię Oladzih yii] 
Í 
1 


EWĘ WIA inta TO" ai me ae 


gczgrzefzył: álho ie przy trąbie łądu oftá- | | 
tniego świśtu ogłofzą z rákitn Wftydem, 2¢ | 
wolałbyś aby cię gory, upätlízy ná cię, okrys 
ły Mowi: bowiem Nabum 3. Odkryre wfydy | 
śwoie przed obliczem tweiem, y pokażę w mávedach 
nagość twoig. O iśki wftyd przed całym świa: | 


i 

‘ 

tem! | £ 
PRZY K LAD. 152. 3 

I 

I 

t 


Stroz więzienia Z więźniem ktorego má | 
w turmie, dofyć mu má tym że dobrze wię | 
Źnis zamknął, że klucz ma przy fobie, lube 
wie że beipiecznieyby było, włożyć má wię- ir 
žnia łańcuch, kaydány, manele, przecie. do- | 

pufzeza 
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pulzeza mu, aby (obie grał, przechadzat fig, 
| fkikať byle tylko w więzieniu zotawat, Stro- 
żem wisziemia ief czart, á więźniem left Grzę 
fanik, kluczem do tego więzienia ieft Spo- 
więdź, tez ieft y drzwiami, byle przez te 
d:zwi nie wyfzedł grzefznik, lubo Koronki 

pe S będzie edprawowat, lubo 
| Mfzy będzie Muchal, iałmuzny będzie da- 
| wał, biczował (ie, pościł, kiedy drzwi zam= 
‘| kniene, Deśpieczen ie czśrt o twym wię- 
| mieniu. Co możemy oObaczyć w tym co ná» 
pital Alfons De Andrada W Xiedze ktora ná« 
| zwał, Przewodnik em cnor. Lib: Cap: 12. 9. 3. 
| X Jan Rśmirez Uczeń wielkiego onego 
fw Duchu M firzź Avile, gdy w iednym Mies 
ście Hifzpań (kie, iako zwykł byl gorace miať 
| Razśnie, záwolány ná Spowiedź do iedney 
 Jztśchetney mtedey Bialeygłowy , ktora od 
| niemowlęftwa wewfzyftkich cnatách wycho- 
| waea od Márk: (woiey, ták iż co Sobora, ná 
„cześć Neyświętfzey Panny ([powiady wali (ie, 
y de totu Bożego przyftepowátá. Uniársá 
Márká, a Corka w zaczetym Nabozeńftwie 
trwátá,przydálae do niego, iałmużn, postow, 
(y innych dzieł pokutnych. Stuchsigc częfte 
Kazaň Xiędza Rśmirefa, záprzewátá ferce 
fwoię do cnoty,y życzyła (obie śby fe przed 
nim (powiśdałś, y záchorzáwízy kázátá go 
jprzyzwść de fiebie Pofzedł ten Kiptan da 
niey; ś o á obaczyw(zy ga rzektá: Oycze 
lubo moia choroba nie ief bardzo cigžká, 
Q3 chce 
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cicgiednak zá w czálu dobrze opátrzyc dufzę 
Inoę, pro!ze cię chciey mię Spowiedzi wyfiue 
chać,bom dawna prźgneła wylać przed tobą fu | 
m nienie moie.Pokazał Kápian dotego ochotę, 
A ona fe też poczelá fpowiadać z tśkiemi 


znakśmi žalu zá grzechy, ze 1zámi, wzdychś: | 
niem, że nie tylko on Kśpłan fig dziwował, | 


‘die też miał wielka ztego pociechę. fkoro fig, 
Spowiedź zkończyłś, rozgrzeszył ia y daw- 


izy iey Duchownapociechę,odfzedł od niey, | 


A le iedn# fig rzecz niefpodziana trśfił4, á rá- 
kowa była. "Towárzyfz Xiedzá Rámirezá, 


ktory. pod czás Spowiedzi z dáleká fiedzial, | 


4 widział co fię działo, upátrzyl iż gdy fig | 
ow4 {powiddala, z muru wychodzitá czarna 
ręka kofmata, ktora brała zá gardło chora, 
jakoby ią udawić miáfá, myślił fobie coby te 
bylo, y tak mu to w kłowę fię wlepiłe, że 


_wrociwfzy do domu z Xiędzem, opowiedział 


to Przełożonemu Pytał go 9 to raz, drugi, 


Y trzeci, Przełożony, ieżeliby to rzecz bye 


ła pewna? odpowiedział iż ták pewna, sako 
ieit pewna, že tu ieftem teraz u ciebie, á u- 
wázywízy to lepiey, przyfiagł iż rák było, 
Zawołał zaraz Przełożony Xiedzá Rámire- 
Zá, lubô iuż cztery godziny w noc były,y 
rozkazał áby fię do chorey powrocił, upo- 
minaige,zeby ią iako naymiley do noweySpo- 
wiedz: przywiodł, więdząc že iey to miśło 
bydž ciętzko Poizedł Xigdz ztymże (weim 
‘Towarzyizem, ale niżeli w dom chorey 
wfzedł, uflyizal płócz y nárzekániá, aż ci 
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tež przeciwko a wyfzędł ieden fugi: 
ktory oznaymilo śmierci oney chorey, 4 Pd- 
ni (woiey, ktora zaraz po Spowiedzi ftráci- 
lá mowę y zmyfty, tak dalece, że y Kommu- 
niy przyjac nie mogi. Polzedł Kapian do 
pokoitt zmartey, ná gorę, obaczył iż. ták ieft, 


z niemálym zafrafowantem wracil fię do Iwe- 


go domu z Fowśrzyfzem, y oznaymił prze- 
fozonemu, o tym wizyftkim, co fię ftato, 
wizy{cy domowi zśfralewali fię bardzo, śle 
naybardziey Xiądz Ramirez. ktory też zaraz 
poízedí do Kościoła, y przed Nayswietlzym 
SAKRAMENTEM, modlit fie zá Dulzęzmar- 
dey. Po czśfie nieiśkim oney goracey Mo- 


hdlicwy, uffyfzy ftrafzliwy grzmot, iako gdy - 


by kto laticuchémi miotat, 42 obaczy že przy- 


| chodzi jiakas ofoba, od głowy do nog tán- 


cuchami powiązśna, około niey ogień ktory 
nieco oświecał, śle nie uwefelał wnocy, bo 
było świśtło jakieś (mutne. Tym naymniey 


|fię pie zrrwožyž Xiąda Rámires, bo byt pe- 


łen BOGA, y owfzem powftawfzy, pytał 
ktobyto byt, y czego .potrzebuie? Odpowie- 
dziśłź oney bialeyglawy Dufza niefzczęśli- 
wa Jam ieft omá, ktoram fię przed tobą tege 
poranku (powiadála: iam ieft oná, ale ty zá 


| mnie dármo fię.modlifz. Jam swidt ofzuki- 


wálá pozorem cnoty y:fpraw dobrych zmy- 
i 


,ślonych. Wiedz że iż po śmierci M:tki mo~ 
|iey,ieden Młodzieniec we mnie fig zakochał, 
/arśzum fig iemu fprzeciwiśłś, śle iz uporczy- 


Q4 wie 
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wienienrzeflal nazmoię fabosd náftepawič, 
przylzło do tego żem też nd jego welg zezwolili 


á lubo mod ciężka była winá,dáleko wick(za by | 


Ťa erudność do fpowiadania fię tego grzechu, 
krocaczórtywiożył w ferce moie Gryzto mig 


fumnienie, trapitá mie boiážň karanié, prá- | 
gretam wyniść z tego grzechy, y wiele rázy | 
pofónowiłam obiświć go ná Spowiedzi; ślę | 


mię zawize wftyd zwyciężył y boiázň, śbym 
o iobie dobrego nie Rracifd rozumienia, kra» 


re miał o mnie moy (powiednik, y dla tey. 


przyczyny nie opulzezatam Swigtych Kom» 


munii, śni dobrych innych uczynkow, de | 


ktorych mię prayzw yczáilá dobrą mois Má- 
tka, y dla ktorey zalog, moy Xigze Rámirez 


BOG cię do tego Miáflá záprowádzit ná mas | 


ie zbawienie, Stuchétdm twoich Kazan, Rá- 
ły wizyftkie zá ftrzáty lercu memu, poftáno- 
nowiłam fpowiedść fie przed tobą, przywa- 
#álsm cię, zaczełam Spowiedź od grzechow 
mnieyfzych. śbym ták była wyznátá y wię: 
k/ze! Chciátám ia po wiele rázy powiedzieć, 
dle mię zawize wftyd zwyciężył Y dla tego 
żem ie táitá, ieftem y będę w ogniu piekiel- 
nym, krory ná mnie widzi(z, y będzie trwał 
po wizyfikie wieczności w pickle. Dlatega 
nie pracuy modląc fe zá mnie, bo to wfzyft- 
ko wniwecz. Spytal Kśpłan, cež cie tež nay= 
ba‘dziey trapi? odpowiedzialá ona dafza: To, 
iż widzę, że mogłam bydzzbawiong, wyfpe- 
wiaduwizy fẹ gizecha mego, y ták Bra i4- 
| kom 
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kom teraz powiedziała, bez żśdsepo požy: 
tku mego To powiedziawfzy, Z grzmocem 
ftrafzliw ym przepádtá Utrapiony był z tego 


` wielce X. Ramirez, y milczał o tymniefz<czę= 


Ps 


| 


śliwym widzeniu przez lac wiele, ogladlálac 
fie na krewne zmartey žeby z przypádka tego 
wftydu iśkiego nie ponofili. N4 koniec po- 
wiedział fam \przypedck nie mianviac ofoby 
śżeby żtąd wfzyfcy brśli pożytek, ofobliwie 
biała płeć mloda, ba tá częściey opulzcza 
grzechy ná (powiedzi aiemśiąc do tego. przy- 
czyny. Ktorzy to przeczytacie, weyrzyicie 
w wafze fumnienié, 4 ieżeli was gryzie, wy- 
ipowiadaycie fic; bo tey zmśrłey nidpamo- 
gły, áni iśłmużny, śnifprśwy pokutne, śni 
umartwienia, śni inne dobre uczynki zá nic 
to wfzyftke, ieželi g ty zupełnie nie wyípo- 
wiądalz. 
PRZYKŁAD 153. 

‘PEnze Andrádá opifuie inny praypedek; 

ktory też pilat X. Fránciízek Rodrygtez 
á at fię 'w Konwencie S Didáká w Alkali 
Roku 1589. Jeden poważny Káplan, Zako- 
nu S. Francitzk4, umierśiacy zwołał do fie- 
bie niektorych godnych Káptánow, był tež 
między niemi Alfons Poaze y przed temi 
rzecz miał takową: Oycowie moi gdy wi- 
dze fie bydź bliskim śmierci, co powiedzia- 
łem Xiedzu Ponze, powiem y wam, be to 
može bydź z wielu pożytkiem, co fic w nás 
izym konwencie ttáfito: gdym [zedí ná Mízg 

dáno 
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dano mi !kilká Kommunikantow abym ie po- 
święcił dla niektorych chcacych przyflapiť | 


do, tolu Bezeyo, poświęciłem ie, y [wego 
czálu obrociłem fie abymie rozdawał. Je dná 
Biatogtow4aztych ktorzy przyftepowáli, pro: 
fila mię ábymicy wyffuchaf iednego grzechu, 
kcorego zápeomniáfá by!4 na Spowiedzi, od- 
powiedziałem, iz to teraz bydź niemoże,Tfo: 
Zumieiac iz tabyłprożny fkrapuł y żeby przy 
fiepowata; co uczyniti,ale whawdiac z miey» 
{cá pádtá, y umśrł4, ná co wfayftek lud pá- 
trzał, y miał ig zśfzczęśliwą, że pod taki cz4s 
duchá oddała. Jam zás wielce fie záfrálowál, 
żem iey nie fluchał gdy mię o to profiłś, Po- 
grzebiono ią w iedney Kaplicy náfzego Keon- 
weutu, 4 teyże famey nocy gdy zádzwonio- 
no ná milczenie, iá do Kościoła fzedłem o- 
ptákiwáč grzechy moie; y modlić fę zá du- 
fzę zmáriey, y poczolem dyfciplinę czynić 


zá iey grzechy y moie, á fkorom [ie bić po- 


czął, pokazał (ie iakiś promień świśtłó; prze- 
lakłem fig, aż uflyfzę głos do mnie z onego 
promienia. Day pokoy bo tá Białogłowś'nie- 
chciátá fig fpowiśdać iednego grzechu zna- 
komitego, nie proś BOGA zá niç, boieft (ká- 
zana do pieklá ná wieki, nie zá to czego fię 
chciátá (powiadść, śle dla niektorych grze- 
chow ktore przez lat wiele ná fpowiedzi zá- 
nilezśła dla wftydu, umárłá maiąc wola nie 


` fpowiadść fig ich, 4 iefzcze ważyłś fię z nie- 


mi przyftępować do Kommuniy. BOG ią 
nag ig 
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nagłą smiercia, fkarał niedopnízčzálac áby 
dáley ták niegodnie przyftepowátá. Juz po- 
tépiona, aby cierpiśta ná ciele y dufzy w pie- 
kle, á cylke.fię dla tego zwtacza exekucyia 
tego dekretu, żeby Kommurikśnc wyiac, kto- 
ry iefzcze má w gębie, y BOG ci rozkázuie 
abys go wytal. 

Záraz fie tez ygrob otworzył, záraz mitež 
y wreke podano inftrument ktorymem trung 
otworzył,y w uściechtrupa,obaczyłem świe 
cacy lig Kommunikánt, (korom go wziął ták 
on trupftał fię brzydkim, iż nań ftrách wey- 
zrzeć bylo,paświecił mipomieniony promień 
$wiścłości, śżem do Ciborjium zanioft Kom- 
munikśnt; fkorom go włożył, y zamknął, 
dw4Rrśśzliwi brytáni trupá porwśw (zy ponie- 
šli po powietrzu. Ná tom wizyftko fam pá- 
trz4ł, y to opowiadam ná naukę y przeftro- 
g: inzym. To powiedziawizy profit przy- 
tomnych aby go BOGU polecili, 4z4tym fko- 
| nał. Uważ Czytelniku iko wiele ná tym BEG 
lęży zupełnie (ie fpowiadać bo lubo rzecz do- 
brá y Swięta bydź w Bráčtwách, pościć, iał- 
muzny dawść, modlić fic, ále to nic bez ł4- 
fki Bożey,tey grzeíznik przez Spowiędź,fzcze= 
| re nábywa. 
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JOwiedział Pan Bog w przypowieściśch Sá- 

lemonowych cap: 2. v. 8. li ci ktorzy zá- 

fiewśia ziości, wie beda czego innego żeli tyl- 

Ko złość, co Teofilakt wykładź o tych, ktos 
izy 
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rzy ráta grzechy ná (powredzi, ktore potym 
BOG odkrywá, 4 iśką ziarnko nafiema rodzi 
ezifem flo, ták y grzech zámilezány, á potym | 


od Bogi odkryty; á dlá iednego grzęchu raz | 


zamilczarego , bywa fto fpowiedzi y Kom» 
manii Swietokradzkich iako fig da widzieć 
w tey hifteryi kroražé. Fránciízek Rodriquez 
w Xiędze Przykładow przywodzi. 

Hubert Krol Angielki, mial Gorke tak 
o'fobliwey piękności v roftrapnoáci, Ze ia zwie 
no cudem swiátá Wielu Xiažát o nie fie ftś» 


rało, ale gdy ia pytał Ociec, iezeli zá mąż | 


iść chelálá, bardzo fię ná to zafmuciłś, copo- 
firzegi(zv Ociec, śby ięywięcey nie trapil, 
Bo tákg wieść; iz cerká iego bedacieizcze 

ardze młodą, nie mysli o welelu, Przefato 
lar kilka, znowu Xiažetá fwych Pofłow-po= 
fiali, o toż famo profząc, a záty m Ociee chciał 
ią wizelkim fpolobem nimowić,śby dita od- 
powiedź, śle oná odpowiedziała, iż zá Maz 
isé niemogtá, bośślub Pánieňfiwá nczyniłą 
wiecznego. Ociec te uffyizawizy poflał do 
Papiežá, pro(zac o uwolnienie tego Ślubu, y 
Papież uwolnił. Znowu Krol o tym z Cor- 
ką mowił,śby ná ktorego Xiążęcia zezwo- 
lita. dle ond Záwfze ná tym'ftała niewzrufzo- 
na iż męża mieć niechcę żadnego, śle iz chcę 
w wieczuey żyć czyftosci. Rzeki Ociec, czy 
chcefzże bydź Maifzka? oná ná to: Chcę fie 
zamknąć z niektoremi Pánnámi Szláchetne- 
mi, ákym Z niemi świątobliwie zyta, y ták 

pros- 


| 


| 


| 


a 
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| profits, śby icy w ktorym Mieście dom wcze: 
| iny naznączył, y doched ffufzny, o ktorym= 
by Z niemizyła Ociec iz fe iedynie w Car= 
| ee kochał, wizyftkó to uczynił, czego eorką 
potrzebowałś, #áraz iey dom náznáczáiac y 
dochody, y záťaž iey towárzyfzki, ktoreby 
fey dopomagały do wykománia icy Swiętych 
| gamvfiow. 
| Zámknaw fzy fie tedy oná Kroleweś, z rad 
| poczęłś, ftáre Kościoły napráwo wáfá, á Ro- 
| we budowalá, fandowálá siektore Klafzte- 
ry y Szpitale, y w jednym: krorý był bliko 
jey Doimu,fama fiužyfá ubogim. Ore iednym 
flawem po fobie żywot świątokliwy pokáZy- 
Wata, cały rok pefcild, wyjiąwizy Nieczielę, . 
chodziła we włofiennicy długie Modlitwy 
edprawowśła; trapiła na kfztałt męczeń= 
flwá cidto fwoie, czyniła wlzyfikich crot 
dzieła, ze ią miano za ctid ieden, nietylko 
natury, ále y tafki, Gdy taki żywot prowa- 
dziła, nadefzła też y śmierć, 4ż iedná iáko- 
by iey Corka pragnąca, coby fe tez ftáto z 
tą Krolewna, probit pokornie áby to ley o- 
bidwit P. Bog, ktory ią tež y wyfłuchał, bo 
gdy iç iedney modlilá nacy, etworzyty fie 
drzwi do fey komory zwielkim grzmotem, 
y obáczylá, ze wchodzi wielka mnogos¢czar- 
tow, 4 we irzodku ich iákoby iedna Biáte- 
giow4 ogmiem otoczona, y łańcuchami ogni- 
| femizwiazśna, ekryta niedźwiadkimi, z kro- 
rych jeden nád wizyftkie ftrálzliwízy, gryzž 
iey 
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iey feťce y wnętrzności, z rśkimiadem, že ta 
fprawiło návftrá(zliwfza mękę,dla krorey mu- 
fiáta oná Biafoglowá bardzo cięzko -wrze- 


fzczeć. Ná to widowifko przelektá (ie oná | 


Páni. Ono ftrálzydžta po imieniu mowiac 


rzekło nie lekay (ie Páni: Wiedz ižem ieft | 


Corka Krolá Hubertá, á twolá towśrzy(zka, 


A owa tym fie bárdziey zdumiálá, y do Boga | 
obrociła, y rzekła. Panie, u ciebie fpráwige | 
dliwość , śle tež u ciebie miłofierdzie, tákoš | 


mogł potępić tak przykładną ofobę? 4 ieśli 


tá potępiona, 4 ktoż będzie zbawiony? Umśr= | 
44 odpowiedziała: Stuchay, á pátrz že nie 2 | 


Bogá, śle ze mnie byłś przyczyná, ktory mi 


na wzgardę moię rozkazał, ábym to powie» | 


działa ná innych nauczenie. 
Mafz wiedzieć , żem od lat dziecinnych 
kochátá fię w czytaniu, v w pifaniu, 4 kiedym 


fie zfatygowata czytał wi moy pokeiowy do | 


ktoregom niciaki z4wzięła áffekr, ktory, cza- 
fu iednego naczytawizy figę, profit mię abym 
mu rękę dała, dałam mu, y pocąłowzł z śffe- 
krem ofebliwym 4 widzac żem mu [ie nie bro- 
nitá, ważył fie y więcey, bo y poinne czaly; 


trzy álbo cztery, rázy, profit mię'o rękę, y dá- | 


łam mu ia de pocátowána, On zawize z więk- 


1zym affektem y przedłużeniem to czynił, | 


tę widząc moię powolność więcey fig domy* 
Slil, 4 latež na iego prožby nie trudnam fig 
pokázdWálá, izesmy oboie Boga obrázili, y 


k wiór Ucraciłam Panjeńftwa,zgrzefzyw (zy po» - 


(źłam 
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fzłarm ná Spowiedź do mego Spowiedniká, 
y mowilim: Skarzę ná (iebie Oycze, żem u- 
czynilá niewiem tika lekkomyślność z ie- 
dnym pokojowym. A on naro nieroftropnie 
irogo: Jako Krolewno? Zaw ftydzitam fię na 


te flow4, y rzeklam, nie byłoć nic wiecey, 


tylko pomyślenie. Jefzcze nieoftťožniey y 
frozey poftąpił Spowiednik, gdy rzekł: Paa- 
no? jáko! ani pomyśleniem. Czego ia fie prze- 
lakízy, poftanowiłam on grzech zamilczed, 


‘y powiedziałam, že ro tylko we śnie było y 


takem odprawiła Spowiedź bez Spowiedzi, 
y rozgrzelzona ieftem bez uwolnienia odgrze 


chu, y owfzem związana swigtokrádztwem, 


ktore było więkizym grzechem niž pierwizy. 
Potym udólam:fię ná iałmużny, y bylam w 
niey hoyna, profząc áby mi P. Bog on grzech 
odpuścił y wielkiem odprawowśłś pokuty, 
żebym u Bogá moglá orrzymac mitfosierdzie 
4 P, Bog mi też za moie dobre uczynki da- 
wat bardzo mocne natchnienia, ( o witydzié 
niefzczęfny! ) ábym liş wyfpowiadsła grze- 
chu onego, ták dalece, że gdym zachorzałś, 
rzekł moy Pan do mnie, že to ief oftátnia 
twoią chorobá, zkrorey niewitaniefz, dlate- 
£0 Spowisday fie, wfzyfikoć podáruie. Od- 

apili mię lekarze, á iam głos zniebá ufly- 
fzalá. Spowiaday fic, śni na godzinę nie od- 
włocz. Poflitam pe mege Spewiedniká, y 
powiedziałam przed nim iżem ieft wielką 


grzefznicą. Odpowiedział mi, żę to f4 pokue | 


fy (zá- 
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fy izátáňfkie, (o niemądry Spowiedniku! ) 
abym o nie nic nie dbátá, 4 Zátymém (koná- 
ła, zaraz dulze moiey ftali fie czárci Pánámi, 
y Záprowadzili mię do Pieki4,y w motżu bos 
eści żśtopili mię, w ktorych y teraz zoftd- 
wam, y będę ie przez wizycke wieczność poz 
noklá, y będę uznawślś, ze mię fufzńie Bog 
potęp f, (e do czegomże ia pržylžtá dla me- 
go głupiego wyd 
ftropriości ) To powiedziawiży: z takim prze 
padła trzafkiem, że zdało fię,i<koby swiat cái 
ły úpádał, á po fobie nieznośny (nrod zofta- 
wita, ktory trwał przez dni wiele, ná świś- 


dećtwo iey nielzezegcia y brzydkości, keorey | 


ta niefzczeina dulza byla pełna, 


Niech tu weyrzą w fiebie famyeh ktorzy . 


to Czytać będą, abaczá, jako od małych pes 
czątkow grzechy fe wielkie zśczynśią,y nie h 
uznaią idko fie wiżyRkich pilnie Spo wiadad 
potrzebś, bo tá Krelewna ptzy (wych bárdzô 
debrych uczynkách, dla iednego ná Spowiea 
dzi źamilczonego, wiecznie potępiona. W coż 


fig twoie, o Krolewno, pofty, pac erze,yim- | 


ne dobre [prawy obrocily?goreielz,ý goreć bę- 


. dzielz na wieki, iedyny (potob wyiścia z grze+ 


chow ief (powiedž, gdy kco.do niey przyiść 
nie može prágnienie Ipowiedzi z żalem y poprá 


wy mocnym pofłanowieniem Czyniłaś Kio= | 


jewne wiele dobrego; coż málz Z tego? przeć 
łożyłaś „wiłyd mizerny nad twe zbźwienie; 


ponos że go teraz na wieki; tailaš grzechti, > 


aż te: 


u, ySpowiednikś niero- — 


v 
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Sž téraž 6 nim: wie świat cały, polzty rá 
wiatr dobre fprawy, á tyś w ogniu zoftała. 
Niech fię też y Spowiednicy uczą ‘ako máig 
że witydliwemi póftępować ofobámi: Twár- 
dy, nieroftropny zśbił dutżę tey Krolewny; 
y pewnieieśliriie pokutowal, kśrę poneší. AE 
Optakána tżecz ieft, že ná uleczenie ciátá, 
jak naylepizych fžukámy Medykow, ná wy- 
granie idkiego práwá lak maylepizych Jurys 
ftow, dia ftroiu iak naylep{zego kráwčásá gdzić 
idzie o dufz¢e byle Xiedzá, choc nieumielętne- 
po, ktory miśfto tego, coby miał prowadzić 
do Niebá, Záprowádzi do piekfa, y fą tacy 
co mowig Z Rufinem l(zczo Pop to báczko. 
Jaki zaś ma bydź SpoWiednik, opifał W. X, 
Tylkotki w Kliążce ktorą ná, rozkażanie Ja-- 
šnie Wielmożnych Panow, JMči X. Pallawi- 
tini Nuncyufza y Kardynała, y Jaśnie Wiele 
możnego jego Méi X. Witwickiego przeło 
żył, ż Włofkiego ięzyka na Polfki, y wydrii- 
kowalem. RER 
a PRZYKŁAD. i35. 

Pifnie te Hliftoryd Serafin Razzi w iednym 
„Mieście W łofkim była iedná Pani fzlache- 
na zamężną ktorą wizyfcy mieli za świętą > 
ślbowiem. był4 hoynd na ubog e; Dom woy 
ipráwowatá iako dobrey należy goipodyni, 
dziatki {woie wychowátá w świętey boiázni 
Bożey, Przyíztá do śmierci, (fpowiadala figy 
inne przyięła Sákrámenty , y po fobie dobre 
žoftawila iihig y flawe,w całym mieście Mię= 

i Ro dzý 


widow fko przelękła, iz do okná pobiegláá- 
by z niego fkoczyłś, ale fig zátrzymáta gdy! 
st s uflýizátá, Sroy Corka, pofilona od Bo- 
gá; czcka co będzie, až ono fudfzydło rzeczes 
Jam ieft twolá nielzczęśliwa Matka, ktoram. 
ow oczach swiátá y ludzi zdała fie bydž Dez- 
-winwa, y dobrego przykładu, iednak dla grzes 


chow ftráízliwych ktorem ztwym Oycem 
popełaiłś, á nigdym fię ich dla wityda nie > 
Spowiedata, Bog mię naogien wiekuifty do 
piekła fhazat, dla tego, nie pracuy darmo 
modląc fig 24 dulze moig. Pytałś fig Gorki; 
ktoraby naywiękfza męka w piekle, yulty- 
fzata taką cdpowiedź,nóywiękfza ief iż Bo» 


gá nigdy nie obaczemy, 4 potym że dobrze 
nwazamy, co to ieft'n4 wieki, przez wies 
czność cierpieć męki, y zabáwá potępionych 
nie ieft iffza, tylko blużnić Bega. y przekli= 
nad iego iprawiedliwość , ktora ich tákiemi 
firáíznemi karze mekámi. A iż zaraz {koro 
 dalzášty wyfztą z cista; wzięta ief od zár. 
tows ¥ od nich záprowádzona na lad Boży: 
“pasar sf ` - Poy- 


| 
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Poyzrzal ná mnie Sędzia z twarzą zagniewa- 
na, ofadziť mię, y włożył na mnie iwole prze- 
kięćctwo, 4 zaraz cżśrci mię wrzucili do pies 
kiá; gdzie będęprzeż cata wieczność káre pos 
notá., To wymowiwiży poczę?ź fkakać po 
fotkach y Rotach, y ná nich ftopy fwoie wy= 
razac, idkoby byly żelńzó, rozpalóne, á zá“ 
raz zniknęła. | 

Zoftałś bardzo żářolna Cork’ iż ták mi- 
żernie fWoig Matkę ftrácitá, pokrylá znaki 
ktore ono ftrśfzydło zoftawiło, y dobrze kos 
more zámknaw (zy poľziá do Kościal4,y przy- 
wolawizy Kazżnodzieie, wfzyftko to przed 
nim wypowiedziąła, Pólzedł on w iey Dom; 
aby fie o wizyfikim lepiey upewnił, obaczyt 
wypalóne kopyt žnáki, uczuł fmrod niezno: 
sny, y wodą go święcónąę wypędził, pocie= 
izyt Corkę, y do prawdziwych pobedził {pd- 
wiedzi, aby ha nielzczęście Matki nie przy= 
zła. Niech fię nauczą Biatoglow y,iž ra przys 
izłą da takiego niefzczęścia, że (powiddad fig 
witydziła,niech wiedzą Małżonkowie, żę mož 
gą zloba wielkie grzechy popełniać, gdyż. 
nie potómftwó,śle rofpufy fzukśia: Ale y prey 
fzukania potomitwś, mála tie Mezedz, śhy kos 
mu nie byli wżgorfzeniem. Dla tego niech 
fig wtym radzą Spowiednikow uczonych; 
-y bácznych, áby fic nauczyli co im fiş godzi, 
á co miie godzi. 

PRA YK LA DET SO. 
"MOwiliśmy do rých czas o uczynkach (zpes 
SRZ gnych 
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tnych ktorych gdyby fię kto nie fpowies 
dał pofzedł ná potępienie, teraz © myślach 
dobrowolnych y miśnych zá zezwoleniem; 
že kiedy ich kto przed Spowiednikiem nies 
wyidwi, Bog ie wielom obiświ. Pilze Jan 
Raufinus in itinerarið celefi. Była jedna zacna 
Páni, ktora tál pilna byłą około dobrych ua 
czynkow, ze ia Bifkup miał zá świętą, Trá- 
filo fię raz iz ná (wego fig zapatrzyła fugę 
wpadła, w mysl mieucźciwą y ná nig że- 
zwolita; le iż uczynku nie byto, lekce ten 
grzech fobie ważyła, y niefpowiadata fig go; 
lubo cżęftojey na pamięć przychodził, y gry- 
zlo ią (umaienie 4 ofobliwie w oftatniey cho- 
robie, ale zawize wftyd przemogł, y ták nies 
fpowiadawfzy fię go; umarła. Bifkip amiey | 
był Spowiednikiem, kázať ią w fwoiey Káplie | 
cy pogrześć. Nażaiutrz wftówfzy bardzo rás 
no poizedi,y uyrzalze z Penitentki iego wy4 
bucha ogień iak z pieca, przeciąg wizedt, aż 
na trumnie omvy Pani ciało rozciggnione, 4 
podniem ogień wielki. - Zdziwiwfzy fie, po- 
Znał że to ciałe oncy Pani, ktora tam byta-po- 
srzebiopa,iednak żeby byt pewnieylzy zaklął 
w Imię Chryftufowe, yiego N żyświętfzey Ma- 1 
tki, żeby zmarta powiedziata dla czego tak | 
ftráľzna káre ciespi, odpowiedziała iż dlate- «| 
go, žé fig nigdy nie. fpowiadała, že na mys’ | 
plugas a zezwolita, y dla tego na wiecznyo `| 
gieň {kazana,. Dla tego niech każdy wie żeła 
Cho może zgrzefzyć śmiertelnie; - W ae 
ee albo l 
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alba w zezwolenia na mysl, á ofobliwie wma- 
tery! gniewu cieleiności, Przy wiodę tu na to 
naukę Swietego Grzegorza Papieża, mowi On: 
Tray fa ftopnie w žadzach złych, 1. Zowie fie 
poduízezeniem, kiedyć na myśl czart przywo- 
dzi co niepoczciwego, 4 to ieft początkiem 
z'ey żądze ieśli fic temu odeymiefz naý mn ey go 
nie przyimuiąc,nie tylko nie ieft grzechem, ale 
tež ieft zafługa przed Bogiem. 2. Jeft w tym zá- 
kochanie co podrzucił czart, ktore ieśli będzie 


"bez zupežneso woli na to przyzwolenia, bę- 


dzie grzech iakikolwiek, 3 Jeśli zas y rozum 
dofyć obáczy, y wola zezwoli že człowiek 
wie oczym myśli, y dobrowolnie fma- 
kuie fobie w oney myśli, yizadzy, to iuż 

rzech śmiertelny. W fzyftko to Bog obiawił 
jednemu fludze fwemu Janowi Alwernowi 
Zakonu Swietego Francifzka, Chronic? p. 2 lib, 
6.c 18 Chcac go P.Bog náuczyč,jáko niekto= 
rzy fzpetne pokufy zwyciężali drudzy w nich 
upádli albo w máfy, albo w wielki grzech w 
ten (poľob to wyłożył. Dat mu obśczyć 
wielką liczbę fzatanow, ktorzy uftawicznie 
firzály wypufzczali: niektore z nich wrścały 
fięnafimeż czarty, dlaczego z wielkim trza- 


, (kiem uciekali. Drugie (trzáty tykáty ię lu- 


dzi, śle zaraz od nich na ziemie odpádty, nið- 
ktore groty w ludzkim ciele zatapiaty, á nie- 
ktore náwylot przez człowieka przechodzi- 


ły, 4 to fię znaczyło iż oni cále widząc,chcący 


na pokufg zezwolili. —— i 
R oe RE PRZY- 


374. MERT) See 
PIR Z YK EA KK 157. 
Ifze Crambecil lib: de fiudio perfectionts, 
~ Był w Antwerpii ieden fzlachetny Kawa- 
ler, ktorý dopuścił fig iednego brzydkiego 
grzechu, ktorego zdałamu fię rzecz niepodos 
bna fpowiadać. Strafznie go trapiłó fumnies 
mie. Uffy{zat na kazaniu, że niepotrzeba (ie 
tych grzechow (powiśdać, ktore kto zapo“ 
mniał, począł tedy pilnie myslic, iskoby one- 
go grzechu mogł zapomnieć, udał fię tedy da 
wizelakich rofkofzy; przechadzek, krorofil, 
bankietow, komedyi, ale przytym wfzyftkim 
grzech jego rkwiaf mu w pamięci Udał fię 
tedy gorąco do Filozofii y Mathematyki, ale 
nie tym zatkać gęby (umnieniowi. Wyiechał 
z domu do cudzych Krdiow, ale y tam fumnies 
nie katować go nie przeftaie, Przeczyrał W 
Xiedze,že czafem(kiedy kto niemoże fię fpowia 
dać |Bog odpufzcza grzechy dlá famey fkruchy 
bez fpowiedzi,użył tedy poftow,játmužn,discie 
plin,wlofienic,aby tym łacniey w fobie fkruchę 
wzbudził,śzącym grzech (woylutait,ale to wizy 
#tko naiego fumnienin ranęodnawiślo, yroz- 
fzerzalo Niemogac tedy daley znofić karowni 
(wego fumnienia, poftanowit fig obwieńć, Witadt 
"tedy fam ieden w karet¢,aby zaiechał do fwego 
ogroda,y w nim defperącki fwoy zamyff wyko- 
nat. W drodze potykał go ieden Kaplaniemu 
znátomy,y zdało mu fie za rzecz nieprzyłtoyną 
gdyby go do karety nie profil. Wsiádi redy, y o 
inych rzeczach rozmświaiąc,pócząłteż y o fpa 
wiedzi,bo niemaíz lepízego nad nie fpoiobu do 
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efpekoienia famnicnia- Weftchnie Káwáler, y 
rzecze? to tym ffuży, ktorzy fig w wielkie 
grzechy nie zawiedli, takim fig łacno {powla= 
dać. Domyślił fię Kapłan że ma na fumnienii. 
cościężkiego Kawaler, y rzekł, |3 ipofoby aby 
kro uczynił to bez wftydu. Gdyby to byłą 
prawda, mowi Kawaler, robym ia dziś począł, 

żyć,y zpiekłabym wyfzedł, na to Kapłan; 

Bog matiz ták ieft dobry iż na každa chorobę 

zoftawił lekśrfwo. Porachowóść fig pilno O~ 

kołegrzechow calego żywota. Tym czafem 
zaiechali do ogrodá, 4 Kaplan, Moy Pánie že- 
bys fig nie bawił około tego rachunku długo» 


ja tobie przypomnie grzechy ktore fię trafiać 


„zwykły, y przebiegaiag Boze przykazanie,gdy 


do fzoftego przyfzędł, począł wyliczać grze+ 
chy ftrálzliwe przeciw niemu, aż tez yna ten 


| trafil ktory Káwálera trápiť, co on uffylzaw izy, 


nie mogł fię zatrzymać, y ciefzko, weftchná- 


wizy, záwolal. © Bycze, toć to icek mois 


niefzczęście, ` Ná to Kapłan: nato ieft tacne 
Jekárftwo. Jamieft Spowiednik tylko ty inne 
grzechy powiedz, južemci ie przypomniał, 
wizyftko będzie dobrze. Upadł do. nóg Ká- 


płańfkich Kawaler, iśko gdyby go 2 piekła 


wyrwano. Wyfpowiadał figzupetnia,yjco bez 
"avielkiey trudności, y owlzem z prawdziwą 
„pokuta y nabył pokoiu ży radości, na fercú nie- 
 wymowney, y żył na potym éwiatobliwie. 

| PRZYKLAD re. 

Pie Bernardinus de Buffo že byť w Páryžu ie- 
| R4 2 den . 


[i 


+ 
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de: Student, ktorego wielce wśżył fobie lega | 


nauczyciel Doktor Sio, ktory w młodości u- 
mart, y bardzo przez to zafmucił (wego nau- 
ezyciela, y ten czynił za lego dufzę co mogł, 
lub wielką nadzieięo (wym zbawieniu żofta- 
wiłten uczeń przed śmiercią (ie z pláczem 
ipowiadaiac y Kommunikuiąc pragnącgorąco 
nauczycieł,aby on zmarły Student dál mu znać 
e fobie, iko wyloko iet w Niebie. Ażci 
zmárly czafu iednego przychodzi do niego w 
długim ptafzczu ogniftym z wielkim ięczee 
niem. Zląkł fiena to Nauczyciel, 4 ofmielis 
wizy g fpyta go, kto iefts odpowie; ia ieftem 
nieizczeiny twoy uczeń, Nauczyciel, (pyta coż 
fię ztobą dzieie. Aż Student ftrafzliwym gło- 
fem na coż mieoto pytafz? Jeltem przeklęty, 
y niech będzie przeklęty dzień kcoregom fig 
urodził, y ktoregom ochrzczony y ktore- 
gom: cie poznał, niech będzie Bog prze- 
klęty ktory mię tak frogo karze potępiwfzy mie 
na wieki do piekła, niech będa przekleci A- 
niołowie ktorzy mu flużą, Święci ktorzy przy 
nim floia, y wfzylcy ktorzy go chwalą na Nie- 
bie, albo ną ziemi, znowu Nauczýcielá wize- 
kes płakał za grzechy. Odpowieamarty, rak 
ief, ale bez žálu ża grzechy, bez poftanowie- 
nia poprawy, bo owe łzy ktorem wylewaf, 
niebyty, zá grzechy, ale zemtak mtodoze 
fwiaca zchodził ód wfzyftkich nadziei ktore na 
nim miálem, Y wiedz to iż oftatnia gotować 
fig aa smierć umieraiąc, gdyjkto zawézalú tego 
nie 
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| nie ucżynił:o moy nauczycielu; bys wiedział 
| iakieia-męki cierpię w tym plafzcza piekiel- 
| ným,ciežízy left niż ktora wieza Paryfka, by 

re meki ludzie uwážali, nigdyby nie grzefzyłi, 

Wiedz że wlzyftkie męki, katownie, okru- 

cieńftwa, ktore były ód początku swiata kie- 
| dybyie zważył, z tym.co cierpię nie byłyby 
| ciężfzemi,ale ani tak przykremi, láko ledna go- 

-dzina tych mąk ktore ia ponofzę,ażebyś tego 

| był pewieň, poday rękę fpufzczę na nię ie- 
dne kropelkę potu mego. Podał rękę Nau= 
czyciel, ś kroplę potu. z czoła: fpuścił na nię 
| uczeń, ktora iako kula ognifta aż na drugą 
| przefzła ftrong z ták wielkim bolem że amdla= 
i wfzy padł na ziemię, Student z wielkim fra- 
| chem zniknął, 4 Nauczyciela na ziemi nale= 

zionó odefzłegoedsiebie, z ręką przepalang, 
| zániesiono go na łoże rožnemi {pofobami O= 

żywiano, že przyfżedł do siebie. Pofzedł do 
| Szkoły, y przed (wemi uczniami rozpowie= 
| działce czego doznał, na potwierdzenie rękę 

przepalona pokazniac, 4 Uczniow upomina- 
| jąceby świat opuścili, á fpoł Ucznia na przy- 
| kład brali, fam tež odlzedł mowiąc one wier= 
| zyka. ! 

Linquo coax canis, cras corvis vanag; vanis. 
Ad Logitam pergo que mertis non timar ergó. 

|  Toieft,ia świat opulzczam, y Zámykam fig 
| wKlafztorze iakoście mię w prożności nasia~ 
dowali, tak naśladuycie wpokucie, ktory 
mię zaprowadzijdo Nieba, Zoliat Mnichem, a 
| -~ "RZ ~- drudzy 
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drudzy toż uczynili, 4 niektorzy też'naświe 
cie zoiťali, ale żaden z nich nierniał końca do 
brego. 
PRZYKLAD | 159. 


W Hiftoryi Krola Roderyka ktory oftatni. | 


z Gotow panował w Flitzpanii w Xiedze 
nazwaney Rafis ktora wydrukowana w Fole- 
cie roku 1549: naleziona w Xięgarni Filippa 
czwartego parte I. cap: 250° To napifano. Bę- 
dacy Krol Roderyk ná polu z Woyfkiem iwo- 
din nad rzeką Gvadalete, niektore utarczki od- 
priwiw zy z nieprzyiacioły fw emi Mauram}, 


raz wyfzedł z namiotu pódwieczor z fwemi, | 
Panami tak Duchownemitáko Swieckiemi, 32 | 


jedna raza znaslá fie wicher porwał tak ftra- 
fzliiwy, że uczynił w ziemi: dziurę na dziesięć 
łokci głęboka, y znieý poniofi proch y kurza: 
wę iak obłak idki przeciw Krolowi, y dwuch 
poj wał Bifkupow, iednego z Jeanusá drugićgo 
Lliberfkiego, y iemu’ famemu włofy odarł Z 
głowy. Zdumieli fig y przelekli wtzytcy,przy: 
tým będący, á widzący že on’ wicher niof 
B fkupow 4ż ku Niebu, czekśli co za koniec 
będzie, že albo ich na ziemię zruci, ałbó nie- 
wiedzieć gdzie zaniesie, Po put godziny on 
-wicher dwuch enych Bifkupow złożył na zie- 
inię 1a tymże mieyfcu z ktorego ich porwał, 
ale tak ykołatanych że trudno ich poznać mo-' 
żono, tylko na nich fame kofzule zoltaty, twa- 
rzy były zmienione, ciała poranione, y po“ 
drápáne iakoby,ich też po cierniu w Roa 
(53 Q 


| 
| 


| 
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od zmyfłow odpadli, odetchnąć nie mogli,ze “ 
ich wfzyfcy mieli zá umarte, nakryliich nà- 
rosé płafzczami (wemi co nayprzednieyśl 
Bkówie, y niewiędżącczy' żywi, czy Zmór 
li, rożnych {pofobow ‘do uznaniá užýwali, 4 
pofrzegfzy w nich iefzczecościepła, y nie- 
jákie oderchniénie, doséto že ielzeze żyli, 
dla tego ich zańiefiono do namfotu Krolew* 
fkiego, gdzie im tożne dawano lekarftwa aby 
do fiebie. przyfzli. Pytał ich potym Krol coby 
fic z niemi Ralo, począł naprzod mowić Bi» 
fkup z Jeanu ktory był Spowiednikiem Kro- 
lew fkim, Panie, wiedz zapewne, iz podoba- 
ło fie Panu Bogu, aby tę moc dał czartom, 
žeby moglinademna (wego przez putgodziny 
dokśzować, byle mnie tylko nie zabili, á to 
wiayttko. z4 to,żem ia tobie nie zadawał po- 
kuty zatwoie grzechy, jaka należała, anim cię 
upominał na fpowiedzi iáko bylo potrzeba; 
y od grzechow nie odwodziłem cię, y nie py= 
tafem cię o wigcey nad to coś mi powiedzial, 
wiedząc zapewne žety niektore rzeczy Opu- 
feczales y przedemną niepowiedátes niekto- 
rych grzechow, ktore twoi fiudzy czyniłi, a 
jam fie rež nieftarał, abyś fig poprawil, trzeba 
było zniekcoremi odmienić zbytnia poufalość 
ktorzy niczego innego nie fzukali tylko wia- 
inego interefiu, przez co niektorży wielkie 
cierpieli uciaženie,á ia wiedząc otym,niewło- 
żylem na cię, abyśjtego poprawił: Dla tego w 
tym pul, godziaiu taką poniefięm karę, m ta. 

sk AG 
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kie męki, że nierozumiem żeby ktory człą- 
wiek na świecie mogł ponofić więkfze. Nie 
dziwuy fię Panie, że nie mogę wytnowić 
wizyftkiego, 4 patrz, iezelim ia ták wiele ucier- 
pisí za to, com fobie mato ważył, 4lbo Za nic 
niemiátem, czego fię ma bać ktory więkizy na 
fobie nosi ciężar. , 

Skoro to fkończył Bifkup z Jeanu, poczat 
też mowić lliberfki fpytany także od tegoż 
Krolá Powiedzial, iż dla trzech przyczyn 
Bog dopuścił cząrta aby mię tym cząfem tra» 
pił, y kiedyby Swigci Apoftotowie Piotr y 
Paweł nie przyczynili fe zamna, ziniofiby 
mię był z ciałem y dufza do piekła, 4ż za ich 
proźbą pózwolił mi Bog godzin piętnaścię 
żywota do pokuty, te fa przyczyny. Pier 
wizabom wiele wydáwát na fzaty: zbytnie, 
bogate, proźności pełne o czeladzi ani O Us 
bogich niemyśląc. Wtorażem fię bawił ban- 
kietami, y o tom fię Rarat aby ftot był iáko 
návlepízy, doftatni w potrawy napoie, Trze- 
cia żem wiele pozwślał iednemu fladze me- 
mu w zbieraniu dochodow łakomie, 4 wwy- 
déniu y płaceniu názbyc fkapemu, a iátmužny 
nieddiacemu, ani ubogim dobrze czyniącemu. 
Y zaráz kázať owego fiugi zawołać, y zbiory 
fwoie rofkazał zaraz na fieroty, y ubogie roz- 
dać. Co onemu łakomemu fiudze ciężko 
było, śiż widział że Pan iego blifko był śmier- 
ci, przysiągł żenie miał y polowy tego co 
Pan rofkazał rozdać, ale Bog weń piorunem 
uderzył, 
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uderżył,ktory go na popioł páli? przed oczy- 
ma Krola, ktory fig. ciężko przeftrafzywlzy, 
jął opłakiwać grzęchy fwoie. Zaniefiono po- 
tym Bifkapow do ich namiorow,y nazajutrz 
pomarli z wielkim wyswiadezeniem żalu za 
grzechy (Woie. Z tych przykľádow niech w 


"die weyrzą Spowiednicy,ieżeli fwemu urzę= 


'dowi, yiśko,dófyć czyńią, iako używają klu- 


czow ktore Bog dał im na otworzenie y zam- 
kaienie Nieba, žeby na nich Bog nić narzekał 
isko na kogoś. Tren: 2. Y nie otwierali nie- 


| prawości twoiey aby cię do pokuty pobadzili, 


Spowiednik powinien oczyfzczać fumnienia 
Peniténtow, olobliwie gdy prości (4 w tze- 
czach zbawienia; y potrzebuia žeby ie kto pros 
wadził, żeby pomágat, ma ich wżbudzać do 
żalu 2a grzechy, do żywota poprawy dla tego 
trzeba żeby flow gorących iżywał,racye dás 
wal dorego żywota, żeby im dawał przykład 
dobry, boby to źle było, gdyby drugich omy- 
Waiac fami fic mázáli, žeby niebyli tako rzem 
miesinicy, którzy  Neemu Korab budowall, á 
fami poroneliy láko gwiazda ktora Trzech 


"Krolow do Chryftula zaprowśdziła, 4 lama 


nie przyfzła do niego. : 
PRZY KŁ AD: 160. 

Ize to Kapłan, ktory ná to patrzał. | Jeden 

Kupiec Hifzpan, Z Miáfta Sewidi, dla za= 
robku icchał dolndyi, y wsiądł, w okręt Z 
fwoig nałożnicą. Po. kilku. dni fzczęśliwey 
drogi, ftrafzliwa naftąpiła fala, cak że Maryna- 

ze 
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rze towary z okrętu wyrzucali, co żywo Kas 


plána o tpowiedz prosiło,wizyfcy o mitofiers | 
dzie da Boga wołali,y tén tež Kupiec zoną. 


niewłaftą, obiecał nigdy ie nie wracać do 
grzechu, coy drndzy obiecali: day Bože im 


ftacek, Uftala fala, ufpokoilo fię morze, toza | 


wełleliło fie Niebo, zarachali do wylpu Mo- 
nile,ażteż y one ich przedfięwzięcie uftało; 


y dogrzechufię wrocili. Poniókrorym czafie | 


podala fięokazyia Kupcowi, že dlá. wieklzega 
bespieczeriftwa przeliadł fię w inny okręt, ale 
przecię one niewiaftę wziął z foba, ale przeź 
dni kilka żeglugi dobrey,oraz zacmito fig Nies 
bo, morze przeciwnemi wiatrami rzucane, 
rozburzyto fie, grad iakiś kámiéniíty zpadał, 


pioruny ze dzdzem fypaly fię, noc naftapila, 4 | 


nadžiela žyciá uftała, niemaia (potobu rato- 
wać fig žeglárze. „Uderzył okręt o fkatę tak 
ftrafzliwie że fie roz(ypał w fztuki, y prawie 
wfzylcy potanęli. Topił fięy on Kupiec, ale 
dopadízy iedney defki, znia płynąć, y do fie- 
bie onę niewiafłę przyiał, y tak fię od śmierci 
bronił. - Poznali oboie zły {woy żywot, y 
przeklinali go. O niefzczęlne nalze uciechy; 
ktore tak gorfzki owoc przyniofły. O Bože 
wizechmogacy rátuy nas ubogich: grzefzni- 
kow;ratuy abyśmy ztego wyízli niebeśpies 
czeńitw4,iakiegośmy nigdyľnie doznali, Skor 
czyłafię noc, dzień nadizedt uipol:oiło |fię 
morze, 4 oni do brzegu przypłynęli, tak żeby 
mogł 2 nich śmierć malowac, bd y fami byli w 
igardie 
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» | rardle śmierci, y owízem piekła, ratowali fi¢ 

ako mogli, y lądem zalzli do Monili. 

3 Kcożby inaczey.rozamiat,iedno zé ten czlos 
| wiek miał wftapić do Kartazyanow, 4 ńiewia= 

| ła miála tako Swięta Magdelena, kędy na pu- 

| Rypia. Nic z tego niebyłó, wrocili fię do 

A [wego przefzłego żywota przeklętego, Ze fiat 
[Pan Bog na Kupca chorobę śmiertelną, pray- 
| zedt do niego Medyk,powiedział. Panie zleo 

robie,{powieday fig rozporzadž fwoik rzeczy. 

Rzekł chory biada magie! nacoz fig mam fpo- 


wi nateftowa przelęki: fie, yprzywołali Spo“ 
dnika, przyfzedł dokomory w ktotey leżał 
| chory, ktory toż powiedział. Nacóś fiętu do 
| mnie Spowiedniku trudzil, niemafż dla mnie 
łekarftwa, iużem ia potępiony? Kapłan powie- 
|] dzial, na czym funduielz tę twolę defperacyą? 
Odpowiedział chory: Na grzechach moich 
|| bardzo ciężkich, y wlzyftek fwoy żywot wys 
| powiedział,y tym zamknął, Coć fie Oycze 
| widzi, czy nie zafłużylem ná tyhaczńe piekła? 
|Rzekł Spowiednik, zaluielzze za ten twoy , 
przefzłyżywot,czy chciałbyś tak zňowu grze- 
lzyć? „Chory ná to, gdybym chciał znowu 
| grzelzyć, ráczey bym chciał nigdy Cge więcey 
| pie rodzić, y ráczey tyfiąc razy umrzeć, á ni- 
jj želi Boga obrazić. Spowiedmik rzecze, days 
że mi.rękę, á la róbie ofiaruię miłofierdzie Bo- 
|że,odpulzczeniegtzechow,y zbawienie. Nie 
tylko powiadam, że możelz bydź zbawiony 
Sa] 4 , eye ule: 


% 


| widdad? iužem potępiony. Wlzylcy domo- | 


# 


* 
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ale že będziefz: chory nato. Oroż ia Kapłańie 
diuiżę moi¢ fkladam na ręce twoie. Począł gó 
Kápfan do śmierci gotować mowiąc. Pier: 


wiża rzecz którą malz ucžynič, teltta, aby nies |“ 


wiafta tám ta pofzła/precz zdómu twego: 
Rzecze chory: Niech idzie precz, bodaybym 
jey nigdy nieznał. Pofzta precz, chory wye 


fpowiadał fię z wielkim żalem grzecho w {woe 


ich,y ucielzył fi$g,y Spówiednika wielce c h wás 
lit. Przyfzedł lekarz, iáko chory byl ná dufzy 


pocietzony, ták mu fig zdálo ze y na ciele, ý | 


zdałe mu fie iż inż wyfżędł Z niebéspieczen- 
ftwa śmierci. Przyiaciele ráduiác fięyy ža cu 
jeden mieliiego poleplzeńie na ždro wiu,mo- 
wili, lepiey fig ma chory, iuż nie ielt niebes 
śpieczny. Wyrźucili ong niewiafię 2 domu; 
Spowiednika profili; aby do koncá facha 


{powiedzi chorego. Aż chory, przywotávcie | 


rawtey niewiafty, áby [ie dô mnie wrociłaj 


przyfzła bezecna fKarząc fie nato, że tak frodze | 


z domu była wypędzona. Rzekł chory,czego 


pomnie żądafz śbymci uczynił. Rzecze znó:, 


wu, Ow Kapłan nazbyt byt uprżykrzony, 4 
jam go też nazbyt pretko uffuchat. Oto teraz 
Medyk powiada, iżem zniebeśpieczeńftwa 


wyfzedł. Płakała ona ničwiafta nad chorym; | 
4 ori wziął ia za rękę, áby ią pociefżył, pótym | 


ią całuiąc, oddał dufzę czartu, takie to częfto 
poftanowienia poprawy żywota, 


Dla tego mowił Swięty Bazyli, że tacy W. 


„ktore= 


grzech tenże wpadaigcy, í% podobni Saulowi | 
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ktorego gdy Dawid graiacna arfie ód cZartá 


| wybawił, coby mu za tomiát dziękować, 
| chciał włocznią przybić Dawida do ściany, 
| jakoby nato przyfzedł do zdrowia, aby zabik 


Dawida tego, ktory go uzdrowił. Byłeś grze- 
Tzniku przez. grzech niewolnikiem fzárána,u- 
wolniony ieltes. uzdrowiony ielteś, nie wrá- 
cay fig do niego. Przeiednałeś Chryftufa nie 
gnieway go. Umarł za cię Chryitus, me 
krzýžuy. że go znowu. MASA 
PRZYKŁAD 161. ee 
Ff Otnierz jeden, przeftronny natym świecie 
prowadził żywot, ktorego chcąc Bog 1o- 
bie pozy fkać, przepuścił ná niego ciężką y diu- 
pa chorobę, w ktorey gdy fobie dużo przy- 
krzył, profil częfto Pana Boga, aby iuż y ztym 
fię rozftił światem.  Wkrotce, pofłany do 
niego Anioł, rzecze; wyfłuchał cię Pan Bog, 
ale obierz, co chcefz, abo w czyfcu trzy dni 
być, abo w tey iefzcze chorobie, przez rok z0- 
ftawać; 4 tak bez czyfca, profto poydzieíz da 
Nieba. „Obrat on fobie umrzeć, y trzy dni 
być w czyfcu. Y dźley rzecze Anioł: niech 
ci fig ftanie, iako chcefz, Umarł ow, y po- 
izedł do czyfca, ale po dniu przyfzedł Anioł 
do niego, y rzecze: Co czynifz dufzo, ktoraś 
Za rok na świecie, trzy dni wczyicu obrała 
cierpieć? Odpowie dufza: O zwodzicielu,nie 
Aniele, że miaftó trzech dni, tak długo już 
mnie w czyfcu trzymalz. Rzecze Anioł: My- 
lila fig, dopiero to dzień ieden; iakeś w Czyfcu, 
> S zda 
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zda ci fię to długo, bo ciężkie fa męki czyfcóa 
we, ale ieżeli chcefz wrocic fię do ciśła, ile; 


że goiefzcze nie pogrzebiono, y w tých bele- | 


ściach przez rok być, fakó y ptzedtym, Bog 
ci daie nawola, Naco zaraz dufża zezwoli 
ła, mowiąc: nie tylko przez rok, ale ý do fkon- 
czenia świata, gotowam ,takie boleści, y ow- 
"fzem, by też y więkize cierpieć, 4 niżeli w 
czyfca iefzcze, przez dwA dni zohawaé. To 
wyrzekízy, zaniofl iż Anioł do ciała, y. tak 
przez ow cały rok, cierpliwie bardzo, y ocho- 
tnie, ponosit ow {woy cięfzki paroxyzm, y 
chorobe, przywodząs y drugich do pokmty 
Swietey y cierpliwosci yik rok minął, ue 
mart, y poféedt do Nicha, Ex D- Antonio gë 
patte fumtit: 14. capi 10. § gi Flores exempli 104 
de Penis purgator: Exempli łu | 
. PRZYKŁAD.  tóż. 
IZ Onftańtyn Wielki Cefarz, mając żaw(ze 
**przy fobie flugi Bože, y Kśpłany, tak ich 
czcił, y {zanowat, nie tylko ffowy, aley rze= 
cza fam, bo ich po ludzku mieoftannie tras 
kowal, y wielkąim lafkawość wyświadczał, 
choć byli ubogiemi, (zpetnemi, y na weyzrze- 
nic wzgardzotiemi, om iednak dla tego, bya 
naymniey fie nie brzydził, bo fię nie iako na 
ludzi, alé iako na Boga, w nich zoftaiącego, 
apatrował, y do fotu ich twego zapralzať, 
jekolwiek w drogę iachał, bez nich fię nie 
zczał, dla tego, ze Boga, ktorego ont gzet- 
li, (podziewał fig mieć zato, na fig łafkaw ego. 
W pra- 
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| W prawach tež fwoich, ktore on fam piiat, 
poftanowil, y w wyrokach (woich podał Xia: 
żętom Chtześciańfkim, ktorym, Narodow, y 
Prowincyi rząd zlecił, aby Kaptdnom cześć 
wyrządzano; tych zaś,ktorzyby 1m iżka wzgar- 
| de, y krzywdęucźynili, karano. - Eu/ebius Cex 
| „farien: lib: t. devira Gosflantint Magni, Y zna- 
| wuobiawiłfam Pan Bog Swietey Brygiceie: 
| Scito gravifsimum mibi efsexfi unGi mei dźskonoreń- 
tur, quia etfignandoý: mali funt, 68 qui etiam malos 
Sacerdotes dejpectat, in morte fic, DEO difponente 
żiullum bażebit. |, 
PRZZZYREAD 103. 
| Nile možem lepízego przed oczy wyfławić 
„przykładu, zabieraiácyim fię do ftanu Mal- . 
eňíkiepoy y Zachowania fig w nim, nad ten,“ 
| ktory Duch Swięty przed oczy kładzie, w ofo- | 
| bie cney Sary, Corki Raguela, Mielzczanina 
Miafta Rages Tobié 6. Ta młoda Sara wielee 
_| sfię frafowała, z žátosnego żeyścia z tego świa: 
| -ta, kiłka Mężow nśymożnieyfzych tego Miá- 
| Ra, ktorzy ia w małżeńfiwo,ieden po drugim 
| bráli, Lecz,ze 2 nieporządnym affcktem, y 
cielesną chucią dotego fie bráli, zdopulzcze- 
| tia Bożego, {koro do mey wchodzili, ezare 
| imieniem Asmodeufź, żabitał ie, y dusit,nies 
| podobna wymowić, iako fięo to frálowafa, y 
|: gryzła, utrapiona Sara; widząc že iuz siedm= 
fl kroć wdową, ták ftra(znym (pofobem przed 
| Wykonaniem mátžeňftwazoftáwafa. Atoiey : 
| ielzcze więcey utrśpienia przyczyniało, gdy 
Sz Ą iedna 
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jedna z fažebnic, na oczy iey to wyrzułała5 
mowiąc: żeś ty niežbožnič, tak wiele mężow 
pozabiiata, toflowo iakooftra ftrzała, lercé 
iey utrapiońe, ciężko zraniło, y przez trzy 
dni,y trzy nocy nięiedząc, ani piiąc, na mó” 
dlitwie Czas trawigc, prosiła Pana Boga, aby 
ia z tego uragánid wybawił, mowiąc: Paniej 
do ciebie oblicze mole obrácam, do ciebie 
podnolzę oczy moie, bo wiem dobrze, iż ie- 
ftes dobry, y miłosietny y nie odrzucalztych, 
ktorży ciebie wzywśią4; profzę Panie, abyś 
minie od tego uragánia wybáwil, abo mię wige 
wežmiy ztego swláta. Ty wicíz Panie, žam 
‘ nigdy męża nie zaddia, ani pragneta, ale gdym 
ná małżeńftwo zezwoliła, uczyniłam to :4- 
czey fłuchaiżąc Rodzicow moich, niżh pożą= 
dliwością uwiedziona, y abym ża pomoca, 
czyft4 zichowśła dufzę iwoię, od wizelikiey 
pożadliwości, zśwfze ftroniłam od kompanii 


światowey, ani fpołeczności miáfam ztemi, 


co w lekkości chodzą; ieślim pozwolita męża: 


poiad, umyslitam to.z boiažnia twolą, śbym ch 
w tym ftánie małżeńfkim fłużyła, 4 niepożg- 
dliwościom moim dogádzaťa, á że twoia Bo- 
fka Opatrzność, prerko mnie mężow pozba- 
wila, przypiluię niegodności moiey, iz fmać ich 
nie byłam godna, abo izes niechciał, abym ich 
' żoną zoftáwáta, zśchowuiąc mnie drugiemii, 
bo niepojęte la ludziom rady twoles lecz to 
zapewne mám, iż nigdy nie opufzczafź tych, 
ktorzy tobie wiernie fiuzg. y co hg do R 
i milo- 


OBRA (PDA "289 
milosierdzia z ufnoscia, y pokorą uciekálg, 
niechay Imietwoie Boze, będzie Btopofiáwio- 
ne ná wieki, “Femi fowy modliła fig eno- 
tliwa Sara, wylewálac dufze fwoię przed Pá. 
nem Bogiem, ktory iuż był. wyfiuchał ferca 
iey przygotowanie, bowiem poflał icy był 
Pán Bog Aniota (wego, ktory.do niey przy- 
prowśdził młodzieńca, aby ią za malzonk¢ 
fobie poiął, á tenbyt Syn, ftárero Tobiafza 
Patryarchy, ktory przyfzedfzy do rego miáftá 
Rśges, 4 niešmielac fic z cym otwofzyć, żete- 
go malżeńftwa żądał, á gdy przylzło do tego, 
że fięjy otworZyf,že życzył fobie Sáre za żanę 
wziać, až tn zaraz takowe, o ulzy iego poczę: 
ły (ie obijać wieści, ci wfzyfcy, ktorzy ią za 
żonę mieli od czarta zadu(zeni byli, zaraz 
_ płerwfzey nocy, o czym mu Anio? Rafal, ktory 
go tam (prowadził, wte flowa fprawę dát, 
pofiuchay mnie, á pokażeć, ktorzy to fa, nád, 
ktoremi czárt moc ma, ei fa, ( prawi) ktorzy 
w móżżeńftwo tak w ftępuią, że Boga od fie- 
bie, y od ferca fwego wyrzucają, á [wey lu- 
' bieżności, iáko koń, y muł, ktorzy rožumu nie 
mála, dofyć czynią ale gdy Sarę poymielz, 
przez trzy pierwfze nocy, modlitwą fię z nią 
Dedziefz zábáwiál,á po trzeciey nocy,pocznieiz 
znią tak fobie, żebyś záwfze boiažň Boża 


| przed oczyma miał, więcey chęcią. dzlárek, 


ktorzyby Panu/Bogu ffażyły,y iegochwalily, 

= mižli lubiežnošcia uwiedziony. Tey fig rady 

trzymał młodzian, y zaraz pierwízey noc 
eS 4 prosiť 
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prosiť Ohlubienicy,éby co Anioł R4fał rofką 
zał, z nim wykonáta, co iey bardzo pomyśl: 
nie wyfzło; bo czart od Anioła żwiązańy, ni 
im fzkodzić nie mogł | Agdyfię mieli dc 
Niniwy miáfta, do Rodzicow wracać, Rague 
z zona {woia žegnálac. Corkę, czworo napo 
mnienia iey dali, Toieft, aby Oyca, y Markę, 
męża (wego czciła, męża kochała, Domem 
fwoim rządziła dobrze, y mądrze fobie we 
wizyftkim poczynála, aby przygány ale miála, 

PRZYKŁAD: 164: 

Ako zaś biálogtowy z mężami (wemi, mála 

fobie poczymać, niech biorą wzor od Mo- 
niki Swiętey kteraiáko pifzciey Syn Augultyn 
Sw /ęty bardzo zgodaię, y Inokovnie, z mężem 
fwoim zyta, chocia(z był gniewliwym y ztym, 
4dqtego niewiernym, batwochwálca,“ ták 
dálece, že fafiadki, ktore fig częfto z mężómi 
{wemi hátáťowáty, acz Chrześciany, y #áfka- 
w fzych ebyczaiow,anizeli maz Moniki Swiętey 
pytali iey, lákichby. (ztuk, y fpofobow zážy- 
wała, do uymowania popędliwości męża fwe- 
go,żetak znim fpokaynie żyła. Odpowia- 
dała im w,te ffowat Moię naymilfze fąfiadki, 
wiedzcie o tym, iżto nie. tak gniew mezow 
wafzych, kłopoty, y háláfy iprawuie, tako wa- 


"(ka nierofiropnaść y niecierpliwość, albo wiem czę” 


fto bywa, iż (woią przykrą mową, y nictago- 
dna odpowiedzią, zájatrzacie ich, y gaiewa=, 


cie, iśko pofpolicie mowia; oleiu do ognia 


przydáiecie, Co do mnie należy, (mowi]gdy 
obácze 
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 obśczę męża mego w náywiekfzym gniewie, 
| “nic mu niemowię, czymby fig mogł náymniey 
cbrśzić, cierpię, y niepokáznie, po fobie če- 
| bym miśła wiele rzeczy fłyfzeć, y wtenczas 
| /naywięcey myślą, z Panem Bogiem fię Zábá- 
| wiam, profzę go zanim, y tak lego gniew mie 
| tyguie, y w to porrafidm, te zawize wagodzie 
iy cmy, niwet, y tým go iyż konwinkuię, iż 
poczyna użyć Ghryftulowi Pána, y zemną fi¢ 
kianiać, ztym ddie fie fyľzeč, iż chcę Chrze- 
_ścianinem zoftáč. Jeśli tedy tak z mężami fwe- 
mi poczynać bedziecie, nie watpię, że tacno 
uftrzeżęcie fię, wfzelśkich zwad, y kłotni, y 
láíká wych na fig, bez pochyby, mężów užnácie. 
i ‘PR. Zev RK E A D> 165: 
GPy Chryftus Paa, bedac w ciele ludzkim, 
urzad Mefsyafza {prawowat, trafilo mu fię 
rázu iednego, ze niektory Mtodzian w prze: 
Miidiace, y znikome rzeczy dofłatni,cheąc, iás 
ko práwemu fludze Bożemu przynáležy, fprá- 
wowac fig, átym [polokem, Kroleftwa Nie- 
biefkiego doftapić, zábieglay mu droge, Y po- 
kłoń uczyniwizy, fpyrať go, mowiąc: Náuszy > 
cielu hh Ca mám takowego czynić; abym) 
"byt zbawioń, ślisci mu. JEZUŚ rzekł: Cze- 
muž mnie zówiefz dobrym, nikt nie iet- do: 
bry, tylko leden Bog. Y pyta go umiefz przy- 
kážánia? odpowie umiem. Rzecze Chryltus 
| Pán: Jeśli chcefz do żywota wiecznego waist, © 
| Záchowayže ie. Odpowie Mlodzian: od mło: , 
| dosci moiey one záchowálem, A JEZUS poy 
> =- 4 ZrZáwízy 


R ZZ a ~~ 
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zrzáwfzy nan, rozmiłował fe go, y rzekł mu; 
Jedneroč niedoftawa. Idź, przedaý co malz, 


á rozdáy ubogim, 4 bedzieíz miał fkárb w. 


Niebie, á przyidž ndtladuy mnie, wziąwfzy, 
krzyż. To mtodzian uflyfzáwízy, záímucił 
fic, bo mu zal byłe doftatkow, ktorych wiele 
miał, opuścić; y odizędł fmutny. W tym obro- 
ci fię Chry ftus do Uczniow, rzecze: Ják z 
ciężkością, y trudnością, Wielka; bogacz wni- 
dzie do Kroleftwa Niebiefkiego, fárwiey.bo- 
wiem wiélbladowi przeciínač fię przez ucho 
igielne, 4 niželi bogáczowi do Nieba, chcgc 
tym dać znać, že bôgáczowi, y doftótniemu, 
żyć w pohożności, y świątobliwy żywot, bár- 
dzo itudno prowadzić Marci 10. 
PRZYKŁAD 166. 

le zły {po Ob, do prow4dzenia życia pobo= 

žnego na tym święcie, poddie nam do- 
bry Pálterz owiec Chryftulowych Swięty 
F:ancifzek Salezyufz, Biíkup, v Xiąże Gene- 
weńfkie, ktory y on fam zachował, chociaż, 
iefzcze nie był w Duchownym ftánie, y ro- 


žnemi około náuk do práwa nśleżących, roz- 


tárgniony zábáwami. Ten {pifawizy lobie po- 
rządek codzienny, coby miał każdey godziny 
czynić, nigdy go nie opuścił, ale wizelakiemi 
Nara! fie silámi, zeby od niego nigdy nie od- 
chodził; dla czego zwykł był ráno fobie, na 
pam ęć przywodzić, wfzyftkie (woiecodzien- 
ne zabawy, ktore mist traktować, aby rym 
lepi Icy: do nich fię przygotował, y one zu- 
waga 
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wagą. mogł odpráwowať, przy káždey zaś 
fprawie, ktorą zaczynał, nie zápominať o Bo- 
gu, ále go zawize na pomoc wzywał, ofiaro- 
wał mu zawize nátchwáte iego, liebie famego 
ge wfzyftkiemi silami fwoiemi, we zwyczaiu 
były u niego, modlirew kirożne krotkie,ktore 
fic nazywaia ftrželifte. Wieczor zas gdy przy- 
chodził, wizyftkie prawie godziny przeyzrzał 
dobrze, y na każdą miał oko, aby mu ládatako 
nie upłyneła, nigdy fig nie układł, (wego nie 
odprawiwizy nabożeńftwa, choćby mial nay- 
krotfzy czas do {pania, á {koro zaś fie obudził, 
zaraz fic do Boga udawał, choćby isk náycze- 
úciey, krotko mowiąc: że każda godzinę,kśżdy 
mement, ftarał Ge, by z isk naąywięktząchwałą 
Boża V pożytkiem przepędził, chociaż był Yo- 
znemi zatrudnioný zábáwami, y przefzkodzmi; 
z ksdtak wielki w rzeczach Duchownych u- 
czynił poftepek, że nietylko B'fkupem tak za- 
chnym,,śle y wielkim zofiał Swiętym, y ofo- 
bliwy od Boga za to,talent,na pozyfkánie dufz 
niewiernych Bogu, ktorych nie po iednemu, 
ale tyfiącami, do owczarni Chryftulowey po- 
ciągał. Sic in vita ejus, nee 
PRZY KOŁA D TO =. 
PEwny puftelnik, "málac trochę przydále- 
ko od wody, bez ktorey nikomu nie po- 
dobná fię obeyść, chatkę do miefzkania, dnia 
iednego.taką miał myśl, ile, že mu fie ták dá- 
leko chodzić po wodę przykrzyła, ażeby owey 
chatki (woiey zbliżył ku zrzodłu, w tym,cza- 
s ni SR fu 
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fu iednego,idącemu z woda odowego ZrząQ- 
dia, pokaże fe prześliczny ryłodzian, ráchu 
jacy wizyftkie ftapieniá lego z wodą,.y O- 


beyzrzawizy (ię, rzecze kroby byl? Odpowie: 


jettem Anioł od Boga zeffany, ażebym twa 


iekroki, krore po tę wodę czynilz, ráchowat, 
iakoż y One zawize rńchowńłem,śto dla ode 


AJ 
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bránia za nie ná potym, od<Bcga więkfzey:zą- 
płaty To wymowiwfzy zniknął Aniat, fly- 
fząc to Puftelnik, dáley od owego zrzodłą, 


'przeniofi fwoię celle, ażeby przy aukcyi, y, 


przyczyn'eniu pracy y fatygi po wadę, przy- 


czyniło inu (ie, y zaflugi przed Pánem Bogiem, 


zrozumiał bowiem z nauki Aniola Swi 
že zakáždy zofotna krok Bog płacić Dva 
APRZYK. LA Do 169. 


GU, 
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I Ucharz ieden Swięty, ed Blogoflawionego "“ 


Klitmmáka fprtány, idk by most wyftárczyc 
ták wielu Mn chom, bo na dwieście trzydzie- 
ści, oprocz gościnnych ludzi, náležycie wizy- 

fkm, z wefołą twarza. y wfzelką achora,kro: 


raia w tobie uwśżam,ufłużyć? Odpowiedzial:. 
że fię to tym dzieie, że ia. cokolwiek czynię; ji 


y każdemu ffuže, to czynię y fluze, lákoby fa- 
memu Pánu Bogu. Glimacus. á 
(PRZY K ŁA D_ 169. 

"Dlíze Szculum Exemplor: verbo Elemofina exempl: 


~ 21 oiednym bogaczu, ktory iedney nocy ; 
nagle midi umrzeć,y być potepionym,idimuzna | 


o cylko,od śmierci nagley, y potępienia obro- 


nila ktorą by! dát owego dnia ubogiemu, Zéno ` 


CefarZ, “ 
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Cefarz, dla ukontentowania natury fwoiey 
wściekłey.perwawfzy poczciwą Pánienke ubo 
ieyijedaey wdowie, zgwałcił iana ce Matka 
ż4łofna'będąc częfto z płaczem profiła Náysw: 
Matki,ażeby (romoty Corkijey, zemśćiła tig y 
fkarałaza ow grzech nieczyftości Cefarza. W 
tym raz pokaże iey fig Nayświetfza Matka, 
mowiąc doniey. Witrz mi niewiáfto, že tak 
wiele rázy, chciałam Cefarzaunizyć, y fkarać, 
za ten ciężki iegó grzech, y fromote, ktorą 
corce twoiey uczynił, ale ze ręka ieyo fzczo- 


„ drobliwa naubogie, albowiem, wielkim był 


istmužniktém,nie dopuściła mi tego. Flores 


Fxempl: ç. ig, tit: 7, de eleemofina. 


BĘZYEŁ AD 170. 
Bywatele Remenícy, nioląc w Procefsyi 
$zatę Swietego Remigiufza, ygdziekolwick 

po mieyfcach špiewaiage nabožne piesni,y fwie- 
ce w rękach málac zapalone, z Procefsya byli, 
tam owe wizyftkie mieyfcawolne od zárázii- 
wych chorob,ktąre na ten czas ciežko wizedzie 
grafsowaly, zofłówały. Tožuczynili, y Oby- 
watele Cefarauguftańfcy, będąc w oblężeniu 
od Childeberťa, y Lotharyufza, gdzie po mie- 
ście uczyniwfzy nobożną Precefsyą, z (nknią 
Świętego Wincentego, táto fig że w krotce 
nieprzyjaciel odfiąpił od miafta, y od obleže- 
nia uwolnił W Rzymie także, gdy fiogie 
grafowało powietrze, za GRZEGORZA Pa- 
pieża, Obywatele” tameczni, aczyniwizy fo- 
lenną 


256 PODOLA M | 
Jenna Brocefsya, z Obrázem Na ra M 
Mitki, tam uftało powietrze morowe, gdzie | 
tylko Obraz Nayświętfzey Panny zdchodził b 
w Procefsyi, y na ten czas, od wielu był wi- || 
dziany Anioł na powietrzu miecz chowaia= 

cy w pochwy, ktory byt od niego na karki 

ludzkie, dla ich grzechow ciężkich | 

wyciagniony, y dobyty, 
Sogo lib: de Regno 
Lalit 


Ad 
- Major em DEI Gloriam 


| > e C+ ation 
REJESTR 
" PRZY KLADOW, 


Z wyfaženicm, ktore Przykľady Joi iakiey 
Nauki Chrześciańfkiey lnb inney 
fay Epa ion nee ftofiuią się. 
BOGU w TROYCY Swiętey i 
należą Przyklády, r- 2. 3. a 
cielenia Syná Bofkiego, należą o -- | 


| Ma 


DE Ná 


,przykł 
Bo nśojto Pinu | JEZUSIE w Nayświęt: SĄ= 
KRAMENCIE zéltálacy m, należą Przykłós 
dY 7. 8,9 
Do náukije ach ach,náležajPrzyk! SLOT, 124 
Do uśuki o pokncie, Przykład 13. - 

-Do nauki o Krzyż S znaku, Przykłó: 14.152 
Do máuki o Wierze y trádycyách, dbo podá« - 
niich Świętych, Przykład 16. 17. Tenże 
Przykład 17. ftoluie fie do naukio Sktidzie 
A poftolfkim w powiżechności: W izczegul= 
mości zás do ofobnych 12. Artykułów Sklá: 
s. Sogo fkiego, ofębne przytoczyć be 
: 13. przyklády. To ieft do 1, Artykułaz 

| Wierzę w BOGA Oycá: Gc. Ptzykład 18. 

(4 209 2 Artykul yw Jezufa $c,Przy: 19. 20.31: 

| Do 3. Arty: Ktory fie począł Gc. 22. 43 24, 27. 
f ; +, Arty: Umeczon: Oc. Przykład 26. 274 
T Lye i > Arty: Zfiąpił do pisklow: Sex Przy: 28a. 


|| 
| 
4 
| 
| 


| 6, Arty: Whapit ná Nicbiofd: Przy: 29.30. 
De 7. 


Po. >. Arty: Bram thd má prsné Przy: 3 i. 3 3i a f 
Do 8. Arty: Wierzę w Duchá Sw! e tego Przy: 334 
Dey. Arty: S. Kościoł: Przy: 34-35. 36. 37: 38. 10 


ZE SPE 4 

Do to. Arty: Grzechow odpufzczeniePrzysąt 42: | 

Do 11. Arty: Ciaf4 zmartwytbwjańie: Przy: 43: 4 

Do-r2. Arty! Żywot Wtecžny. Przękład 44. ` 

Do Niuki o Modlitwie w powlze shnosei, 
fpatobie modlenia fig. Należą Pržýklady 45, 

" 46.47.48, - A A. 

Do náuki o Modlitwie Páňfkie bo Paciea 


- rzu: Przykład: 49. 50. z 
"Do nauki o wrorey, trzeciéy,y cz wattey proza 
_/ bie. w Pacierzu: Przy: $f: 52 53-54: zál 
"Do nauki o piątey, fzoftey, y fiodmey prożbić 
_ w Pacierzu, Przykład 56. 57 58 593 
Do nauki o Pozdrowieniu Anielfkim, Pizy- 
A Rád. 60. 61. 62. 63. Oqe „Nh 
Do nauki o Nábožeňítwie do N.P. MARYT, > 
Przykład 65.66. A 
Do náuki o Nabożeńftwie do Aniotá Stroż4; 
ad ön 68.7. 7: 
46 Mfzy S. Przykład 69.70, 71... 
ách codziennych cztowies 


„Do nau 
niach w power 
Do nauki o pierw 
80. 81. 82» > 
Da nauki o 2. Przýkázániu, Przy: 83. 84 $4 
- S R S vy [ži y + ; Do RA 


7 


jo nauk? 6 3. PržvkazániuPrzy: $6. 87. 
7 3 1 1 z F vi 
Tikoryi 12. ofoaliwycn a Bofkicy Opatrznae 


A ki pod Tytułem Tydzień Bofkiey Opatrz- 
| ności, wydanecý od W. X Naramow fkiego 


doi, ztych 6. pierwize wybrane 14 zKfiąż- > 


| Soc: JESU. Drugie 6. z Kfiążki Teattum | 


| Zych Ľudzkiego,od W X: K widtkow fkie- 
| go soch JESU wierľzem wydásey, y Z in- 
4 nych Ag@eorow zebrane f4: Zaczynaig fię te 
‘| Przyktádi pod liczbą 88 kończą fię ná licz= 
| bie 99. Klihkże 3. Hittoryi ofobliwych, ze“ 

| brśnych, 4 Kliggi pod Tyrutený Anioł w 
A Ciele Alay S Brukowáney w Kalifzu Ro- 
| | ku rzą.ggfo (zczegulnych łófkach Bofkich, 


| “ba wezwaniem y przyczyną $ Aloizego Gon 
l zági S. J. w rožncy ték zbáwienney, #áko 
| Vedoczelney potrzebie wyświddczonych, 
záczynáiš lie ná liezbié 100. kończą fig ná 
liczbie 106. À i 
| "9. Náukiô czwartym Przykázániu Przykład 
| t0%.|108. 109. 

o Nauki o piatym Przykázániu, Przykład 
1160. LIL; N 


yNáuki o (Zoftym. Przykázaniu, Przykład — 


13.2. 113 Lrg ers: 

| o Néuki ofiodmym Przykśzaniu Przykład 

1 116. 117,113. i 

| io Nauki o ofmym Przykázániu, Przykład 
110. 120. 120. 

| o Náuki o dwuch oftátaich, Przykázániach: 

Przyklad 122. 

o Nauki o innych Przykázaniach Kościęl- 

teh, Przykład 126: 127, 128. 129, Do 


DS 


$ 


Do Náukio Klátwie, Przy: 130: 1311132 13304 
Do Niski 0 SAKRAMENTACH w fpol politościy | 
Przykład 1 240 ‘| 
O Ghrzcie, t35. 136. O Bieržmowaniuj. 
137. 138. | 

O Nayéwict SAKRAMEKCIE, albo Eychśryftyr 
0 139. tąó.141.142. 143: £44 145 146. 
O Spowieąci, y čo do kicy nálezy, dáko to 0 
„žalm zá grzechy, o poitino wied o pokud 
cie, y odpałzczeniu #tzechoy fPrzyktadi 
147: 148. 149: 150. ABA | 
Także inne 9 obliwe lo. PrzykladoM od liczby! 
151.až do 100.4 Kfięgi pod ptem, Cat 
mu máťo qdzie Wo Meba! Sc. ATM O SAKR Ad 
MENCE poltutyžw Ydanty pracz W. X. Woy 
ciecha Tylikow kkiego. Sor: JESU sA 
Do Nauki o Czytcu. Przy: 161.. O Sarat 
MENCIE Ráplán wa, Przy: 161. OSasi.. Ba 
MENTIE Maizenitw 4, 163.164, O Cnotaic kl 
Chrześciańfkich, Priykiad 165. 166. 1671 
r63. rÓD. 170» i 
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